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Jak wygląda, a jak powinna
wyglądać reforma rolna.

ii.

Tę iście wandliczną miejscami par­
celację na ziemiach zachodnich za­
początkowali, popierają i na dobitek

sławią dziś ludzie z kulturą zachod­
nią całkiem nie obeznani, doktryne-
rzy centralizmu, usiłujący uieodpo-
wiedniemi metodami zrównać zaco­
fany o pól wieku wschód z postępo­
wym zachodem z niesłychaną szkodą
dla państwa.

Do tego wszystkiego demagodzy,
wprawadzający u nas waśń społecz­
ną na wzór smutnej pamięci waśni

galicyjskiej, nawołują nadto rząd do

gwałtownego rozbijania pierwszorzę­
dnych warsztatów rolnych.

W jakim to celu czynią?
Czy może z miłości do łudu wiel­

kopolskiego, aby ulżyć chłopskiej
biedzie? Uchowaj Boże!

Im chodzi o wbijanie klina między
dwór a chatę, im chodzi o niszczenie
dworów i folwarków, a osadzanie na

nich hurtem osadników nędzarzy,
aby tworzyć sztucznie nędzę, aby na­
stępnie rozdzierać po faryzejsku sza­
ty nad biedą małorolnych i nędzą
ęhłopa, której tu nawet za Prusaka
nie było, a którą dziś chytrze się two­
rzy, aby tu w Wielkopolsce przy po­
mocy obcych osadników wytwarzać
stosunki podobne do ongi galicyj­
skich.

Chorobą galicyjską, którą niedołęż­
ny, a podstępny rząd austrjaeki wy­
wołał, usiłuje się unifikować całą
Polskę, całą Polskę zamącić i całą
Polskę zubożyć i zniszczyć.

Zaraza demagogiczno-agrama ga­
licyjska szybko przyjęła się w b. Kró­
lestwie, spotęgowała się na kresach

wschodnich, ukraińskim bolszewiz-

mem, i zagraża kulturalnym kresom

zachodnim, napawa panicznym stra­
chem czerwową inteligencje, a co

najgorsza, odpowiednio nastraja
czynniki rządowe mimo nawet facho­
wej wiedzy, jaką posiada niewątpli­
wie obecny minister reform rolnych.

Wskutek tego profesor agronomji,
aby znaleźć argument dła zachwa­
lania gwałtownej i hurtownej parce­
lacji powołuje się na niemiecką ha-

katystyczną broszurę z r. 1907, która

oczywiście osadnictwo niemieckie na

ziemiach polskich przedstawiła w

najjaśniejszych barwach dla tego,
aby nowe miljardy uzyskać od rządu
pruskiego na kolonizacaję niemiecką
ziem polskich.

Już przed 30 blisko laty miałem

sposobność wykazać, że to przechwa­
lanie kolonizacji było taką samą fin­
tą hakatystyczną, jaką jest dziś że­
branina pomocy ze strony naczelnego
prezesa Prus Wschodnich dla rzeko­
m o przez Polaków zagrożonej pro­
wincji pruskiej.

I na te plewy hakatystyczne dał się
dziś złapać tak poważny uczony, ja­
kim jest niewątpliwie obecny mini­
ster reform rolnych, a dał się złapać
dla tego, że nie znając stosunków tu­
tejszych i nie znając kłamliwości nie­

mieckich pisarzy, zarażonych aniypol
skę kciowacizną, wziął bluf agitacyj­
ny za naukowy kruszec prawdy.

Kolonizacja niemiecka na polskich
ziemiach, niosła przy miljardowym
na nią wydatku państwu niemieckie­
mu rocznie 20—30 miljonów marek

straty, bo kapitał, na nią wyłożony,
przynosił wedle fachowych badaczy
niemieckich zaledwie półtora procent
zysku. Wobec tego hakatystyczni
hurapatijoci pocieszali swe społe­
czeństwo podniesieniem się podat­

ków ze strony osadników.

Cytuje nasz minister reform rol­
nych to pocieszanie się Niemców i

stara się podniesieniem sumy podat­
kowej ze strony osadników i nas po­
cieszyć, zapominając o tem, że w Pol­
sce osadnik czy małorolny płaci
wprawdzie różne podatki lokalne i sa­
morządowe, nie płaci atoli najważ­
niejszego podatku. dochodowego
państwu.

A więc, a więc — jeżeli w Niem­
czech kolonizacja, zachwalana przez

hakatystów, wykazała finansowe fia­
sko, to jakież fiasko musi wykazać
parcelacja w Polsce, gdzie miasta,
przemysł, handel i wielka własność

ponoszą w całej pełni brzemię po­
datkowe, nie ponosi go w równej lub

odpowiedniej tylko mierze mała

własność poniżej 60 mórg.

Gdyby zresztą te uznane przez na­
szego ministra reform rolnych rzeko­
mo świetne i zachęcające rezultaty
kolonizacji niemieckiej były zgodne
z prawdą, to dla czego dzisiejsze
Niemcy mimo zapowiedzianej na

wielką skalę reformy rolnej dotąd
przez 10 lat rozparcelowały zaledwie
46 000 ha i to przeważnie na 90 mor­
gowe osady?

Niemcy atoli nie głupi, są ostrożni
i nie myślą narazić się na podobne
bankructwo agrarne, jak Bolszewja,
albo gwałtowną i hartowną parce­
lacją tak obniżyć wydajność pro­

dukcji, jak Rumunja, Litwa lub Łot­
wa; i dla tego to przezornie ograni­
czyli rozbijanie wielkich warsztatów

rolnych podobnie, jak i Czechosłowa­
cja do racjonalnej miary bez usz­
czerbku dla produkcji.

Projekta zaś nowelizacji reformy
rolnej zjednoczonej lewicy, przedło­
żone ostatnio Sejmowi są tak mon­
strualne i tak na miarę bolszewicką
przykrojone, że słusznie je napiętno­
wano, jako zbrodnie wobec państwa.
Jedna jest tylko pociecha z tych pro­
jektów' — zupełna kompromitacja
wobec rządu i narodu ich autorów.

Głód w Moskwie.
Komuniści po 800 gramów, niekomuniści po 400 gramów

chiefa dziennie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Ecrlin, 23, 3. Z Moskwy donoszą:
Wśród ludności tutejszej panuje nastrój
paniczny skutkiem braku środków żyw­
ności i wydawania ich na kartki. Kto

może, zakupuje potajemnie zapasy, co

w rezultacie jeszcze bardziej utrudnia

regularne zaopatrzenie stolicy. Komu­
niści otrzymują dziennie S88 gramów

chleba, pozostała ludność 400 gramów
(ma widocznie mniejsze żołądki! -

przyp. ze cera) Porcja ta jest zupełnie
niewystarczająca, ponieważ chleb sta­
nowi w Moskwie jeden z głównych pro­
duktów odżywczych i częściowo zastę­
puje kartofle.

B,

12U miliarda marek roanie prsez 60 lat.
Tyle mali Niemcy płacić odszkodowań.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 3. W Berlinie bawi prezy­
dent Banku Rzeszy dr. Schacht, który w

dniu wczorajszym konferował z kancle­
rzem oraz m inistrami gospodarstwa oraz

finansów Rzeszy w spraw'ie ustalenia

wysokości ogólnej i spłat rocznych od­
szkodow'ań w'ojennych.

Koła koalicyjne proponują w Paryżu
ustalenie rocznej sumy, w wysokości
l% miljarda marek, co stanowi zniżkę
o 750 miljonów marek, wobec obecnej
stawki. Spłaty miałyby trwać przez 5S
do 62 lata.

Niemcy godzą się tylko na 37 lat I

najniższą stawkę roczną, która mogłaby
ewentualnie kolejno wzrastać.

Jak się korespondent ,,Dziennika
Bydgoskiego" dowiaduje, nie udzieli

rząd Rzeszy dr. .Schachtowi żadnych in-

strukcyj. Konferencje mają jedynie cha­
rakter informacyjny.

W berlińskich kołach politycznych
liczą się z zakończeniem rokowań pary­
skich dopiero po świętach wielkanoc­
nych. B.

konferencja Polski, Grecji
i Malej Entenły

w sprawie mniejszości narodowych odbędzie slą
w Paryżu po Wielkanocy.

Słynny PoSitis opracowuje referat.
Bialogród, (AW.) Zastępca m inistra

spraw zagranicznych dr. Kumanudi o-

świadczył wobec przedstawicieli prasy,
że z początkiem kwietnia zbiorą się w

Paryżu przedstawiciele Jugosławji, Pol­
ski, Czechosłow'acji, Rumunji i Grecji,
aby obszernie omówić problem m niej­
szości narodowych w tych krajach.
Wszyscy delegaci przedłożą sprawozda­
nia, na podstawie których grecki mini­
ster Politis wypracuje referat, który zło­
żony będzie referentowi spraw m niej­
szościowych w Lidze Narodów Chamber­
lainowi.

Uwaga Redakcji: Statut O' mniej­
szościach narodowych został narzucony

wymienionym państwom przez delega­
cję żydow'skich polityków na Konfe­
rencję Paryską. Prezesem tej delegacji
był głośny adwokat i bankier żydowski
Louis Marshall. Słownik biograficzny
Who is who in America za 1929 i', w'yli­
cza m. i. zasługę Marshalla, że Polsce,
Rumunji, Czechosłowacji, Jugosławji
oraz innym narzucił statut o mniejszo­
ściach. W 1926 r. Marshall zorganizo­
wał propagandę celem nieodnowienia
traktatu handlowego z Rosją. Oczywi­
ście jest pozatem cały szereg innych

źródeł m. i. Bilion'a Konferencja Pary­
ska, z których znamy dzieje pow'stania
statutu o mniejszościach narodowych.
Więc aż dziw bierze, że państwa, do­
tknięte statutem dopiero tak późno za­
bierają się do wyświetlenia przed opinją
świata ciem nego tła sprawy. Trzeba

było gwałtownego ataku Stresemanna i

propagandy niemieckiej podczas sesji
Rady Ligi Narodów w Lugano i ostatniej
marcow'ej w Genew'ie, aby obudzić so­
lidarność państw, zagrożonych przez
Berlin.

Profesor Poliffs Mikołaj jest jedną
z największych powag w dziedzinie pra­
wa narodów, a pozatem ma za sobą dłu­
goletnią działalność męża stanu, będąc
w 1912 r. delegatem Grecji do Londynu
na konferencję pokojową, która zakoń­
czyła wojnę bałkańską. Był ministrem

spraw zagranicznych od 1917-20 i 1922 r.

a od 1922-25 r. posłem w Paryżu. Jest
autorem słynnego Protokółu Genewskie­
go przeciw wojnie. Na terenie Ligi Na­
rodów niema polityka i znawcy prawa

narodów', któryby cieszył się większym
autorytetem niż Politis. Dlatego zapo­
wiedziana Konferencja Paryska w spra­
wie mniejszości narodowych będzie
miała doniosłe znaczenie, gdyż ukróci

zbrodniczą propagandę Berlina.

Hakatyści zazdroszczą
naszym rodakom w Prusach

szkół własnych.
(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 23. 3. Nacjonalistyczna anty­
polska ajencja Telegraphen-Union do­
nosi z wielkiem oburzeniem o zamiarze
utworzenia w 7 do 10 wsiach polskich w

powiecie złotowskim (nad granicą pol­
sko-niemiecką) szkół mniejszościowych
polskich. Do szkół tych wezwani będą
nauczyciele z Polski, o ile w Niemczech
n ie znajdą się odpow'iedni kandydaci.

Telegraphen-Union chce w'idocznie
sabotować zarządzenie ministra pruskie,
go w sprawie uregulowania szkolnictwa

mniejszościowego, gdyż donosi, żc w' ten

sposób utracona zostaje możliwość za­
trudnienia dla 6 do 10 nauczycieli nie­
m ieckich. B.
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Chrześcijańska Demokracja w obrorsie emerytów h. państw zaborczych.

Wielka mowa premiera Bartla.
Przez różowe okulary. - Podatki mierzone wskaźnikiem złota, a zarobki...?

Warszawa, 23. 3 (teł. wł.) Wczorajsze
posiedzenie Sejmu poświęcone było nie­
mal wyłącznie omawianiu połażenia go­
spodarczego krają.

Na początku załatwiono tylko w

3-ciem czytaniu nowelę do ustawy o zao­
patrzenia emerytalnem funkcjcnarju-
szów państwowych i przyjęto ją wraz z

rezolucjam i. M. in. ucłiwałono rezolucję
posła Bryły (Chrzęść. Demokracja), wzy­
wającą rząd do zrównania poborów o-

m erytćw byłych państw zaborczych z

poborami emerytów polskich. W ten spo­
sób Sejm zmierza do naprawy długolet­
niej krzywdy, jaką spowodowała usta­
wa emerytalna z r, 1923,

W 3-ciem czytaniu przyjęta też usta­
wę o taksie notarjalnej.

Następnie referował

poseł Diamand (PPS)
wniosek w sprawie położenia gospodar­
czego kraju i konieczności przedsięwzię­
cia środków zaradczych. Mówca wskazał
na szereg niepokojących objawów w

dziedzinie gospodarczej, a mianowicie:
wzrost ilości zaprotestowanych weksli,
znaczne trudności kredytowe, podwyż­
szenie stopy procentowej, zastój w han­
dlu i rozpaczliwo położenie roobtników i

urzędników. Przyczyny tego leżą, jego
zdaniem, w fałszywej oszczędności, w

obniżeniu plac, wzrostu ceł nawet na to­
wary niezbędne, oraz w takim układzie

podatków, zwłaszcza obrotowego, aby je
płaciła najuboższa ludność przy kon­
sum pcji. O przedłożonej przez rząd u-

stawie w sprawie budowy tanich mie­
szkań, poseł Diamand wyraził się, że

sprawia ona wrażenie podatku, nałożo­
nego na żebraków, ażeby pomóc ubo­
gim . Mówća (Wzywał też rząd, aby rzą­
dził zgodnie z wolą i zrozumieniem lud­
ności, i oświadczył, że nie uważa tema­
tów gospodarczych za przedmiot walki z

rządem. Sejm jest gotów pomóc społe­
czeństwu, w przejściu przez ciężkie cza­
sy, ale to będzie niemożliwe, jeżeli rząd
nie uczyni, co do niego należy, aby upo­
rządkować stosunki w Polsce.

Z kolei zabrał głos

premjer Bartel

1 posługując się mnóstwem wykazów
statystycznych, wygłosił przeszło 3-go-
dzinny wykład o położeniu gospodar-
ezem.

Premjer wykazywał przedewszyst-
kiem wzrost produkcji w różnych dzia­
łach, twierdząc, że produkcja ta w ze­
stawieniu nietylko z dawniejszemi łata­
mi, ale i z rokiem ubiegłym stale wzra­
sta, choć łinja tego wzrostu jest łama­
na. W produkcji węgla przekroczyliśmy
stan przedwojenny. Stan zatrudnienia i

zamówień we wszystkich niemal prze­
m ysłach stale wzrasta.

Premjer przeszedł następnie do kwe-

styj budowlanych. Z budżetu inwesty­
cyjnego oraz budżetów poszczególnych
m inisterstw kredyty budowlane przewi­
dziane są w wysokości bliska 808 miljo­
nów złotych. W roku ubiegłym kredyty
na budownictwo państwowe wynosiły
616 miljonów złotych, zatem horoskopy,
lak tw'ierdził premjer, przedstawiają się
bardzo dobrze. P. Bartel zaznaczył dalej,
że nie fest entuzjastą zbyt szerokich In-
v estycyj z normalnych dochodów budże­
towych. Dopóki jednak nie znajdzie się
Innych źródeł, powstrzymanie inwesty-
eyj państwowych ze względu na bezro­
bocie wydaje się rzeczą niemożliwą. Se­
zon tegoroczny będzie skrócony, ponie­
waż w'iosna się opóźniła. Dlatego trzeba

będzie powiększyć intensywność zatru­
dniania.

Dużą część sw'ojego przemówienia po­
świecił premier obronie rzędowego pro­
jektu ustawy e' budowie tanich miesz­
kań i podwyższeniu aa ten ceł komor­
nego. Otóż komisja ankietow'a obliczyła,
że, w miastac'h polskich 14 8% ludności
m ieszka tak, że w jednej izbie mieścić

się m usi przeszło 5 osób. W edług teore-

tycznych obliczeń musielibyśmy
w ciągu lat 20 wybudować 1.900.000 do
2.000.000 izb, co wymagałoby kosztów
14 miliardów złotych. Prywatna inicja­
tywa finansowa tych sum nie dostarczy,
a jeżeli częściowo dostarczy, to kapitał
będzie tak drogi, że czynsze musiałyby
być zbyt wysokie. Zatem bez sięgania do
źródeł podatkowych nie da się pomyśleć
rozwiązanie kwestji mieszkań. Podatek

zamierzony nie jest za wielki, gdyż prze­
ciętnie po tej podwyżce komorne osią­
gnęłoby wysokość 151% w stosunku do

czynszów z r. 1914, a więc poniżej wskaź­
nika złota.

Państwo samo nie zamierza budować

tych mieszkań, troską państwa będzie
tylko dostarczenie tanich funduszów i

czuwanie, ażeby one były przez budują­
cych racjonalnie zużyte. Zatem zarzut

etatyzmu lub hamowania inicjatywy
prywatnej jest bezpodstawny.

Ponieważ pożyczki, przeznaczone na

poparcie budowli już rozpoczętych, nie

będą mogły być wypuszczone w pierw­
szej połowie tego roku ze względu na

stan rynku pieniężnego narazie nie bę­
dą mogły przekroczyć 50 miljonów zło­
tych, przeto rząd zwróci się do Sejm u z

wnioskiem o upoważnienie do wypłace­
nia dalszych sum z zapasów kasowych
w listach zastawnych budowlanych
Banku Gospodarstwa Krajowego, aby
tą drogą zwolnić odpowiednie sum y dla

kontynuowania akcji budowlanej. Rząd
będzie dążył do tego, aby kontyngent
budowlany w roku bieżącym nie był niż­
szy niż w roku ubiegłym .

Następnie om awiał premjer

straty spowodowane przez mrozy
i śnieżyce

na kolei i w żegludze. Na kolei wynoszą
one przsszło 70 miljonów, znaczne są
również w żegludze. O ile sytuacja na

kolei jest opanowana, transporty mor­
skie do równowagi nie zostały jeszcze

doprowadzone, przez co mogą grozić
straty w eksporcie węgla.

Dalszą część przemówienia poświęcił
premjer sytuacji finansowej i budżeto­
wej, zagadnieniom bilansu handlowe­
go i wywozu płodów rolniczych, ocenia­
jąc je na ogół optymistycznie. Zakoń­
czył swe przemówienie twierdzeniem, że
niem a objawów kryzysu, a wiosna przy­
niesie odprężenie w szeregu gałęzi pro­
dukcji, paraliżowanych dotychczas wa­
runkami surowej zimy.

Nad przemówieniem premjera wy­
wiązała się dyskusja. Częściowo odłożo­
no ją do poniedziałku i przystąpiono do

innych punktów porządku dziennego.
M. in. załatwiono wniosek, wzywający
rząd o niezwłoczne zastosowania wybo­
rów do Sejmu śląskiego i przyjęcie usta­
wy o ordynacji wyborczej do tegoż Sej­
mu. Rozpatrywano nowelę do ustawy o

zabezpieczeniu podatników na wypadek
bezrobocia. Chodzi o rozszerzenie zakre­
su zabezpieczeń na robotników młodo­
cianych. Minister pracy wniósł popraw­
kę o przystosowanie aparatu technicz­
nego do nowego zakresu pracy w przed­
siębiorstwach, zatrudniających mniej
niż 5 osób. Poprawkę przyjęto.

Następne posiedzenie w poniedzia­
łek o 11-ej rano.

Niedziałkowski będzie referował projekt
lewicy.

Warszawa, 23. 2. (Tel. wł.) Komisja
konstytucyjne przydzieliła referat pro­
jektu lewicy rewizji konstytucji posło­
wi Niedziałkowskiem u (PPS). Obaj re­
ferenci (Piłsudski i Niedziałkowski) ma­
ją prawo korzystać w razie potrzeby z

zastępców. Przedstawiciel klubu naro­
dowego Kom am icki wręczył przewodni­
czącemu kom isji te poprawki, które
Klub Narodowy zarńierza podtrzymy­
wać w toku obrad nad rewizją konstytu­
cji.

Mianowania i przeniesienia
w wojsku.

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
ogłoszono dziennik personalny minister­
stwa spraw wojskowych, który zawiera,
nazwiska 9 oficerów, przeniesionych w

stan spoczynku. 101 oficerów oddano
do dyspozycji dowódców!* Okręgów Kor­
pusu. Na emeryturę przeniesiono trzech

generałów. Do dyspozycji O. K. odda-,
no 36 majorów i 65 kapitanów wszelkich

rodzajów broni. Równocześnie dokona­
no szeregu mianowań i przeniesień. B.
szef gabinetu wojskowego Prezydenta
Rzeczypospolitej pułkownik Zahorski

mianowany został dowódcą brygady
kawalerji w Poznania. To samo stano­
wisko otrzymał w Torunia płk. Abra­
ham, dowódca grupy partyzanckiej w

czasie obrony Lwowa.

Natomiast gabinet ministerstwa spraw

wojskowych ogłosił, że wiadom ości po­
dane przez jedną z warszawskich agen-
cyj prasowych są w większości niepraw­
d'ziwe. Jako dowód tej nieprawdziwości
może służyć wiadomość o przeniesieniu
w stan spoczynku wiceministra Kona­
rzewskiego oraz o przeniesieniu w stan

nieczynny pik. Prystora. Praw'dziwa

jest tylko wiadomość, iż dotychczasowy
szef biura personalnego m inisterstw a

spraw w'ojskowych gen. Tokarzewski

obejmie dowództwo dywizji w Kaliszu.

Uząń odwleka stabilizacją
urzędników.

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Przed po­
rządkiem obrad wczorajszego posiedze­
nia sejmowej komisji administracyjnej
przedstawiciel prezydjum rady mini­
strów prosił o załatwienie projektu rzą­
dowego, przedłużającego moc obowią­
zującą słynnego artykułu 116 ustawy p

państwowej służbie cywilnej. Artykuł
ten, jak w'iadomo, um ożliwia dobrowol­
ne zwalnianie urzędników do przepro­
wadzenia stabilizacji. Moc jego m iała

wygasnąć 1 kwietnia 1929 r. Rząd
wniósł o przedłużenie o rok, odwlekając
tem samem znowu stabilizację urzędni­
ków.

W dyskusji szereg posłów przeciwsta­
wił się dosyć ostro tem u projektowi,
zwracając przedewszystkiem uw'agę na

późne wniesienie projektu. Rząd mógł
był to zrobić wcześniej i dać Sejmowi
m ożliwość gruntownego zbadania spra­
wy. Pozatem 7 lat było chyba czasem

dostatecznym dla przeprowadzenia sta­
bilizacji urzędników.

Ostatecznie kom isja uchwaliła prze­
dłużyć termin stabilizacji urzędników
tylko o 3 miesiące.

Mord polityczny w Zagrzebiu.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23, 3. Z Zagrzebia donoszą:
Naczelny redaktor wielkiego pisma ,,No-
wosti" ScMegel padł ofiarą mordu na

tle politycznem.
Schlegel miał w najbliższym czasie

w'yjechać do Białogrodu, gdzie zająć
miał stanowisko podsekretarza stanu

dla spraw prasowych i zreorganizować
jugosłowiańską służbę prasową.

Prawdopodobnie chodzi o zemstę ra­
dykalnych Chorwatów. B.

Porażka konserwatystów
angielskich przy wyborach.

Londyn, 23. 3. W dodatkowych wy­
borach do parlamentu w dwóch okrę­
gach wyborczych utracili konserwatyści
dwa mandaty na korzyść liberałów i

partji robotniczej.
Jest to w prz'eciągu tygodnia 3-ci

utracony przez konserwatystów' m andatf
W związku z tem wypowiadają miaro­
dajne pisma londyńskie pogląd, że

rząd konserwatystyczny Baldwina nie­
długo upadnie, a na jego miejsce przyj­
dzie rząd mieszany, złożony z liberałów
i członków partji robotniczej. TL

PODCZAS
ROZTOPOW

WIOSENNYCH

UCHRONISZ SIĘ
PRZED

PRZEZIĘBIENIEM
NOSZĄC
NAJPRAK­
TYCZNIEJSZE

KALOSZE

P E P E G E

NA PODSZEWCE TRYKOT.

DAMSKIE... zł 10.80

MĘSKIE ... zł 11.30

ŻĄDAĆ WSZĘDZ^

5559)
ZWAŻAĆ NA MARKĘ FABRYCZNĄ

l



Nr 70. ,,T)ZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 24. marca 1929 r. Str 3.

Przed Trybunałem Stanu.
Czechowicz - Kucharski.

Z powodu uchw ały Sejmu, stawiają­
cej byłego ministra skarbu Czechowi­
cza przed Trybunałem Stanu, nasz ko­
respondent sejm owy pisze:

W historji parlamentu odrodzonej
Rzeczypospolitej poraź drugi zaszedł

wypadek, że postawiono wniosek o od­
danie ministra w stan oskarżenia. W
roku 1924 zgłosili posłowie Pączek, Mo-

raczewski, Bartel (dzisiejszy premier)
i in. wniosek o postawienie w stan o-

skarżenia b. m inistra przemysłu i han­
dlu p. Władysława Kucharskiego (pó­
źniejszego m inistra skarbu) zarzucając
mu, że przez nienależyte dopilnowanie
interesów skarbu państwa w spra vie

fabryki wyrobów włókienniczych w

Żyrardowie naraził skarb na stratę 2
m ilj. 567 358 franków szwajcarskich. W
roku zaś bieżącym poseł Woźnicki i in.

oskarżyli b ministra skarbu p. Gabrje-
la Czechowicza o przekroczenie budżetu
w r. 1927-28 o kwotę 566 miljonów 388

tysięcy 162 zł. Pierwsze oskarżenie za­
wierało zatem zarzut niedostatecznej
dbałości o skarb państwa, drugie zaś
zarzut złam ania obowiązującej ustawy
skarbowej. W jednym i dł'ugiem wy­
padku domagali się wnioskodawcy po­
stawienia m inistra przed Trybunał Sta­
nu, powołany specjalnie dla sądzenia
tego rodzaju spraw.

Sprawozdanie kom isji sejmowej w

sprawie p. Kucharskiego było przedmio­
tem obrad Sejmu w dniach 16 i 17 gru­
dnia 1924. W głosowaniu nad wnioskiem

wzięło wówczas udział 346 posłów, z

czego 175 głosowało za wnioskiem, 138

przeciw a 33 posłów oddało białe kart­
ki. Ponieważ w myśl ustawy o Trybu­
nale Stanu wniosek m usi uzyskać %

głosów przeto wniosek upadł tylko 14

głosam i i p. Kucharski nie został po­
stawiony przed Trybunał Stanu. Wnio­
sek o oskarżenie p. Czechowicza rozpa­
trywany był przez plenum Sejmu w

środę 20 bm. W głosowaniu uczestni­
czyło 351 posłów, z czego za wnioskiem

głosowało 240 posłów, przeciw 126, a 5

posłów oddało białe kartki. Ponieważ

większość % wynosiła 222 głosów, prze­
to p. Czechowicz został postawiony
przed Trybunał Stanu. Warto jeszcze
przypomnieć, że p, Kucharskiego oskar­
żał z ramienia komisji sejmowej p Mo-

raczewski, p. Czechowicza p. Lieberman

w r. 1924 obydwaj oskarżyciele należe­
li do klubu' P. P. S., obecnie p. Mora-
czewski jest członkiem klubu P. P. S.
— dawn. frakcja rewolucyjna (,,fraki")
p. Lieberman pozostaje dotychczas w

klubie P. P. S.

Rezultaty obu powyżej omawianych
oskarżeń były odmienne, ale bardzo
znamienne dla charakterystyki stosun­
ków panujących w Polsce. ,,Zwycię-
stwo" p. Kucharskiego w r. 1924 było
formalne, ale nie rzeczywiste. Wszak

większość Sejmu potępiła działalność o-

skarżonego na stanowisku ministra

przemysłu i handlu podobnie jak po­
wszechnie opinja potępiła działalność

p. Kucharskiego jako ministra skarbu

Głosowanie zatem w r. 1924 było m oral­
ną klęską dla oskarżonego ministra.
Odmiennie przedstawia się środowa

,,klęska" p. Czechowicza. W czasie całej
dyskusji tak w komisji jak i na plenum
Sejmu nic pad! ani jeden osobisty za­
rzut pod adresem p. Czechowicza. Prze­
ciwnie nawet oskarżyciele podkreślali
osobistą uczciwość b. ministra skarbu
oraz jego wielkie zasługi dla skarbu

państwa. Jako człowiek wyszedł p. Cze­
chowicz zwycięzcą. Inaczej p. Kuchar­
ski, któremu stawiono zarzuty nawet

natury osobistej.
Zapyta zapewne niejeden z Czytelni­

ków, jak to się stało, że Sejm tak dużą
większością stawia przed Trybunał Sta­
nu m inistra, który dla państwa poło­
żył duże zasługi. Niewątpliwie wchodzą
tu w grę momenty polityczne, które
zawsze spotyka się, gdy chodzi o stosu­
nek do działalności ministrów. Aie po­

za pobudkami politycznemi, które za­
pewne były decydujące dla oskarżycieli
tj. dla lewicy Sejmu, m iało się do czy­
nienia z faktem, który m usiał być de­
cydującym dla stanowiska grup umiar­
kowanych w Sejmie. Faktem tym to
złamanie przez p. Czechowicza obowią­
zującego prawa. Ustawa skarbowa wy­
raźnie postanawia, że nie wolno mini­
strowi skarbu wydawać ani grosza wię­
cej ponad uchw alony przez Sejm bud­
żet. Jeśli zachodzi potrzeba wydatków
pozabudżetowych minjster zobowiąza­
ny jest uzyskać poprzednio na te wy­
datki zęodę Sejmu wyrażoną w formie

ustawy o kredytach dodatkowych P.
Czechowicz wydał ponad y 2 miljarda,
złotych bez zezwolenia Sejmu i mimo

wzywania go przez Najwyższą Izbę
Kontroli oraz przez Sejm nie prosił o

zezwolenie na ten olbrzymi wydatek.
Złamał zatem prawo, a tem samem na­
raził się na oskarżenie. Sejm oddając p.
Czechowicza przed Trybunał Stanu

spełnił jedynie swój obowiązek konsty­
tucyjny. Prawo kontroli jest najwa-
żniejszem i zasadniczem prawem par­
lamentu. Nieskorzystanie z tego pra­
wa mogłoby narazić Sejm na słuszny
zarzut, że nie spełnia swoich obowiąz­
ków.

Czy przekroczenia budżetowe były ze

względu na celowość usprawiedliwione
w to Sejm nie mógł wchodzić, gdyż nie
miał do rozporządzenia dostatecznych
materjalów, a ponadto nie miał nawet
do tego prawa dopóki nie otrzyma
przedłożenia o kredytach dodatkowych.
Jestem przekonany, że przeważna część
wydatków pozabudżetowych jest uspra­
wiedliwiona interesem państwa. Gdyby
nawet tak było to i tak zachodziłoby
pytanie, czy te wydatki były konieczne

czy tylko wskazane.

Tyle nasz korespondent sejmowy.
Warto podkreślić, że prezes Najwyższej
Izby Kontroli p. W róblewski w swej
mowie przed Sejmem bardzo krytycz­
nie odniósł się do postępowania więk­
szości. W obronie praworządności sta­
nęła okrutnie ostro endecja, która nie

była tak wrażliwą, gdy chodziło o jej
człowieka p. Kucharskiego. Wtenczas

gładko głosowała przeciw postawieniu
go przed Trybunałem Stanu. — Są
więc w endecji dwie dusze, jedna kry­
tyczna dla cudzych błędów, a druga
pobłażliwa dla swoich.

Polityczna edukacja.

Jedyny sposób przemawiania, który rozumie lewica.

Marek Romański, 30)

Miss o Szkarłatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
— Generał Reutt — ozwał się - po­

czynił tu uwagi niezmiernego znacze­
nia. Gdyby było faktycznie tak, jak
generał Reutt sprawę przedstawia, sta­
libyśmy wobec straszliwej potworności.
General Reutt człowieka o kryształowej
dotąd opinji, przedstawił jako zbrod­
niarza, wodza szajki zbrodniarzy, jako
przestępcę o dziwnem wyrafinowaniu.
Przyznaję, że fakty, tak, jak je ujął ge­
nerał Reutt, w pewnych punktach prze­
m awiają przeciw Mac Grady'emu. Nie

świadczy to jednak, by Mac Grady miał

być faktycznie winnym tego, co mu tu­
taj zarzucono.

Przypominam, że Mac Grady jest An­
glikiem. Przypominam, że Mac Grady
jest byłym wojskowym angielskim,
przypominam wreszcie, że Mac Grady,
jako kapitan marynarki angielskiej,
brał udział w słynnej bitwie pod Falk­
landami, w której zniszczono eskadrę
admirała von Spee.

Czyż możemy przypuszczać, iż Mac

Grady jest obecnie służką Niemiec i Ja-
ponji i wykonawcą politycznych pla­
nów owych państw? Teraz, szczególnie
teraz, gdy w interesie jego ojczyzny le­
ży zwycięstwo Stanów Zjednoczonych?
Co sądzi pan o tem, generale Reutt?

Zapytany obruszył się:
— Nie obchodzi m nie, czy Mac Grady

jest Anglikiem, czy Syngalezem. Po­
dejrzenie, które m iałem - wypowie­

działem, oskarżenie, którego zażądał
O'Connel sformułowałem wyraźnie.

— Nie mogę oprzeć się jednak wraże­
niu, iż popełnia pan błąd, zarzucając
Mac Grady'emu te potworności - ozwał

się O'Connel.

Reutt ruszył ramionami i nic nie od­
powiedział.

— Mac Grady'ego — ozwał się Smith
— ja prosiłem o współpracę. Ręczę za

niego nadal i biofę za niego odpowie­
dzialność.

— I ja — ozwał się O'Conneł.
Generał Reutt roześmiał się sucho i

nieprzyjemnie.
— A pan, mr. Wilbury?
Zapytany zawahał się.
— To przyszłość pokaże! — odparł —

W każdym razie nie odrzucam pomocy

ofiarowanej przez Mac Grady'ego. Ge­
nerał Reutt nie dał nam dowodów wi­
ny Mac Grady'ego. Nie mamy powodów
nie ufać Mac Grady'emu, ale musimy
mieć oczy na wszystko otwarte.

— Ja ostrzegam. Spełniłem co do
m nie należało. — odpowiedział twardo

jednooki.
Rozdział XVII.

Sala była mroczna i ciemna, jak ta­
jemniczym i ciemnym był ów mroczny
dawno niezamieszkały i ku ruinie chy­
lący się dom, leżący w najobskurniej-
szym zaułku nowojorskiego portu. Pier­
wszy rzut oka wskazywał, że dom ten

był starym składem towarów i że z nie­
go przerobiony został na dom m ieszkal­
ny. Pozostałością z owych czasów, gdy
budynek ów był składem towarów, były
ciężkie drewniane okienice, które szczel­
nie od lat były zamknięte. ; Nie wiele

wiedziano, kto był właścicielem owego

opustoszałego domu, którego brama
zrzadka się otwierała i poprąwdzie ni­
kogo nie obchodziło to specjalnie. Ten

jednak, ktoby się interesował tą sprawą,
m ógłby się dowiedzieć po długich stara­
niach, że dom ten, drogą spadku, prze­
szedł do rąk jakiegoś bogatego japoń­
skiego kupca, który przez lat szereg nie

zdecydował się, ani na zburzenie sta­
rego budynku, ani na wzniesienie no­
wego, ani też na wyciągnięcie z domu

jakichśkolwiek praktycznych korzyści.
Być może zapomniał nawet o nim za­
możny właściciel i jedynie dwa pokoje
na parterze zajmował jakiś milczący
Japończyk, lat średnich, co do którego
trybu życia też nie wiele szczegółów po­
siadali nieliczni mieszkańcy tej ulicy;
była to bowiem ulica magazynów i skła­
dów portowych.

Nocy owej, ciemnej i bezksiężycowej
nocy, dom sprawiał wrażenie równie

ponure i martwe, jak zazwyczaj. Drew­
niane okienice były zamknięte, jak za­
wsze, nic nie wskazywało na to, iż w

domu tym są jakiekolwiek żywe istoty.
A jednak dom nie był pusty. Naze-

wnątrz sprawiający wrażenie martwego
— dom ten żył.

Pod osłoną nocy i zakrytego chmura­
m i nieba przez zaułek przemykały się,
bezszelestnie i cicho, czarne cienie.

Cienie te zdążały właśnie do owego o.

pustoszałego domu. Na umówione stuk
n ięcie do drzwi budynku, brama otwie­
rała się cicho, na jeden moment tylko,
wpuszczając do środka przybysza, po­
czem zamykała się znowu bez szmeru,

jakby nie człowiek, a duch był odźwier­
nym.

W wielkiej mrocznej sałi oświetlonej
mdłem światłem świec, elektryczności
bowiem nie zapalano, by jakiś zdra­
dziecki błysk światła nie przedarł się
przez okienice, gromadzili się bracia

sprzysiężenia.
Sala sprawiała wrażenie jakiejś śred­

niowiecznej komnaty. Była surowa i

pusta, jedynem jej umeblowaniem był
wielki stół, stojący pod jedną ze ścian,
oraz ławy, ustawione tak, iż wraz ze

stołem tworzyły regularny czworobok.
Na stole stały dwa kandelabry ze świe­
cami, które rozbłyskiwały w półmroku,
rzucając na ściany i kąty sali upiorne,
ponure cienie. Za stołem stały trzy
krzesła.

Na tle tej średniowiecznej dekoracji
rozmawiali z sobą półgłosem bracia

sprzysiężenia. Nie byli jednak odziani
w czarne długie płaszcze, jakie nosić

byli zwykli członkowie sycylijskiej ma-

fji czy camorry. Nie nosili na sobie
błazeńskich szat Ku-Klux-Klanu, hafto­
wanych w półksiężyce, węże, sztylety i

gryfy. Nie. Bracia sprzysiężenia byli
ubrani w nowoczesne europejskie stroje,
a były tam eleganckie stroje światow-
ców i stroje uboższe, robotnicze. Jedy­
nie na twarzach braci widniały czarne

maski, które zakrywały oczy i nos, gór­
ną część twarzy, aż po usta.

Braci było niewielu Masowe zbiera­
nie się było niebezpiecznem , m ogło zde-

konspirować m iejsce zebrań. Zebrania
te odbywały się z reguły tylko w'tedy,
gdy do sprzysiężenia przyjmowano no­
wego brata. Rytuał uroczystości wyma­
gał, by prezydjum powoływało, jako
świadków uroczystości dwudziestu
czterech braci. Pozatem bracia nie
schodzili się nigdy na, narady. Organi­
zacja sprzysiężenia była wojskowa. Bra­
cia odbierali rozkazy i m usieli je ślepo
wykonyw'ać. Opór przeciw rozkazowi

groził śmiercią, ale dotąd nie notowano

podobnych wypadków. Członkowie Sto­
warzyszenia w równej mierze Niemcy
jak i Japończycy, byli patriotami, byli
fanatykami, dla których istniał tylko je­
den cel: zwycięstwo Niemiec i Japonji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości ferajn.
Wicemarszałek Sejmu Woinickt

ciężko zachorował.

Wicemarszałek Sejmu poseł Woźnicki

zapad! poważnie na zdrowiu po silnym ata­
ku sercowym. Atak sercowy został wywo­
łany zarzutami.zgłoszonemi przez poła Ję-
drzejewicza na środowem posiedzeniu Sej­
mu.

Strajk krawców w stolicy.

W stolicy wybiTchł strajk krawców, któ­
ry objął wszystkie zakłady krawieckie. Na

tem tle doszło do poważnych starć między
komunistami a bundowcami w wyniku któ­
rych 21)osób odniosło rany.

Strajk pracowników krawieckich w po­
rze wiosennej jest zjawiskiem co rok się
powtarzającym.

Jeszcze jeden członek bandy Machy
w ręka policji.

Na terenie powiatu nieświeskiego władze

aresztowały pomocnika osławionego bandy­
ty Muchy, Antoniego Kozaka, któremu w

czasie likwidacji bandy udało się zbiec do

Rosji sowieckiej i ukryć przed wymiarem
sprawiedliwości. Obecnie znowu pow'rócił
do Polski, próbując szczęścia, lecz wpadł
w ręce policji.

Świętokradztwo w kościele 00 . Jezuitów
w Warszawie.

Do zakrystji kościoła 00 . Jezuitów przy
ul. Świętojańskiej dostali się w nocy zło­
dzieje po odjęciu krat i wybiciu szyb w ok­
nie zakrystji. Złodzieje skradli z szuflady
biurka w zakrystji 500 zł.

Z Krakowa.
(Od własnego korespondenta).

Wobec ustąpienia prof. Rozwadowskiego
z prezesury Akademji Umiejętności, odbyły
się wybory nowego prezesa, którym został

profesor dr. Kostaneęki, dotychczasowy wi­
ceprezes Akademji. Prof. Kostanecki, liczą­
cy 60 lat życia, jest od r. 1892 profesorem
na wydziale lekarskim Uniwersytetu Jagieł.
Przez pewien czas był sekretarzem jeneral-
nym Akademji. Nowy prezes Akademji jest
uczonym europejskiej siawy.

W dniu 12 bm. odbył się w Domu związ­
kowym w Krakowie doroczny zjazd dele­
gatów Związku organistów i chórmistrzów

diecezji krakowskiej. Organizacja ta, zało­
żona dzięki wysiłkom ks. sen . Kasprzyka,
rozwija się coraz lepiej, skupiając więk­
szość organistów. Roczne dochody Związku
wynoszą blisko 1.500 zł z samych składek

członkowskich. Przy Zwią­
zku istnieje ,,Kasa samopomocy" posiada­
jąca 3000 zł m ajątku. Związek wydaje wła­
sne pismo pod nazwą ,,Gazeta Związkowa",
które rozchodzi się i po innych diecezjach.
Z inicjatywy Związku powstają po para-

,fjach chóry kościelne, których brak tak się
daje odczuwać. Związek Organistów pro­
wadzony jest w sposób wzorowy i położył
w ciągu krótkiego istnienia duże zasługi
dla polepszenia sytuacji swoich Członków.

Polichromia matejkowska
zagrożona.

Z powodu ciężkich mrozów oraz wstrzą-
śnleń, jakie wywołują samochody ciężaro­
we krążące kolo kościółka Panny Marji w

Krakowie, pękł w głównej nawie tego ko­
ścioła tynk, który spadając uszkodził ma-

tejkowską polichromję. Uderzenia spadają­
cego tynku były tak silne, że uszkodziły
stailę oraz zniszczyły baldachim. Okazała

się potrzeba gruntowego odrestaurowania

tej starożytnej świątyni.

Przykry objaw.t

Do jakiego stopnia postępuje zażydzenie
naszych miast i miasteczek, świadczyć mo

że fakt, jaki onegdaj zaszedł w Makowie

w wojew. Krakowskiem. Oto tamtejszy za

rząd ,,Sokoła" wynajął salę swoją na przed
stawienie zespołowi teatralnemu żydow­
skiemu. W gmachu ,,Sokoła”, budowanym
z ofiar ludności katolickiej, odbywają się
przedstawienia żydowskie. Rzecz, która np
na ziemiach zachodnich Polski byłaby chy
ba nie do pomyślenia. Na pociechę można

dodać, że ,,Sokół" w Makowie jest bodaj
jedynem gniazdem, które tak manifesta

cyjnie idzie żydom na rękę. Oczekiwać na

leży, że wyższe wiadze sokole pouczą dru­
hów makowskich, że idea sokola nic nie ma

wspólnego z ułatwianiem żydowskiej ofen-

zy w y na ludność polską i katolicką.

Pomyślne wiadomości o tajania śniega
w Małopolsce.

W Małopolsce W schodniej tajanie śnie­
gu przechodzi bardzo pomyślnie. Stan wody
na terenie w'ojewództwa lwowskiego pod­
nosi się minimalnie. Przyczyną tego jest
niewątpliwie suchy rok poprzedni, skutkiem

czego ziemia w chłania wodę w wielkich ilo­
ściach. Inną, również ważną przyczyną
w ielkiej zdolności w chłaniania wody przez

ziemię jest fakt, że śnieg upadi na ziemię
jeszcze nie zam arzniętą, a że w ciągu zimy
odw'ilży właściwie wcale nie było, śnieg le­
ży w formie puszystej na całej powierzchni
ziemi i nic nie stoi na przeszkodzie w jego
normalńem topnieniu.

Dotychczas jedynie w powiecie gródec­
kim okazata się potrzeba wysadzenia zatoru

lodowego pod miejscowością Lelechówka na

rzece Wereszycy, który zagraża! tamtejsze­
mu tartakowi. Na miejsce wysłano patrol
minierski. W powiatach południowych i

górskch tajanie śniegów jest również inten­
sywne, lecz lody jeszcze nie puściły.

Bom emigracyjny we Lwowie.

Zakończono rokowania o kupno przez

rząd nieruchomości przy ulicy Listopada 12

we Lwowie na cel domu emigracyjnego. Nie­
ruchomość po wykończeniu wew'nętrznych ro

bót budowlanych, prawdopodobnie z koń­
cem roku bieżącego, oddana zostanie do u-

żytku publicznego.

Ohydne mężobójstwo.
Ze Złoczowa donoszą o wstrząsającej

tragedji małżeńskiej w Zazulińcaeh. 58-let-

nia Anastazja Sucheńska zamordowała swe­
go śpiącego męża, liczącego 55 lat. Sucheń-

ską aresztowano.

Polska musi mieć kolonie.
Oto hasło, które musimy wypisać na

naszych sztandarach państwowych i o-

bywatelskich.

Polska cierpi na przeludnienie.
200 tysięcy ludu roboczego pozostaje
bez pracy. 100 tysięcy obywateli z po­
śród najpracowitszych i najbardziej
przedsiębiorczych opuszcza rokrocznie

swą Macierz i udaje się za chlebem na

emigrację. 8 miljonów Polaków rozrzu­
conych po całym świecie na emigracji
pędzi los niemal niewolniczy, albowiem
drobna tylko cząstka owoców ciężkiej
pracy wychodźcy idzie na jego chleb,
a olbrzymia reszta na pomnożenie bo­
gactw obcych, nierzadko wrogów.

Wychodźtwo nasze jest przerażającą
daniną miljonów naszych współobyw'a­
teli molochowi obcego kapitału.

Wychodźtwo utopione w obcem mo­
rzu jest skazane na niedające się uni­
knąć

wynarodowienie,

zwłaszcza, że do tego bezwzględnemi
środkami dąży polityka państw emigra­
cyjnych.

A zatem państwo i naród z wychodź-
twa ponosi niepowetowane straty. Za­
pobiec temu stanowi możemy tylko

drogą zdobycia własnych kolonji, na

których m oglibyśmy umieszczać nasz

kontyngent emigracyjny, na których
wychodźtwo posiadałoby

własny byt niezależny,

a skapitalizowana praca pomnażała je­
go dobrobyt.

Posiadanie kolonij da nam możność

usunięcia nędzy z państwa, oraz ugrun­
towanie naszego mocarstwowego bytu.

Rażącą niesprawiedliwością wobec

Boga i sum ienia ludzkości, jest zjawi­
sko, że jedne państwa posiadają

olbrzymie obszary nfezaltsdnlone

i niewykorzystane, podczas, gdy w Pol­
sce z powodu przeludnienia i braku pra­
cy nadmiar ludności musi cierpieć glód
i nędzę, oraz poniewierkę emigracyjną
wśród obcych.

Sprawiedliwy podział kołonji to na­
sze święte prawo, to niewzruszona pod­
stawa naszych słusznych żądań kolon­
jalny ch.

Do zdobycia kolonji musimy dążyć
następująco:

1. Domagać się przydziału nam ob­
szarów na kuli ziemskiej dotąd leżą­
cych odłogiem, wcale albo tylko słabo

zaludnionych, nadających się swym kli­
matem do osadnictwa rolnika polskiego,
kosztem tych państw, które m ają nad­
miar takich obszarów, a nie są w stanie
zaludnić.

2. Domagać się zwrotn 19% koloni!

poniemieckich, przypadających na były
zabór praski, z tytułu, że na pozyskanie
i urządzenie tych kolonji złożyła się
praca obywatela i żołnierza polskiego.

3. Drogą tworzenia kondominjów go­
spodarczych a także politycznych w ko-

lonjach państw, które nie mogą się sa­
me zaludnić.

Zbiorowej woli i czynowi narodu pol­
skiego nie oprą się te przeszkody, jakie
w powyższych dążeniach może napo­
tkać.

Ńaji(iealriiejsży rząd nie podoła
wszystkiemu. Potrzebna jest współpra­
ca wszystkich obywateli.

Liga Morska I Rzeczna

Oddział Bydgoski.

i!OBUWIE

KOLORYT

Projektrozbudowy miastHoraczewskiego.

FiskUS'. Brawo, panie ministrze! Niech te kwiatki nie rosną

za wysoko...

Dzierżawa teatru za... 1 złoty.
Gospodarka socjalistyczna w Sosnowcu.

Mając w swych rękach zarżąd mia­
sta Sosnowca, postanowili socjaliści
wydzierżawić teatr miejski socjalistycz­
nemu Tow. Uniwersytetów Robotniczych.
Czynsz dzierżawy ma wynosić 1 złoty

rocznie, jrrzęeiw tajnemu guspuuiuu-
waniu majątkiem publicznym protestu­
je część radnych, uważając, że teatr
m iejski nie powinien być redutą par­
tyjną.

Nie mąż, a kochanek namówił
do zbrodni.

Sąd apelacyjny w Łodzi rozpatrywał
ostatnio zajmującą sprawę, przyczem
w wyniku rozprawy uniewinnił człowie­
ka skazanego poprzednio na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Tło sprawy było następujące:
Dnia 12 czerwca 1927 r. w Łodzi zo­

stała zamordowana Amelja Cinkowa,
właścicielka sklepiku spożywczego.
Mianow'icie o zmroku wpadł do sklepu
wyrostek, podbiegł do nieprzygotowanej
na napaść kobiety i ugodził ją śmier­
telnie nożem. Policja ujęła sprawcę
zbrodni na miejscu przestępstwa; mor­
dercą okazał się niejaki Stefan Star­
czewski, chłopak o nieustalonem zaję­
ciu i opinji. Pytany o przyczynę mor­
derstw'a, Starczew'ski początkowo m il­
czał; w'reszcie oświadczył, że do zabój­
stwa Cinkowej skłonił go fnąż 'Cftłkowej
Feliks obietnicą nagrody w wysokości
1000 złotych.

Cinek, z zaw'odu elektrom onter, z żo­
ną nie żył od dłuższego już czasu; o-

koliczność ta zdawała się potwierdzać
zeznania Starczewskiego. Sąd okręgowy
w Łodzi skazał Cinka — podżegacza
na 15 lat ciężkiego więzienia, Starczew­
skiego zaś na 10 lat ciężkiego więzienia.

Gdy jednąk w kilka m iesięcy potem
prokurator zw'iedzał więzienie, zgłosił
aię doń morderca i przyznał, że nie Ci­
nek namówił go do zbrodni, lecz nie­
jaki Wieczorkowski, rzekomy kochanek

Cinkowej.

Starczewskiego oddano wtedy pod ob­
serwację lekarzy - psyclijatrów, a na­
stępnie wyznaczono nową rozpraw'ę, na

której postanowiono nie przywiązywać
żadnej w'agi do słów Starczewskiego ia-
ko psychicznie upośledzonego. Cinek zo­
stał więc uniewinniony, wyrok na mor­
dercę jednak zatwierdzono.

Uiifz nie dale Niemcom
spokoju.

,,Świadczył się cygan" swoim!
braćmi.

,,Germania" ogłasza, że jakiś Paweł

Negwer złożył oświadczenie w sądzie
śledczym we Wrocławiu, iż od 1923
do 1926 r. był na służbie wywiadu pol­
skiego w Katowicach i przypomina so­
bie, że jego przełożony jakiś kapitan
Weiss nakazał wywiadowcom, aby po­
starali się o dokumenty choćby fałszy­
we (?), obciążające Ulitza. Negwer od­
mówił. Z tego zeznania b. szpiega
Niemcy chcą ukręcić bicz przeciw wła­
dzom polskim , jakoby obecne oskarże­
nie opierało się na fałszywych doku­
mentach. Czy doprawdy poważniejszej
obrony Niemcy nie mają dla odciążenia
Ulitza?

Kto nie zna Waldemarasa
i Litwy.

Poczta włoska list z Genui do Kowna
w ysłała przrz Sybir do Charbina.

Kowno, (AW.) Prasa tutejsza podaje
charakterystyczny fakt: w tych dniach
w Kownie otrzymano list z Włoch, któ­
ry szedł do Kowna dwa lata. Był adre­
sowany z Genui. Urząd pocztowy, nie

wiedząc gdzie leży Litwa, napisał na

liście: ,,via Siberia - Cliarbin". Pisma
kowieńskie zapytują, po co rząd utrzy­
muje swe przedstawicielstwo we Wło­
szech

*

Zdawałoby się, że niem a drugiego
premjera jak Waldemarasa i drugiego
państwa jak Litwa, któreby można po­
bić hałaśliwą propagandą. A jednak
włoska poczta nie zna Kowna. Walde-
maras gotów posłać skargę do Ligi Na­
rodów.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Przedśmiertne listy Krasiń­

skiego.
0 Krasińskim pisaliśmy już obszernie.

Dziś podajemy ciekawe szczegóły. Jak wia­
domo, dochowały się przedśmiertne listy
Krasińskiego. Jak wieszczy testament

brzmią słowa ostatniego listu do przyjacie­
lu: ,,...Drogi mój, masz zdanie moje: in hoc

signo vinces, reszta nie zda się na nic. Kto

z Bogiem, z tym Bóg! A że mogą być indy­
widualne przesądy, ciemnoty, bezrozumy,
ani myślę przeżyć; lecz one przejdą, a duch

zbawczy pozostanie i ocalenie wyrobi1-. Tak

umiera! wielki mistyk, całą duszą oddany
chrystjanizmowi.

1 Polsce! Bowiem już zupełnie osłabio­
ny, wsparty na ramionach przyjaciół, przy­
szedł ten umierający człowiek do gabinetu
Napoleona III., by prosić i tłumaczyć, iż

odrodzenie Polski jest konieczością dziejo­
wą. W poczekalni wyminął go hr. Cavour,
który wychodził od cesarza z przyrzeczeniem
pomocy dla odradzających się Włoch. Poe­
ta wyszedł z niczem.

Rodzina próbowała jeszcze zachować w

nim uciekające życie. Niestety - kąpiele w

Plombieres nie pomogły, Ems - zaszkodzi­
ło jeszcze więcej. Wizyta u słynnego leka­
rza w Dreźnie nie przyniosła pociechy.
Wraca więc Krasiński do Paryża, gdzie, słu­
chając rad specjalistów, przygotowuje się
do wyjazdu do Algieru, aby poddać się oz­
drowieńczemu działaniu gorącego afrykań­
skiego słońca. Niestety - było już zapóźno.
Wiadomość o śmierci ojca ostatecznie dobi­
ła poetę i wieczorem, w promieniach zacho­
dzącego słońca, odszedł w zaświaty.

Dziś od tej chwili mija lat siedemdzie­
siąt.

Za rok...
Na dzień 29-ty listopada 1930 I.

przypada setna rocznica powstania
listopadowego,

W przyszłym roku przypada stulecie po­
wstania narodowego. Rocznicę tę święcić
będzie niezwykle uroczyście cala Polska,
jąk długa i szeroka.

Choć daleko od tej chwili, — Już dziś zro­
dził się wśród artystycznych sfer stolicy po­
mysł zorganizowania w Warszawie wielkiej

Wystawy Sztuki Polskiej

w okresie uroczystości stulecia powstania.
Wystawa ma objąć nie tylko te dzielą sztu­
ki, które dotychczas stworzono, ale ma się
przyczynić do stworzenia dzieł zupełnie no­
wych, mających związek z wielką rocznicą
i dających obraz niezmożonej potęgi Polski.

Ma ona być połączona z konkursami ar-

tystycznemi z wszelkich dziedzin sztuki, fe-

stivalami teatralnemi i koncertami.

'Ustaleniem dokładnego programu uro­
czystości i pracą przygotowawczą zajmie się
specjalny komitet.

-

Drobiazgi literackie.

(z) Nagrodę literacką im. Juljusza Ver-

nego, ufundowaną 4 łata temu przez grono
literatów i uczonych, a m ającą na celu po­
pieranie powieści naukowo-podróżniczych,
otrzymał w r. bież. autor belgijski Albert

Baiłły za powieść fantastyczną ,,Lether Al­
pha". Utwór ten utrzymany jąst zupełnie w

stylu sław nych powieści Vernego.
*4*

Zagraniczne instytucje i firmy wydaw­
nicze zainteresowały się żywo niedawno po­
wstałą w Warszawie nową organizacją lite­
racką p. n . ,,Związek zawodow'y tłumaczy
w Polsce". Komitet związku otrzymał w o-

nich dniach caly szereg autoryzacyj na

nowości ilterackie.

*

W Leningradzie zmarł znany rosyjski u-

czony, znawca hebrajszczyzny, prof. Iwan

Gawryłowicz Troicki, długoletni profesor
akademji dla duchowieństwa w Leningra­
dzie.

* * *

W Cleveland otwarta zostanie wystawa
międzynarodowa, urządzona przez prasę.

Organizacją działu polskiego zajmuje się
szereg stowarzyszeń polskich. Niezależnie

od eksponatów, obrazujących naszą sztukę
i przemysł, urządzony będzie na wystawie
,,Dzień Polski", połączony z produkcjami
artystycznemi.

,,Wesołe Miasteczko"
na Wystawie w Poznamy.

Powszechna Wystawa Krajowa ściągnie
do Poznania ludzi wszelkiego autoramentu

i pokroju: uczonych i prostaków, bogatych
i biednych, starych i młodych, rodaków i

obcych i wobec wszystkich jednako spełnić
musi przyjęte na siebie obowiązki.

W ogólnym programie Wystawy, traktu­
jącej o wszelkich przejawach życia polskie­
go, nie można było pominąć dziedziny, któ­
ra wszystkich jednako łączy i z której do­
brodziejstw każdy w wolnej chwili korzy­
stać pragnie. Dziedziną tą — to uciecha,
wesołość i śmiech.

Otóż Powszechna Wystawa Krajowa przy

poważnym swym i podniosłym charakterze

posiadać będzie również wydzielony obręb,
w którym autonomicznie królować będzie
muza radości i rozkosznych wzruszeń.

,,Wesołe Miasteczko" - to nazwa parku
rozrywkowego, położonego na terenach za­
chodnich P. W . K., gdzie na powierzchni
30 tys. m . kw. stanie kilkadziesiąt objek-
tów atrakcyjnych wszelkiej natury i roz­
miarów, z których zą przystępną opłatą ko­
rzystać będą szerokie rzesze publiczności.
,,Wesołe miasteczko" udostępnione będzie
wszystkim zwiedzającym Wystawę, a za

osobną opłatą jednego złotego każdemu,
kto poza Wystawą zechce korzystać z poby­
tu na ,,Wesołem miasteczku". Drugi w a­
runek uwzględnia oczywista mieszkańców

m iasta Poznania, którzy w czasie trw ania

Powszechnej Wystawy Krajowej zechcą czę­
ściej korzystać z atrakcyj ,,Wesołego mia­
steczka".

Kontrakty z przedsiębiorcami
atrakcyjnych zostały zawarte i obecnie od­
bywa się już zwózka ich na teren ,,Weso­
łego Miasteczka". O rozmiarach i ilości

tych objektów świadczyć może fakt, że na

przewóz ich potrzeba ponad 100 wagonów
kolejowych. Zmontowanie samej tylko
nKolejki górskiej” kosztować będzie około

100 tys. zł. Powierzchnia zajęta przez kil­
ka objektów atrakcyjnych zamykać się bę­
dzie w ramach od 2700 m. kw. do 1800 m.

kw. powierzchni. Objekty atrakcyjne przez

swoją różnorodność i wyszukanie pomysło­
we urządzenia dadzą uczestnikom rozry­
wek nieprzebraną miarę emocyj, wprowa­
dzając ich w zupełnie nieprzewidziane
śmieszne sytuacje.

I tak: W wagonikach ,,kolejki górskiej''*
przeżywać będzie można emocję zawrotnej
jazdy na trudnych do pokonania krzywiz­
nach, pochyłościach I wzniesieniach drogo­
wych. Tak zwana nKaskada wodna" po­
zwoli z wysokiego wzniesienia błyskawicz­
nie stoczyć się w łodzi na otwarte wody
stawu. Na ,,Torze samochodowym" udo­
stępniona będzie każdemu przejażdżka ory­
ginalnym dwucsobowym autem, którym bez

najmniejszej znajomości szoferki można

będzie sam odzielnie kierować. Dla dzieci

zainstalowany jest ,,Au!odrom", z samocho­
dzikami małych rozmiarów, pędzonych ba-

terją elektryczną i zaopatrzonych w zderza­
ki. Różnorodnych aerodromów i imprez e-

mocjonalnej jazdy będzie kilka. Bardzo

pociesznym objektem atrakcyjnym jest t

zw. ,,Dziki osioł" — wózek, ozdobiony na

przodzie oślim łbem. Wózek, w którym
znajdzie pomieszczenie 6 osób, przybierając
zgoła niespodziew ane pozycje, sprawiać bę­
dzie wrażenie rozbrykanego osła. nKoło

śmiechu" wirująca płyta, na której nikt ró­
wnowagi nie utrzyma nawet w pozycji le­
żącej. ,,Tor saneczkowy'', łudząco imitują­
cy prawdziwy tor górski, karuzele najroz­
maitszych gatunków, ,,Latające fotele" i i

p. atrakcje z niemniejszem powodzeniem
spełniać będą misję rozweselenia publicz­
ności. Nawet dla amatorów konnej jazdy
urządzony będzie hippodrom z prawdziwe-
mi wierzchowcami. Poza temi objektam!
większej miary wzniesione zostaną bazary
szczęścia, automaty, strzelnice i t. d., i t d.,
w których każdy za kilka groszy nie omie­
szka poddać się próbie szczęścia.

Nie sposób jest w krótkiej formie szcze­
gółowo opisać i wyliczyć wszystkich atrak­
cyj, jakie znajdą miejsce na ,,Wesołem Mia­
steczku".

W obrębie ,,Wesołego Miasteczka" wznie­
siony został również dużych rozmiarów

dancing z restauracją — swego rodzaju o-

sobliwość architektonicznej konstrukcji —

którego kopuła, cala oszklona, nie ma po­
dobnej sobie w całej Europie. Dancing, u*

rządzony według nowoczesnych pomysłów
nie ustępuje dancingom wielkich stolic

świata. Tak samo wytwornie urządzone bę­
dą restauracja browaru ,,Okocim" i paszte-
ciarnia ,,Pod Twardowskim". Legendarna
postać Twardowskiego, siedzącego na księ­
życu, będzie niejako symbolem charakteru

,,W esołego Miasteczka".

Wszystko jak w bajce.

Katechizm Konfucjusza,
U M. Riviera wyda! po francusku Ku-

bung-ming wespół z Franciszkiem Borrey
,,Katechizm Konfucjusza" (Le Catechisme

de Confucius). Książka ta doskonale mówi

0 zasadach konfucjonizmu, opartego na

świętym obowiązku wierności względem ce­
sarza.

* * * o

(z) Konfucjusz (właśc. Kon-fug-tse) by?
reformatorem obyczajów i religji chińskiej.
* 551 r. przed Chr. w prowincji Szantong z

książęcy rodziny, otrzymał bardzo staranne

wychowanie. Już w 17 roku życia byl in­
spektorem żywności. Szybko przechodził
rozmaite stopnie hierarchji urzędniczej, aż

wreszcie został wszechwładnym ministrem.

Jednak, drogą administracyjną nie mogąc
dokonać zreformowania swego narodu pod
względem religijno-moralnym, zrzekł się
tytułu mandaryna, przebiega! kraj w róż­
nych kierunkach, naucza! wszędzie cnoty
1 sprawiedliwości, porządkowa! i objaśnia!
pisma starożytnych, jak też pieśni chińskie

i sam pisał wiele dzieł. Z ebrał więc pięć
ksiąg kanonicznych, t. zw . Kingi, a wespół
z uczniami cztery księgi Sse-szu.

Wokoło mistrza gromadziło się wielu

czcicieli i uczniów. Po śmierci Konfucjusza
(479) wzniesiono ku jego czci świątynie, w

których składano mu i składa się ofiary ja­
ko bóstwu. Religja Konfucjusza posiada na

Wschodzie, obok buddaizmu, wielu wy­
znawców.

Przegląd współczesnej literatury rosyjskiej.

Syntetycznym przeglądem literatury ro­
syjskiej od 1917-1927 r. jest Władysławlewa
,,Literatura wielkiego dziesięciolecia".

Pod redakcją Maksyma Gorkija wycho­
dzi obecnie w Rosji almanach literacki

mniejszości narodowych. Uwzględnia on w

pierwszym rzędzie twórczość literatów u-

kraińskich, ormiańskich, gruzińskich, bia­
łoruskich i żydowskich.

nAlcestesHEurypidesa w Atenach.

W teatrze, przylegającym do ateńskiego
Akropolu, wystawiona ma być Eurypidesa
sztuka ,,Alcestes", przerobiona na nowożyt­
ny język grecki przez Aleksego Philadel-

phusa z muzyką szwajcarskiego kompozy­
tora Franka Choisy. W konserwatorjum
prof. Philad elphus wygłosił odczyt, poczem

Choisy dyrygował partycją muzyczną.

Grecy są zachwyceni ,,odnowieniem" trage-

dji klasycznego autora.

Film.
Połączenie dwa wytwórni filmowych'?
(z) Niemieckie towarzystwo filmowe

,,Terra" prowadzi pertraktacje z amerykań­
skim koncernem filmowym United Artists

w sprawie połączenia, polegającego na razie

na wymianie obopólnej produkcyj i akto­
rów.

Powieść Sinclaira na filmie.

(z) Giośna powieść pisarza am erykań­
skiego, Uptona Sinclaira, ,,Jimmie Higgifts',
sfilmowana została przez kijowską wytwór­
nię filmową. Ze względu na propagandy-
styczny walor powieści Sinclaira, zostaną
one sfilmowane w najbliższym,czasie.

Wielcy ludzie długo żyją.
Najwidoczniej sława i satysfakcja ze

spełnienia wielkich czynów są zgoła nie­
najgorszym środkiem na osiągnięcie dość

późnego wieku. Świadczyć o tem może ze­
stawienie długowieczności wielu sławnych
ludzi, zarówno wodzów, uczonych i mężów
stanu, jak poetów, pisarzy i malarzy. Wielu

z nich doczekało sędziwego wieku, a więk­
szość przekroczyła znacznie 50 rok życia.

Z pośród znakomitości żyli:
wodzowie: Moltke 91 lat, W ellington 83,

Bernadotte 80, Blucher 72, Dżingis-Chan 72,
Malborough 72, Temistokles 65, Hannibal 63.

Napoleon I 51;

uczeni: Humboldt 89 lat, Newton 84, Pla­
ton 82, Kant 79, Galileusz 78, Kopernik 70,
Leibnitz 70, Sokrates 68, Arystoteles 62, Ke­
gel 61, Kartezjusz 53;

pisarze: Sofokles 90 lat, Ksenofont 86,
Voltaire 84. Goethe 83, Hugo 83, Corneille 78,
Herodot 76, Eurypides 74, Petrarka 70, Ru-

bens 63, Vełasquez 61, Holbein 57, Vaton 65,
Scott 61, Racine 59, Horacjusz 57, Dickens

57, Dante 56, Szekspir 52, Wirgiłjusz 51,
Mołiere 51;

mężowie siana; Taileraiui 84, Bismarck

83, Disraeli 75, Fryderyk Wielki 74, Karol

Wielki 71, W aszyngton 67, Cyceron 63,
Cromwell 59, Richelieu 57, Cezar 55;

malarze; Tycjan 99 lat, Michał Anioł 80

Rubens 63, Velasquez 61, Holbein 57, Van

Dyck 52;

muzycy: Haydn 77 lat, Handel 75, Pale-

strina 70, Wagner 70, Bach 65, Beethoven56;

prawodawcy: Konfucjusz 71 lat, Luter 68,
Mahomet 62,Kalwin 54.

Z DNIA,

Sonet zarozumiały.
Mówią, wszyscy i wiem to sam,
Źe ujarzmiłem i rytm i rym,
Że tak jak z kotkiem bawię się z nim,
I że tak tańczy, jak ja mu gram.

Choć w mojej lutni jest tyle gam
Zawsze z niej umiem wydobyć prym,
Umiem uwodzić jak Igo Sym
I umiem pukać do wszystkich bram

Ale gdy spojrzę w szarość twych ócz,
Gdy chcę uderzyć w najwyższy ton.

Czuję się jako pęknięty dzwon.

Bo wiem, że żaden poezji klucz,
Że nie otworzy mi żaden cud

Twojego serca zamkniętych wrót.

Henryk ZblerzchowskL

Ićrucjafa przeciwgruźlicza.

Związek kobiet amerykańskich urządzi! niedawno pochód propagandowy, głoszący
walkę z gruźlicą- Panie ubrane były w białe płaszcze pielęgniarek, ozdobione po­
dwójnym czerwonym krzyżem. Prowadni czka, pewna cyrkówka, zjechała konno ze

stopni lazaretu - ku wielkiej uciesze gawiedzi.
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O różnych przekonywania
sposobach.

Zamiast Kroniki Niedzielnej.
Bydgoszcz, 23 marca,

Marszalek Senatu Szymański w

wywiadzie udzielonym ,,Kurjerowi
Porannemu” zapewnił, że celem uzy­
skania w Senacie większości dla bu­
dżetu ministerstwa spraw wojsko­
wych on (Szymański) formalnie aż

stawał na głowie...
Otóż w tem leży błąd pana mar­

szałka Szymańskiego. Źle to jest,
gdy mąż taki staje na głowie a — no­
gami myśli. Senat obdarzając pana

Szymańskiego laską marszałkowską,
miał zaufanie do jego głowy, nie do

jego nóg. To też rezultatem tej nowej
m etody medytacyjnej było zupełne
fiasko planów pana marszałka. Se­
nat budżetu wojskowego w danem
m u przedłożeniu nie uchwalił.

Piszę o tem, aby przypomnieć, że u

nas myślenie i powodowanie się gło­
wą nie należy do reguły. Trafiało mi

się nieraz przemawiać komuś do ro­
zumu tak mocnymi argumentami,
że nawet ośli mózg uznał by je i dał

się przekonać. Tymczasem mój part­
ner okazywał się zatwardziały jak
skamielina z małpiego praczłowieka.
Po długich i daremnych pukantóch
do jego rozumu podejmowałem ofen­
sywę w innym kierunku. Brałem go
na śniadanie i pakowałem mu do
brzucha najwymyślniejsze argumen­
ty, płynne i stałe. Skutek bywał w

regule zdumiewający. Czego nie po­
jął tępy łeb, to z łatwością pojmował
pojemny żołądek, i w drodze jakiejś
niewytłumaczonej mi transmisji u-

dzielał głowie swych wrażeń i zmia­
ny zapatrywań.

To byłby jeden proceder m yślowy -

bez stawania do góry nogami. Eru-

gim jest — że tak powiem — przema­
wianie do ręki. A nawet wyrażę się
jeszcze jaśniej: z ręki do ręki. Tu

odkłada' się na bok głowę, żołądek
i nogi, a przemawia się do dłoni nie­
ugiętego adwersarza, który w uporze

swym nierzadko kieruje się zasadą:
jak się da, to się zrobi. Tutaj argu­
mentem przekonywującym nie jest
słowo w swej pierwotnej formie. Mu­
si ono zamienić się w ciało, brzęczące
łub szeleszczące. I w tem to ucieleś­
nieniu musi ono spłynąć na danego
osobnika, a raczej wpłynąć do jego
kieszeni. Zabieg nadzwyczajnie pro­
sty, a przedziwnie skuteczny. Chodzi

tylko o to, aby dawka nie była za ma­
łą. Przeciwnie, tu są potrzebne wiel­
kie wymiary, podobnie jak w kubi-

styce. Metoda ta nawet pokrewnie się
nazywa: kubanistyczną zamiast ku-

bistyczną. Ludzie nieobyci z wykwin­
tnym stylem m ówią ,,porękawiczne*\
niby od ręki, której wyczyn jest de­

cydujący. A zupełni prostacy używa­
ją wyrażenia,,łapówka”, co jest tylko
zgrubiałością porękawicznego.

Rzymianie tę ostatnią metodę na­
zywali bardzo trafnie argumentum
ad hominem (argument do człowie­
czych uczuć). Ale pozatem posiadali
oni jeszcze jeden sposób, który bez
obsłonek nazywali argumentum bac-

culini, coby się dało przetłumaczyć:
mowa kija. To ma już być ten naj-
niezawodniejszy środek. Pomija on

głowę, ręce, nogi i żołądek, a trafia w

plecy, łub — co ma być jeszcze sku­
teczniejsze — poniżej pleców.

W cyw'ilizowanej Polsce barba­
rzyński ten środek rzadko znajduje
zastosowanie. Użył go raz tylko
przed trzema laty największy lekarz

współczesny i to z przedziw'nym skut­
kiem. Dziś, choć zaistniały odpowie­
dnie po temu warunki, nie może się
zdobyć po raz drugi na ten sam ar­
gument, St. B.

Dziada Polikarpa wiosenne
na fujarze granie.

Chwałaż Tobie, Panie Boże,
Za słoneczka złote blaski!

Z Twojej łaski
W polu, w borze —

W polu, w borze!
Z Twojej łaski

Gw'ar ptaszęcy —

Hej! Gwar ptaszęcy
Budzi wiosnę, by ogrzała
Ziarno w ziemi i wydała
Nowych plonów jak najwięcej —

Hej! Jak najwięcej.

Ukrzyżowan z grobu wstaje
Jezus Chrystus z milą wiosną,
Że urosną,

Dowód daje —

Dow'ód daje,
Że urosną

Tęgie kłosy,
Hej! Tęgie kłosy.

A z nich jadło w sporej mierze
I człek jeszcze się ubierze
I nie będzie chodził bosy —-

Hej! Chodził bosy.

Jak Bóg hojnie zsyła dary,
Niech ich zbożnie człek używa:
Co mu zbywa,

Na ofiary - V

Na ofiary,
Co mu zbywa,

Złożyć raczy.
Hej! Złożyć raczy.

Użalcież się ludzkiej nędzy,
To Pan Jezus w niebie prędzej
Ciężkie grzechy nam przebaczy -

Hej! Wam przebaczy.

Pokrzepiony tą nadzieją,
Że się wzruszą ludzkie rzesze,

Wnet pospieszę
Dobrodziejom - ?

Dobrodziejom
Wnet pospieszę

Drogę wskazać —

Hej! Drogę wskazać:
Kto rzetelnie m yśli z dziadkiem .

Ten go udaruje datkiem,
Aby własne winy zmazać - 1 t

Hej! Winy zmazać.

Najprzód o bochenek chleba

Pójdę żebrać do Nasiadka;
Tam gdzie jatka

Potem trzeba -

Potem trzeba
Tam gdzie jatka

Romańskiego -

Hej! Romańskiego
Prosić, żeby choć pół szynki,
Polędwicę, funt słoninki
I pięć kiełbas dał do tego.

Hej! Dał do tego.

Szynkę ustroję bukszpankiem;
W środku złotem wymaluję
Alleluję

Wraz z barankiem —

Wraz z barankiem

Alleluję.
Nowy chałat —

Hej! Nowy chałat

Na grzbiet wdzieję. Z tem i dary
Powędruję wprost do fary
Tam pokropi je ksiądz prałat —

Hej! Je ksiądz prałat.

Z okna Milchert mnie zobaczy
I ze względu na Noc Wielką
Mnie butelką

Darzyć raczy ~

Darzyć raczy ,

Mnie butelką ;

Gorzałczyny -

Hej! Gorzałczyny;
A Rybicki — na wypadek
Gdyby po święconce dziadek

Miał niestrawość — da rycyny —-

Hej! Da rycyny.

Według p ogłosek po Czechowiczu mają pójść
Bartel i Moraoewski.

Toby się lewicy podobało: minister na ministrze jedzie i mi­
nistrem pogania!

Multimiljoner amerykański Morgan
buduje dla siebie piramidę.

Nowy Jork, w marcu,

(z) Dotychczas piramidy budowali

egipscy faraonowie. Mogli sobie na to

pozwolić: m ieli do dyspozycji pieniądze
ze skarbu państwa, bezpłatnych robot­
ników i materiału podatnego wbród.

Ale okazuje się, m ultimiljoner ame­
rykański nie chce być gorszy od farao­
nów. Znany bogacz, bankier L. P. Mor-

gan, postanowił dla siebie wznieść pi­
ramidę. W pobliżu Arcansas City sta­
nąć ma sobowtór słynnych piramid w

Gizeh (jak wiadomo, są to trzy najsłyn­
niejsze piramidy egipskie, wzniesione
m iędzy r. 3500 a 2100 przed Chrystusem).
Jednakże miljarder amerykański nie
może pozwolić na to, by ,,mały** wład­
ca Egiptu miał lepszą odeń piramidę.
Długość największej piramidy w Gizeh

wynosi 145 metrów; piramida Morgana
długa ma być 210 metrów. Plany są

już gotowe. Budowa rozpocznie się w

tym roku.
* * *

Piramidę króla Cheopsa (Chufu) bu­
dowało — jak podają ówcześni kronika­
rze — sto tysięcy niewolników przez
lat zgórą trzydzieści. Piram idę Jego
Majestatu Dolarowego Morgana wybu­
duje kilkuset robotników w niewątpli­
wie krótszym czasie. Tamta była sym­
bolem potęgi możnego władcy, ta będzie
symbolem triumfu techniki współczes
nej, widomym znakiem potęgi ludzkie

go ducha, ustawicznie kroczącego szla­
kiem postępu.

* * *

A teraz małe pytanie: naco Morgano­
wi piramida? Czy zamierza urządzić
sarkofag i kazać się w nim pogrzebać?
Chyba dla oryginalności? Jeżeli tak -

istoinie Morgan cel swój osięgnie.
Tylko... co na to powiedzą inni amery­

kańscy miliarderzy?...
Czyż nie lepiej zużyć tyle pieniędzy

na cele pożyteczniejszą,%

Powiększył piekło, przedłużył
koniec świata

i zmienił dziesięcioro przykazań.
W pewnym kościele wiejskim w

Szwecji, przy przeglądaniu starych
szpargałów, znaleziono przypadkowo
rachunek za prace malarskie, wykonane
przed stu laty. Jak z wyszczególnionych
pozycyj wynika, chodzi o pracę przy o-

trazach świętych, umieszczonych na oł­
tarzach. Oryginalny rachunek brzmi:

,,Łotrowi na krzyżu nowy nos nale­
piono i palce wyprostowano, Piłata

Ponckiego wypolerowano, czapkę jego
nowym barankiem pociągnięto, całego
z tyłu ł z przodu pomalowano. Anioło­
wi Gabrjelowi nową parę skrzydeł przy­
lepiono. Służebnicę arcykapłana wyczy­
szczono i 3 razy dokoła pomalowano.
Nowy ząb św. Piotrowi wsadzono, ko­
gutów! pióra uzupełniono, 'ogień pie­
kielny powiększono, djabłowi groźniej­
szy wyraz twarzy nadano. Zepsutą Mag­

dalenę zupełnie naprawiono. Cnotliwej
Zuzannie włosy na nowo ufarbowano.
Morze czerwone, już bardzo zabrudzo­
ne, wyczyszono. Koniom przy wozie E-

Ijasza nowe podkowy zrobiono i drogę
do nieba narysowano. Na oczy niewi­
domego Hioba świeże błoto położono.
Twarz Józefata wybielono, a żonę Pu-

tyfara olejem posmarowano. Koniec
świata przedłużono. Niebo rozszerzono,
nowe gwiazdy pozakładano. Dziesięć
przykazań zmieniono; szczególnie szó­
ste niewidoczne, i dlatego nie przestrze­
gane, zupełnie odświeżono'*. —

Za wykonanie takich cudacznych rze­
czy wystawił ten skromny, a zarazem

wielki artysta - malarz rachunek tylko
na siedem dziesiąt koron. I co najcie­
kawsze, podobno się jeszcze z nim tar­
gowano..,,-

Śmiertelny skok z siódmego piętra,
Samobójstwo młodej mężatki. *

Straszna rozpacz ogarnęła młodą
wiedenkę 25-letnią Ernę Anderl z po­
wodu śmierci męża. Pani Anderl żyła
z mężem w najpiękniejszej harmonji i
m ałżeństwo było bardzo szczęśliwe. Je­
dnakowoż przez śmierć męża wpadła
w ciężką melancholję. Daremnie ją po­
cieszano. Gdy tylko była sam ą rzuciła

się z siódmego piętra przez okno na u-

licę, przyczem znalazła śmierć na miej­
scu. Denatka, która w tak tragiczny
sposób zakończyła życie była biuralist­
ką w pewnem przedsiębiorstwie handlo-
wem

Antropolog francuski odkrył nowy

gatunek małp.
W Ameryce Południowej, w rosną­

cych tam lasach, wzdłuż brzegów rze­
ki Catatumbo znalazł doktór Jerzy Won-

tandon, francuski antropolog, małpę,
której budowa głowy najbardziej zbli­
żona jest do ludzkiej. Wzrost tego no­
wego gatunku małp dochodzi do półtora
metra. Dziś wyjaśnia się, że nieznane

dotąd nauce posążki małp, spotykane
u tubylców, przedstawiają właśnie ten

gatunsk, ,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Odznaczeni srebrnym 1 bronzowym

krzyżem zasługi.
JMonitor Polski'* z dnia 21 bm. ogła­

sza: nadaje się srebrny krzyż zasługi —

kapitanowi dypl. Janowi Marjanowi
Milewskiemu, — kapitanowi Feliksowi

Różalskiemu, oraz — por. Antoniemu
Kasztelanowi za zasługi, położone w

powstaniu wielkopolskiem.
Nadaje się bronzowy krzyż zasługi:

st. sierżantowi Janowi Morysonowi, st.

ogniomistrzowi Janowi Mielcarkowi, o-

raz sierż. Aleksandrowi Kaczmarkowi
za zasługi, położone w powstaniu wiel­
kopolskiem.

Zjazd starostów i prezydantćw m iast
w Poznaniu.

W ub. czwartek w Poznaniu odbył
się zjazd starostów i prezydentów miast:

Bydgoszczy, Gniezna, Inowrocławia i

Poznania. Zjazdowi przewodniczył wo­
jewoda poznański, Dunin-Borkowski,
który obrady zagaił. Tematem obrad by­
ły nast. referaty: Zagadnienia polityki
drogowej w województwie poznańskiem
(ref star. Narajewski), polityka aprowi-
zacyjna (ref. p. Skalski), zarządzenia sa-

nitarno-porządkowe dla podniesienia
zdrowia i wyglądu województwa (ref.
radca dr. Żmigród), sprawy bepieczeń-
stwa publicznego (ref. nacz. wydz. Za­
wistowski), stosunek starosty do ludno­
ści (ref. nacz. wydziału Gluk), walka z

bezrobociem (ref. radca Jaworski) i za­
dania samorządu w dziale popierania
rolnictwa (ref. del. Wiltp. Izby Roln. dyr.
Miklaszewski, korref. b. min. prezes Plu­
ciński).

Solec Kujawski.
Dzień imienin marszałka Piłsudskiego ob­

chodzono bardzo uroczyście. Wieczorem urzą­
dzono capstrzyk z pochodniami, w którym brali

udział przedstawiciele władz miejsc., organiza­
cje P. W . i W. F, i inne stowarzyszenia. Pra­
wie wszyskie domy były udekorowane a duża

część iluminowana. Pochód zatrzymał się
w dawniejszej ulicy Dworcowej, przemianowa­
nej na ulicę ,,M arszałka Piłsudskiego", gdzie na­
stąpiło odsłonięcie tablicy. Przy tej okazji
wygłosił burmistrz p. Pepliński krótkie prze­
mówienie o życiu i czynach marsz. Piłsudskiego.
Dnia 19. bm. odbyło się o godz. 8 rano nabo­
żeństwo a po nabożeństwie uroczystość Jzkol-

na. Wieczorem urządzono akademję, na której
program złożyły się: deklamacje, śpiew, k oncert

orkiestry Powst. i Woj. oraz wykład dyrektora
Czaczki-Rucińskiego. Wysiano telegram hołdo­
wniczy następującej treści: ,,Zebrani na uroczy­
stej akademji w dniu Twoich Imienin Wodzu

Narodu mieszkańcy m. Solca Kujawskiego łą­
czą się duchem z tymi wszystkienri, których ser­
ca biją ku Tobie, jako symbolowi niepodległości
i niezłomnej wiary w przyszłość narodu. Aby
Bóg Wszechmogący użyczył Ci zdrowia i sily
ma długie jeszcze lata ku chwale i pożytkowi
naszej Ojczyzny". Zebrani przyjęli telegram
huczaemi oklaskami.
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Obchód imienin m arszałka Piłsudskiego.
Imieniny marszałka Piłsudskiego obchodziło

nasze m iasteczko niezwykle uroczyście. Miasto

przybrało wygląd odświętny, na wszystkich d c

snach powiewały chorągwie. Przed południem
odbył się obchód w miejsc, szkole. Wieczorem
0 godz. 7 zebrały się wszystkie miejsc, towa­
rzystwa z sztandarami przed ratuszem, skąd
przy dźwiękach orkiestry wyruszył okazały po­
chód. Po przemówieniu burmistrza W awrzy­
niaka, nastąpiło uroczyste przemaszerowanie
ul Świeckiej na ul. Marszałka Piłsudskiego
Kiedy p. burmistrz na zakończenie przemówie­
nia wzniósł okizyk na cześć marszałka, zebra­
ne tłumy publiczności powtórzyły go z nieby­
wałym zapałem. Do spotęgowania nastroju
przyczyniła się ochotnicza straż pożarna, która

w licznym składzie, z pochodniami w rękach,
tworzyła szpaler. Następnie cały pochód skie­
rował się do Strzelnicy, na uroczystą akade­
mję Sale Strzelnicy wypełniły się publiczno­
ścią pó same brzegi. Po słowie wstępnem,
wygłoszonem przez burmistrza, nastąpiły dekla­
macje dzieci i piękne śpiewy chóru szkolnego
pod batutą naucz. p. Olszewskiego. Treściwe

przemówienie, dostosowane do tej uroczysto­
ści wyg'osił nauczyciel p. Augustyn. Po wznie­
sieniu okrzyków na cześć Rzeczypospolitej
1 Jej Wielkiego Wodza, wzniósł p. burmistrz

okrzyk na cześć przedstawiciela władzy poli­
tycznej w powiecie p. starosty, który w tym
dnia obchodził również swe imieniny,

UoroiBowo.
Obchód imienin marszałka Piłsudskiego wy­

padł bardzo okazale. Już w wigilję obchodu

odbył się capstrzyk, a w dniu imienin przed
południem odbyły się uroczystości w szkołach,
zaś wieczorem z przed Ratusza, przy świetle

pochodni wyruszył pochód miejsc, organizacyj
P. W. na płac miejski przy ul. Kościuszki, gdzie
p. burmistrz Wodniczak wygłosił krótkie prze­
mówienie i oficjalnie zakomunikował, że ko r­
poracje miejskie w uznaniu wielkich zasług
marszałka, postanowiły placu temu nadać n a­
zwę: ,,P!ac imienia M arszalka Józefa Piłsud­
skiego", poczem wyruszył pochód d o Grabiny,
gdzie w szczelnie zapełnionej sali odbyła się
uroczysta akademja, z udziałem orkiestry
miejsc. Tow. Powst. i Woj. Po odśpiewaniu
okolicznościowych pieśni przez chór dzieci

szkolnych i wygłoszeniu deklamacyj, referat

wygłosił kpt. rez . p. Wiśniewski, o życiu i czy­
nach marszałka J. Piłsudskiego. Przemówienie

swoje zakończył okrzykiem ,,niech żyje", który
licznie zebrane audytorjum powtórzyło trzy­
krotnie. Wspólny śpiew ,,Boże coś Polskę"
zakończył w spaniałą uroczystość.

Kradzież z włamaniem. W Stronnie, nocą
z 18 na 19 bm. włamali się niewykryci dotąd
sprawcy przez podwójne drzwi do oberży
p. Aleksandra Mosiądza i skradli większą ilość

wyrobów tytoniowych, napoi alkoholowych
oraz towarów kolonjalnych, łącznej wartości
1.700 zł.

Teatr więzienia karnego w Koronowie wy­
stawił w ub. czwartek dwie wesołe ko-medyjki
p. t. ,,Szkoda wąsów" i ,,Podejrzana osoba”.

W czasie antraktów koncertowała orkiestra

symfoniczna więźniów.

SzzHEisim .

Sensacyjne aresztowanie. Przed kilku dnia­
mi władze aresztowały właściciela hurtowni

tytoniowej Józefa Martynoxvicza, pod zarzutem

dopuszczenia się czynów lubieżnych. Wedle

pogłosek M. wabił do mieszkania swego, nie-

lenie dziewczęta, a dając im pieniądze, dopu­
szczał się czynów lubieżnych. M artynowicza
zwolniono z aresztu śledczego n a wolność za

złożeniem kaucjL
Miesięczne zebranie Zw, Inwalidów Wojen­

nych odbędzie się w niedzielę, dnia 24. bm.
0 godz. 12,30 w Domu Polskim w Szubinie.

Przybycie wszystkich członków pożądane.
Nadzwyczajne w alne zebranie. Stow, Mło­

dzieży Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia

24. bm. o godzinie 4 po poi, w Hotelu Cen­
tralnym. O liczny udział członków prosi Zarząd.

WmMirn.
Z obchodu imienin m arszałka Piłsudskiego.

Tegoroczny obchód imieninowy wypad! bardzo

uroczyście. W poniedziałek wieczorem orga­
nizacje W. F . i P. W. urządziły pochód z po­
chodniami przez ulice miasta przy dźwiękach
orkiestry Tow. uczestników powstania wielko­
polskiego. Na rynku przemówił krótko prof.
Marciniak. We wtorek, dnia 19. bm. o godzinie
9 rano odprawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo w kościele paraljalnym, w którem wzięli
udział reprezentanci miasta z burmistrzem na

czele, oraz delegaci z sztandarami wszystkich
prawie miejsc, towarzystw i dziatwą szkolną.
Wieczorem odbyła się uroczysta akademja w

sali strzelnicy staraniem Koła Oficerów Rezer­
wy przy współudziale tut. gimnazjum. Słowo

wstępne wygłosił rotmistrz rez. p. Dzwonkowski

odczyt o marszałku wygłosił prof. Łącki, chór

1 orkiestra gimnazjum wykonały przepiękne
utwory muzyczno-chórowe. Publiczno-ści ze­
brało się bardzo wiele, tak że wszyscy nie

mogii się pomieścić.
Kino ,,PoIonja" w yświetla film pt. ,,Niezwy­

ciężony Albertini". Czysty dochód przeznacza
się na rzecz Tow. śpiewu ,,Harmonja" celem

zasilenia funduszu na wszechsłowiarisld zjazd
śpiewaków w Poznaniu,

Plroczci.
Uroczystości imieninowe marszałka Piłsud­

skiego rozpoczęto w niedzielę, mszą św. o go­
dzinie 8,30, na którą podążyły wszystkie to­
warzystwa ze sztandarami. Wieczorem o godz.
19 tej, odbyła się uroczysta akademja u p.

Łuszcryńsldego z następuj, programem: wykład
dr. Raczyńskiego, śpiew dzieci szkolnych, dekla

macje. Całość akademji wypadła bardzo ładnie.

W poniedziałek o godz. 20 odbył się capstrzyk.
Miasto bogato iluminowano, wszędzie powie­
wały sztandary. W* wtorek o godz. 21 odbył
się raut u p. Łuszczyńskiego, gdzie przemawiał
pierwszy burm. p. Błażejewski, którego zebra­
ni entuzjastycznie witali, następnie przemawiał
dr. Raczyński, p. Sobacki naczelnik Urzędu
Pocztowego oraz prezes Powstańców i Woja­

s ó w p. Bogaczyk, dyr. Kasy Chorych,

Zjazd delegatów Pomorskiego Związku Zamian
w Toruniu.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Dnia 20 bm. odbyło się w Toruniu

w sa li ,,Dworu Artusa" w'alne zebranie

Pomorskiego Związku Ziemian. Obra­
dy poprzedziło nabożeństwo w kościele
św. Jana.

Obrady zagaił i im przewodniczył pre­
zes p. Śląski, który pow'ita! obecnych
gości i to pp.: wojewodę pomorskiego
p. Lamota, starostę krajowego dr. Wy­
bickiego. prezesa B ady Naczelnej Orga-
nizacyj ziemiańskich księcia Lubomir­
skiego. byłego min. Michalskiego, pre­
zydenta miasta Torunia p. Bolta i in­
nych. Po spraw'ozdaniu z całorocznej
działalności zarządu, które zdaw'ał pre­
zes i p. Mellin, zabrał głos książę Lu­
bom irski, który udzielił zebranym
szczegółowych wyjaśnień o działalno­
ści Rady naczelnej Organizacji Zie­
m iańskiej. Następnie zabrał głos p. wo­
jewoda Lamot, który w przemówieniu
swem apelował, aby ziemianie przez po­
parcie rząd u przyczynili się do umac­
niania państwa i podniesienia stanu go­
spodarstw a narodowego. Dalej dokona­

no zmiany statutu, ustalając liczbę
członków na 6 osób. Corocznie ustępo­
wać m a 2 członków przez losowanie.

Składkę członkowską ustalono na 20

groszy z morgi ziemi ornej.
Po przerwie obiadowej w sali posie­

dzeń Rady Miejskiej wygłosił referat
b. m inister p. Jerzy Michalski. Prele­
gent swoim referatem zapoznał zebra­
nych o znaczeniu rolnictwa w bilansie

handlowym.
Do zarządu wybrano w m iejsce wyio-

sow'anych pp : Janta - Połczyńskiego,
Śląskiego, Dąmbskiego, T. Pankowskie­
go i Kanierowskiego. Na prezesa powo­
łano p. Janta - Połczyńskiego, wicepre­
zesa p. A. Dąmbskiego.

Zjazd pozatem wysłał depeszę do
marszałka Piłsudskiego z wyrazami
czci

Po uchwaleniu kilku rezolucyj, sze­
reg członków związku Ziemian podpi­
sało subskrypcje na nową em isję Pom.

Banku Rolnego.

Wnsolso.
Nabrani przez oszusta. W Wysoce siedzia­

ło w gospodzie kilku gospodarzy, z których je­
den narzekał na ciężkie położenie finansowe

i biadał, że nigdzie nie może uzyskać pożyczki
na spłacenie kilku uprzykrzonych wierzycieli.
Przy bocznym stoliku siedział w tym czasie

też jakiś ,,miastowy" pan, który w pewnym
momencie wtrącił się do rozmowy gospodarzy,
wyrażając przekonanie, że o ileby tylko zna­
lazł kilku odpowiednich żyrantów, to on może

mu się postarać o pożyczkę, gdyż jest dyrek­
torem tak bogatego banku (w Bydgoszczy), że

ten udziela pożyczek bardzo czętnie. Obecni

gospodarze oświadczyli gotowość zaręczenie za

potrzebującego pożyczki, wobec czego dyrektor
wyjął kilka blankietów wekslowych na ogólną
sumę 8.CIOO zł i kazał im je podpisać: starające­
mu się o pożyczkę gospodarzowi polecił nato­
miast przyjechać do Bydgoszczy, do banku, i to

za 3 dni, gdyż tyle czasu będzie potrzebował
na załatwienie wszelkich formalności. W szyst­
ko stało się po myśli p. dyrektora. Koniec ła­
two sobie dośpiewać. Gospodarz dopiero
w Bydgoszczy dowiedział 6ię, źe padł ofiarą
oszusta, który z pewnością już weksle puścił
w obieg. Gdy termin płatności weksli się zbli­
ży, będzie wśród niefortunnych żyrantów płacz
i zgrzytanie zębów.

CBiodzBeł.
Obchód Imienin m arszałka Piłsudskiego

rozpoczął się w ub. sobotę wieczorem capstrzy­
kiem. Do zebranych w krótkich słowach prze­
mówił dr. Matuszewski, wznosząc okrzyk na

cześć marszałka Piłsudskiego, poczem orkiestra

odegrała hymn narodowy. W niedzielę mia­
sto przybrano w liczne sztandary. Wszystkie
towarzystwa P. W . i W. F . i inne wyruszyły
na nabożeństwo do kościoła parafjalnego.
Udział wzięli również przedstawiciele władz

i urzędnicy miejsc, z p, starostą i burmistrzem

na czele. Po nabożeństwie odbyła się na ryn­
ku defilada. Po poł. o godz. 5, w sali Strzel­
nicy urządzono wieczornicę, na której program

złożyły się śpiewy uczniów i uczenie szkoły
powszechnej, pod dyr. p. Baryżewskiego. Na­
stępnie uczenica D rzewiecka wygłosiła d ekla­
mację p. t ,,Wodzu". Do uświetnienia uroczy­
stości przyczyniło się Stow. śpiewu ,,Halka",
które pod dyr. p. Berendta świetnie wykonało
kilka okolicznościowych utworów jego własnej
kompozycji, jak: ,,Myśmy przyszłością" i ,,M ar­
szałku, nam żyj". Deklamowali jeszcze: Anna

Hulanicka i Tadeusz Gołąb, zaś prof. Laufer-
ski wygłosił wykład o życiu 'ś czynach marsz.

Piłsudskiego,

Gniezno.
Walne zebranie Chóru Parnego powołało

nast. nowy zarząd: prezes p. Budzbon, wice­
prezes p. Bartkowiak, sekr. p. Białkiewiczówna,
skarbnik p. Ciesiołka.

Miejskie biuro kwaterunkowe w Gnieźnie

uptasza w-szystkich tych obywateli, którzy zgło­
sili wolne pokoje w miejakiem biurze kw ate-

runkowem w Poznaniu o cofnięcie swych zgło­
szeń oraz o zapodanie ilości pokojów do Mief-

kiego biura kwaterunkowego w Gnieźnie, które

wyłączała będzie rozdzielać te pokoje.

Dla kościoła św, Jerzego zakupiły uczenice

gimnazjum żeńskiego wraz z gronem profesor-
skiem w dzień imienin dyrektorowej Ziemskiej
dywany.

Loterję wielkanocną na święconkę dla bie­
dnych urządza Stow. P ań Miłosierdzia par, św.

Wawrzyńca; iosy w cenie 1 zł nabyć można
w składzie C. Adamskiego, ul. Chrobrego 6.

Ciągnienie odbędzie się w wielką środę dnia

27. bm. w salce św. Wawrzyńca.
Zebranie zarządów Zw. Cechów Gnieźnień­

skich odbędzie się w niedzielę, dnia 24, bm.

0 godz. 11 w hotelu Europejskim.
Zebranie powiatowe Tow. Restauratorów

odbyło się w ub, środę, w sali hotelu Europej­
skiego. Ńa zebranie przybył prezes Związku
p. Antoniewicz z Poznania, który wygłosił refe­
rat o bolączkach zawodu restauratorskiego. Po

referacie Wywiązała się krótka dyskusja, po­
czem wybrano jako delegata na zjazd okręgo­
wy do Buku p. Pawlaka.

Ujęcie włamywaczy. Dnia 18 bm. p osteru­
nek P. P. w Powidzu ujął za kradzież z wła­
maniem do spichrza spółdzielni rolniczo-han­
dlowej w Anastazewie, Wincentego Wożniaka
1 Romana Szuka Iskiego z Salomonowa, pow.

Słupca. Stwierdzono, że ci sami osobnicy
dopuścili się wielu kradzieży w okolicy. Kra­
dzieże te zostały im udowodnione, wobec czego

podali oni również paserów, którym sprzeda­
wali skradzione przedmioty.

Zawody o mistrzostwo klasy A rozegra w

niedzielę, dnia 24. bm. drużyna Stelli z I. b dru­
żyną Warty z Poznania. Początek zawodów

o godzinie 3 po południu.

łanowiec.
Osobiste. Odznakę honorową Frontu Po*

morskiego otrzymał p. Ludwik Szymczak z J a ­
nowca za zasługi w powstaniu w reku 1919.

Baczność, podoficerowie rezerwy, W nie­
dzielę, dnia 24. bm. o godz. 12 odbędzie się
zebranie wszystkich podoficerów rezerwy ob­
wodu celem założenia Koia Podoficerów; Wszy­
stkich pp. podoficerów na zebranie zaprasza
komitet organizacyjny.

Jasrocin.
Obchód imieninowy marszałka Piłsudskiego.

Baon Podchorążych Rezerwy Piechoty nr. 7 w

Jarocinie, obchodził imieniny marszaika Pił­
sudskiego bardzo uroczyście. W przeddzień
wieczorem odegrany został przy wypełnionej
po brzegi sali dramat Bakali pt, ,,Więzień z

Magdeburga" przez uczniów Baonu Podchorą­
żych. W dniu właściwego święta odbyła się
w miejscowym kościele uroczysta msza św,, po

której n astąpiła defilada, przyjmowana przez
dowódcę Szkoły Podchożrążych ppłk. durackie­
go i przedstawicieli władz państwowych i samo­
rządowych, Dziarska postawa maszerującej w

szeregach Podchorążówki młodzieży warszaw­
skiej wzbudziła powszechny zachwyt pośród
zgromadzonego na rynku i ulicach Jarocina

tłumu ludności miejscowej i okolicznej. W de­
filadzie brały udział również różne miejscowe
organizacje jak np. Sokoli, kolejarze itp. Po p o­
łudniu staraniem starostwa odbyła się uroczy­
sta akademia ku czci pierwszego marszałka

Polski
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Zjazd obwodowy deSegatów Tow. Powstańców
i Wojaków w Koronowle.,

(Telefonem od własnego korespondenta).
Przy udziale 30 delegatów, odbył się ub.

siedzieli w Koronowie, doroczny zjazd delega­
tów Tow. Powstańców i Wojaków obwodu ko-
rcmo iv skiego.

Zagaił obrady prezes obwodowy p. Roma­
nowski, witając m. in. komendanta związku
pomorskiego kpt, rez. Wiśniewskiego, burmi­
strza Wodniczaka i dyr. Baiera. M arszałkiem

zjazdu wybrano kpi, rez. p. Wiśniewskiego,
który obejmując przewodnictwo zjazdu wygłosi!
przemówienie, podkreślając konieczność przy­
gotowania wojskowego, oraz wspomniał o imie­
ninach marszałka Piłsudskiego, na którego cześć

wykrzyknięto ,,niech żyje".
Po odczytaniu protokółu z zeszłorocznego

zjazdu, przystąpiono do sprawozdań zarządu
obwodowego. Jako pierwszy wygłosił spra
wozdanie prezes p. Romanowski, dając pogląd
na pracę organizacyjną w obwodzie koronow

skun. Praca w przygotowaniu wojskowem przy­
niosła pewne ożywienie. Óbwód licży 14 pla­
ców ek z 762 członkami. Pierwsze miejsce w

obwodzie zajmuje Tow. Powst. i Woj. Wtelno,
pod kierownictwem prezesa p. Górskiego. Bo­
wiem z jego inicjatywy odbyły się w ub. roku

dwie imprezy polowe, urozmaicone i celowo

przeprowadzone, podnoszące na duchu człon­
ków towarzystwa i dające bodźca bratnim pla­
cówkom.

Zajmujące również było sprawozdanie se­
kretarza p. Mętkowskiego. Korespondencja
obejmowała oknlo 500 listów, wydano 7 okólni-s

ków, posiedzeń zarządu odbyło się ośm. W

ub. roku posiadał obwód sekretarjat, jednak dia

braku funduszów na dalsze jego prowadzenie,
został zlikwidowany Nad sprawą tą wyłoniła
się ożywiona dyskusja, poczem postanowiono
zwrócić się do Wydziału Powiatowego z prośbą
0 udzielenie subwencji na ten ceL

Jak ze sprawozdania skarbnika p, W. Gc!!-

nika wynika, kasa jest dość szczupła, bo jej
obecny stan wynosi zaledwie 80 zł. Burmistrz

p. Wodniczak w imieniu rewizorów kasy
stwierdzi! należyte prowadzenie ksiąg, na pod­
stawie czego ustępującemu zarządowi udzielono

pokwitowania.
Po krótkiej dyskusji wybrano nowy zarząd,

w skład którego weszli pp.: W. Romanowski

prezes, Górski (Wtelno) wiceprezes, M. Waiko-

wiak sekretarz, W. Męlkowskś zast. sekretarza,
W. Gollnik skarbnik, Al, GoSlnik komendant

1 Mrozińsld (Gościeradz) zastępca komendanta,
W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę

ustaienia stałego terminu zebrań poszczegól­
nych placówek w obwodzie, co znacznie ułatwi

zarządowi obwodowemu przeprowadzenie lu-

stracyj. Prezes p. Romanowski zwrócił się do

zebranych o poparcie orkiestry reprezentacyj­
nej obwodu koronowskiego, przez dobrowolne

opodatkowanie się poszczególnych placówek.
W końcu kpt. rez . p. Wiśniewski zaapelow ał

by przy poszczególnych placówkach wojackich
:upiano również i młodzież przedpoborową.

POBIEDZISKA. Kradzież. Dnia 19 bm.

o godz. 2,30 w Jagodnie pod PoDiedzisk.imi

włamali się złodzieje do gospodarza Józefa Ta­
rasy i usiłowali wykraść świnię z chlewa. Wy­
łamując mur, w-targnęli do chlewa, gdzie zo­
stali jednak spłoszeni. Wszczęty pościg za

złodziejami dał rezultat pozytywny, gdyż jedne­
go z włamywaczy ujęto. Jest nim niej. Kacz­
marek z Poznania,

Gajowy powodem
strasznego wypadku.

Panigródz, dn. 23. 3.

Gajowy majętności Kupowo, własności

p. Szulezewskiego powracał późnym wie­
czorem do domu. W pobliżu pałacu na­
potkał on stróża nocnego, ż którym
wszczął awanturę Widząc, że awantura

może się źle skończyć, stróż ów wbiegł
do stodoły i począł wzywać pomo*y. Gdy
nadbiegł szwagier jego, - chcieli ode­
brać pijanem u fuzję. W pewnej chwili

gajowy wystrzelił, raniąc ciężko stróża

nocnego, drugi strzał ugodził konia.

Gajowego natychmiast przytrzymała
policja i odtransportowała go do wię­
zienia w Bydgoszczy.

Tragiczna śmierć uczenicy.
Naklo, 23 marca.

14-Ietniej uczenicy szkoły powszech­
nej, córce p. Ohenzaua zrobiła się pod
okiem m alutka krosteczka. Dziewczy­
na wycisnęła sobie ową krostę, nie prze­
czuwając nic złego. Stało się, iż do­
stała zakażenia krwi i zmarła*

Odnaleziono zwłoki

zagfnionef.
Samostrzel, 23 marca.

W pobliżu Sam ostrzela znaleziono
zwłoki jakiejś kobiety. Okazało się, że
zm arłą jest 18-letnia Emilja Berger,
córka miejscowego gospodarza. Uda­
ła się ona w styczniu br. rzekomo do na­
rzeczonego I nie powróciła więcej.
Śledztwo niewątpliwie wykaże, co było
przyczyną tak tajemniczego zgonu.

Z POMORZA.
- Kurs podkuwaczy koni w urzędo­

wej szkole podkuwaczy w Toruniu roz­
poczyna się dnia 2 kwietnia br. Kurs
trwa 3 miesiące i jest bezpłatny. Zgło­
szenia przyjmuje techniczny kierownik

urzędowej szkoły podkuwaczy.

^siromeclfo.
Z inicjatywy Tow, Powstańców i Wojaków

uroczyście uczczono dzień imienin marszałkj
Józefa Piłsudskiego. Samorzutnie w pełnym
sk'adzie zebrali się wojacy i młodzież o godzi
nie 19, aby po dziennej pracy imponującym
pochodem przez wieś przy blasku pochodni ze

sztandarem i orkiestrą uczcić tego, który jest
symbolem walki o wyzwolenie Ojczyzny. Po

defiladzie krótko przemówił instruktor P. W.

sierżant p. Adamkiewicz. Następnie odbyła się
aroczysta sJtademjs w sali p. Mąki, gdzie refe­

rent oświatowy p. Dornowski mówił o życiu i

czynach marszałka Piłsudskiego. Pan hr. Al-

vensleben, jak zwykle, dał upominek dla to­
warzystwa i w serdecznym nastroju spędzono
wspólnie kilka godzin.

Nowy wicestarosta krajowy.

Nowomianowany wicestarosta krajo­
wy p sędzia Łącki z Grudziądza, objął
już urzędowanie.

Rzadki wypadek
w kolejnictwie.

Gożnchowo, 23 marca.

Wczoraj podczas biegu pociągu oso­
bowego . na linji Toruń—Grudziądz
między stacją Wałdowo-Szlachetne i

Gożuchowo, pękło duże koło u lokomo­
tywy. Na szczęście m aszynista spo­
strzegł defekt i w porę zatrzymał Dociąg
i w ten sposób uniknął wykolejenia się
pociągu.

lasBiowice.
Obchód ku czci marszałka Józefa Piłsud­

skiego obchodzono przy licznym udziale oby­
watelstwa. Wieczorem dnia 18. bm. odbył się
capstrzyk z współudziałem orkiestry Powstań­
ców i Wojaków z kapelmistrzem p. Kozłow­
skim na czele. Dzień 19 bm. rozpoczął się po­
budką orkiestry Powst. i Woj., następnie od­
była się wieczorem uroczysta akademja przy

licznym udziale obywatelstwa. Akademję za­
gaił prezes Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków. Całość wieczoru uzupełniły deklamacje,
odczyty, śpiewy oraz produkcje orkiestry Tow.

Powst. i Woj. D odać należy, iż Tow. śpiewu
,,Lutnia" pod batutą p. Urbańskiego kierowni­
ka tut. szkoły śpiewało znakomicie.

Goszczom.
Prymicje. We wtorek 19 bm. ks. Włady­

sław Rolbiecki, syn wielce szanowanego posie-
dziciela ziemskiego, odprawił w miejsc, koście­
le parafjalnym swą pierwszą ofiarę mszy św

Parafja wzięła w tej rzadkiej uroczystości gre­
mialny. udział. Prymicjanta wprowadzono uro­
czyście z plebanji do świątyni. Podczas mszy
św. rodzina jego oraz krewni przystąpiii do ko­
munji św. Bardzo śliczne, do lez wzruszające
kazanie wygłosił ks. Dembski. Po nabożeń­
stwie udzielił ks. prymiejant wszystkim błogo­
sławieństwa, jak również rozdawano pomiędzy
licznych wiernych obrazki pamiątkowe.

Walne zebranie Zw, Inwalidów. W lokalu

p. Jagły odbyło się doroczne walne zebranie

miejsc. Zw. In-walidów Woj. Obrady zagaił p re­
zes p. Nikodem Nitka. Przeprowadzone wybory
do nowego zarządu, dały nast. rezultaty: p. Ni­
kodem Nitka ponownie prezesem, p. Konstan­
tyn Jagła — sekretarz, p. Ogrzewalski zast.,

p. Franciszek Kowalewski skarbnik.

25-lecie kapłaństwa. Ub. środy obchodził

miejsc, duszpasterz, ks. prob. Nagórski, 25-lecie

pracy kapłańskiej. Parafjanie, ku czci swego
wielce łubianego duszpasterza, dzień ten ob

chodzili bardzo uroczyście. W procesji wpro
wadzono jubilata do świątyni, gdzie w asyście
kilku duchownych odprawił on uroczyste n a­
bożeństwo. Podniosłe kazanie wygłosił ks.

dziekan Siegmund z Raciąża. Nabożeństwo

upiększał udatnemi pieniami chór kościelny
p od batutą p. A, Maliszewskiego,

ZGrudziądza.
Kalendarzyk teatralny.

Sobota, 23. III. o godz. 3,30 po poł. przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej',,Piosnki ułań­
skie". Ceny m;ejsc najniższe od 30 gr. do 1,20

Sobota, 23. III. wie'czorem ,,Frasquita" po
raz siódmy.

Niedziela, 24, IIL po poł. o godz. 3,30 ,,Pło­
mienna noc'" po raz ostatni.

Niedziela, 24, III, wieczorem o godzinie 7,30
,,Marica",

Kino ,,Apollo* wyświetla największy film

świata ,,Burza'.
Kino ,,Orzeł'* w yświetla nowy polski film

p. t . ,,Ponad śnieg". Jako nadprogram daje się
szampańską komedję p. t . ,,Podróż poślubna
na gorąco".

Zaginęli dwaj chłopcy. Pani Stefanja Chlond

donosi nam, że dom rodzicielski opuścili dwaj
jej synowie i to: Bolesław, lat 16 i Władysław
lat 14, Andersowie, ciemno blondyni. S tar­
szy ubrany był w czarny płaszcz i czapkę szko­
ły handlowej, młodszy w szary płaszcz. Kto

by wiedział, gdzie się owi chłopcy znajdują,
zechce zawiadomić stroskaną matkę, ul. Toruń­
ska 22, lub też policję.

Zatrucie gazem świetlnym. Ambulans szpi­
tala miejskiego wezwany został na ul. Nad-

górną nr. 11, gdzie przez nieostrożne obcho­
dzenie się z gazem świetlnym zaczadzili się
pracownicy fim y Herzfeld i Victorius — niei.

Wojciechowski Ludwik, lat 23 i Kursowski Wl.

także lat 23, Po użyciu apartu z tlenem

przywrócono ich do życia.
Podziękowania do władz wojskowych. Czy­

telnicy nasi z ul. Słowackiego wyl'atają swe

podziękowanie i uznanie dla władzy wojsko­
wej za to, że wycięto stare drzewa przy ul. Sło­
wackiego, które tamowały ruch i szpeciły wy­
gląd ulicy. Pod adresem magistratu zanosi się
usilną prośbę, aby to samo zrobiono przy ul

Kuntersztyńskiej, gdzie stare drzewa stoją na

środku chodnika tak, że dwie osoby nie mogą
się wyminąć.

Godziny urzędowe w kasach skarbowych;
Ministerstwo skarbu zarządziło, aby załatwia­
nie interesów w kasach skarbowych kończyło
się na l% godziny przed upływem normalnych
godzin urzędowania (w soboty na jedną godzi­
nę). Zatem kasa skarbowa będzie czynna dia
interesentów od godz. 8,30 do 14-ej (w soboty
od 8,30 do 13), a w miesiącach letnich od l-ego
kwietnia do 31 października od godz. 8 do 13,30
(w soboty od 8 do 12,30). Komunikując o po-

wyzszem uprasza się publiczność o zastosowa­
nie się do oznaczonych wyżej godzin i o zała­
twianie swych spraw w kasie skarbowej w go­
dzinach rannych, gdyż po upływie wyznaczo­
nego czasu kasa skarbowa żadnych interesen­
tów załatwiać nie będzie mogła.

Wieczorek Pasyjny urządza Katolick. Stow.

Polek, dawniej Czytelnia dla kobiet, w nie­
dzielę dnia 24 bm. o godz. 11, w auli gimnazjum
matem.'przyrodniczego przy ul. Sienkiewicza.

Program będzie bardzo urozmaicony. W spół­
udział przyrzekli m. in. artystka śpiewaczka
p. Zacharkiewiczowa, zaś p. Żałiński wygłosi
wykład. W programie przewidziany jest kon­
cert oraz deklamacje. Przy wejściu pobierać
się będzie dobrowolne datki.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W ub.

piątek w firmie Schulz, pień drzewa spadł na

robotnika Fr. Szyszkowskiego i złamał mu nogę.
Ciężko rannego odstawiono do szpitala miej­
skiego gdzie udzielono mu pomocy lekarskiej.

Baczność,

kupcy branży księgarskiej i papierniczej!
W niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 3 po poł.

w Centrali Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu

w Grudziądzu, ul. Wybickiego 39, II. piętro,
odbędzie się zebranie organizacyjne, mające na

celu utworzenie ,,Sekcji Handlu Księgarskiego
i Papierniczego" przy tymże Związku, na któ­
re zapraszamy pp. kupców tych branż (chrześci­
jan). Celem Sekcji będzie obrona zawodowych
interesów kupiectwa tej gałęzi handlu, a także

nawiązanie łączności z analogicznemi sekcjami
zaprzyjaźnionych związków kupieckich, wcho­
dzących w skład Rady Naczelnej.

Budowa ,,Sokelm”.
Jak już swego czasu pisaliśmy, powstał pro­

jekt budowy w Grudziądzu pierwszej ,,Sokolni"
na Pomorzu i w tym to celu założona została

spółdzielnia budowlana z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Projekt przybrał już obecnie for­
my realne, wszelkie prace przedwstępne zosta­
ły, już ukończone tak, że należy spodziewać się
rozpoczęcia budowy jeszcze w roku bież.

Zarząd Spó'dziełni zamierza zwrócić się do

magistratu m. Grudziądzu o odstąpienie na ten

ceł boiska przy ul. Radzyńskiej, gdzie stanąć
ma Sokolnia, składająca się z ubikacyj restau­
racyjnych, pokoi klubowych, czytelni sportowej
i wielkiej sali, nadającej się na salę ćwiczeń,
jak również na salę do zabaw. Sala ta w swych
rozmiarach ma być olbrzymia i umożliwić ma

pcdczas zimy uprawianie wszelkiego rodzaju
spoitów Pozatem przewiduje projekt wybu­
dowanie specjalnych stanowisk betonowych do

strzelania z broni małokalibrow'ej i łuków;
oprócz tego planuje się specjalną budowę no­
woczesnej ujeżdżalni. Boisko natomiast zosta­
nie rozbudowane przez urządzenie specjalnej
trasy tak dla rowerzystów, jak i dla motocy­
klistów.

Projekt ten jest dobrze obmyślany i powi­
nien znaleźć poparcie nietylko u władz miej­
skich, ale i całego społeczeństwa tembardziej,
że wszystkie te urządzenia dostępne będą.,
wszystkim, towarzystwom grudziądzkim.

Wyrażamy niezłomną nadzieję, że gru­
dziądzka Rada miejska nietylko odda cały plac
sportowy nowozałożonej Spółdzielni, ale spo­
dziewamy się ponadto, że Rada miejska uchwa­
li na zrealizowanie planu o tak doniosłem zna­
czeniu odpowiednią kwotę tytułem subwencji
budowlanej.

My zaś z naszej strony apelujemy do

wszystkich zarządów towarzystw grudziądzkich
jak nie mniej do poszczególnych obywateli, da

nabycia jak największej ilości udziałów (każdy
udział' kosztuje 50 zł i 5 zł wpisowego). J e­
żeli więc każde towarzystwo nabędzie chociaż

tylko po 10 udziałów, to możnaby wśród gru­
dziądzkich towarzystw zebrać 30,000 zł. Naby­
cie tych udziałów udostępnia się przez ratalne

spłaty.
Wszelkie zgłoszenia na subskrypcje udzia­

łów przyjmuje ,,Sokolnia", spółdzielnia budo­
wlana z o. o., Grudziądz, ul. Mickiewicza 8,
telefon 606,

z odpowiedzialnością ograniczoną

w 'GrudzSądzy
przyjmuj'e wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

HO%(dziesięć procent)
w stosunku rocznym. Do 1.000 .

- zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 1.000 .- z!
za dwutygodniowem wypowiedzeniem.

Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600.000 zł. na podstawie wpłaconych
udziałów oraz 500.000.— zł* w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc

3.100.000 slćGPttagcla.

Wkładcy nasi mają pierwszeństwo przy przyjęciu na członka i uzyskania temsamem pożyczki.
W kładcy mają, pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z m ajątków,

które parceluje Kasa; pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na

dogodnych warunkach cegły i drzewa bigdMlcewego.

ZatemosztzMle wiasie Spńldiielasj Paicicio-Osailiitei wSnliiąłza
Plac 23-go Stycznia nr. 21 . Konto czekowe P. K. O. 206.780.

4444)

Zbrojny n ap ad bandycki.
Żądali podpisania wekslu na 4.000 zł.

Świecie, 23 marca.

Nocy dzisiejszej do zagrody jednego z

gospodarzy w sąsiedztwie Świecia wtar­
gnęli trzej bandyci, którzy usiło wali ster­

roryzować. gospodarza domu rewolwe­
rami, aby im podpisał weksel na 4000 zl.

Bandyci zrabowali różne rzeczy warto­
ści powyżej 1000 zł. i zbiegli.
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Wiadomości z Tczewa.
Walka na noże. W ub. wtorek wieczorem

między kilku pijakami na ułicy Królewieckiej
wynikła sprzeczka, która zakończyła się bijaty­
ką- W czasie zmagania się, niej. Stanisław

Zawadzki szewc z ul. Podgórnej 13, uderzył
kilkakrotnie nożem w pachwinę 26-letniego
ślusarza Urbana Edwina, ul. Wodna 10, tak

że wyszły mu jelita z brzucha. Nieprzytomnego
odstawiono do szpitala św. Wincentego, gdzie
dokonano natychmiastowej operacji.

Dodatki komunalne od opłat państwowych.
Powziętą przez Radę Miejską uchwałę o pobo­
rze dodatków komunalnych do opłat państwo­
wych na wyrób i sprzedaż trunków na rzecz

miasta zatwierdził wojewoda pomorski, na pod­
stawie uchwały Izby Wojewódzkiej i to 100

procent od opłaty państwowej od patentu na

wyrób trunków, 100 proc. od opłaty państwo­

wej od patentu na sprzedaż trunków i wogóle
przetworów wódczanych.

Emigracja się wzmaga. W ub. w torek znów

przejeżdżało przez naszą stację 367 emigran­
tów wybierających się za chlebem do Kanady.
Wszystkich skierowano do obozu emigracyjnego
w Wejherowie.

Zmiany w urzędzie Skarbowym, P. Zającz­
kowski, dotychczasowy naczelnik Urzędu Skar­
bowego w Tczewie, przeniesiony został na ta­
kie stanowisko do Pucka. Kierownikiem tut.

Urzędu Skarbowego został mianowany p.
Larski, starszy referent Izby Skarbowej w Gru­
dziądzu.

Swawola. Czternastoletnia Wanda Gross

z ulicy Gdańskiej 24 pchnięta przez wspóltowa-
rzyszkę zabawy upadła tak nieszczęśliwie, że

złamała sobie nogę.

Obchód imienin marszałka Piłsudskiego w pow. tczewskim.
Prastary, pomorski gród Sambora, Tczew,

obchodził imieniny marsz. Piłsudskiego, w spo­
sób podniosły. W przeddzień uroczystości
wszystkie towarzystwa P. W. i W. F. oraz in­
ne organizacje umundurowane, przy dźwiękach
kapeli kolejowej oraz Tow. Powst. i Woj. urzą­
dziły imponujący capstrzyk, w którym wzięło
udział około 700 osób. Gmachy publiczne i do­
my prywatne udekorowane były girlandami
i chorągwiami.

Dnia 19 bm. o godz, 10, na nabożeństwie

obszerny kościół Św. Krzyża zaledwie mógł po­
mieścić licznych wiernych. Śpiewał na chórze

znakomity zespół śpiewacki ,,Echo". Przed

wielkim ołtarzem ustawiły się liczne delegacje
towarzystw z sztandarami. Po nabożeństwie,
na Rynku, starosta powiatowy po krótkiem,
treściwem przemówieniu, udekorował 36 człon­
ków Tow. Powst. i Woj., poczem odbyła się
defilada. O godz. 12,30 p. starosta przyjmował
życzenia dla marszałka, które składali przed­
stawiciele władz, towarzystw i inne osoby. Po

południu odbyły się zawody strzeleckie. Z 18

drużyn brało udział 65 zawodników, Karabi

nek mało-kalibrowy zdobył ,,Sokół".
O godz. 20, w w ielkiej sali Hałi Miejskiej,

mogącej pomieścić 3000 osób, odbyła się uro­
czysta akademja na cześć marszałka Polski.

Nie wszyscy mogli dostać się na salę z powo­
du przepełnienia. Sala i scena, na której wi­
dniał biust solenizanta, była bardzo gustownie
przybrana w girlandy i chorągwie. Akademję
zagaił starosta Stachowski, wskazując na wspa­
niałą postać i niespożyte zasługi marszałka

ś wzniósł okrzyk na cześć Polski i m arszałka

Józefa Piłsudskiego, a orkiestra odegrała

hymn narodowy. Odczyt o życiu i zasługach
marszałka wygłosił adw. Ćwikliński, a jako
ostatni przemówił poseł Marjan Cieplak. R e­
sztę programu wypełnił koncert kapeli kole­
jowej, produkcje znanej artystki p. St. Jago-
dzińskiej-Niekrasz na fortepianie, śpiew ,,Lu­
tni” i ,,Echa" oraz deklamacja p. Olszewskiego
p. t. ,,W dniu imienin Komendanta'1. Na za­
kończenie odegrała kapela ,,Pierwszą Bry­
gadę",

Zaznaczyć należy, że szkoły powszechne
i średnie wzięły udział w nabożeństwie o go­
dzinie 8, poczem zebrały się na uroczystości
szkolne. Gminy wiejskie przysłały na obchód

liczne delegacje.
Liczny był też udział w obchodzie w stoli­

cy biskupiej diecezji chełmińskiej w Pelplinie.
W kościele katedralnym celebrował nabożeń­
stwo z asystą ks. prepozyt infułat Rogacki.
Najprzewielebniejszy ks, biskup Okoniewski

asystował w nabożeństwie z tronu. Udział

w nabożeństwie brali oprócz licznej publiczno­
ści t delegacji różnych tut. towarzystw, także

uczniowie gimnazjum biskupiego ze swymi p ro­
fesorami. Drugie nabożeństwo odbyło się dla

uczniów szkół powszechnych w parafjalnym
kościele, celebrowane w nieobecności księdza
pioboszcza przez księdza dyrektora Scluitta.

Na zakończenie nabożeństwa zaśpiewano ,,Bo­
że, coś Polskę''. Trzecie nabożeństwo dla uczni

szkoły wydziałowej odbyło się w kościele św.

Józefa, celebrowane przez kierownika tejże
szkoły, ks. Wróblewskiego. Na gmachach urzę­
dowych i domach prywatnych wywieszono
chorągwie.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 29 bm. włącznie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski

Z Teatru Pomorskiego. W sobotą, dnia 23

bm. o godz. 8 wiecz. premjera arcywesołej, peł
nej komicznych sytuacyj operetki Gotze'a p. t.

,,Gdy noc zapadnie'*. Humor i dowcip cechu­
je tę najbiiższą nowość naszej sceny, a melo­
dyjna, na tanecznych rytmach oparta muzyka,
mile pieści ucho. Reżyseruje p. Witold Zdzi-

towieckL

W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 4 po poł.
przedstawienie popularne po cenach znacznie

zniżonych, które wypełni rekordowa komedja
Stetana Kiedrzyńskiego p. t. ,,Kobieta, wino

i dancing,
W niedzielę o godz. 8 wiecz. po raz 2-gi

przemiła operetka Gótze'a ,,Gdy noc zapa­
dnie".

Premjera w Teatrze Miejskim.

,,Radziwiłł - Panie Kochanku”

J . I. Kraszewskiego.

Jako przedstawienie galowe z okazji imie­
nin marszałka Piłsudskiego wystawił Teatr Po­
morski w Toruniu premjerę, sztukę J. I. Kra­
szewskiego ,,Radziwiłł - Panie Kochanku".

Rola tytułowa spoczywała w rękach dyr.
Rygiera, który zagrał ją pierwszorzędnie, da(ąc
kreację silną w wyrazie, nadzwyczaj starannie

opracowaną i ujętą z widocznym umiłowaniem

wielkiej sztuki. Dzielnie sekundowali p. Rygie-
rowi, gościnnie występujący p. Uliński, znany

publiczności toruńskiej z szeregu udanych wy­
stępów poprzednich, grający rezydenta Wier-

szyłę oraz zupełnie poprawny w roli szambe-

lana p. Jaglarz. P. Plucińska, jako generałowa
Morawska, siostra księcia, wywiązała się z po­
wodzeniem ze swego zadania. N atomiast słab­
szy był tym razem p. Pluciński, który wido­
cznie nie przetrawił swej roli i zresztą niezbyt
icrtunnie był wybrany dla odtworzenia typu
zadzierżystego a jednocześnie doświadczonego
w rzemiośle rycerskim i sprytnego szlachcica,.

Całość wyreżyserowana z wielkim piety­
zmem przez p. Wasilewskiego. D ekorator,
p. Makojnik narówni z p. Rygierem święcił
tryumfy i n ad ał widowisku godną oprawę.

Ostatnia premjera wnosi pożądaną rozmai­
tość do repertuaru i z uwagi na swoje walory
może liczyć na powodzenie.

Nieuczciwy burmistrz.
Toruń-Podgórz, 23 marca

Zarządzona przez wojewodę pomor­
skiego lustracja gospodarki miejskiej w

Podgórzu dała sensacyjne wyniki.
Stwierdzono bowiem brak 8 wagonów
węgla, przeznaczonego dla gazowni i
inne jeszcze nadużycia. Wobec takich

wyników lustracji zawieszono w urzędo­
waniu burmistrza Webera, sprawę zaś

przekazano prokuratorowi.

Kino D, O, K. VIII. wyświetla potężny film

w dwu serjach, p. t ,,Między ogniem i wodą".
,,Corso" daje dramat p. t, ,, Trzej uczciwi

hultaje", do tego nadprogram.
nP an" występuje z p :eknym obrazem p. ty t

,,Wołga, Wołga", i nadprogram.
,,Pałace'* demonstruje wzruszający dramat

krajowej produkcji p. t. ,,Przeznaczenie nad­
program komedja.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 10

do 16 marca urodziło się 10 chłopców, 8 dziew­
cząt, w tem 1 nieślubne, 2 nieżywe, razem 18

dzieci. Zmarło 6 mężczyzn, 12 kobiet i 4 dzie­
ci; razem 22 osoby. Ślubów zaw arto 1.

Ujęcie sprawcy fałszywych alarmów. Od

dłuższego czasu powtarzały się bardzo często
wypadki fałszywego alarmu straży pożarnej,
przez nieznanych osobników. Dopiero dnia 21

bm. zdołała policja przytrzymać na gorącym
uczynku, na ul. Sobieskiego p'ewnego osobnika,
który alarmowa! fałszywie straż.

Poświęcenie stacji op.eki nad dzieckiem i

matką. Państwo Polskie dbające o rozwój
fizyczny i zdrowie dziecka z którego wyróść'
ma dzielny obywatel, wydało ustawę, gwaran­
tującą opiekę nad dzieckiem i matką. Ustawa

ta powoli wcielana zostaje w życie. W pier
wszym rzędzie wykonują ją przedsięb. pań­
stwowe, jak monopole: wódczany, tytoniowy
i zapałczany, które zakładają w swoich fabry­
kach żłóbki, służące do pielęgnowania i doży­
wiania dzieci tych, których matki pracują w d a­
nych przedsiębiorstwach. Dzieci te znajdują się
pod opieką lekarza i fachowych pielęgniarek,
W mniejszych ośrodkach fabrycznych zakłada­
ne są tak zwane ,,Stacje opieki", których za­
daniem jest nietylko opieka nad dzieckiem i

matką, ale i udzielanie wszelkich wskazówek i

porad matkom. Pierwszą tego rodzaju ,,stację
opieki" na Pomorzu otworzyła Państwowa

Rektyfikacja Spirytusu, wyposażając ją w naj­
niezbędniejsze przyrządy lekarskie. Otwarcie

jej nastąpiło dnia 17. bm. w obecności za­
proszonych gości oraz zebranych matek. Do

zebranych przemówił oprócz ks. proboszcza
kierownik Państwowej Rektyfikacji Spirytusu
inż. p. Kazimierz Gołcz, staraniem którego
przedmieście Mokre otrzym ało powyższą stację.
Kierownictwo stacji powierzono p. dr. Jachi-

mowskiej Marji z Warszawy. Stacja ta mieści

się przy ulicy Kościuszki nr. 66.

Przetarg.
Komitet BoSowr parta Dyrekcii Lasów w Tcronio

ogłasza nin ejszem przetarg publiczny

na roboty stolarskie i ciesielskie
przy budowie wymienionego gmachu przy ulicy'
Mickiewicza i Moniu szki. - Sb pe kosztorysy
(za opłatą 3 zł), rysunki do przejrzenia, jak
również wszelkich informacji udz/eli fe'erownik
robót radca budownictwa inż. K Milewski

(Dyrekcja Robót Publiczny ch Urzędu W ojewódz­
kiego, pokój 59). Oferenci mogą się ubiegać
oddzielnie o roboty stolarskie lub ciesielskie,
bądź też łącznie. — Oferty odpowiadające prze­
pisom Min. Robót Pub!. L . Ili. 396/26 o oddawa-
niu państwowych dostaw w zamkniętych ko­
pertach, zaopatrzone w napis Oferta na roboty
stolarskie (ciesielskie) przy budowie gmachu
Dyrekcji Lasów w Toruniu" składać należy pod
wyżej wymienionym adresem osobiście lub

pocztą na ręce kierownika robót do dnia 15-go
kwietnia br., godz. 12, w którym to terminie

nastąpi otw arcie ofert przez Komisję przetar­
gową. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie
Kasy Skarbowej o wpłaceniu wadjum w wyso­
kości 5% oferowanej kwoty. Komitet zastrzega
sobie dowolny wybór- oferenta.

Komitet Budowy.
Toruń, dnia 21 marca 1929 r. (698Q

ClBeSiama.
Nominacja, Proboszcz parafji wojskowej

pułkownik ks. prof. dr. Zapała został miano­
wany kanonikiem.

Osobiste. Były dyrektor Banku Powiato­
wego p. Leszczyński objął stanowisko kier,
działu handlowego w Cukrowni Chełmno.

Przyjazd J. E. ks. biskupa poi. Wojsk Pol-

kich dr. Galla do Chełmna. W poniedziałek,
dnia 25. bm. przybywa do Chełmna J. E. ks.

biskup połowy dr, Gall, celem poświęcenia:
nowej kaplicy w Korp. Kadetów nr. 2 i udzie­
lenia w parafji wojsk, sakramentu bierzmować

nia. Celem uroczystego przyjęcia dostojnego
gcścia, odbyło się w dniu 18. bm. w starostwie

pod przewodnictwem starosty Ossowskiego ze­
branie pp. przedstawicieli władz wojsk, i cy­
wilnych, oraz prezesów tow arzystw i cechów.

Godziny urzędowe dla publiczności w Kasie

Skarbowej w Chełmnie.

W myśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu

Kasa Skarbowa jest otw arta dla publiczności
z wyjątkiem niedziel i świąt:

fc, w okresie letnim tj. od 1 kwietnia do 31

października od godz, 8 do 13,30, w soboty
do godz, 12,30,

Ara mmlomiwolt

F

Toruńska

L Sichtau I Ska
właśc.: Spadkobiercy W. Waszczewskiego
Załóż. 1874 r. Załóż. 1874 r.

6853

Na święta
kapelusz, czapkę, krawat, bieliznę męsfeą

poleca korzystnie

tCAZIMiiHZ WITKOWSKI
Toruń, lis a ?is Kantarowicza Szeroka 19.

W niedzielę skład otwarty. (6821

SPÓŁKA JLE C H AKCYJNA
HURTOWNIA TOWARÓW KOLONJAU3G - SPOŻYWCZYCH

ul. Łazienna 28 TOR1IM Telefon nr. 61

Na wielki tydzień postu i święta
polecamy z świeżego transportu:

śledzie wszelkiego gatunku, śledzie opiekane, śledzie

zawijane, szproty w oliwie, sardynki, skunibrja i t d.
śliwki, kalif, sułtanki, migdały, orzechy, oraz wszel­

kie artykuły koionjalno-spożywcze. 6952

SPRZEDAŻ TYLKO DLA KUPCÓW ODSPRZEDAWCÓW.

Ra wlelHanae
kapelusze, czapki,

krawaty, bieliznę mę­
ską poleca korzystnie

Toruń,Szeroka 19
vis a vis Kantorowicza.

Niedziela skład otwarty
. 6851

Toruń 2818

w wtapiam*4
ul. Kopernika nr. 20.

Narada

ubiory męskie
damskie i dziecięce,

trykotaże, obuwie
i śniegowce

na dogodnych warunkach.

Pianino
czarne krzyżowe jak nowe,
tanio sprzedam. .

ToiTMfl!*- ubcaKazimierza
Jagiellończyka 6. 6957

Panów
inteligentnych, wymownych,
z dobrą reprezentacją, poszu­
kujemy natychmiast do po­
dróżowania na bardzo pożą­
dany artykuł, niezbędny dla

gospodarzy Zarobek miesię­
czny 800 złotych i więcej. —

Pisemne zgłoszenia kierować
do filji Dzień. Bydg. Toruń

pod ,io65”. — Na odpowiedź
znaczek dołączyć. (6956

Pomocnik mleczarski
młodszy HoieR* eascaE seis*

wdrugim roku nauki pstrzebny
od 1. kwietnia 1929 r. Zgłosz
do filji Dzień. Bydg. Toruń

pod ,Mlec2arski”o 6953

Bufetowa
siła pierwszorzędna zaraz po­
trzebna. Oferty proszę nade­
słać z odpisami świadectw
i fotografją (6951

KawiarnlaPomorzanłta
Toruń, ulica Szeroka nr. 21.

Holodzie!a .

dobrego fachowca z własnemi

narzędziami i zaciężnikami
poszukuje od 1 kwietnia br.

Hal. Pimzno
poczta Łubianka. 6955

Kucharka
znająca dobrą kuclinię restau­
racyjną, mogąca się wykazać
dobremi świadectwami oraz

dziewczyna doi pom ocy
może się zaraz zgłosić. (6954

Kasyno podoficerskie 4 pólku lolniccep
Toruń,'



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* niedziela, dnia 24. marca 1929 r.
Nr. 70.

isf z Paryża*

Pracowite budow anie centrum

we Francji.
(Od własnego korespondenta).

Paryż, w marcu.

Nazajutrz po wyjściu radykałów z

,,jedności narodowej" (listopad 1928), za­
częły się w kołach politycznych żywe
rozmowy na temat wzmocnienia środka
stronnictw republikańskich. Gdzie jest
ten środek i jakie są jego części skła­
dowe? Nie zapominajmy nigdy o tem,
że.wbrew temu, co się dzieje w Anglji,
organizacja polityczna Francji jest
,,trzypiętrowa**. Kiedy w Anglji mamy

tylko ciało wyborcze i partje polityczne,
to we Francji jest ciało wyborcze, są

partje krajowe i kluby parlamentarne,
przyczem liczba klubów jest dwa razy
większa niż liczba partyj. Przyjrzyjmy
się zbliska każdemu z tych ,,pięter".

Francja liczy 9 miljonów wyborców,
wśród których rozróżniamy trzy wielkie
m asy o równych mniej więcej siłach (po
3 miljony głosów): katolicy różnych od­
cieni, republikanie mniej lub więcej ra-

dykalizujący, oraz obóz socjalistyczno-
komunistyczny. Katolicy w olbrzymiej
swej większości już pogodzili się z Re­
publiką i głosują przeważnie na repu-
blikan umiarkowanych; masy robotni­
cze stanowią wspólną klijentelę wybor­
czą dla socjalistów i komunistów; po­
między temi dwiema masami stoją wy­
borcy radykalizujący, zwolennicy utrzy­
mania ustaw ,,świeckich", niechcący
ani reakcji, ani rewolucji...

Na prawicy niema we Francji stron­
'nictwa katolickiego, któreby wszystkich
wyborców katolickich organizowało.
Powstanie takiego stronnictwa jest na­
wet ze względów rozbieżności społecz­
nych niemożliwe. Jest natomiast Fede­
racja Republikańska p. Ludwika Ma­
rin'a, partja najbardziej tym wyborcom
odpowiadająca. Na lewicy istnieją dwa
stronnictwa rewolucyjne (socjalistyczne
i komunistyczne), jedyne we Francji
stronnictwa zdyscyplinowane; podczas
ostatnich wyborów socjaliści, liczący

100.000 członków płacących składki, o-

trzymali przeszło półtora miljona gło­
sów; kom uniści, liczący 50.000 członków,
zebrali miljon głosów. W środku, po­
między rewolucjonistami dwu O'dcieni
a um iarkowanymi republikanami (o
monarchistach jako o sile wyborczej
mówić nie warto), mamy dwie zorgani­
zowane partje: t. zw. Aljans Republi­
kański i Stronnictwo Radykalno-Socjal-
ne. Pierwszy jest pod względem wyzna­
niowym tolerancyjny i politycznie cią­
ży na prawo; drugie jest antyreligijae
i zezuje ku socjalistom.

Kiedy na drugiem ,,piętrze'*, to jest
w kraju, mamy właściwie tylko pięć
stronnictw reprezentujących jakąś siłę
wyborczą, to na ,,piętrze" trzeciem, w

parlamencie, klubów jest dziesięć, a nie­
które z nich (jak np. ,,lewica radykal­
na") nie mają żadnego odpowiednika w

kraju. Radykałowie m ają jeden klub

wspólny, ale posłowie z Aljansu Repu­
blikańskiego zasiadają aż w czterech

różnych klubach ,,centrowych**. Gdyby
ci wszyscy posłowie, którzy stoją pomię-
rzy radykałami a zwolennikami Fede­
racji Republikańskiej stworzyli jeden
klub — stanowiliby blok liczący bez ma­
ła 209 głosów, bez którego poprostu nie-

:~posób byłoby rządzić.
Wielu ludziom środka idea ta się u-

śmiecha i prowadzą w tym kierunku

agitację. Ale tu wchodzi w grę polityka
' i ambicja poszczególnych jednostek.
Jaka jest sytuacja obecna? Gala pra­
wica, oraz prawie całe dwie setki po­
słów ,,centrowych** głosują dziś za rzą­
dem p. Poincare'go. Ponieważ radyka­
łowie wraz z socjalistam i większości w

Izbie nie mają, większość ta mogłaby
rządzić aż do przyszłych wyborów, co

skazywałoby radykałów na trzyletnią
jeszcze opozycję. Czy jednak większość
cbccnŁi jest trwała? Jej lewe skrzy­
dło — ,,lewica radykalna" p. Loucheur'a
— boi się dłuższej współpracy z przyja­
ciółmi p. Marin'a, a im bliżej wyborów,
tem mniej pewny to dla prawicy so­
jusznik; niektórzy działacze Aljansu Re­
publikańskiego (pp. P. E. Flandin, Yves

le Trocąuer, de Fels i inni) pragną

współpracy z radykałami, co łączy się
zresztą z apetytami na teki; natomiast

poseł Paweł Reynaud i sen. Leon Bś-
rard reprezentują w łonie Aljansu od­
cień prawicowy, zdecydowanie anty­
socjalistyczny.

W tych dniach właśnie odbył się w

Dijon kongres Aljansu Republikańskie­
go, na którym zwalczały się te dwa
kierunki Zwyciężyli* zwolennicy utrzy­
mania większości obecnej, co zupeł­
nie jasno wynika z uchwały przyjętej
17 bm. Aljans zgadza się na ,,koncen­
trację", ale nie na współpracę z socja­
listami, oraz z ich sojusznikami (czytaj:
radykałami). A co się stanie, jeśli p.
Poincare ustąpi? Odpowiedział na to

pos. Reynaud: p Tardieu odbuduje ga­
binet na tych samych podstawach... Do­
dajmy, że gdyby dał jeden portfel p
Flandin'oWi, a drugi p. le Trocąuer'owi
— postąpiłby zręcznie.

Po kongresie w Dijon sytuacja poli­
tyczna wyjaśniła się o tyle, że jasnem
jest, iż większość obecna jest jedyną w

tej Izbie większością trwałą. Jeśli się ją
ze względów osobistych lub partyjnych
rozbije — to wejdziemy w okres m a­
łych i chwiejnych większości, oraz krót­
kotrwałych gabinetów, co może w krót­
kim czasie doprowadzić do kryzysu par­
lamentaryzmu we Francji.

Kazimierz Smogorzewski.

Tragedja uczniowska w Berlinie.
Z obawy nieotrzymania promocji otruł się.

Nieliczenie się z psychiką dziecka w

niektórych gimnazjach niem ieckich
stwarza tragedje uczniowskie, które o-

statnio zdarzają się dość często. Epide­
mja samobójstw grasuje w Niemczech.
Znowu piętnastoletni syn szofera w

Berlinie niejaki Gunther Berg popełnił
samobójstwo, zażywając trucizny na

szczury. Dawka trucizny była tak wiel­
ka, że śmierć nastąpiła przy najstrasz­
niejszych męczarniach. Powodem tego
rozpaczliwego kroku młodzieńca była

obawa nieotrzymania promocji do na­
stępnej klasy.

Gunther Berg uchodził za dość do­
brego ucznia, jednakowoż w ostatnich
czasach z nieznanych przyczyn zanied­
bywał się.

Dziwne, że w tym samym czasie, za­
ginęło dwóch uczniów, którzy uczę­
szczali do tego sam ego gimnazjum co

15-letni Berg. Niema śladu po zaginio­
nymi. Widocznie szkoła zawiniła w po­
wyższych wypadkach.

Doniosłe znaczenie naszych
stosunków z Brazylia.

(Wywiad zkierownikiem polsko-brazylijskiej Izby Handlowe) w W ar­
szawie, wicekonsulem Zygmuntem Kieszkowskim).

Niedawno prasa codzienna podała
wiadomość o utworzeniu się polsko-bra­
zylijskiej Izby handlowej w Warszawie.

Zwróciliśmy się do kierownika tej Izby,
wicekonsula brazylijskiego w W arsza­
wie p. Z. Kieszkowskiego po bliższe

szczegóły.
- Kiedy Izba powstała? - zadajemy

pierwsze pytanie.
— Polsko-brazylijska Izba handlowa

powstała właściwie w roku 1922. Zało­
życielam i jej byli pp.: prof. Jerzy Fiedo­
rowicz, ówczesny konsul brazylijski,
Wł. Rupniewski, b. sekretarz poselstwa
polskiego w Brazylji, inż. Kaz. Guer-

quen i t d. Niestety, Izba nie mogła

podjąć normalnych prac na skutek ów­
czesnych wahań walutowych i deprec­
jacji marki polskiej. W międzyczasie
zmarł ś. p. inż. Kaz. Guerąuen, który był
duszą Izby. Przyczyny te nie pozwoliły
na prowadzenie prac w kierunku rozwo­
ju stosunków wzajemnych między Pol­
ską a Brazylją. Obecnie Izba zostaje
reorganizowana przy poparciu rządu i

poselstwa brazylijskiego, jak również

czynników miarodajnych w kraju. No­
we władze Izby zostaną powołane na

najbliższem wainem zebraniu członków

Izby. Izbie polsko-brazylijskiej rokują
wielki rozwój, gdyż, dzięki wprowadze­
niu bezpośredniej komunikacji morskiej
Gdynia — Ameryka Południowa, prze­
widuje się wzmożenie ruchu handlowe­
go między Polską a Brazylją.

— Jakie zadania postawiła sobie
Izba?

— Glównem zadaniem Izby będzie
nawiązanie ściślejszej łączności ekono­
micznej między obydwoma krajami, a

więc zbieranie I opracowywanie mar

terjałów statystycznych, dotyczących
rynków poszczególnych Polski i Bra­
zylji, przeprowadzenie badań nad zapo­
trzebowaniami wytwórczości l zbytu
obu krajów, normowanie i przyczymar­
nie się do rozwoju przemysłu, handlu,
finansów i żeglugi, ułatwianie nawiąza­
nia wzajemnych stosunków handlo­
wych, udzielanie wiadomości o stanie
interesów i zdolności płatniczej poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, osób itd.

— Czy przewidziane są wycieczki do

Brazylji i odwrotnie?
— O ile mi wiadomo, na skutek ini­

cjatywy ministerstwa przemysłu I han­
dlu czynione są obecnie przygotowania
do zorganizowania wycieczki zbiorowej
przemysłowców i kupców polskich do

krajów Ameryki Południowej, w tej
liczbie także i do Brazylji Wycieczka
ta prawdopodobnie odbędzie się w

kwietniu rb. Zadaniem Izby naszej jest
uzyskanie od władz brazylijskich wszel­
kich ułatwień I ulg dla wspomnianej
wycieczki. Z drugiej strony spodziewać
się należy przyjazdu do Polski gości do­
stojnych, jak wiceprezesa Republiki
Brazylijskiej i prezesa Senatu w jednej
osobie p. De Mello Vianna z małżonką,
wiceprezesa Senatu p. Azeredo oraz licz­
nej grupy senatorów. Goście przyjadą
do Polski na otwarcie Powszechnej
Wystawy Krajowej w Poznaniu.

— Jakie wyroby polskie znajdują
zbyt w Brazylji?

— Główne artykuły polskie eksporto­
wane obecnie do Brazylji są: cement,
wyroby drzewne, jak szpulki do tkac­
twa, kartofle, wyroby platerowane, o-

łówki, przędza wełniana, maszyny rol­
nicze itd. Godnym podkreślenia jest
fakt wysłania morzem pierwszego
transportu węgla do Brazylji, który
składa się z 2 okrętów. Na razie nie ma

jeszcze wyników tej próby, ale spodzie­
wać się należy, że węgiel polski, który
podbił już tyle rynków europejskich,
pozyska sobie także rynek zamorski.

— Ciekawi jesteśmy, czy nastąpiło
już zbliżenie między polskiem i a brazy-
lijskiemi firmami?

— Stosunki handlowe, jak już zazna­
czyłem, rozwijają się z pożytkiem dla
obu krajów. Między innemi można

wskazać na to, że w Gdyni ma być zaio*

Stulecie policji paryskiej*

W uroczystościach jubileuszowych brai równie* udział prezydent republiki francu­
skiej. Widzimy go w loży, w momencie przypinania orderów oficerom policji przed

zgromadzonym korpusem policji państwowej

lak kabareciarz wykpił urząd podatkowy.
Biletem wstępu - czekolada.

(z) Nie znalazłby się na świecie niewąt­
pliwie człowiek, któryby za przyjemność
uważał - płacenie podatków. Jest to rzecz

pewna; nad tem nie potrzeba się długo roz­
wodzić.

Podatki jednak płacić trzeba; bez ape­
lacji. Inaczej władza bierze się do fantowa-

nia. A z władzą żartować nie można.

Są jednak bohaterzy, którzy starają się
omamić władzę. Czynią to zazwyczaj pod­
stępem, chytrze obmyślanemi i przeprowa-
dzonemi środkami.

Bohaterem takim był jeden z londyń­
skich właścicieli kabaretów. Władza wyda­
ła przed pew nym czasem rozporządzenie,
zmuszające restauratorów etc. do pobiera­
nia pewnego procentu od biletów na rzecz

urzędu podatkowego.
Nasz kabareciarz myślał długo, wkońcu

jednak wymyślił plan oryginalny i zyskow­
ny. Plan ten wykonjl całkowicie.

Miast biletów sprzedawał gościom swo­
im czekoladę. W opakowaniu czerwonem,

ćzarnem, źółtem, zielonem. Cena zależna

była od- koloru. Kto za dziesięć szylingów
kupił czekoladę czerwoną, m iał prawo zjeść
ją w loży, a przytem mógł zobaczyć cały
program Yarietć wieczornego.

' Kto' kupił

za sześć szylingów czekoladę żółtą, mógł
siedzieć w sali parterowej; właściciel cze­
kolady zielonej urzędować mógł na galerji.

Czekolada nie była opodatkowana, a że

biletów nie było, nie można było' od nich

brać podatku.
Urząd podatkowy zdumiał się chytrością

kabareciarza. Nie dał jednak za wygraną.

Czekaj, bratku! Toś ty taki. Już my cię
przyłapiemy! — Ale jak? - Tysiące powo­
dów wnet się wynajdzie. Nad tem pracują
przecie najtężsi prawnicy...

Ustalono, że czekolada z równem powo­
dzeniem odegrać może rolę biletu wstępu.
Trzeba ją tylko ostemplować. Niektórzy zaś

domagają się ukarania kabareciarza za li­
chwę. Za to, że bierze 10 szylingów za cze­
koladę. Tak, czy inaczej, właściciel kaba­
retu podatek będzie m usiał zapłacić. W to

wątpić nie należy.
Ale nim zacna biurokracja poweźmie

decyzję, kabareciarz uzbiera sobie znaczną

sum kę. A, być może, przygotował on jeszcze
jakąś metodę, którą wtedy zacznie stoso­
wać, gdy z pierwszej będzie m usiał zrezy­
gnować.

Kto wie? Pomysłowość ludzka jes-t nie-

Wyczernana;' -

.---
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żony wolnocłowy skład konsygnacyjny
kawy brazylijskiej. Prawo do założenia

tego składu otrzymali p. Michałowicz
z Poznania i W Gellert, Polak zamiesz­
kały w Brazylji. Przedsiębiorstwo to
m a być także finansowane przez jeden
z prywatnych banków angielskich. Je­
żeli się zważy, że eksport kawy z Bra­
zylji pozostaje pod ścisłym nadzorem

rządu brazylijskiego, który, w celu wy­
kluczenia szkodliwej konkurencji, wy­
znaczył dla każdego kraju określony z

góry kontyngent, jak również to, że
skład konsygnacyjny kawy brazylij­
skiej w Gdyni obdarzony został przy­
wilejem reeksportu do krajów bałtyc­
kich oraz do Rosji, przypuszczać należy,
że dojście do skutku tej tranzakcji
wpłynie korzystnie na dalszy rozwój
stosunków handlowych między Polską
a Brazylją. Dodać jeszcze należy,^że
przez utworzenie powyższego składu

konsygnacyjnego Polska wyzwoli się w

tej dziedzinie importu z pośrednictwa
niem ieckiego lub innego, które stało do­
tychczas na przeszkodzie do bezpośred­
niego importowania kawy ze źródła.

— Jakie artykuły, po za kawą, Pol­
ska jeszcze importuje z Brazylji?

— Z Brazylji sprowadza się do nas

t. zw. jarinę (jarina to pestka owocu),
z której wyrabia się wszelkiego rodzaju
guziki do ubrań. Import ten wynosi
7 wagonów m iesięcznie i odbywa się
za pośrednictwem londyńskiem. Na­
stępnie importujemy z Brazylji que-
bracko - garbnik do wyprawiania
skór, skóry surowe, kakao i cały szereg

innych produktów-surowców.
— Czy wolno zapytać o stosunki pol-

sko-brazylijskie w związku z emigracją
licznych rzesz mieszkańców polskich do
Stanów brazylijskich?

— Stosunki te są jak najlepsze. Prze­
ciętnie do Brazylji emigruje około 300
osób miesięcznie. Przeważnie katolicy,
którzy zajmują się rolnictwem, mniej
zaś żydzi, podający się za rzemieślni­
ków. Polacy są w Brazylji mile widzia

ni, gdyż swą wzorową pracą koloniza-

cyjną przyczyniają się do pomnożenia
bogactwa narodowego i dobrobytu kra­
ju. Zasługą kolonistów polśkieh 'jest
zaprowadzenie uprawy żyta w Brazylji,
które do czasu przybycia Polaków było
w Brazylji nieznane, a później sprowa*
dzane z Argentyny. Dzięki uprawie ży
ta przez kolonistów polskich spadł zna­
cznie przyw'óz żyta z Argentyny do Bra­
zylji. Polacy biorą także udział w pra­
cach plantatorskich kawy, nawet jako
posiadacze plantacji, zajmują się także
handlem i przemysłem . Zaznaczyć na

leży, że w Brazylji istnieje dużo polskich
firm przemysłowych lub handlowych
Ogółem w Brazylji zam ieszkuje obecnie
około 150.000 Polaków. Pocieszającym
jest fakt, że Polacy, przebywający w

Brazylji, a nawet urodzeni już tam, nie

wynaradawiają się, w przeciwstawieniu
do Polaków, zam ieszkałych Stany
Ameryki Północnej. Polacy rozmawia­
ją tam po polsku. Przyczyny oporności
przeciwko asymilacji wśród Polaków

brazylijskich szukać należy w wyższości
kultury polskiej, pod opieką której po­
zostaje ludność polska w Brazylji.

— Czy rząd brazylijski popiera czyn­
nie imigrację polską?

— Owszem. I tak Polskie Towarzy­
stw o Kolonizacyjne w Warszawie otrzy­
m ało od rządu stanu Espirito-Santo
koncesję na kolonizację. Towarzystwo
wspomniane rozpocznie w czasie naj­
bliższym wysyłkę pierwszych partji ko­
lonistów.

yNa zakończenie p. wicekonsul Zy­
gmunt Kieszkowski oznajmił, że z ini­
cjatywy posła polskiego w Brazylji p.

Grabowskiego w Rio de Janeiro powsta­
ła brazylijsko-połska Izba handlowa,
która działalnością swą niewątpliwie
przyczyni się do zacieśnienia się wza­
jemnych stosunków handlowych między
Polską a Brazylją.

Jugosławia.
Sanacja moralna w administracji

i parlamencie.

Białogród, (AW.) Przyboczna rada

królewska, będąca obecnie jedynem cia­
łem ustawodawczem w Jugosławji, o-

bradująca pod przewodnictwem króla,
opracowuje projekt ustawy, mającej na

celu walkę z korupcją urzędników ju­
gosłowiańskich. Projekt tej ustawy prze­
widuje drakońskie środki przeciwko u-

rzędnikom, którzy z chwilą wytoczenia
zarzutów, mają być m omentalnie usu­
wani z zajmowanych stanowisk. Jedno­
cześnie ścigane mają być nadużycia u-

rzędników już dymisjonowanych. Poza­
tem przełożeni mają prawo usuwania

urzędników oskarżonych o t. zw. życie
nad stan. Ustawa w dalszym ciągu zwra­
ca się przeciwko b. posłom i politykom,
względem których postępowanie sądowe
o nadużycie ma być uproszczone i pod­
niesiony wymiar kar. Ustawa ta wywo­
łała silne zaniepokojenie w kołach urzę­
dniczych.

Powstanie w Meksyku
trwa nadal.

Nowy Jork, (AW.) Według doniesień
z Meksyku, wojska rządowe zajęły po
raz drugi miasto Torreon, zmuszając
oddziały powstańców do odwrotu. Jak
stwierdzają lotnicy, oddziały powstań­
ców w liczbie 9 000 ludzi pod wodzą gen.
Escobera wyruszyły na odległość 100
mil w kierunku północnym, ukrywając
się w górach. Główna kwatera po­
wstańców m ieści się w niewielkiem
mieście prowincjonalnem Escołand, w

stanie Chiliuahua. Jak donoszą z Lla
redo powstańcy otrzymali posiłki i za­
mierzają poprowadzić ofenzywę w kie­
runku San Luis Potosi, stolicę stanu

tejże nazwy. W pobliżu miejscowości
San Migueł (stan Guanajuato) zatrzy­
m ano i splądrowano pociąg. Ponieważ

powstańcy rozpoczęli odwrót w kierun­
ku granicy St. Zjednoczonych, rząd wa­
szyngtoński nakazał skonsygnowanie
wojsk w okolicach Columbus, aby nie

dopuścić do przekroczenia granicy
przez oddziały powstańcze.

'Wpodróży
w hotelach, oberżach, pensjona­
tach, czytelniach i księgarniach
dworcowych

żądać należy wszędzie

DZIENNIK BYDGOSKI

Kłopot z mniejszościami narodoweml w Genewie.

Gdyby tego bębna dało się jakoś uciszyć.

Niemiecka taktyka przewlekania.
Dlaczego Traktat Handlowy nie dochodzi do skutku?
Samokrytyczne głosy niemieckich demokratów i pacyfistów

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Berlin, w marcu.

Rokowania traktatowe polsko-niemieckie
stoją na martwym punkcie. Sprawa osta­
tecznego uregulowania odszkodow'ań oraz

szereg zagadnień natury politycznej, które,
jak Niemcy sami przyznają, odgrywają po­
ważną rolę w całokształcie stosunków go­
spodarczych polsko-niemieckich, tworzą

wspólnie wał ochronny przeciw porozumie
niu z Polską. Jak zwykle, ponosi rzekomo

odpowiedzialność za te rokowania bez koń­
ca strona polska. Tak przynajmniej twier­
dzą w Berlinie. Zagranica przestała w to

wierzyć z chwilą, kiedy się naocznie prze­
konała o prawdziwej metodzie rokowań

niemieckich za stołem konferencyjnym w

Paryżu. Prezes Banku Rzeszy dr. Schacht

zastosował tu słynną dla obecnych Niemiec

taktykę przewlekania. Sam p. Schacht

nie jest zresztą człowiekiem o naturze apa­
tycznej; zbyt mało pamięta się np. o jego
nieszczęśliwej próbie połączenia polityki z

ekonomją: wzamian za pożyczkę stabiliza­
cyjną miaia w swoim czasie Belgja oddać

okręgi Eupen i Malmedy. To, co robi p.
Schacht w Paryżu, upraw'ia w stosunku do

Polski b. m inister Hermes. Zamiast jed­
nak występować przeciw szefowi niemiec­
kiej delegacji do rokowań, wystarczy zacy­
tow'ać zdanie ,\Berliner Tageblattu",

W specjalnym artykule wstępnym działu

gospodarczego poddaje berliński organ de­
mokratyczny druzgoczącej krytyce osobę p.

Hermesa, jako najzupełniej nieodpowiednią

na stanowisko kierownika rokowań trakta­
towych z Polską. Minister Hermes jest bo­
wiem jednocześnie nie tylko szefem delega­
cji niemieckiej ale zarazem bardzo aktyw­
nym politykiem partyjnym oraz przedstawi­
cielem niemieckich interesów agrarnych.
Pan Hermes oświadczył się ostatnio zupeł­
nie wyraźnie przeciw zasadzie w'olnego
handlu dla Niemiec, co w praktyce zgadza
się ze stanem faktycznym w obecnej poli­
tyce gospodarczej Rzeszy, zasadniczo prze­
czy jednak zarówno tendencjom rozwojo­
w'ym w tej dziedzinie, jak również postano­
w ieniom w'szechświatowej genewskiej kon­
ferencji ekonomicznej. Jako przedstawiciel
interesów agrarnych nie może p. IIerme3

bezstronnie prowadzić rokowań handlowych
z Polską, w których zainteresowany jest
przedewszystkiem niemiecki przemysł.
,,Berliner Tageblatt" — daleki od przyjaźni
wobec Polski - por- artykuły warszawskie­
go i moskiewskiego korespondentów tego
pisma, sceptyczne uwagi p. Teodora Wolffa

itd. — żąda stwierdzenia, czy prawdą jest,
że Polska nie dąży do zawarcia traktatu w

obecnej chwili, jak argum entują rządowe
sfery niemieckie. Zasadniczo — twierdzi

pismo - jest dojście do skutku Traktatu

zupełnie możliwe, na wspólnej podstawie
kompromisu i dobrej woli.

Jeżeli ,,Tageblatt" kruszy kopję za Pol­
ską, aby ostrzem zranić p. Hermesa, stawia

zagadnienie bardziej zasadniczo odważny
tygodnik zachodnio-niemiecki ,,Das Andere

Deutschland". Jeden ze znanych pacyfistów
niemieckich rozważa przewlekłą wojnę go­
spodarczą polsko-niemiecką z następujących
punktów widzenia:

Autor artykułu rozmawiał na temat sto­
sunków gospodarczych polsko-niemieckich
z szeregiem zainteresowanych Niemców 1

Polaków. Jeden z przemysłowców dolnoślą­
skich stwierdfcił sucho: ,,Pod kierownic­
twem Hermesa nie dojdziemy do zawarcia

Traktatu". Polski eksporter drzewny o-

świadczył autorowi:

,,W arszawa uprawia błędną politykę ro­
kowań. Jestem zasadniczo zwolennikiem

Traktatu i na nim skorzystałbym. Ale wła­
śnie dlatego uważam, te w obecnej sytuacji
powinna Polska prowadzić wojnę handlową
z Niemcami jaknajostrzej. Żaden kupiec
niemiecki nie powinien uzyskać pozwole­
nia na przyjazd do Polski; nie powinny być
zawierane żadne układy częściowe, jak np.
ostatnio umowa drzewna; przywóz wszel­
kich towarów niemieckich powinien być za­
broniony'. Zobaczyłby pan, jak interesenci

niemieccy zaczęliby protestować przeciwko
przewlekaniu rokowań. Obecnie nie są jed­
nak w rokowaniach zainteresowani, jedyńo
zaś protesty idą z Dolnego Śląska. Prze­
mysł przetwórczy tej dzielnicy związany
jest na śmierć i życie ze Wschodem ..1*

Autor artykułu w ,,Das Andere Deutsch­
land* nie poprzestaje jednak na cytowaniu
swoich rozmówek. Robi więcej: stwierdza

mianowicie, źe protest górnośląskich związ­
ków zawodowych, przeciw przyznaniu Pol­
sce miesięcznego kontyngensu w wysokości
300 tysięcy tonn węgla, spowodow'any został

przez niemieckie kola rządowe. Argument
o w'zroście bezrobocia na niemieckim Gór­
nym Śląsku, na wypadek przywozu tak du­
żych ilości węgla polskiego, nie wytrzym uje
krytyki; dzięki ostatecznemu uregulowaniu
sprawy węglowej wzrósłby bowiem stan za­
jęcia w niemieckim przemyśle przetwór­
czym na Śląsku. Autor, zaindagował w tej
sprawie młodego redaktora socjalistycznego
na Górnym Śląsku: Dlaczego protestujecie
przeciw węglowi polskiem u? Przecież poro­
zumieliście się z dolnośląskiemi związkami
zawodowemi w tej sprawie. I nie jesteście
chyba lak naiwni, aby wierzyć w motywy,
które posyłacie do Berlina? Redaktor był
szczery: z Berlina przyszedł ,,wink"; zaape­
lowano do uczucia patrjotycznego robotni­
ków: pomóżcie nam przeciw wrogom. Oj­
czyzna wola. A Ojczyzna ta — konkluduje
,,Das Andere Deutschląnd" — to: interesen­
ci i podjudzacze do wojny.

Kapitalnie wprost argumentuje autor w

zakończeniu swojego znamiennego artyku­
łu: Kiedy chodziło o plebiscyt na Górnym
Śląsku, dowodzili Niemcy, że odebranie im

części węgla będzie równoznaczne z ruiną
gospodarczą Rzeszy, Wtedy - stwierdza

autor - chcieli Niemcy mieć ćMy polski
węgiel górnośląski. Dzisiaj ma być znowu

ruiną Niemiec, jeżeli drobna cząstka tego
węgla przedostanie się w ich granice. Prze­
cież to gruby szwindell (,,Und diesen gro-
ben Schwindel m erkt man nicht?"). Podob­
nie zbija autor argument o bezrobociu: kto

zna stosunki na niemieckim Górnym Ślą­
sku, ten widzi, jak dużo jest zatrudnionych
robotników polskich, przechodzących na

czas pracy przez granicę. Nawet w państ­
wowych zakładach Preussag pracują Pola­
cy. Ogólna liczba ich wynosi może 6 do 8

tysięcy. Na wypadek bezrobocia, pozostali­
by więc bez pracy w pierwszej linji owi ro­
botnicy zagraniczni; państwo polskie m u­
siałoby ponosić ciężary socjalne, wynikłe z

tego powodu.
,,0 tem wszystkiem — pisze ,,Das Andere

Deutschland" — wiedzą w Niemczech i w

Polsce. Piszemy to dla tych Niemców, któ­
rzy są jeszcze nieświadomi - w Berlinie,
na południu Niemiec, na Zachodzie." Tak

więc budzi się już w Niemczech samokry-
tyczna świadomość własnych błędów. Ustą­
pienie pana Hermesa powinno być pierw­
szym krokiem naprzód. Drugim zaś: wy­
kazanie dobrej woli przy dalszych rokowa­
niach.*

Dr. Alfred BzowiackŁ
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Pocz. w niedz. o 3,30
W sobotę 6,30 i 8,50.

Od niedzieli

wspaniały i po­
tężny dramat Golgota miłości

W rolach głównych t

Agnes Esterhazy, Jean Murat,
Louis Ralpii, Paweł Heidemann.

BESazSiś (sobota) poraź ostatni

'Setce n a unic%i

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 23 marca 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Otona i Wiktorjana m., Pelagji m.,

Jutro: Gabrjela archan., Szymona.
Wschód słońca: godz. 5,59.
Zachód słońca: godz. 18,16.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 18 bm. do poniedziałku
24 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska.

3) Apteka W. Knżaja, ul. Długa.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141. otw arta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Biblioteka . francuska T-WA. PRZYJ.

FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, o tw arta w

poniedziałki i piątki od 6—7. (1794

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otw'arte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów ,,Bractwa św. Łukasza" z Warszawy.

TEATR MIEJSKI.
Dziś premjera arcywesołej komedji W.

Rapackiego (syna) p. t. ,,Panna z dobrego
domu" z udziałem najlepszych artystów dra­
m atu.

W niedzielę o godz. 16 po raz ostatni w

sezonie daną będzie opera komiczna Mil-

lóckera ,,Gasparone" po cenach znacznie zni­
żonych, wieczorem zaś po raz drugi ,,Panna
z dobrego domu".

W wielkim tygodniu teatr będzie czynny

tylko do czwartku. Repertuar wypełni
BHamlet" dla Związków Zawodowych.

W' pełnych próbach jedno z najlepszych
dzieł Straussa ,,Baron cygański". Premjera
w pierwszych dniach kwietnia.

W dziale dram atu projektuje dyr. Stoma

wystawienie nNiespodzianki" najnowszego
utworu Karola Huberta Roztworowskiego,
nagrodzoną pierwszą nagrodą na konkursie

teatralnym w Krakowie. Premjera przewi­
dzianą jest równocześnie z premjerą w Po­
znaniu.

Za młodu człowiek bywa radykałem, w

starszych łatach przychodzi umiarkowanie.

Takiej samej przemianie powinien podle­
gać i naród. Niestety, w Polsce proceder
ten odbywa się w odwrotnym kierunku.

Wystarczy wskazać na różnicę między
hasłami, które zwyciężały w ostatnich i po­
przednich wyborach sejmowych. Hasła Bez­
partyjnego Blpku były nacechowane powa­
gą i umiarkowaniem, tak w kierunku za­
gadnień politycznych jak i społecznych.
Wiele innych stronnictw, wśród nich nawet

niektóre radykalne, usiłowało dociągnąć
swe programy do tej samej płaszczyzny.
Umiarkowanie stało się popularne. Ale nie

trwało długo.
Bo oto stoimy w obliczu faktów, świad­

czących, że życie przesunęło się znów ku

skrajności. Stronnictwa lewicy wysuwają
nowy projekt ustawy o reformie rolnej, w

pełni dorastający do tych demagogicznych
projektów, które powstawały w atmosferze

wojny polsko-bolszewickiej i ogilnej rady-
kalizacji społeczeństwa. Projekt ów, nad

którym dziś poważnie radzi komisja sejmo­
wa. przewiduje przecież upaństwowienie la­
sów prywatnych, a w 'ywłaszczenie m ająt­
ków ziemskich proponuje w w arunkach

sprowadzających odszkodowanie do zera.

Opracow'any przez lewicę projekt Kon­
stytucji nie ustępuje pud względem skraj
ności tamtemu. Żąda zniesienia Senatu,
rozdziału Kościoła od państwa, i daje
mniejszościom prawo do najszerszej auto

nomji terytorjalnej. A zatem w zasadach

swych powraca do tez, co do których łudzi­
liśmy się żeśmy już z nich wyrośli.

Niemniejszy radykalizm, choć w odwrot­
nym kierunku, cechuje projekt zmiany Kon

stytucji, opracowany przez B. B. Można się
sprzeczać co do tego, czy jest zły lub dobry,
ale zaprzeczyć ąję nieda, że jest on skrajny.
W doktrynie wmocnienia władzy prezyden­
ta mocno przeholował. I jeśli postanowie­
nia tego projektu pozostają w sprzeczności
z wyborczym programem B. B., to sprzecz

ność ta polega na zupełnem zarzuceniu sta­
nowiska umiarkowanego.

Sprzeniewierzył się wreszcie umiarko­
waniu sam rząd, wysuwając swój projekt
akcji budowlanej. Jest to projekt rewolu­
cyjny, tylko pozbawiony rewolucyjnej lo­
giki.

Ten podmuch radykalizm u nie jest zja­
wiskiem, z którego możnaby się cieszyć.
Przeciwnie. Jest to proces w'steczny. Wy­
wołuje on podniecenie umysłów, którego o-

wocem jest chociażby konflikt Sejmu z mi­
nistrem skarbu, lub pewne ustępy ostatniej
mowy m arszałka Piłsudskiego.

Wszystko to oddala nas od upragnionej
stabilizacji duchowej i materjalnej, a zbli­
ża do możliwości poważnych wstrząsów.
Radykalizm ten może łatwo zniszczyć, coś­
my dotychczas wybudowali i ustalili. Tra­
cimy spokój, poczucie odpowiedzialności i

rozsądek. Ulegamy popędom, które można

usprawiedliwić u organizmów młodych, ale

które stają się jakimś przykrym anachro­
nizmem u ludzi, kierujących życiem pu-
blicznem.

Jednem słowem wchodzimy pod złą kon­
stelację.

- Osobiste. W dyrekcji Lasów Państw ,

mianowany został praktykant techniczno-

leśny Błażej Bednarek-komisarzem ochro­
ny lasów; zaś zwolniony został ze służby
na w łasną prośbę inż. St. Żmudziński.

- Uroczyste nabożeństwo żałobne za

spokój dnszy ś. p . marszałka Francji i Pol­
ski Focha, staraniem Tow. Pi^yjaciół Fran­
cji odbędzie się w dn. 27 bm. (środa) o godz.
i-tej w kościele farnym. — Uprasza się o

liczny udział.

- Zebranie konSerencyjne przedstawi­
cieli W. F. i P . W. oraz wszystkich klubów

sportowych odbędzie się w poniedziałek dn.

25 bm. o godz. 20 w sali Rady miejskiej.
Na porządku obrad ustalenie programu im­
prez sportowych na rok 1929.

- Wycieczkę do Francji organizuje ko­
mitet T-wa Alliance Franęaise. - Wyjazd
8go lipca - powrót 31-go. Program obej­
muje zwiedzenie Paryża i okolic, oraz kil­
kodniowy pobyt nad morzem. Osoby pra­
gnące wziąć udział w wycieczce, proszone

są o prędkie zgłoszenia w Bibljotece Fran­
cuskiej, w Gimnazjum Kopernika. Sekreta-

rjat otwarty codziennie od godz. 6 -8 udzie­
la bliższych inform acyj.

- Wystawa robót rodziny kolejowej. Ze­
branie odbędzie się we wtorek dnia 26 bm. o

godz. 7 wieczorem w gmachu b. dyrekcji
kol. Z powodu ważności obrad komitet pro­
si o liczny udział.

- Popis nczniowski szkoły muzycznej L.

Jaworskiego w Kasynie Gywilnem. Przypo­
minamy w ostatniej chwili dzisiejszy wy­
stęp uczniów znanej szkoły miejscowej L.

Jaworskiego w sali Kasyna Cywilnego przy
ul. Gdańskiej. Program bardzo bogaty. Mię­
dzy innemi występ orkiestry symfonicznej:
Uwertura do Rosamundy — Schuberta i

Haydna (Paukenschlag) symfonja. Pozatem

Chopin, Mendelsohn, Liszt i inni. Początek
o godz. 8 wiczorem.

Z Rady Miejskiej.
Radni nie chodzą na posiedzenia. - Trzy działy budżetowe
priyjete. - Antykościelne wystąpienie socjalistów. - Sub­
wencja miesięczna dla Teatru Miejskiego podwyższona

z 5000 na 7000 złotych.
(z) Trzeba było powtórnego zwołania po­

siedzenia, by rozpocząć obrady na budże­
tem miasta. Tym razem jednak radni nie

zawiedli: stawili się w liczbie dostateznej.
Na wstępie posiedzenia (pocz. 64,5) pre­

zes Beyer wygłosił krótkie przemówienie
żałobne ku czci pamięci marsz. Focha. Prze­
mówienia radni wysłuchali, stojąc. Potem

p. Beyer zwrócił się do Rady w następują­
cych słowach:

,,ż ubolewaniem podkreślałem wczoraj,
iż tak ważne posiedzenie z powodu bra­
ku ąuorum nie mogło się odbyć. Świad­
czy to o zapominaniu obowiązków ze

strony panów radnych. Każdy radny wi­
nien być świadomy swych obowiązków
wobec obywatelstwa. Kto nie jest ich

świadom, niech z tego wyciągnie konse­
kwencje. Nie będę czekał, aby obywatel­
stwo nam przypominało obowiązki, tylko
wyciągnę konsekwencję wobec władz

nadzorczych."
Po tem przemówieniu, przystąpił radca

Wachę do odczytania sprawozda-nia gospo­
darczego m agistratu za rok 1928/29, za czas­
okres 11 miesięczny, od 1 kwietnia 1928 do

28 lutego 1929. Po zamknięciu roku budże­
towego całkowitego nastąpi sprawozdanie
szczegółowe.

Cały budżet zwyczajny wraz z dodatko­
wym wynosi w rozchodach rzeczywistych
6,014.508,59 zł, w dochodach rzeczywistych
6,169.426,33 zł. Budżetowa nadwyżka rzeczy­
wista wynosi wobec tego 154.917,74 zł.

Budżet nazwyczajny wynosi w rozcho­
dach rzeczywistych 129 388,11, w tychże do­
chodach 27.974,11 zł. Niedobór wynosi za­
tem 101.413,96 zł. Ogółem zostaje nadwyżka
53.504 złote.

Brak gotówki w głównej kasie miejskiej
polega na tem, że zaakceptowane (przyjęte)
budowle dalej prowadzono wzgl. nowe roz­
poczynano budować przed realizacją poży-
częk.

Ogólne zadłużenie wynosi 12 milj. 811 tys.
i 3 złote, z tego na zakup starej elektrowni

i wybudowanie nowej wydano 7 milj. 725tys.
546 złotych.

Zaprowadzono obecnie nowy sposób bud­
żetowania; stary sposób zniesiony został

dekretem Prezydenta Rzplitej. Wobec tego
budżet podzielono na cztery działy. Te na­
leży rozpatryw ać kolejno.

Przed rozpoczęciem obrad nad poszcze-

góinemi działami, r. Lonatowski domagał
się odpowiedzi na rozmaite interpelacje, np.
w sprawie elektrowni. W niosku tego prezes

Beyer nie przyjął, gdyż posiedzenie poświę­
cone było wyiącznie sprawom budżetowym.

Dział pierwszy, administracyjny, składał

się z kilkunastu punktów. Przy punkcie 3,
określonym ,,Rzeczowe wydatki" zrobiono

ciekawą poprawkę: wyraz ,,propaganda" za­
mieniono na ,,imprezę”, (czyli sta ra firma

urzędować będzie pod nowym szyldem. -

Red.) .

Wobec tego, że odtąd o utrzymanie chod­
ników musi dbać miasto, przeznaczono na

ten cel 32.000 zt Radni zaczęli przytem wy-
łuszczać swe żale, aż prezes zmuszony był
przejść do następnych punktów.

Szeroka dyskusja rozwinęła się nad

punktem siódmym: Kultura i sztuka. Na

Teatr Miejski wydano 273.223,30 zł; obecnie

subwencje miesięczne mają wynosić 7.000 zł

w gotówce. Komisja domaga się opodatko­
wania obcych imprez, zwłaszcza o charak­
terze kabaretowym. Po dłuższej dyskusji
wniosek komisji przyjęto. Z budżetu Mu­
zeum Miejskiego obniżono kw otę 25.000 zł

na 23.000 zł, przekazując jednocześnie strą­
cone 2.000 zł na poszukiwania archeologi­
czne.

Przy omawianiu budżetu kościelnego,
radny Lonatowski (P. P . S.) w gwałtowny
sposób napadł na Kościół, dom agając się
zniesienia podatku kościelnego.

Wystąpienie czerwonego radneog wywo­
łało wielkie oburzenie wśród radnych. Ode­
zwały się energiczne protesty. Niefortun­
nego ,,obrońcę pokrzywdzonych katolików*1

przywołano do porządku, a jego odezwanie

się zaprotokółowano.
Radny Faustyniak: Jeżeli jeszcze raz

zdarzy się podobne wystąpienie, będziemy
musieli zareagować.

R. Wnuk wniósł o skreślenie 22.618 zł na

cele kościelne.

R. I .onatowski: Mówiłem o wyrzucaniu
pieniędzy na Kościół. Grozicie konsekwen­
cjami. Wyciągajcie je: bierzcie rewolwer!

(okrzyki).
Prezes Beyer: Podobnie występujących

radnych możemy usunąć w inny spsób, nie

koniecznie rewolwerem...

Wniosek nagły P. P . S. o zaniechanie

ściągania podatku kościelnego odrzucono,
miasto nie może bowiem wkraczać w kom­
petencje państwa.

Cały budżet kościelny bez zmian przy*
jęto.

Omawiano potem budżet bibljoteki miej­
skiej i ludowej, koszty utrzymania pomni­
ków, sprawę subwencyj, zdrowia publiczne­
go, wychowania fizycznego (skreślono 50.000

zł na P. W .), opieki społecznej, popierania
rolnictwa, przemysłu i handlu, bezpieczeń­
stwa publicznego itd, nakoniec film o Byd­
goszczy i zwrot podatków z lat poprzednich
(w sum ie 20.000 zł).

Budżet działu administracyjnego z po­
prawkami przyjęto.

Również przyjęto budżet zakładów lecz­
niczych l zakładów opiekuńczych.

Dyskusja wywiązała się nad sprawą roz­
pisania konkursu na nowych lekarzy w szpL
talach i klinikach bydgoskich. Stanęło na

tem, że na razie, do końca czerwca br, zo­
stanie stan dotychczasowy. O konkursie jed­
nak niema mowy. Wniosek w tej sprawie
odrzucono.

Następne posiedzenie' odbędzie się we

wtorek. Tematem obrad — ciąg dalszy roz­
ważania budżetu.

W tramwaju.
- Pani Łepkowska, cosik dzisiaj m ar­

kotna.
- Pewnie dlatygo, bo jajka spadły. Ra­

chowała sobie na siedym złotych mendel,
a tu masz babo redutę! Spadły na trzy złote.

- Ludzie kochani, z czego wy sie cie­
szycie jak warjaty w pokrzywach? Miasto­
we ludzie m ają żyć taniochą i darmochą, a

w naszy branży trafi sie, że kto zbankre-

tuje i zdochnie. Sołiderni musimy być, to­
war podbijać, dla szczęścia kraju pracować.
Niech, każdy tak robi, aby jemu dobrze

było, a wtedy całkiemu społeczeństwu by­
dzie dobrze, nikt nie bydzie narzekał ani

drugiem u zazdrościł.
- Słyszeliście moi państwo? Przecie i

pon Teska nimógby tego lepi w Dzienniku

napisać.
- Oj, m udrala z pani Łepkowski!
- Nimam ja książkowego rozumu, ale

moje wiem.
-- Jednak cały rozum pani jajkom nie

poradzi. Trza je bydzie dać po trzy złote.
- Może być powódź, może być wojna al­

bo mór, to mogą być i jajka po trzy złote.

Niech ino sanacja dali rządzi, to pomaluśku
wygramolimy sie znowu do góry.

-- Przy pomocy takich, jak pani, czemu

nie!

— Nie zapiram sie, że Piłsudczanka je­
stem. Nimożna w powietrzu wisieć, ino

trza sie czego statecznego trzymać. A pan
marszałek jest właśnie dla mnie taka moc­
na osoba. Wybieram sie nawet do Belwe­
deru złożyć mu moje uszanowanie. Niech

wi, że i w Bydgoszczy są ludzie, którzy
dycht za nim stoją.

— Wi on to i bez paniny wizyty.
— To odymnie jeszcze lepi sie dowl. Ca­

ły dyszkurs z nim przeprowadzę.
— Ady Furdyga wcale panią do Belwe­

deru nie wpuści.
— Mnie nie wpuści? Ady mu ino główkę

od flachy pokaże... Jacek to mój dobry zna­
jomek. Gdy jeszcze w berlince mieszkał i

tak w Dzienniku labidził, że woda portki
mu zabrała, a te jedne miał ino, to ja
pierwsza mężowskie portczyny wzięła i do

berlinki m u zaniosła.
— A przysięgała sie pani, że pani nigdy

u niego w berlince nie była.
— W złych i grzysznych zamiarach pew­

nie że nie byłam.
— Ino jako siostra miłosierdzia z port­

kami!
— Panie Antkowiak, bo jak sie we mnie

cierpliwość wezbierze...

~ł Rynek Dziadkowy! Przesiadać!

można mieć koncerty z Warszawy, Paryża, Rzy­
mu, Londynu, Wiednia, Konstantynopola itp.
można mieć nauki języków, wykłady, wiado­
mości gospodarcze, polityczne, giełdowe itp.

można mieć to wszystko aparatami radjood-
biorczemi tylko najprecyzyjniejszemu da ące-
mi gwarancję dobrej i głośnej audycji, które

poleca bezkonkurencyjnie (3559

ST. ZAKASZEWSKI
Centrala Optyczna

BYC450SZCZ, UL. 7

t-

GiCifapcflf
w wielkim wyborze najnowsze wzory poleca

W . ^e*B*wjfW3*9isI
ul. Jezuicka 6 Telefon 14-94
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33.

Piosenka,

Ty jesteś piękna 112 —3 II43I,
Atakboląca1I2—415I, —

Przezciebie cudnie312 —6III 71

Krainasnów8I9II6I5I.

Włożyłem ciebie 6-8lV-10V113 VI,
Jak kwiat stoiistny 112 —3II43VI, -

Leczzorzakrwią311213II?VI13I,
Kwiat cierniem serce 8 III - 12 II 43 VII.

Iwolakażda10II—13IIIVII15IHVII

Krwikroplasercem1213I2I51:
Ty jesteś piękna 112 —3 II43 I,
A tak boląca 112 —415 1.

Uzupełnić, podstawiwszy w miejsce liczb

arabskich spółgłoski, a w miejsce rzymskich
samogłoski,

34.

Szarada,
Bez trzech pierwszych liter brzmienie

Ukazuje się na scenie;
Wszystkie zaś czytane sznurem -

To mąż, co pracuje piórem. -

Rozwiązanie szarad.

Nr. 31.

Tran, tren, tron.

Nr. 32.

Ną złodzieju, czapka gore.

Trafne rozwiązanie nadesłali z Bydgoszczy*,
F. Wilczek, K Strzeme, J , Krasicki, P. Zimny,
B. Grochowski, H. Zimny, W!. Sznajder, J ,

Pezała, E Pezała, M. Owocki, W . Nowa-

kowski, J.Kasia, W,---K rzyściaków na,

W. Sapeta, S, Biel, S. Kulok, J, Ka­
mieniarz, T. Świnecka, T. Świnecki,
S. Chojecki, S. Czachorowski, A. Wilczyński,
A. Hancyk, A. łfancyk, J . Hancyk, E, Grochow­
ski, D. Hancyk, 1. Antropos, B. Lewań'ski, J,
Szmelter, W. Sygnarski, A. Szme'terówna, U.

Pipuch, J . Hancyk, E. Szmelter, L. Grous*, G,
Piasek, P, Potocki, W . Siuda, A, Olkiewicz J.

Andrzejewski, M. Lichy/Z. Zewan, A. Olkiewnsż

C. Lewanówna, M. Tarasiewicz, L. Susałówna.

J. Susała, W. Susała, M. Susała, Z. Cichy, F,
Jaskólski, W. Strupagiel, K. Cganek, J . Zię-
tak, A. Ziętak,J . Dittmar, W. Wituska, H.

Balicki, J Ziętak, J . Sopoliński, J . Sygnarski,
Z. Sygnarski, O. Szulc, M. Drzewiecki, S.

Krzywdziński, I.Miski, E. M okołajczak, D.

Grochowska, H. Grochowska, M. Ktanzówna,
A. Domeracki, F, Szczurkówna, B. Gerth, B.

Krasicki, S. Jankowski, T. Dymecki, F. Puczyń-
ski, W. Rabczew ski, L. Rekowski,

Z prowincji: K. Otulakówna - Zbiczno, Ł.

Jastrowska - Kapuścisko Małe, J. Jawadzińskt

Starogard, J. Chrościelewski - Starogard. J

Piiszkówna - Solec Kujawski, S. Majewski -

Nakło, K. Buczkowski - Wiązowno, M. Budzyń­
ska - Nakło, Bzarnecka - Rogoźno, S. Pietry-
żanka - Miłosław, Jan Grzonka - Osiek, W.
Korecki - Osiek, H. Milbradt - Łochowo. W.

Sędzierski - Łagiewniki, J . Kryszak * Gniezno,
W Kutrzeba - Szubin, A. Czerniecka - Świecie,
B. Matuszewski - Miłosław, W. Graetzer -

Tryszczyn, E. Mazur Wągrowiec, A. Baraban -

Toruń, E. Fenske - Świecie, U. Kryńska - So­
lec Kujawski, J. Arcichowska - Wilno, E. Kraw-

czak - Solec Kujawski, St. Chojecki - Solec Ku­
jawski, W. Pawlak Wągrowiec, M. Rudelewicz

Nakło, M. Kamieniarzówna - Solec Kujawski,

Jak wiadomo w maju roku zeszłego zna­
na fabryka perfumerji Elida ogłosiła, za.

pośrednictwem Tow. Zachęty Sztuk Pięk­
nych w Warszawie, konkurs malarski na

,,najpiękniejszą" główką kobiecą, wyznacza­
jąc 3 nagrody w łącznej sumie zl 12000,- .

Konkurs ten, zamknięty z końcem roku,
przyniósł bardzo obfity plon w postaci prze­
szło 240 obrazów, z których najcelniejsze
wystawione są obecnie w Salonach Zachęty.

1-sza nagroda w wysokości zl 6.000,-
przyznana została p. Michałowi Boruciń-

skiemu.

2-ga nagroda w wysokości zl 4.000,- p.
Stanisław'owi Zawadzkiemu.

8-cia w w'ysokości zl 2.000,- p. Piotrowi

Stachiewiczowi.

Wystawa prac wzbudza wielki zaintere­
sowanie ze względu na to, iż reprezentow'a­
ne są w niej wszystkie szkoły współczesne­
go malarstw'a.

(6870)

W p ó ł godziny z Bydgoszczy
do Gdańska.

Bydgoszcz w kwietniu otrzyma połączenie sa­
molotowa z Poznaniem i Gdańskiem.

Inż, Czesław Filipowicz,

podpułkownik obserwator, naczelnik wy­
działu L o tn i c tw a Cywilnego w Ministerstwie

Komunikacji.

Bydgoszcz, 23. marca.

Miasto nasze czeka w przyszłym ty­
godniu nielada nowość. I to nowość
bardzo emocjonująca. Mianowicie mie­
szkaniec m iasta Bydgoszczy będzie mógł
za pół godziny sam olotem pasażerskim
dostać się do Poznania albo do Gdańska.
Na razie z temi dwoma miastami zosta­
je Bydgoszcz połączoną.

,,Dziennik Bydgoski" był zawsze go­
rącym propagatorem lotniczej komuni­
kacji pasażerskiej. O jej zaletach, o jej
cudach i rozkoszach pisaliśmy dużo
A pisaliśmy tem chętniej, ponieważ na­
sza lotnicza kom unikacją pasażerska
w ysunęła się na ezoio całego świata.

Organizacja jej i bezpieczeństwo stały
się wzorem niedoścignionym dla wszyst­
kich towarzystw lotniczych. Nasz ,,Aero-
lot" przez 7 lat swego istnienia nie-
m iał ani jednego wypadku. Takim fe­
nomenem niemoże się poszczycić żaden

kraj. Naw et tak pedantyczni konstruk­
torzy i znakom ici organizatorowie jak
Niemcy mieli swoje katastrofy. U nas —

nigdy — nikomu — nic!
Z dniem 1 stycznia br., jak to wiado­

mo, kom unikację pasażerską objął rząd.
,,Aerolot" zmienił nazwę na ,,Lot".

Mając w pam ięci dotychczasowe
Świetne tradycje naszego lotnictwa pa­
sażerskiego, patrzeliśmy z pewnym ża­
lem na tę zmianę. ,Bo staliśmy na tem

stanowisku, że trudno o coś lepszego po­
nad to, co już jest, i że niemałą sztuką
będzie, to, co jest, w tej samej doskona­
łości utrzymać.

Tymczasem fakta zaprzeczyły naszym
obawom. Więcej nawet. Okazało się,

że niem a rzeczy tak doskonałej, któraby
nie dała się jeszcze bardziej udoskona­
lić.

,,Lot** rozpoczął sw-ą działalność w

niesłychanie trudnych warunkach.
Przecież sprzysięgły się na niego i u-

trudniały m u pracę nawet żywioły.
I jak utrudniałyl Mrozy, wichry, śnie­
życe sparaliżowały powietrzną komuni­
kację pasażerską na całym świecie.

startuje. Bo nawet niepodobnera było­
by. Albo zbłądzi, albo kark złamie Fok-

ker.
Więc cisza i bezruch panowały na

lotnisku wiedeńskiem, na słynnem As-

pernfeld. Znikąd nie oczekiwano przy­
bycia samolotu. W tem - turkot mo­
toru! Wszystko wypada na pole. A tu

od strony północnej pędzi aeroplan.
Co za djabeł? pytają wiedeńscy urzędni­
cy i piloci, a pytają nie ze zdziwieniem,
tylko po prostu z przerażeniem. Aero­
plan zniża się, osiada na lotnisku, ryje
głębokie bruzdy w śniegu i zatrzymuje
się na wyznaczeniem mu miejscu przed
hangarem.

— Ein polnisches Flugzeug aus Wąr-
schąu! — rozlega się po lotnisku, i kto

żyw pędzi\ku niemu.

Linie pasażerskie ,,Lotu".
Linje pełne513 uruchomione. Linje wykreskowane zostaną urucho­

mione wkwietniub.r.

Tylko w Polsce, gdzie śnieżyce były naj­
gorsze, nie ustała ona ani na jeden
dzień. . Nasze aeroplany kursowały na

wyznaczonych im linjach jak za naj­
piękniejszej pogody. Wygodne, komfor­
towe Fokkery na 8 pasażerów, a tak o-

grzane, że okna otwierać trzeba było.
Dla przykładu opowiem y tylko:
Było to w lutym, podczas jednego

z tych dni, gdy od mrozu pękała ziemia,
wicher walił drzewa, a śnieżyca, ten

najgorszy wróg pilota, grubym, w irują­
cym pokrowcem wszystko osłaniała.

W takim to dniu na światowem lot­
nisku Wiednia zapanowała zupełna
martwota. Rzym, Wenecja, Paryż - ze

wszystkich stron sygnalizowano, że ni­
gdzie żaden pasażerski aeroplan nie wy-

a ze samolotu wysiada nasz pilot,
pysk ma roześmiany jak do suto zasta­
wionego bufetu, a za nim gramolą, się
pasażerowie, ten jeszcze zaczytany w ga­
zecie, tamten zaspany, a w'szyscy zdzi­
wieni, że na ziemi taka podła panuje
aura, gdy oni przez trzy godziny wśród

ciszy i pogody jak archaniołowie bujali
nad obłokami.

Ten lot polskiego aeroplanu z War­
szawy do Wiednia w dniu, gdy najtężsi
piloci nie śmieli nos na dwór wychylić,
stał się dla całego świata olbrzymią sen-

zacją. W Wiedniu m ówiono o tem jako
0 niemożliwej bujdzie, ajencje telegra­
ficzne rozniosły tę wieść jako niesły­
chane evenement du saison, reporterzy
w'iedeńscy oblęgali naszego pilota z pro­
śbą o wywiad, fotografowano go ze

wszystkich stron, a tylko w polskiej
prasie ograniczono się do skromnej no­
tatki, że dnia tego a tego jedynie tylko
polski samolot pasażerski na lotnisku
wiedeńskiem wylądował.

Opowiadamy ten fakt, aby czytelni­
ków naszych zapewnić i upew'nić, że po,
dróżowanie naszym ,,Lotem" jest sto­
kroć bezpieczniejsze od podróży autem
1 koleją. Raz ~ na miłość Boga — trze­
ba przełamać to uprzedzenie do powie­
trznej komunikacji, jakie u nas tkyvTi
jeszcze nawet wśród bardzo postępo­
wych łudzi. Któż, mając udać się do
Poznania lub Gdańska, będzie się dusił
w' pociągu wśród dymu, huku i szarpa­
nia przez cztery godziny, gdy może tę
sarną drogę odbyć w 30 minutach wśród

niew'ypowiedzianie przyjemnych w a­
runków.

Niebawem doniesiemy, którego dnia
aeroplany ,,Lotu" zaczną w Bj'dgoszczy
kursować (podobno już od 2 kw'ietnia)
i ogłosimy rozkład lotów.

W obcc bardzo żywej frekwencji mię­
dzy Bydgoszczą a Gdańskiem i Pozna­
niem samoloty pasażerskie na tej linji
powinny być staje przepełnione Abyśmy
tylko jak najprędzej otrzymali połącze­
nie lotnicze i z Warszawą!

Wnętrze aeroplanu pasażerskiego Fokkera kursującego na linjach
Towarzystwa ^Lot".
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Bydgoszcz w dniu Imienin Marszałka Piłsudskiego.

Generał Thomme^ odbiera defiladę. Ułani, ułan!... malowane dzieci.

21 SPORTU.
Niniejszem ogłaszamy, iż zawody ma­

j%ce się odbyć w niedzielę, dnia 24 bm.
n a Stadjonie Miejskim pomiędzy Kol.
K. S . ,,Sparta" a ,,Pepege" Grudziądz
o mistrzostwo klasy C nla odbędą się
z powodu nie udzielenia klubowi b o isk a

przez Komitet Wychowania Fizycznego.

- Dzień propagady sportu urządza klub

sportowy ,,Polonjau pod protektoratem M.

Kom. Wych. Fis. z p. wiceprezyd. Chmie-

łarskim i p. gen. Thommće na czele. Pro­
gram tego wieczoru prop., który odbędzie
się w niedzielę 24 bm. o godz. 19-tej (7) w

sali p. Kocerki przy ul. św. Trójcy (dawniejl
Patzer) — fan'i bardzo wozmait-OTjy. Dzitrfl

ten a r'aczej wieczór prop. w naoczny spof
sób m a pokazać korzyści płynące z upra­
wiania, sportu. Pozatem, krótkie, treściwe

referaty wybitnych w tej dziedzinie fachow­
ców,'oświetlające sport i wpływ tegoż na

roziwój, budowę i piękno ciała, a pokazy
girhastyki zdrowotnej, porannej i wieczor­
nej, łatwe w codziennym użytku, przydać
się mogą wielu i pomóc w uzyskaniu lub

wzmocnieniu swego zdrowia. Rzecz praw­
dziwie głęboko pomyślana i godna jak naj­
większego poparcia, w swym własnym inte­
resie.

Przesuniecie terminu wcielenia do szeregów.
Znowelizowana ustawa o powszechnym obo­

wiązku wojskowym, zmieniła dotychczasowe
ramy okresów, w których można było udzielać

odroczeń z tytułu studjów, wskutek czego
znaczna ilość młodzieży pozbawiona została

niespodzianie prawa do ulg, z których korzy­
stać mogła na prawach daw'nych.

Z uwagi, że studjująca młodzież nie zdołała

się dotąd przystosować do nowych warunków,
zachodzi potrzeba zastosowania pewnego okre­
su przejściowego. ,

Dowódcy korpusów będą zatem udzielali

w tym okresie przejściowym młodzieży szkół

akademickich, oraz szkół średnich, ogólno­
kształcących i zawodowych, indywidualnych
przesunięć terminu wcielenia do szeregów, a

to w tym celu, aby umożliwić młodzieży ukoń­
czenie rozpoczętych już studjów.

Udzielanie przesunięć uzależnione będzie od

pewnych minimalnych warunków, którym pe­
tenci będą musieli odpowiadać.

Jednym z tych warunków jest przynależność
petenta do jednego z oddziałów wychowania
fizycznego i wykazania się świadectwem przy­
sposobienia wojskowego pierwszego, względnie
drugiego sto-rnia, względnie wykazanie się
wogó.e czynnym udziałem w przygotow aniu się
do służby wojskowej przed okresem wcielenia
do szeregów wojskowych.

Do prośby o przesunięcie terminu wcielenia,
winien p: :ńt przedłożyć zaświadczenie swej
władzy szkólr.'j, stwierdzające powody lub

przyczyny, które stały na przeszkodzie w u-

kończeniu wyższej uczelni, względnie szkoły
średnie ogólnokształcącej lub zawodowej. Wła-

dza szkolna powinna równocześnie wydać o

uczniu swą opinię, czy na przesunięcie zasłu­
guje i czy rokuje pomyślne rezultaty naukowe.

Prośby nieskompletowane i nie uzupełnione
dowodami powyższemi mają być już w P. K. U.

zwracane petentom do załatwienia.
Podania dzieli się na dwie grupy:
Pierwsza grupa dotyczy poborowych, którzy

posiadają już prawo do służby skróconej, a

mając rozpoczęte studja uniwersyteckie, nie

mogli w roku szkolnym 1928-29 ukończyć wyż­
szego zakładu naukowego.

Ta kategorja winna do dnia 1 czerwca br.

jako terminu bezwzględnie ostatecznego przed­
łożyć przez właściwego Powiatowego K omen­
danta Uzupełnień do dowódcy O. K. prośbę o

wspomniana przesunięcie.
Druga grupa dotyczy poborowych, nie posia­

dających jeszcze cenzusu naukowego dającego
prawa do skrócenia służby, a w szczególności
uczniów szkól śradnich, ogólnokształcących
oraz zaw'odowych, którzy to uczniowie nie bę­
dą mogli ich ukończyć, względnie zdobyć prawa
do skróconej'służby wojskowej.

Ta kategorja poborowych winna przynaj-
imrej na 6 tygodni przed okresem wcielenia

przedłożyć podanie o przesunięcie terminu

wcielenia do szeregów, z dołączeniem odpowie­
dnich zaświadczeń sw'ej szkoły.

Podania W'noszone po terminie zostaną za­
łatwione odmownie.

HUMOR i SATYRA.

nNabieranJe" gości
Służąca znanej gwiazdy ekranu wchodzi

do pokoju swej pani i powiada:
— Proszę panią jestem w kłopocie. Przed

chwilą wprowadziłam młodego hrabiego do

salonu. Teraz przyszedł krawiec po pienią­
dze. Nie wiem dokąd go wprowadzić.

— Głupia jesteś! mówi gwiazda, wpro­
wadź go również do salonu, przedstaw go
hrabiemu i sprawa będzie załatwiona.

Wierzy w swą szczęśliwą rękę.
— Chciałbym nabyć los na loterję, na

której można wygrać czterysta tysięcy zło­
tych. Kiedy jest ciągnienie?

— Za dwa tygodnie!
— Dziękuję, nie kupię, bo potrzebuję pie­

niędzy jutro!
O co jej chodzi.

Mąż: Bój się Boga, Zosiu, spóźnimy się
na przedstawienie.

Żona: Nic podobnego, w łaśnie zdążymy
na pauzę.

Rozmowa między małżonkami.

— Co, 1000 złotych mam wyrzucić na

brylantowy pierścionek?
Ale pomyśl tylko, ile zaoszczędzisz na

rękawiczkach, których nie będę nosiła.

W teatrze.

Gość do biletera: Niech mi pan zmieni to

miejsce, które mam zająć za chwilę — na

lepsze, bo jest ono za blisko sceny!
— Czy pan jest dalekowidzem?
~ Nie, tylko tam w pierwszym rzędzie

siedzi mój krawiec.

A koma dostarczyć?
Jakiś wieśnak telefonuje do firmy: Co

kosztuje dziś owies?
— 25 złotych za centnar.

— W takim razie proszę mi przysłać
dwadzieścia centnarów.

— Chętnie, a dla kogo ma być ten owies?
— Głupie pytanie — złości się wieśniak —

rozumie się, źe dla konia.

U wydawcy,
— Pańskie powieści wszystkie są zakro­

jone na jedną miarę — w każdej wkońcu

wszyscy są szczęśliwi...
— O to panu chodzi? Nic łatwiejszego!

Dodam jeszcze jeden rozdział, w którym
para obchodzi swoje srebrne gody!

Kobieta wiecznie młoda! t

— Młodzieńcze, więc pan chce ożenić się
z moją Edytą? Przecie ona ma27lat, a pan

liczy dopiero 21.
— Cóż to ma do rzeczy?
— Niech pan poczeka jeszcze 6 latek

wtedy oboje będziecie liczyć po 27 wiosen!

3ak pisa! neisiy?
1) 9 marzec. 15 luty. W nagłówkach sze­

regu pism warszawskich, poznańskich i in­
nych data brzmi: G, 7, 8, 9 marzec, kwiecień,
maj, zamiast 6, 7, 8, 9 marca, kwietnia, ma­
ja. Mówiąc 9 marca, mamy na myśli dzie­
wiąty dzień marca. Nie podobno przecież,
by np. w r . 1929 był 25-ty lub 30-ty marzec.

Jest marzec (miesiąc) tylko jeden, dni zaś

ma on 31. Zatem: 9 marca.

2) Ten polak, ten niemiec. Pisma war­
szawskie od pewnego czasu zwracają szcze­
gólną uwagę na pisanie imion własnych,
oznaczających przynależność do narodowo­
ści - małą literą. Przypominamy paragraf
9 postanowień Polskiej Akademji Umiejęt­
ności z dnia 15 siycznia 1918 roku:

,,Imiona własne nie tylko osób i miej­
scowości, ale także narodów, urzędów, in-

stytucyj, pisze się dnżą literą np. Jan Ko­
chanowski, Bolesław Chrobry, Nowe Mia­
sto, Polacy, Akademja Umiejętności i t. d."

Czy Polska Akademja Umiejętności u-

chwałę tę zniosła, czy też ,,poloniści" na

własną rękę tworzą własną pisownię?
3) Doktorzy - doktorowie, profesorzy -

profesorowie. Która forma lepsza? — Jest

tendencja, by rzeczowniki męskie osobowe

na or, er i t,. d. pisać w 1przyp.liczby mno­
giej przez owie. Forma na izy jest równie

uprawniona, jak na owie. Być może, z cza­
sem nowa forma dawną zupełnie zastąpi.

(Z.)

Zwracamy uwagę na

obnlłenle cen
na baterie anodowe

przy równoczesnem podwyższeniu ich jakości. (5562

Ciekawe audycje radiofonicine,
NIEDZIELA.
13,00—16,00 Poznań. Transmisja nabożeństwa

pasyjnego z Katedry poznańskiej. Kazanie

wygłosi ks. proi, dr, Kazimierz Kowalski.

18.20—19,00 Poznali, A rje i pieśni w wykonaniu
p. Jana Romanowskiego, art. op.

18.20—19,00 Warszawa - Kraków. (Transmisja
z Warszawy). Audycja ludowa literacko-

muzyczna.
19.20—19,55 Kraków. Prof. E. Wyrobek: ,,Mi­

łość w pismach ludu naszego" (z ilustracją
muzyczną p prof. Garbusińskiego i śpiewem
p. Elzy Sekarówny).

20,30—21,00 Poznań. Recital fortepianowy
p. Olgi Karpackiej.

20.30 Kraków. Koncert muzyki religijnej.
18.00 Stockholm. Transmisja koncertu kościel­

nego ,,Siedem słów Zbawiciela n a Krzyżu” .

19.30 Praga, Koncert symfoniczny Filharmonji
czeskiej.

21.00 Hamburg. Koncert wagnerowski orkiestry
radjowej.

18.30 Stuttgart. 'Transmisja opery Wagnera
,,Lohengrin" z Wirtembergu,

19.00 Lipsk. Transmisja z Nowego T eatru opery
w 5 aktach Wagnera p, t. ,,Rienzi".

19.15 Brno. Transmisja opery ,,Opowieści Hoff­
manna" z Brna".

19.15 Stockholm, Słuchowisko radjowe p. tyt,
,,Wielkanoc Strindberga",

PONIEDZIAŁEK,
17.55—18,25 Poznań, Koncert aryj operowych,

w wykonaniu p. Eng. Maja, art. opery pozn.
17.55—18,50 Kraków. Audycja muzyczna, po­

święcona muzyce czeskiej i słowackiej,
w wykonaniu pp. Jana Maudr (kobziarza)
i Franja Bousay (skrzypce).

20,30—21,30 Wilno, Wieczó r słowiański.

20.00 Kónigswusterhausen, Słuchowisko 'p. tyt.
,,Profesor Bernhardi".

20,05 Królewiec. Słuchowisko p. t. ,,C ierpienia
i śmierć Chrystusa".

20.15 Stuttgart, Frankfurt. Epizod liryczny
w 2 aktach J. Massenet'a p. t. ,,Dziewczę
z Newarry".

21.00 Lipsk. Słuchowisko radjowe p. t. ,,Bijące
serce".

21 15 Stuttgart. Trzy słuchowiska p. t, ,,Wolna
Ameryka": 1) W Londynie, 10 lutego 1765

r,, 2) W Filadelfji, 28 czerwca 1776, 3) W Fi-

ładelfji, 17 grudnia 1787.

UsiHW^Bi-z -' -

tylko anodówkę 6175

BA1RA
a będziesz zadowolony
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Tygodniowy przegląd
polityki zagraniczne;.

Francja, Foch i zakony,
Powstanie w Meksyku znowu przeciw

dyktatorowi. — Niemcy grają
na zwlokę.

Gdy Foch umierał dnia 20 bm. parla­
ment francuski roznamiętniał się nad

sprawą przywrócenia nikłej części da­
wnego m ajątku kościelnego kilku zako­
nom misyjnym i nauczającym. Foch
sam był uczniem kolegjum jezuickiego
i stamtąd wyniósł na całe życie świato­
pogląd chrześcijański, który ukształto­
wał tak prostolinijnie postępowanie i

głęboką, wiarę w zwycięstwo słusznej
sprawy. Generał niemiecki Kabisch w

nekrologu dla Focha, zamieszczonym w

Berliner Tageblatt stwierdza, że Cle­
menceau, znany z swych stosunków z

masonami i bynajmniej się nie zalicza­
jący do przyjaciół kościoła w 1907 r.

zrobił dyrektorem najwyższej szkoły
wojennej ,,kłerykała" Focha, zachwyco­
ny stylem filozoficznym jego dwóch

głośnych dzieł ,,Zasady wojny" i ,,Pro­
wadzenie wojny", które om awiano w

szkołach wojennych wszystkich naro­
dów. Zaciekawiony temi książkami od­
wiedza Focha pod koniec 1909 r. dyrek­
tor najwyższej szkoły wojskowej an­
gielskiej Sir Henry Wilson i odtąd łączy
ich szczera przyjaźń. W 1910 r. Foch

jedzie do Anglji i zapoznaje się z lor­
dem Haklane i dyplom acją angielską.
Wilson utorował drogę Fochowi do
stanowiska naczelnego wodza armji ko­
alicyjnych. Nauczycielem w tej najwyż­
szej szkole został Foch już 1895 roku,
ałe 1900 r. usunięto go jako zbyt gorli­
wie okazującego swe przekonąnia ka­
tolickie. W 1907 r. Foch powraca jako
dyrektor. Przez jego szkołę przeszła
chyba większość dowódców francuskich,
to też pono żaden generał francuski nie

dociągnął do stopnia dowódcy armji,
jeśli nie miał za sobą kursu filozofji.

Tak oddziałał Foch przez sw ą osobi­
stą jak i książkową działalność nauczy­
cielską na wojsko francuskie i angiel­
skie i zdaje nam się, że oddziałuje rów­
nież na armję polską.

W światopoglądzie chrześcijańskim
wojsko jest koniecznością (w'ypływają­
cą z katastrofy moralnej, która w posta­
ci grzechu pierworodnego spadła na

ludzkość) — aby zło podnoszące głowę
raz poraź przytłumić. (Prof. T. Zieliń­
ski w swej głośnej książce ,,Hellenizm a

Judaizm** przypomina, że m itologja
grecka i rzymska również głosiła kata­
strofę moralną jako przyczynę upadku
w ieku złotego jrajuj). Głosiciele płyt­
kich haseł pokojowych, pozbawieni wo­
góle jakiegokolwiek system u m yślenia
filozoficznego mają na sum ieniu to. że

karta Europy nie została zmieniona

gruntownie, np. Prusy Wschodnie sa­
m odzielną Szwajcarią Bałtyku, Holan-

dja powiększona o tereny językowe
plattdeutsch. że Rosję gnębi bolsze-
wizm. W tym względzie wina pacyfi­
stów płytkich jest równa winie niilita-

rystów ipłytkich w stylu Ludendorffa,
który swą ignorancję w sprawach ogól­
nej kultury duchowej szczerze ujaw­
nia na każdej stronicy swych pam ięt­
ników.

Tak więc Foch, wychowanek Jezui­
tów, który przez całe życie wyzftawał
światopogląd chrześcijański i zgodnie
z nim postępował, powinien nasunąć
radykałom francuskim pytanie, czem

zastąpią system moralny, wychowujący
podobnie czyste charaktery. W dzie­
jach polskich postać Żółkiewskiego w

oświetleniu prof. Prohaski wielu rysa­
mi, szczególnie swym stosunkiem do

służby rycerskiej przypom ina Focha,

W Meksyku wre wciąż jeszcze walka

powstańców przeciw rządom radykal­
nym , choć głów ny wódz gen. Anguirre
został pochwycony i rozstrzelany.

W Hiszpanji do opozycji przeciw gen.
Primo de Rivera przyłączyli się stu­
denci w Madrycie, przyczem nieliczne

jeszcze studentki hiszpańskie — wedle
doniesień korespondentów niemieckich
- wystąpiły czynnie, kłując policjan­
tów znienacka szpilam i poniżej krzyza.
Opozycja studentów tych zresztą jest
więcej hałaśliwa niż poważna, a donio­
słość tak niewielka, jak demonstracje
pew'nej części studentów w Poznaniu na

odczycie pułk. Sławka. Rozgłaszanie
więc w'ybryków akadem ickich w Hisz­
panji przez agencje europejskie dowodzi

jednej rzeczy, że wpływ warcholstw'a

parlamentarnego w Europie środkowej
na agencje w'yzyskuje się celem odstra­
szenia kolegów po sanacji moralnej w

innych częściach Europy od poczynań
w stylu Primo de Rivery.

Ale Waldemar as w Kownie zna się na

figlach trustu informacyjnego i bynaj­
mniej nie nakłada sobie hamulca w

walce z przeciwnikami politycznymi. I
z-nów osadził kilku polityków w obozie

koncentracyjnym, a innych wysłał za

granicę. Tak się robi w Hiszpanji, we

Włoszech i na Litwie, dlatego czuje do
Waldem arasa taką sympatję Nowączyń-
ski.

Niepociągnięcie do odpowiedzialności
zamachowców z 5 stycznia: Zdziechow-

skiego, Sapiehy i Januszajtisa Dmowski
określa jako dowód słabości Piłsuds­
kiego (str. 415 i 416 ,,Polityka Polska**).
Piłsudski tłumaczył się w listopadzie
J.925 r. w Sulejówku, że zawieszając sen­
tymentalnie miecz sprawiedliwości na

haku, miał ufność w odrodzenie duszy
polskiej. Ale nieraz sądzę — mówił da­
lej, iż bezsilność daje państwu ten, co

karzącą dłoń sprawiedliwości zatrzy­
muje, a uczciwą i honorową pracę dla

państwa przez to conajmniej osłabia,
jeśli nie demoralizuje, W przewagę

sentym entalizmu Piłsudskiego wierzy
snać opozycja sejm owa z narodową de­
mokracją na czele, która uw'ielbia Mus-

sołiniego i Waldemarasa.

U Niemców zanotować trzeba nowy
dowód nienawistnej polityki przeciw
Polsce, podwyższenie ceł na bydło i nie­
rogacizną.

Konferencja fina nsistów w Paryżu nie
doszła jeszcze do żadnego wyniku.
Niemcy grają na zwłokę, tłum acząc się
nadzieją, że runie gabinet Poiu carego.

Nadzieje te jednak zawiodły. Upadek
znaczenia Niemiec w św'iecie craz więk­
szy. A.P.B,

jfonceH '

dHemwsi:

Belweder, 22 marca.

Szanowna Redakcjo! Ładnie wypadły
Dziadziowe imieniny. Capstrzyk był, a

grali takie ładne kaw'ałki, że człow'ieko­
w i się zdaw'ało, że jest na operetce. Ca­
ły dzień i całą noc przychodziły rozmai­
te kadrówki i marszówki. Gdy się
Dziadek zmęczył, to ja m usiałem za

niego w' oknie stawać i deputacjom sa­
lutować. Iluminacja na m ieście była
rzęsista, ino że już było ciemno i dlate­
go licho co było ją widać. Gratulantów
zwaliło się tyle, że jak jedną bramą
weszli, to dragą trzeba ich było zaraz

wyrzucać. Jednemu z panów ministrów

zginął w Belwederze portfel, zaco ja do­
stałem po gębie, ale portfela i tak u

mnie nie znaleziono. Kwiatów nanieśli

tyle, że Dziadek powiada do m nie:

— Patrz, Jacuś, gdybym barany trzy­
mał w Belwederze, to byłoby ich czem

przez lato futrować.

r- . Dziadziu — powiadam na to ży-

W'isz Ty kole siebe tyle tych baranów, że

najbogatszy farmer takiego ich stada

pozazdrościć Ci może. Jeno że farmer
m a ze swoich baranów pożytek, a Tw'o­
je barany Ciebie strzygą i tę Polskę u-

kochaną. Wieluż ich przyszło tu dzi­
siaj z uczciwą intencją i czystem uczu­
ciem? Czterech na pięciu m yśli o tem,
jakby za te kwiatki połę płaszcza Ci
obedrzeć. Chorągwi suto wytknęli, ale

najwięcej na szynkach, bo koncesje te­
raz kasować będą i każdy chce swoją
temi paru metrami płótna uratować. A

niejeden i tak myśli, że starostą do Bel­
w'ederu wlezie a wojewodą wyjdzie.
Dziadziu, otwórz oczy i nie bier plew
za ziarno. Kto Cię naprawdę miłuje,
ten ze swojemi uczuciam i parady nie
robi. Znam takich, co na m szą świętą
dali, abyś długo żył i dobrze się cho­
wał. To są patrjoci, to są prawdziwi
Piłsudczycy, a nie tamte szlifibruki.
Już Cię tyle razy prosiłem: poniechaj
ich, bo więcej oni śmieci do Belwederu

nanoszą, niż ich życzenia są warte Sam

mruczysz na te procesje i korowody, a

jednak decyzji Ci brak, aby skończyć z

taką marną paradą. Niby to pustelni­
kiem jesteś, ale nieehno bęben i trąbę
usłyszysz, to już do okna biegniesz. W
Radzionkowie pod Tarnogórami kopiec
sypać Ci będą niby drugiemu Kościusz­
ce. Dziadziu, po jaką cholerę Tobie ta

kretowina? Tobie cala Polska jest jed­
nym wielkim kopcem, a po śmierci i

pełnej chwały kurhanem Ci będzie. Na

przyszłe Twoje' Imieniny, Dziadziu,
zakitujemy belwedęrską bramę, kartkę
wystawiwszy: muzykantom i żebrakom

wstęp wzbroniony!

Obcokrajowcy uc

do Sra
iCrąiownik floty angielskiej s

stracia nacjonaHi
Pekin, '(AW.) Donoszą tu z Nankinu,

gdzie odbywa się obecnie kangfes Kuo-
m intangu, iż sytuacja zaostrza się tam

dalej. W Narikinie odbywają się demon­
stracje nacjonalistów, co do których
istnieją uzasadnione obawy, iż zwrócą
się one przeciwko obcokrajowcom. To
też cudzoziemcy zaczynają już masową

ucieczkę, w szczególności zaś odbywa się
planowa ewakuacja kobiet i dzieci, któ­
rzy uciekają do Szanghaju. Dowództwo

floty angielskiej w Szanghaju wysłało
na pomoc do Nankinu jeden krążownik.

Londyn, (AW) Według nadeszłych tu

wiadomości, rząd chiński wydał rozkaz
aresztowania w Pekinie oraz Tien Tsi-

Marsialek Foch.

AJt7JLLltt.e UJLIlit? WJcctw zaiie SIa W

ści nie do przez-w'yciężenia. Odbyło się
już mnóstw-o rozpraw przed Sądem O-

kręgowym w Chojnicach aż doszło do

wyroku - korzystnego dla p. dr. Zem-

kego, ale Sąd Apelacyjny w Toruniu

wyrok ten zniósł. Na 21 bm. był w Choj­
nicach wyznaczony nowy termin i —

znowu został odroczony.

Dotychczas zmarło na szczęście p. dr.

Zemkego dziesięciu świadków dowodo­
w-ych, ostatnio ś. p. Nessler, b. urzędnik
szefostwa intendentury D. O. K. VIII i

kupiec Stange z Bydgoszczy. Dwóch

dalszych świadków złożonych jest cięż­
ką chorobą i bodaj czy końca procesu
dożyją. Ponadto 10 świadków wyprowa­
dziło się do Niemiec. Zachodzi tylko
pytanie, ilu jeszcze św'iadków- w tym
procesie pozostaje przy życiu.

Akta intendentury wojskowej w To­
runiu pow'inny ułatwić zakończenie

sprawy, która widocznie ma się docze­
kać srebrnego jubileuszu.

EflgasggiiiagaiEHaBreManraniMn^

Kogo dekret prasowy
osłania?

Jeżeli ktoś coś ukradnie łub sprze­
niewierzy albo w inny sposób skubnie

społeczeństwo czy państwo, a gazeta
nazwie go złodziejem, wtedy ma praw'o
gazetę zaskarżyć o formalną zniewagę.
Może przytem zażądać, aby oskarżony
nie m iał przed sądem prawa przepro­
wadzić dowód prawdy, że m iał rację: iż

oskarżyciel na zarzut i tytuł zasłużył.

Zdarzyło się, że pewien defraudant
w-arszawski sprzeniewierzył 30 tys. zło­
tych i uciekł do Gdańska, skąd zaskar­
żył pewne pism o warszawskie, że go
nazw-ało złodziejem. W edług Dekretu

Prasowego, obecnie w Polsce obowią­
zującego, był w zupełnym porządku. A-
le czy opinja publiczna, choćby sąd
zmuszony był literą prawa przyznać
mu rację, takiego pana inaczej niż zło­
dziejem nazwie?

Dekret Prasowy, który um ożliwia

szkodnikom społecznym w-ystępow-anie
w roli niewiniątek, a prasie zamyka u-

sta, winien być czemprędzej zniesiony,
gclyż kompromituje nas przed Europą.
Tem więcej, że według zdania prawni*
ków wprowadzony został nieprawnie,
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Kto wynalazł batutę?i
Y' Wynalazek batuty, czyli pałeczki dy­
rygenckiej datuje się z czasów króla

francuskiego Ludwika XIV-go i jest wy­
m ysłem dyrygenta jego orkiestry na­
dwornej, Jean Baptiste Lulły'ego. W o-

we czasy dyrygent wybijał takt nogą,, co

dawało się we znaki i powodowało zna­
czne zmęczenie fizyczne. Aby go unik­
nąć, Lulły wpadł na pomysł wybijania
taktu odpowiednio ciężką laską. Pod­
czas pierwszej próby tak się rozochocił,
i z taką werwą uderzył laską o podło­
gę, że niebacznie uderzył całą siłą łaską
w swoją własną nogę. Niefortunna nieu­
'waga skończyła się dła wynalazcy pa­
łeczki dyrygenckiej tragicznie: od ude­
rzenia wywiązała się gangrena i przed
dokonaniem operacji Lully zmarł.

Dyrektorzy państwowych gimnazjów radzą
nad swoją i nad uczni d olą.

(Wywiad dla ,,Dziennika Bydgoskiego" z wiceprezesem dyr. F, Łozińskim.)

Z powodu obrad delegatów kół stowa­
rzyszenia dyrektorów polskich szkół śred­
nich państwowych, oświadczył nam wice­
prezes dr. E. Łoziński, znany działacz, co

następuje:
- Zjazd miał na celu omówienie pew­

nych zagadnień pedagogicznych i załatwie­
nie spraw organizacyjno-zawodowych.

- Jak przedstawia się sprawozdanie za

rok ubiegły?
- Zarząd główny - odpowiada p. Ło­

ziński - rozpoczął czynności w styczniu
ubiegłego roku. Do pracy zabrano się raź­
no. Panu ministrowi oświecenia przedsta­
wiono memorjał, zawierający uchwały wal­
nego zgromadzenia delegatów kół, odnoszą­
cy się dq reformy szkolnictwa, materjalne-
go położenia i dokształcania nauczyciel­
stwa, instytucji sekretarzy gimnazjalnych,
opieki nad zbiorami, wykazów kwalifika­
cyjnych i t. d. Drugim etapem był inny
memorjał, doręczony p. ministrom oświece­
nia i skarbu, prezydjum Rady ministrów

i klubom sejmowym o moralnych i mate­
rialnych warunkach dyrektorów szkolnic­
twa średniego państwowego, a to w celu

ujawnienia naszych żądań w chwili zakła­
dania budżetów i projektowania nowej u-

stawy uposażeniowej.
- A na polu administracji? — zapytu­

jemy.

- Zarząd główny opracował na życze­
nie Ministerstwa W. R. i O. P. projekt u-

proszezenia administracji szkolnej. W na­
stępstwie zabiegów naszych powołano przy

wydziale szkolnictwa średniego specjalną
komisję, która ma uprościć administracyj­
no-biurowe zajęcia dyrektorów. Ponadto

staraliśmy się o uregulowanie kwestji za­
stępstwa dyrektorów w okresie wywczasów
letnich. Dotychczas jeszcze nie rozstrzygnię­
to zagadnienia.

- Podobno towarzystwo zabiegało i w

sprawach młodzieży.-
- Tak jest. Poruszyliśmy arcysm utną

kwestję samobójstw uczniów i staraliśmy
się o uzyskanie dla nich zniżek kolejowych
na czas przerwy w okresie Wszystkich
Świętych i małych międzypólrocznych wa-

kacyj.
- Jak towarzystwo uczciło dziesięciole­

cie Odrodzenia Polski?
- Byliśmy na posłuchaniu u p. wice­

ministra w Ministerstwie W. R. i O. P . z

projektem wybudowania w W arszawie Do­
mu Wycieczkowego drogą składek uczniów

i uczennic. Projekt jest obecnie na drodze do

urzeczywistnienia. Zainicjowaliśmy także

wydanie wspólnym wysiłkiem stowarzyszeń
nauczycielskich wydanie księgi pamiątko­
wej, obrazującej rozwój szkolnictwa śred­
niego w ciągu ostatniej dekady łat.

T o ju tr z e

ostatni dzień przyjmowania przedpłaty

przez SisSowyeh.
Kto pragnie 1 kwietnia otrzymać na-

pewno ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niech

S?ia zw leka z zaabonowaniem go.

Wkwśetniu lub maju rozstrzygną sięlosy
nowej Konstytucji i należy oczekiwać

bardzo ważnych wydarzeń politycznych.
,,DZIENNIK BYDGOSKI" posiada doskonale zorganizowaną własną służbę tele­
graficzną, dlatego ma wiadomości spieszniejsze i wiarogodniejsze od niektórych
ajencyj telegraficznych.

- Czy mają panowie kontakt z zagra­
nicą?

- Owszem! Za pomocą memorjału po­
parliśmy akcję towarzystwa wymiany mło­
dzieży szkolnej podczas wywczasów letnich

na terenie Ligi Narodów. Wreszcie porozu­
miewamy się z międzynarodowym związ­
kiem pomocy dzieciom w Genewie, z Ligą
nowego wychowania i t. d.

- Który punkt walnego zgromadzenia
posiada największą doniosłość?

- Zagadnienie współpracy domu ze

szkolą. Wszyscy mówcy i ci, wyznaczeni
przez dyrektorów i ci z ramienia społeczeń­
stwa, oświadczyli się zgodnie za konieczno­
ścią harmonijnego współdziałania. Teraz

należy znaleźć formy owego wprzągnięcia
się do wspólnego dyszla, przyczem ważną
jest kwestją uszanowania wzajemnego au­
torytetu i przestrzegania pewnych kompe-
tencyj.

Na pytanie, jakie stanowisko zajęło W al­
ne Zgromadzenie do t. zw. ,,ustawy sana­
cyjnej" z okresu p. Stanisława Grabskiego,
brzmiała krótka, energiczna odpowiedź:

- Domagamy się jednomyślnie jej znie­
sienia.

- Było co interesującego wśród wol­
nych wniosków?

- Kilka, Jeden z nich odbił się żyw-
szem echem w prasie. Zgromadzenie uzna­
je potrzebę reformy programów naukowych,
ale też stanęło na platformie, że dorywcze
ich zmiany nie usuwają zasadniczych wad

i wprowadzają w mury szkolne niepokój.
Rezolucja odnośna nie zwraca się bynaj­
mniej przeciw obecnemu ministrowi oświe­
cenia, lecz ma na myśli kilku jego poprzed­
ników, którzy narzucili zmiany, nie wytrzy­
mujące próby życiowej. Zgromadzenie nie

zajmowało się szczegółami ostatniego za­
rządzenia p. m inistra. Dotknęło się tylko
jednego: uważało za niewłaściwe zmniejsze­
nie ilości godzin języka polskiego, co może

ujemnie niezwykle odbić się tam, gdzie jest
duży odsetek mniejszości narodowych.

Warszawa, w marcu 1929 r.

A. S.

Persja za przykładem Turcji.
Zwycięstwo alfabetu łacińskiego.

(z) Dyrektor szkoły języków wschodnich

w Londynie p. Ross przybył do Teheran'u,
by przekonać perskie koła literackie i nau­
kowe o konieczności zastąpienia alfabetu

arabskiego przez alfabet łaciński. Więk­
szość miarodajnych czynników oświadcza

się za wprowadzeniem alfabetu łacińskiego.
Propagandzie walki z alkoholizmem po­

święcono kurs alkohologji, urządzony w

Krakowie przez warszawskie stowarzysze­
nie ,,Trzeźwość". Inicjatorom kursu, pierw­
szego w tym zakresie w Krakowie, chodziło

głównie o walkę z alkoholizmem wśród

młodzieży. Na kursie wygłoszono szereg od­
powiednich wykładów. Równocześnie z k ur­
sem odbywała się wystawa przeciwalkoho­
lowa.

Wielki Tydzień.
Męka Pana Jezusa stanowi najwięk­

szą tajemnicę Jeg'o życia. Jest ona uko­
ronowaniem Jego pracy publicznej,
szczytem Jego posłannictwa na ziemi.
Kcściół rokrocznie obchodzi pamiątkę
tej męki w czasie W. Postu, a zwłaszcza
w ostatnim tygodniu w t. zw. wielkim

tygodniu każdy chrześcijanin winien so­
bie przypomnieć zdarzenia i szczegóły
m ęki Zbaw'iciela naszego. Rzecz to nie­
trudna, jeżeli ktoś choć tylko pobieżnie
zgłębi przecudną liturgikę wielkotygo­
dniową,

Niedziela Palm owa przypomina uro­
czysty wjazd P. Jezusa do miasta świę­
tego. ,,Hosanna Synowi Dawidowemu,
błogosławiony, który idzie w imię Pań­
skie!" Niedziela ta, otrzymała swą na­
zwę od palm. które w dniu tym kapłan
poświęca. Z palmami poświęconemi od­
bywa się uroczysta procesja. Wedle
świadectw historycznych ona w Jeruza­
lem już się odbywała w 4 wieku, na Za­
chodzie w 7 wieku. Procesja owa przy­
pomina Izraelitów, którzy z gałązkami
w itali P. Jezusa. Gdy przy końcu pro­
cesji pochód dojdzie do drzwi kościel­
nych, jeszcze zamkniętych, kapłan
wśród śpiewu uderza krzyżem o drzwi
kościelne. Brama się otwiera, wszyscy

wchodzą do kościoła. Piękna ta cere-

monja oznacza, że męka P. Jezusa na

krzyżu, otworzyła nam bramy niebie­
skie, W środku kościoła kapłan klęka

przed krzyżem i, trzykrotnie porusza­
jąc krzyż palmą, śpiewa: Uderzę paste­
rza, a rozproszą się owce.1* W czasie

Mszy św., kapłan czyta historję męki p.
Jezusa, czyli t. zw. pasję, wedle ewan-

gelji św. Mateusza. Pasję tę czyta Ko­
ściół w miejsce ewangelji, ale wierni

podczas niej stać nie potrzebują.

Wielki Czwartek. Myśl o męce P. Je­
zusa wysuwa się także w pierwsze 3 dni

wielkiego tygodnia. P asję wedle św.
Marka czyta się we wtorek, wedle św.
Łukasza w środę. Ale najwięcej Kościół

ją przypomina w os?* tnie3 dni tegoż ty­
godnia. W ielki Czwartek w języku ła­
cińskim nazywa się Coena Domini —

wieczerza Pańska; przypomina on usta­
nowienie Najśw. Sakramentu, umywa­
nie nóg apostołów, i smutek Zbawicie­
la w ogrodzie oliwnym. W liturgji te­
goż dnia łączy się z tego powodu ra­
dość ze smutkiem . Radość objawia się
w białym kolorze ornatu, w głośnem
dzwonieniu wszystkich dzwonów na

Gloria, — smutek w zaprzestaniu gry na

organach. Mszę św. odprawia we w szyst­
kich kościołach tylko jeden kapłan,
wszyscy inni przystępują do komunji
św. W czasie tej Mszy św. kapłan kon­
sekruje 3 hostje św., jecłną z nich spoży­
wa w czasie Mszy św., dł'ugą zachowuje
na W. Piątek, trzecią zaś wystawia się

| w monstrancji na Grobie Pańsk. Po na­

bożeństwie wśród uroczystej procesji
kapłan przenosi Najśw. Sakram ent do

kaplicy, ozdobnie przybranej; zarazem

w tym dniu obmywa wszystkie kamie­
nie ołtarzowe święconą wodą, badając,
czy relikwje świętych w kamieniu są
naruszone W katedrach biskupi w cza­
sie nabożeństw'a święcą trzy oleje św.,
m ianowicie: olej chorych, olej kate­
chumenów, i chrzyżmo. W niektórych
kościołach zachowały się starodawne

piękne zwyczaje, np. ceremonja umy­
wania nóg, t. zw. mandatum (np. w' ka­
tedrze w' Gnieźnie) lub odprawienie
symboliczne wieczerzy Pańskiej (w ko­
ściele farnym w Poznaniu). W staro­
chrześcijańskim kościele w tym dniu

odbywała się jeszcze t. zw. rekoncylja-
cja, to znaczy przyjęcie publicznych
grzeszników z powrotem na łono Ko­
ścioła. Stąd pochodzi nazwa niemiecka

Gr(indonnerstag, t j. Tag der Weinen-
den — dzień płaczących.

Wielki Piąt k. To dzień największego
sm utku i żałoby. Przypom inamy sobie
śmierć i pogrzeb P. Jezusa. Jedynie w

tym dniu w ciągu całego roku nie od­
prawia się wcale Msza św., tylko pe­
wien obrzęd liturgiczny, który nie po­
siada ani ofiarowania, ani przemienie­
nia. Obrzęd ten nazywa się missa prae-
sanctificatoruni, t. j. msza darów, po­
przednio poświęconych (to znaczy .w W.

Czw'artek).
Na samym początku kapłan upada

krzyżem przy w. ołtarzu; ceremonja ta

i ornat czarny przypominają najwięlt-,
szy ból. Na ołtarzu nie palą się świece.
Po różnych modlitwach czyta pasję w-e­
dle św. Jana, naocznego świadka męki
Pańskiej. Potem kapłan modli się uro­
czyście za wszystkich, naw'et za żydów
i pogan; przy m odlitwie za żydów opu­
szcza się klękanie, ponieważ oni niegdyś
z szyderstwem klękali przed Zbawicie­
lem. Następuje rzewna ceremonja ado­
racji krzyża: kapłan i wierni całują ra­
ny P. Jezusa. Potem odprawia się wła­
ściw'e nabożeństwo: zapała się św'iece,
kapłan podnosi hostję św. tylko praw'ą
ręką na znak, żc P. Jezus dziś jest na oł­
tarzu obecny tylko pod jedną postacią.
Na zakończenie odbywa się procesja z

m onstrancją, u nas w Polsce przykrytej
białym welonem do Grobu Pańskiego,
zwykle bardzo bogato przybranego.

Wielka Sobota. P. Jezus leży w gro­
bie. Dawniej w tym dniu dopiero w-ie­
czorem odbywały się wszystkie ceremon-

je, które dziś odprawiają się przed po­
łudniem, a więc: poświęcenie nowego o-

gnia, paschału i wody chrzcielnej. Po

pięknych tych i długich ceremonjach,
odprawia się uroczysta Msza św. (tylko
jedna!) We Mszy św. tej przebija już ra­
dość z powodu bliskiego Zmartwych­
wstania P. Jezusa. Radość tę przypomi­
na biały ornat, trzykrotne Alleluja i gra
na organach. Jeszcze jednak P. Jezus le­
ży w grobie, jeszcze więc radość przyf i-

m iona, pełna dopiero będzie w przepy­
szne, potężne święto Zmartwychwstań! i

Pańskiego.
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M goIiHrody.
— Pan redaktor widział na szwiętcgo

Józefa moi wystawy w interesie? Mó­
wię panu — grossartig! Ja wytnił z

Dżennika portretu pana m arszałka i

przylepniłem go na szyby, a pod spodu
dałem taki sentencji:

Czołam Dla Pana Marszałku,
Dla Największego Szmiałku,
Który Z Kepełe Umysłem
Zrobiał Dwa Cudy Nad Wisłem !

Jednego cudu tylko zrobił pan mar­
szałek? Nie, panie redaktorze. Jednego
zrobiał na brzegu Wisły, a drugiego na

mostu. Pan redaktor musi mieć ansy
do pana Piłsudski, że mu chce ujmić
jednego cudu. Czy ja w okna ilumino­
w'ał? Niech Pan Bóg mi broni! Ja sze

bał pana H ańczewski , że on mi mojego
transparentu skonfiskuje, i ja nie zapa­
lił ani jedny szwicy. Ja nawet ty gazo­
wy latarni zagasił, co jest naprzeciw
mojego interesu.

Wi pan, kto zrobił wielki iluminacyj-
ny parady? Pan radca Rybicki na Ryn­
ku Piłsudskim. Na dachu wywiesił
dwumetrowego flaku... jak, fłagu? Niech

będzie flagu! A w oknie ustawił same

stearynowe szwice i co pan redaktor

powi, un je wszystkie zapalił! Aż dwa
mendli szwie robiło u niego iluminacje
A kto wi, co sze jeszcze paliło w kuch­
ni, w7 szpiżarki i w łazienki? Pan Ry­
bicki jest ,taki patriota, że jemu nikt
nieda rady. Ja stał dwie godziny na

Rynku Piłsudskim i paczył w jego okno
ze strachem, aby mu sze budy nie spa­
liło. Ale nic mu sze nie stało. Kto z

panem Dżadkiem, to pan Dżadek z nim!

Świetny rozwój Banku Ludowego
w Bydgoszczy.

Najstarsza i największa spółdzielnia w

Bydgoszczy Bank Ludowy przy Starym Ryn­
ku, prowadzona fachowo i sprawnie przez

swój długoletni zarząd z dyrektorem p. dr.

Raszeją na czele, cieszy się słusznie pełnem
zaufaniem społeczeństwa, jak i władz pań­
stwowych. Rokrocznie — mimo ciągłych
kryzysów gospodarczych - przy porówna­
niu cyfr bilansowych rzuca się w oczy kolo­
salny rozwój Banku Ludowego. Wprost re­
kordowym pod tym względem nazwać moż­
na rok 1928. Jak świetny był rozwój Banku

Ludowego w roku ubiegłym, o tem świad­
czy sprawozdanie zarządu złożone na rocz-

nem zgromadzeniu, które odbyło się dnia

18 marca w sali hotelu Lengninga przy

licznym udziale członków.

Dyrektor Banku Ludowego p. dr. Rasze-

ja przedstawił na tle ogólnej sytuacji go­
spodarczej działalność banku, która pomi­
mo ciężkich warunków kredytowych była
bardzo ożywiona. Ogólne obroty powiększy­
ły się o przeszło sto procent i wzrosły do

niebywałej dotychczas sumy 60 miljonów
złotych. Tak samo podniosły się znacznie

suma bilansowa, wynosząca 2.476 tysięcy
złotych, wkłady dochodzące do 1 miljona
złotych, rezerwy jaw'ne i ciche dochodzące
do 400 000 złotych.

Działalność kredytowa spółdzielni przed­
stawia się również bardzo poważnie. Ogółem
udzielono kredytów wekslowych w sumie

przeszło 5 miljonów złotych. Liczba człon­

ków wzrosła o 128, tale, że ogólna liczba wy­
nosi 1 064.

Kilka powyżej przytoczonych cyfr wy­
starczy, ażeby zorjentować się w ogromnym
ruchu naszej najpoważniejszej bydgoskiej
spółdzielni, która, jak rokować należy na

podstawie danych z roku ubiegłego, nadal,
rozwijać się będzie bardzo pomyślnie.

Po wyczerpującem sprawozdaniu zarzą­
du złożył sprawozdanie prezes Rady Nad­
zorczej p. Henryk Kaszubowski, który
przewodniczył na zebraniu, poczem po przy­
jęciu bilansu, udzielono pokwitowania Za­
rządowi i Radzie Nadzorczej. Z czystego
zysku, w sumie 26249,- złotych uchwalono

przeznaczyć 10 procent dywidendy, pozatem
pewną część na utworzenie specjalnej rezer­
wy oraz 600,- złotych na cele społeczne.

Stosownie do wymogów nowej ustawy
bankowej uchwalono odpowiednią zmianę
siatutu spółdzielni oraz podwyższenie udzia­
łu do wysokości 1000,— złotych. (Przed w oj­
ną udział wynosił tysiąc marek w złocie,
tak, że udział w wys. tysiąc złotych zbliża

się do normy przedwojennej.)

Jako ostatni punkt porządku obrad był
wybór 5 członków Rady Nadzorczej. Wy­
brano ponowie pp. Starzyńskiego, Romań­
skiego i Cywińskego, pozatem weszli w

skład Rady poraź pierwszy p. dyr. Racz­
kowski, prezes Wielkopolskiego Tow. Kóiek

Rolniczych i p. Mamach.

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE (ul. Miedza). W niedzielę
palmową oraz przez cały wielki tydzień zam­
knięte.

NOWOŚCI. Dziś premjera!
KRISTAL. W czorajsza premjera ((Małżeń­

stwa" na ekranie kina KRISTAL wzbudziła

ogólne zadowolenie wśród widzów. Doskonała

gra artystów i śliczne dekoracje wzbudzają
podziw. Nadprogram nader udatny.

MARYSIEŃKA W niedzielę, premjera je­
dnego z najciekawszych filmów pt. ,,Golgota
miłości". Akcja toczy się w sferach towarzy­
skich oraz na wyspie skazańców. Tragiczne
dzieje miłości oraz duchowe i fizyczne przeży­
cia więźniów, tworzą bardwną całośc. Dziś

po raz ostatni dramat pt. ,,Serce ns uwięzi".
CORSO. Tylko dziś i w niedzielę, wielki

dramat sensacyjny pt. ,,Bohater Puszczy", W

roli tytuowej ulubieniec młodzieży Jack Hoxie,

któremu dzielnie partneruje słynny Joe Bonomo.

Nadprogram ,,Wielki człowiek do małych inte­
resów". Razem 14 aktów. Początek w niedzie­
lę o godz. 2,30.

WIELKI KIERMASZ.

W kościele wojskowym istnieje piękna ka­
plica polichromowana, przeznaczona na mauzo­
leum dla poległych żołnierzy z 15 Dyw. Wlkp.
Niestety — do dnia dzisiejszego kaplica świeci

pustemi ścianami. Niema funduszów na skrom­
ny bodaj sarkofag, czy na tablice z nazwi­
skami obrońców naszych.

Ceiem zebrania trochę grosza, urządza Ro­
dzina Wojskowa w dniu 24 kwietnia kiermasz

w hali gimnastycznej 62 p. p Moc niespodzia­
nek. Doborowe muzyki. Kto ciekaw i chce

złożyć choć skromną ofiarę na powyższy cel,
niech przyjdzie w niedzielę do 62 p. p. Począ­
tek o godzinie 13. Wejście od ulicy Sowiń­
skiego.

WYSTAWA OBRAZÓW

BRACTWA ŚW. ŁUKASZA

urządzona w Muzeum Miejskiem, zrobiła w

mieście duże wrażenie, czego wyraźnym dowo­
dem uczucie ciekawości, z jakiem coraz więcej
z dniem każdym widzów — naw et zamiejsco­
wych — przybywa oglądać dzieła tego arcyzaj-
mującego ,,Bractwa" malarzy. Widać, że i

młodzież zainteresowała się także tą wystawą,
kiedy pod kierunkiem nauczycieli zdolnych i

częstokroć obeznanych z współczesnym ruchem

w sztuce, przygląda się obrazom, żywo na ich

temat dyskutując. Szczególnie zajmują wszy­
stkich obrazy Michalaka, które będąc treści re­
ligijnej, należą istotnie do dość niezwykłych
zjawisk w współczesnem malarstwie. Zjawi­
skiem tem, w związku z Bractwem św. Łukasza,
zajmiemy się w osobnym artykule w dniach naj­
bliższych.

każdy
zaoszczędzony

zloty
do banku złożony, przyczynia się do

gospodarczego rozwoju kraju i zabez­
piecza dobrobyt i pogodną starość

oszczędzającego.

Oszczędności
należy jednakże lokować w znanych
sobie instytucjach bankowych, by

uchronić się od strat.

Pewność lokaty
i jej terminowego zwrotu uzyska,
kto składa oszczędności w następu­

jących bankach spółdzielczych:

Bank Bydgoski Bydgoszcz
B m k Lodowy Bydgoszcz
Bsstk Lodowy dołańcz

iank Lodowy Inowrocław

Bank Ludowy Jabłonowo

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy łfakło

Bank Ludowy Szubin

ian k Ludowy Zblewo

Bank Kredytowy Żnin
. (SU

Przegląd kobiecy-
Przeszłość a teraźniejszość. Ku uczczeniu

p. Michaliny Wincentyny Teskowej. Nowa

organizacja kobieca. Słów kilka o modzie.

Bydgoszcz, dn. 23 marca.

Wielkopolska przeżyła w pierwszych latach

porozbiorowych swój okres rozkwitu życia
umysłowego i politycznego. Pracowali wów­
czas na tej, tak przebogatej niwie, tak wielkie

duchy, jak: Libelt, M arcinkow ski, Raczyński,
młody Dembowski, Zygliński, W krótce przy­
szła zła godzina ucisku, teroru politycznego,
zabrakło duchów wieszczych: Libelt przesiady­
wał w więzieniu, młody Dembowski padł oc

kuli, nie stało Marcinkowskiego, Zyglińskiego,
przestał wychodzić Orędownik, Tygodnik Pol­
ski, Dzientk Domowy, Przyjaciel Ludu. Jeden,
który przeżył ów złoty okres, był to Ryszard
Berwiński (ur. 1819, 1879 zmarł), au to r ,,Don
Juana Poznańskiego", ,,Powieści Wielkopol­
skich" i inn.

I stało się, iż ten piewca miłości, którego
dewizą w twórczości poetyckiej były słowa

Goethego ,,nie masz piękniejszej nad księgę
miłości", od miłości do kobiety przeszedł do

miłości, obejmującej ojczyznę i naród. I począł
on rzucać w cierpiącą społeczność wielkopol­
ską pełnemi garściami słowa wielkiego umiło­
wania przeszłości naszej, naszej ziemi rodzin­
nej, naszych rodzimych pamiątek. ,,0 ziemio

moia, - wołał on - mów, gdzie się podziały
dni twoje wielkie. Gdzie ręka, co wskaże

przeszłości twojej ołtarze". Czuł on na sobie

władzę świetnej przeszłości - Rzczplitej, gdy
pisał: ,,Duchu przeszłości, co tam trzymasz
straż przy wielkiej świata mogile, poco ty na

mnie tyle smutku gnasz, poco rozpaczy tyle .

I od tej chwili zaczyna się piękna karta

Berwińskiego, gdy z poety i piewcy ,,podwiąz­
ki kobiecej" stał się budzicielem i krzewicie­
lem ducha narodowego. Pojął on sw'oją szczy­
tną rolę w sposób jak najlepszy, gdy talent

swój poetycki oddał krzewieniu świadomości

narodowej, ukochania ziemi rodzimej, przeszło­
ści dawnych ołtarzy,-

Ten sam przełom przechodził również ogól
kobiet wielkopolskich. Gdy w pierw'szych
dziesiątkach lat porozbiorowych zaborcy oka­
zywali dla Wielkopolski swą jak najdalej idącą
tolerancję, gdy nie przeczuwano nawet, jak

dalece srogą będzie niewola i ucisk — kobiety
wielkopolskie zapomniały o swojem zadaniu,
iż one na równi z wieszczami narodu powołane
są do podsycania ciągłej świadomości narodo­
wej, umiłowania ojczyzny i tego wszystkiego —

co nasze, co polskie. Dopiero srogi ucisk bu­
tnego zaborcy i gwałtowna fala germanizacyj-
na, ciemiężenie i gwałt na każdem polu od­
wróciły serca i myśli kobiet wielkopolskich
do utraconej, w niewolę spowitej ojczyzny.
Stanęły więc kobiety wielkopolskie w pierw­
szym szeregu, jak prawdziwe bohaterki w obro­
nie języka ojczystego, pacierza polskiego, pol­
skiej myśli i polskiego ducha. Wraz z mle

kiem z piersi matczynej wszczepiały w młode

pokolenia umiłowanie ojczyzny — Polski, umi­
łowanie jej wielkiej, pełnej chwały przeszłości
i krzewiły nadzieję w lepsze, jaśniejsze jutro.
A gdy ucisk i germanizacja dochodziły do zeni­
tu, w stopniu nie spotykanym w innych dziel­
nicach kobiety wielkopolskie nie ustępowały
z placu boju, dalej pełniły swoją powinność
wśród swoich ognisk domowych. Poczęto p a­
trzeć na kobiety wielkopolskie jako na praw­
dziwe bohaterki.

Zabrakło w Wielkopolsce poetów, krzewi­
cieli najwznioślejszych uczuć i umiłowania ku

ojczyźnie i niepodległości — ich miejsce zajęły
kobiety. Gdy mężczyznom brakło sił do

wytrwania, one wzbudzały i nadzieję, aż do

zwycięstwa.
Warto dziś, w okresie 10-lecia naszej niepo­

dległości przypomnieć sobie tę chwalebną kar­
tę kobiet wielkopolskich. Jedna z tych cichych
pracowniczek, ale wytrwałych i wiernych
swym ideałom p. Michalina Wincentyna Tesko­
wa obchodziła 25-lecie swej pracy narodowo-

społecznej. Stało się to z okazji 25-lecia po­
życia małżeńskiego, bo też od pierwszej chwili

swego zamążpójścia przy boku swego męża,
red. Jan a Teski, zasłużonego dziennikarza-pu-
blicysty i pracownika społecznego, oddała się
całkowicie pracy d!a dobra społeczności, pol­
skości i niepodległości poprzez lata niewoli,
poprzez wielką wojnę światową, podczas któ­
rej sama prowadziła ,,DzIennik Bydgoski", aż

do chwili, gdy wybija godzina wielkiego miło­
sierdzia Bożego.

Pani Teskowa szczególnie była i jest zwią­
zana z Bydgoszczą i ma najpiękniejszą kartę
wśród bydgoskiej społeczności kobiecej. Ma

ona, że tak powiemy, już swoją historie, która

iją związała z tem miastem. O tem -— jak pra­

sowała ona za c-zasów niewoli, wiedzą najle
piej te kobiety, które na jej pracę patrzyły
i wraz z nią współpracowały.

O tem, co zdziałała p. Teskowa w okresie

już niepodległości, słyszałyśmy na zjeżdzie
okręgowym ,,S okoła" ub. niedzieli, który się
odbył w Bydgoszczy, w sali ,,Ogniska". Pre­
zes Malczewski szeroko omówił wielkie zro­
zumienie i oddanie się idei sokolej, która zna­
lazła tak wielką entuzjastkę w jubilatce. Jest

ona założycielką ,,Sokoła żeńskiego" w Byd­
goszczy, którego jest prezeską po dzień dzisiej­
szy. To też wdzięczne sokolice uczciły ją prze­
piękną akademją w ub, miesiącu w Resursie

Kupieckiej.
Idąc za potrzebą serca wielkie zasługi od­

dała p. Teskowa organizacji ociemniałych po­
wstańców i wojaków, współpracowała jak naj-
gcrliwiej w Czytelni dla Kobiet i w Czerwonym
Krzyżu. To są najbardziej ulubione tereny jej
pracy. Pozatem współpracuje ona w całym
szeregu innych towarzystw na terenie m. Byd­
goszczy,

W uznaniu pracy i zasług w dobie obecnej
i w okresie niewoli, dziś te kilka słów jej po­
święcamy w ,,Przeglądzie Kobiecym", aby te

wśród kobiet, które przodowały innym i szły
w pierwszym szeregu, nie były zapomniane.

Obserwujemy w całej Polsce rozwój orga­
nizacji kobiecej t. zw. Zw. Pracy Obywatel­
skiej Kobiet w Polsce. Na czele tej organiza­
cji w Bydgoszczy stoi p. Polniaszkowa. Jest to

organizacja polityczna, odpowiednik Bezp. Blo­
ku Współpracy z Rządem, która ma na celu

popierać rząd marsz. Piłsudskiego.
Zasadniczo jesteśmy za jak najdalej idącym

rozwojem życia organizacyjnego wśród kobiet

i każdą nową organizację witamy z zadowole­
niem. Jedno tylko zastrzeżenie - czy dobrze

jest wciągać kobiety w wir walk polityczn.? Dru­
gie pytanie — czy rzeczywiście kobiety w Pol­
sce, tak bardzo interesują się polityką? Stwier­
dzamy, że nie. Rzadko która z kobiet czytuje
artykuły polityczne, rzadko które kobiety rze­
czowo i poważnie rozmawiają o polityce, mil­
kną, gdy rozmowa schodzi na tory polityczne.
Interesują się one polityką najczęściej wtedy,
gdy zagadnienia polityczne wiążą się z kwestją
np- życia rodzinnego, lub też prawa małżeń­
skiego. Dlatego też ruch kobiecy t, zw. organi­
zacji Zw. Pracy Obywał. Kobiet uważamy za

sztuczny bez widoków dalszego powodzenia,

Nienormalne tegoroczne mrozy dały się
i modzie porządnie we znaki. Zwykle o tej
porze wre 'gorączkowe życie w magazynach
w ielkich krawców, lecz zimno zmroziło trochę
ten zapał. Dodaje to jednak otuchy, że lato

będzie nawet bardzo gorące. Tego spo­
dziewa się moda i dlatego z myślą o letnich

upałach stwarza mnóstwo nieprawdopodobnie
cienkich ażurowych słomek na kapelusze, bia­
łych sukienek i tak niebywałe lekkich płasz­
czy.

Wtym roku przyszła moda na żakiecik, ja­
ko wierzchnie okrycie. I one po długiej bar­
dzo przerwie wróciły. J ak dawniej w różnych
kolorach, różnej długości. Fasony ich też są

różnorodne, krótkie bolerka, kamizelki półdłu-
gie bez rękawów, francuskie skomplikowane
żakiety i długie płaszcze. Także i na wizy­
towe suknie kładziemy zamiast płaszcza taki

żakiet na trzy ćwierci długości, co suknia

W każdym razie w przeciwieństwie do paru
ostatnich lat, tego roku u'kazuje moda, by
z pod wierzchniego okrycia wystawał mniej­
szy lub większy kawałek spódniczki.

Krzykiem mody wiosennej są lekkie futra.

Moda jest dobra i zapobiegliwa. Dla szerszych
średniozamożnych sfer stworzyła imitacje, któ­
re w roku obecnym są wyjątkowo efektowne

i gatunkowo trwałe. Do najpopularniejszych
futer-imitacji należy w obecnym sezonie zali­
czyć agneause rases we wszystkich kolorach

krety, ładne źrebaki itd. Jako przybrania dc

wiosennych okryć królują w dalszym ciągu li­
sy. Najmodniejsze są jednak w kolorze czar­
nym, platine, bronzowym i beige. Do płaszczów
angielskich największe zastosowanie będą mia­
ły efektowne puszyste rysie, do płaszczów wi­
zytowych i wieczorowych nurki i sobole.,

Wyjątkowo obszernym asortymentem
w dziedzinie wiosennych futer może się po­
szczycić Bydgoski Dom Towarowy, Kolekcja
tej firmy, którą mieliśmy sposobność obejrzeć
dokładniej na wystawianej ub. niedzieli t. zw.

rcwji mód, zasługuje na uwagę nietylko ze

względu na bardzo szeroką skalę kreacyj, ale

przedewszystkiem ze względu na doskonałą ja­
kość towaru i prawdziwie precyzyjne opraco­
wanie modeli. Pewni jesteśmy, iż wiosenna

kolekcja Bydgoskiego Domu Towarowego bę­
dzie się cic szjła dużem powodzeniem.

Jasa,
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KMowoćei Dziś premjera po­
dwójnego programu
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Wroi. głównych: BetiyEronson. Thomas

Meighan James Kall i WilliamAusitn.
Całość 16 aktów.

Zebranie przedwyborcze
rzemieślników.

Baczność, pp. starsi Cechów i prezesi
Towarzystw Przemysłowych okręgów
bydgoskiego, inwroclawskiego i cho-

dzieżskiego! Celem ujednostajnienia
akcji wyborczej na całym obwodzie

bydgoskiej Izby Rzemieślniczej, oraz o-

mówienia tak przepisów wyborczych
jak i znamion technicznych samych wy­
borów, upraszamy Szanownych Panów
o przybycie lub wydelegowanie swoich

zastępców na informacyjne zebranie de­
legatów w niedzielę dnia 24 bm. o godz.
11 do Bydgoszczy sala Resursy Kupiec­
kiej ul. Jagiellońska 25.

Tymczasowy Komitet Wyborczy
dla wyborów do bydg. Izby Rżemieśln.

— Zjazd delegatów Stow. Młodzieży
II okręgu bydgoskiego (męskiego). Ju­
tro w niedzielę, 24 bm. odbędzie się w

Bydgoszczy zebranie Rady okręgowej
oraz zjazd delegatów Stowarzyszeii Mło­
dzieży Polskiej II okręgu bydgoskiego.
Zjazd obradować będzie na salce przy

parafji św. Trójcy o godz. 13.30. Jak-
najserdeczniej zaprasza się patronaty
i osoby ze sfer starszego społeczeństwa.
Z każdego stowarzyszenia powinny
przybyć conajmnlej prezes i jeden dele­
gat.

- W szkole im. Kochanowskiego odbę­
dzie się jutro (w niedzielę) o godz. 2 po poł.
konferencja wywiadowcza. Uprasza się ro­
dziców o jak najliczniejsze przybycie.

- Wlelkaroc sezonem firanek. Zwraca­
my uwagę na ogłoszenie firmy A. O. Jende.

Na sezon świąteczny zaopatrzył Jende swój
skład w artykuły służące do przyozdobienia
mieszkań, specjalnie w dywany i firanki,
które to działy wykazują wielką różnorod­
ność gatunków, wzorów i stylów. Bardzo

ciekawie przedstawiają się dywany i firanki

w nowoczesnem ujęciu artystycznem. Przy
tej okazji przypominamy, że Wielkanoc jest
tradycyjnym sezonem firanek, co firma A.

O, Jende w całej rozciągłości uwzględniła.
- Znawcy mogą skonstatować herbatę.

Bezpłatne próby herbaty wydaje Bydgoski
Skład Kawy (Podwale 20) w dniu dzisiej­
szym. Właściciel p. Loose zaprasza wszyst­
kich, aby dać możność przekonania się o

dobroci jego herbaty.
— Spłoszony koń. Wczoraj o'godz. 17-ej

w ulicy Jagiellońskiej pozostawiony został

bez dozoru koń, zaprzężony do powózki, wła­
sność p. Józefa Webera, zamieszkałego przy

ulicy Fordońskiej 66. Koń spłoszywszy się,
pobiegł wraz z powózką w stronę ulicy Wo­
jewódzkiej i do dziś nie wiadomo, co się
z nim stało. Kto konia ujął, zechce zgłosić
się u poszkodowanego względnie w policji

— Także kombinator. Niejaki Mendel

I.ipkowicz, właściciel w arsztatu szewskiego
w Bydgoszczy przy ulicy Jezuickiej 14, po­
brał u różnych firm towary skórzane na

weksle, poczem towary te wywiózł, weksli

w terminie nie wykupił, a sam ulotnił się
w niewiadomym kierunku, krzywdząc wie­
lu firm na kilka tysięcy złotych-

Z sali sadowej.
Sąd Najwyższy w Warszawie, przychy­

lając się zarówno do wniosku prokuratury
jakoteż obrony, zarządził ponowne przepro­
wadzenie spraw komunistów: Drobnera, Be­
ma i Zacbariasiewicza.

W niedługim więc czasie sprawy te

przyjdą po raz drugi przed forum sądowe
w Bydgoszczy.

Schlleper zwolniony z więzienia śledczego
za kaucją.

Donosiliśmy przed kilkunastu dniami

o aresztowaniu właściciela fabryki papy w

Bydgoszczy przy ulicy Gdańskiej, Schlie-

para, oraz jego pracownika Zastępowskiego
które to aresztowanie nastąpiło z nakazu

prokuratury i stało w związku z pożarem
w roku 1927 wymienionej wyżej fabryki.

Obecnie, jak się dowiadujemy, obadwaj
aresztowani zostali zwolnieni z więzienia
śledczego za kaucją, której sąd zażądał od

Schjiepera w wysokości 40.000 zł, a od Za­
stępowskiego 10.000 zl.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Baczność, mężowie zaufania

1 skarbnicy!

Bilety na przedstawienie HHamlet!' w dn.

5 kwietnia zakupione przez Chrz. Zw. Zaw.

można już odebrać w sekretarjacie.
Zarząd Okręgowy.

Szczęśliwe losy do I-e,j klasy
19-ei Loterji Państwowej są już do

nabycia w znanej ze swego szczęścia
i soiidnoś;i

Kolekturze Uśmiech Fortuny"
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz
Pomorska 1, vis a visHotelu podOrłem

telefon 39.

Na 185000 losów pada 92500 wygra­
nych, przeto co drugi numer wygrać
musi. Główna wygrana 7500000zł oraz

cały szereg wielkich wygranych na

ogólną sumę około 2900'iOO() zł. Cią­
gnienie I-ej klasy już dnia 23 i 24 maja
1929r. Cena J/.losu zł 10, 1ji losu zł 20,
J/i los zł 40.

Kto zamierza kupić szczęśliwy los
w naszej Kolekturze, niechaj jeszcze
dziś zamówi. Na zamówienia z pro­
wincji wysyłamy natychmiast losy, za­
łączając blankiet nadawczy P. K. O.
nr. 2()9007 na bezpłatną przesyłkę na­
leżności. (7025
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam

w liście.

Do kolektury ,,Uśmiech Fortuny*4
Ed.Chamski,BydgoszczPomorska1
Niniejszem zamawiam do 1-szej klasy
Loterji Państwowej:

............ losówćwiartek po zł. 10.—

losów połówek , s20.-
----

, losów całych , , 40.—

Należność zł uiszczę po otrzym a­
niu losów blankietem P. K. O. przez
firmę razem z losami przysłanym.

Imię i nazwiska......

Bliższy adres .........

Kto wygrał na Koterii ?
W 15 dniu ciągnienia 5 klasy 18 pol­

skiej loterji państwowej, główniejsze
wygrane padły ną numery następujące:

10 000 zł. nr . 148871.
Po 5 030 zł. nr . 19730 170382.
Po 3 090 zł. nr. 11708 23747.
Po 2 000 zł. nr 2085 16933 29397 58732

78335 81976 107686 123283 156159 163419.
Po 1 OSO zł. nr. 5S30 33595 39154 44198

44481 76569 83325 95093 100300 103487
103603 112577 113421 119835 139957 163429
171401 172068.

Po 600 zł. nr. 8433 18018 21297 29679
34165 42200 42298 43353 46642 75240 84238
93768 96244 102565 102766 104078 104613
107954 132948 151385 161375.

Mniejsze wygrane oraz stawki
są do przejrzenia (5183

wKolekterzeLoteriiPaJslw.J n M Fatim"
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz, ul. Pomorska 1
vis-a-vis Hotelu pod Orłem, telefon nr. 39.

Tamże do nabycia pozostała niewielka
lość szczęśliwych losów obecnej klasy V-ej.

Po 500 żł. nr. 184 1453 1498 1653 2581
3054 3340 3575 8636 5015 5581 7265 13233
13960 17817 23293 23649 24161 25133 26547
29315 29377 29608 29764 29783 30051 33557
.35412 36083 36991 37696 37798 37876 37990
38296 39602 40285 42100 42524 45473 45775
46669 48568 48606 49763 49994 51300 52441
52703 53675 54117 54194 57863 59520 59384
63515 64712 65358 65374 66098 66785 68343
08421 70405 70862 70878 71738 72702 73659
74082 74601 74995 77138 78135 78451 78569
79765 80125 81783 82478 83892 84232 85041
85513 85922 86657 89169 89130 90584 93237
93417 96780 97678 99109 99647 100176
102998 103313 104269 106486 10650,1 107346
110888 111166 115666 116883 120730 122206
124795 126628 127015 127033 127898 129313
132683 132961 133108 134486 135985 137780
139151 141279 147954 149169 151620 154860
155562 155551 155638 156004 156448 157758
158047 159053 160760 161112 162029 162359
163171 165739 169576 170879 172780.

lossI.klasn
19-tj Loterji Państwowej poleca

M. Rejewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17.
Telefon 27. Konto P. SŁ. O. 207,063.

GriMfcwmea T50.0TO z*,
ora* wiele dalszych wygranych po 400.000 zL
350.000 zl., 150.000 zl., 100.000 zl. J tak dalej.

CenalosuLklasy:Vi~40zł,%~20żłj1jt- 10zł.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. (6909

S. p. ks. radca Schmidt.
W Fordonie zmarł w 92 roku życia a 67

kapłaństwa senjor duchowieństwa diecezji cheł­
mińskiej, radc a duchowny ks. Jułjusz Schmidt.

Zmarły pochodził z Kartuz, z rodziny urzęd­
niczej niemieckiej. Jeden z jego braci był kró­
lewskim radcą rejencyjnym w Bydgoszczy.

Alimo że ks Schmidt różnił się zapatrywa­
niami połitycznemi, był nadzwyczaj sprawiedli­
wy wobec swoich parafjan polskich, bądź to

jako młody proboszcz w Bobrowie pod Brodni­
cą, gdzie utrzymywał stosunki towarzyskie z

ziemiaństwa i księżmi - Polakami, bądź też w

Fordonie, gdzie przez okres 40 łat swej pracy

duszpasterskiej zasłużył sobie na wielki szacu­
nek. Tow. Ludowe w Fordonie za czasów śp.
prezesa Borkowskiego (1910 r.) mianowało ks.

Schmidta, ówczesnego dziekana, członkiem ho­
norowym. Kiedy wręczono mu dyplom polski,
sprawiło mu to niewymowną radość, gdyż nigdy
nie krył się z objawami szczerej sympatji dla
ofiar systemu pruskiego, naw et i wówczas,
kiedy wtrącono do więzienia jego wikarjusza,
ks. Nelkego — znanego patrjotę.

Niech mu Pan i Sędzia Najwyższy za to da

niebo!

Śp. W anda G-runtkowska.
W środę, dnia 20, bm. rozstała się z tym

światem śp. druhna Wanda Grunlkowska,
członkini żeńskiego Tow. gimn. ,,Sokó". Zmarła

była wzorową druhną ćwiczącą i karną soko­
licą, stąd też żal po Niej jest ogólny i serdeczny,
pamięć pozostanie trwała. Niech spoczywa w

pokoju!

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Kat, Tow. Rob, Pol, poraiji Serca Jezuso-

wego. Zebranie miesięczne w niedzielę, 24. bm.

o godz. 5 w sali p. Mellera plac Piastowski.

Zw, Podonc. Rezerwy. Nadzwyczajne zebra­
nie odbędzie się we wtorek, 26. bm. o godz.
7 wiecz. Zarząd o godz. 6,30 w lokalu p. Ko­
cerki, Św, Trójcy, Wobec bardzo ważnych
spraw przybycie wszystkich członków koniecz­
ne.

Sokół I. Zebranie zarządu 25. bm. o godz.
20,30 u drh. Ziółkiewicza, ul, Sienkiewicza 18.

K, S. ,,Bydgoszcz". Dziś o godz. 8 wiecz.

u p. Bielawskiego przy ul. Szczecińskiej ie -

branie miesięczne. Wobec bardzo ważnych
spraw i otwarcie sezonu, komplet wszystkich
członków konieczny.

K. S. ,,Polonja" od(fela! młodzieży. Zebranie

informacyjne dziś w sobotę o godz. 20 w szkole

wydziałowej dla chłopców. Z po-wodu niedziel­
ne; imprezy klubowej komplet członków po­
żądany.

,,HALKA". W poniedziełek, o godz. 8-ej
w lokalu p. Błocha (dawn. Jarnath) lekcja śpie­
wu. Ponieważ dzielą nas dwie lekcje do naj-
b.iższego występu, uprasza się o przybycie
wszystkich członków czynnych.

K*S. ,,Brda". Schadzka dziś o godz. 7 w

Kasynie Kolej Z powodu zawodów niedzielnych
komplet I. i II. drużyny pożądany.

Bydgoskie Tow. Kolarzy. Zbiórka z row era­
mi w niedzielę, 24. bm. po poł. o godz. 2,30
w R zeźni Miejskiej.

K. S. ,,Polorja". Apel do wszystkich. Człon­
kowie czynni i nieczynni obowiązkowo stawią
się w niedzielę, 24. bm. o godz. 6 wiecz. w sali

Kocerki, ul. Św. Trójcy. Tamże dziś w sobotę
o godz. 8 zawody bokserskie Polonja'-Goplana
Inowrocław. O godz. 6 zebranie zarządu.

Sokół konny. Wzywa się drużynę ćwiczącą
do zbiórki w niedzielę, 24. bm. o godz. 7,45
rano, przed koszarami 16 p, uł. Z powodu zbli­
żającego się zlotu w szechsłowiaćskiego winna

się drużyna ćwicząca stawić gremjałnie.
S. M. P . ,,Wolność" - Bielawy. W niedzielę,

24. bm. o godz. 8,30 wspólna konumja św. w

kościele parafjalnym (Ossolińskich).
Sekcja kolarska K. S. ,,Polonji" przypomina

o wycieczce do Solca Kujewskiego w medziei^

24. bm. o godz, 9 rano. Zbiórka u kpt. koi.

Więcka ul. Chocimska 16,
,,O drodzenie". W niedzielę, 24. bm, o godz,

8,30 rano wspólna komunja św. w kościele pa­
rafjalnym (ul Ossolińskich).

Drużyna żeńskiego ,,Sokoła" odda ostatnią
przysługę zmarłej druhnie śp. Wandzie Grunt-

kowskiej. Udział w pogrzebie z sztandarem ,

w niedzielę, 24. bm. o godz. 5,15, Zbiórka

wszystkich druhen o godz. 5 przed domem ża­
łoby, ul. Sienkiewicza 32.

Tow, ,,Białych Orląt" Szwederowo, W

niedzielę, 24. bm. o godz. 1,15 zebranie mie­
sięczne odd ziału młodszego. — Ogodz.5po
południu oddziału starszego w Domu Katolickim

na Szwederowie,

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko-

Zicy serca, brak tchu, uczucie strachu, prze­
czulenie nerwowe, migrena, niepokój, bezsen­
ność, mogą być łatwo usunięte przy używaniu
naturalnej wody gorzkiej,Franciszka Józefa".
Ścisłe dane naukowe potwierdzają, że woda
Franciszka łózefa w wypadkach zaparcia przy
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty. j6itó9

Stan wody w Wiśle w dniu 23. marca

rano: Płock 1,25; Toruń 1,35; Fordon 77;
Chełm no 1,27; Grudziądz 1,22; Korzenie,
wo 67; Piekło - 28; Tczew - 62; Einla-

ge 1,90; Sehiewenhorst 2,10.
Spodziewany dalszy przybór wody.

Od dnia 24 b. m. do świąt
udzielamy specjalnych dogodnych warunków na (6987

GRAMOFONY
P ł y t y na święta i szlagiery w wielkim wyborze.

MU SICA" Dworcowa QQIw0P1 (prsy ulicy Gamma) ^
w

Osfaitfnie wMSffeisiSBści.
Londyn, 23. 3. Z Waszyngtonu dono­

szą: Prezydent Hoover ogłosił w dniu
22 bm. wejście w życie nowych kontyn­
gentów imigracyjnych z dniem 1 lipca
br. Nowe kwoty stanowią dalsze ogra­

niczenie imigracji do Stanów Zjedno­
czonych.

Kontyngent polski w dalszym ciąga
wynosi 6 010 ładzi, natomiast kwota
niemiecka spada z 51 na 24 tys. rocznie.

Zaburzenia studentów w Bułgarii.
Bialogiód, (AW.) ,,Wreme" donosi z

Sofji, iż w środę w stolicy Bułgarji do­
szło do ostrych starć między studenta­
mi a policją. Słuchacze filozofji demon­
strowali przed gmachem parlamentu
przeciwko rozporządzeniu rządowemu,
nakładającemu obowiązek odbywania
jednorocznej przymusowej służby pań­

stwowej po odbyciu studjów. W czasie
starcia z policją padło więcej niż 100
strzałów rewolwerowych. W stolicy Buł­
garji w związku z zajściami panuje wiel­
kie podniecenie i wzburzenie, które dało

się zauważyć aż do późnej nocy. W star­
ciach padło wielu rannych. Policja are­
sztowała wielu studentów.

Straszna katastrofa kinowa
w Rosji Sowieckiej.
114 osób zabitych, - 20 rannych.

Moskwa, 23. 3. Podczas przedstawie­
nia kinowego w wiosce Ipolkino nieda­
leko Pawłowa (gub. Włodzimerska) wy­
buchł nagle pożar, który pociągnął za so.

bą straszne ofiary w ludziach. Pożar

powstał przez zapalenie się filmu. W
m gnieniu oka cały budynek drawniany
stanął w płomieniach. 114 osób znalazło

śmierć, 20 ciężko rannych, między nie­

mi 50 dzi-ci. Dwie matki, których dzieci

zginęły w płomieniach, popełniły samo­
bójstwo. Panika, która wybuchła, była
tem większa, gdyż budynek posiadał tyl­
ko jedno wyjście.

Śledztwo wykazało, że aparat filmo­
wy był uszkodzony. Operator zaś, będąc
w stanie podchmielonym bardzo nieo­
strożnie obchodził się z aparatem.
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DIIAI GOSPODARCZY

Pogrom podatników w Bydgoszczy
Nadmierne obciążenie różnorodnego

typu i ,,kroju" podatkami społeczeń­
stwa w Zmartwychwstałej Polsce nieje­
dnokrotnie już budziło trwogę o drob­
niejsze placówki gospodarcze, 'które w

ogólnem życiu ekonomicznem Polski,
bynajmniej nie odgrywają, jakby się na

pozór zdawało, pośledniej roli.

Cierpią one przytem nad wyraz wiele
i boleśniej, aniżeli większe przedsię­
biorstwa, gdyż nie stać je na kosztowną
nieraz obronę, wówczas gdy potentatom
wielkiego przemysłu i handlu starczy
na ten luksus. .

W tem więc również tkwi poważna
doza krzywdy.

Tak jest prawie na całym obszarze

Rzeczypospolitej.
Ale te tortury, które m uszą przeżyć

w ostatnich czasach obywatele naszego
grodu, naginający się już pod brzemie­
niem zaległości podatkowych, powsta­
łych z dawnych, pełnych chaosu i bała­
ganu czasów, poczynają wywoływać
zdum ienie i przerażenie...

Ostatnie tłumne zebrania właścicieli
nieruchomości, wreszcie Stanu Średnie­
go, dają dostateczny wyraz tym nastro­
jom, jakie nurtują w łonie drobnego
handlu, rzemiosła i drobnego przemysłu.

,,Pragną nas zniszczyć i posłać z tor­
bami do Opieki Społecznej i Funduszu
Bezrobocia".... - oto głosy, które odzy­
w ały się na tych zebraniach....

I mimowoli rzuca się na usta prze­
raźliwe pytanie: ,,Kto to niszczy? Kto

jest tym wrogiem?"
I cóż się okazuje... Że to swoi, że to

przedstawiciele tegoż samego kupiectwa,
rzem iosła i drobnego przemysłu. Nie ob­
cy bynajm niej ani narodowością, ani

wyznaniem.... Swoi, bracia, rodacy, ma­
jący szczęście zasiadać w komisjach sza­
cunkowych.

Oni to ustalali wymiar podatku do­
chodowego na rok 1928, którego zasady
kłócą się z najelementarniejszemi wy­
maganiami ustawy samej i komenta­
rzami Ministerstwa Skarbu do tejże w

postaci różnorodnych okólników i roz­
porządzeń wykonawczych...

Specjalna delegacja Zjednoczenia
Stanu Średniego w osobach pp. red. So­
kołowskiego, Błaszaka, Kozłowskiego,
Janickiego, która odwiedziła obu naczel­
ników Urzędów Skarbowych w Bydgo­
szczy, by wstrzymać grożącą egzekucję
z tytułu wielokrotnie a niesłusznie pod­
niesionej normy dochodu, nabrała prze­
konania, że nie Urzędy Skarbowe i ich

urzędnicy ustalali dochód, lecz nasze

prześwietne kom isje szacunkowe.
Zniesienia tych sadystycznie nastro­

jonych organów domagaliśmy się już
rok temu, na szpaltach naszego pisma.
Tegoż domaga się całe zainteresowane
w podatkach społeczeństwo.

W wymiarze roku 1928 są tak kar­
dynalne i rażące zdrowy rozsądek błę­
dy, że czyni to zaiste wrażenie, iż dąży
się celowo do dwóch faktów: 1) zniszcze­
nia pozostałych przy życiu placówek go­
spodarczych i 2) rozgoryczenia ludności
i poderwania zaufania do Rządu.

Dla ilustracji podamy na razie dwa

fakty.
Komisja obrotowa za rok 1927 usta­

liła obrót na 18.000 zł., kom isja docho­
dowa za tenże rok operacyjny ustala
od tegoż obrotu 35.000 zł. dochodu, w

drugim wypadku 50.000 zł. obrotu a

35.000 zł dochodu. — O innych faktach
i o skutkach, które grożą miastu z tego
,,wyczynu" - napiszem y wkrótce.

S. S-ki.

BAZAR KONFEKCYJNY

Stary Rynek 28.

Znani na gruncie bydgoskim kupcy Bracia

Małeccy z powodu wielkiego rozwoju ich Do­
mu Towarowego i braku miejsca w oddziałach

konlekcji otworzyli w ubikacjach dav niejszej
hurtowni specjalny oddział konfekcji damskiej,
męskiej i dziecięcej dając tem samem możność

najbiedniejszej ludności solidnego ubierania się
przy cenach najtańszych.

Na szczególną uwagę zasługuje sprzedaż po­
zostałych partvj towarów z hurtowni, a miano­
wicie materjałów na ubrania, płaszcze damskie

wiosenne i bieliznę.
Możemy przeto z całą sumiennością nową

placówkę polecić szerokiemu społeczeństwu
jako rzetelną i solidną najbardziej życząc han­
dlowi polskiemu najlepszego powodzenia,

Ceny targowe w Bydgoszczy,
w dniu 23. marca 1929 r.

Mięso: wołowina 1,20—1,70, w ieprzowina
1,30-1 .70, słonina 1,50-1,80, baranina 1,20-
1,40, cielęcina 1,00-1,50 , szmalec 2 ,20 -2;40

Nabiał: jajka 3,00—3,20, masło 3,50—3,70,
ser 40—50 gr.

Jarzyny: marchew 20 gr, buraki 20—25 gr,
brukiew 15 gr, cebula 40 gr, kapusta 40 gr,
czerwona 50 gr, kartofle 10 gr funt, jarzyny
70-80 gr.

Owoce: jabłka 30 -90 gr, gruszki 60—70 gr,
śliwki 0,70-1,20, cytryny 20-25 gr, pomarańcze
60 -80 gr.

Drób: gołąbki 1,00 -1,20 , kury 4,00-9 ,00 ,

kaczki 6,00—10,00, indyki 14,00—25,00,
Ryby: liny 2.50—3,00. szczupaki 2,80—3,50

okonie 1,00-1,50, karpie 2,50-3 ,50, płotki 0,50
do 1,20.

Uprawa warzyw trwałych*
Chrzan.

Chrzan, dość ceniona przyprawa kuchenna,
rośnie najczęściej w stanie dzikim, jako ro­
ślina trwała, może być jednak uprawiany spe­
cjalnie i otrzymuje się wówczas produkt wyż­
szej jakości, mający większą wartość sprzeda­
żną. W ogrodach rzadko kiedy stosuje się
uprawę chrzanu, ze względu na to, że nie­
zmiernie trudno go potem usunąć; rozrasta się
uporczywie i zachwaszcza poprostu inne upra­
wy. Często jednak mamy jakieś zakątki ogro­
du, położone na uboczu i niebardzo nadające
się dla warzyw lub kwiatów; można tam z po­
żytkiem założyć trwałe plantacje chrzanu.

Chrzan nie jest rośliną wybredną i nie ma

dużych wymagań co do klimatu i jakości zie­
mi, najlepiej mu jednak odpowiada gleba nie­
zbyt ciężka, dostatecznie wilgotna i starannie

wynawożona. Do sadzenia używamy jadalnych
łodyg podziemnych, które kraje się na kawałki

mniej więcej 25 cm. długości. Tak przygoto­
wane sadzonki wkłada się do ziemi ( w tym sa­
mym kierunku, jak rosły), w odległościacti
70cm.X70cm., przysypuje się całkowicie

i starannie obciska. Miejsce przeznaczone na

plantację musi być uprzednio głęboko przeko­
pane. W pierwszym roku łepiej nie korzy-

stać z plantacji, aby rośliny mogły s!f

wzmocnić należycie. Zato później, można

użytkować plantację przez lat kilkanaście, wy­
cinając chrzan dowoli, gdyż żywotna ta rośli­
na rozrasta się silnie nawet z nielicznych od-

rostków , pozos'tawionych w ziemi. Wycinani*
chrzanu odbywa się wczesną wiosną lub późną
jesienią. Przechowuje on się znakomicie

w piasku w chłodnych piwnicach, skąd może­
my mieć go przez cały rok. Pielęgnowanie
plantacji poiega na tępieniu chwastów, spul­
chnianiu powierzchni ziemi i zasilaniu jej od

czasu do czasu.

Chrzan ogrodowy jest o wiele grubszy,
bielszy i smaczniejszy od dzikiego, najczęściej
spotykanego w handlu, to też warto poświęcić
mu nieco starań, jeżeli mamy odpowiedni ka­
wałek ziemi H. Bilska.

^ W inM ham e n
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Sprawa Browaru W ielkopolskiego.
W związku z artykułem z dnia 20 bm.

pod tytułem ,,Coś się psuje w Browarze Byd­
goskim dawn. Wielkopolskim" proszę ni-

niejszem o łaskawe umieszczenie w poczyt­
nym ,,Dzienniku Bydgoskim" następującego
wyjaśnienia:

Podana wiadomość o toczących się ukła­
dach przedstawicieli masy upadł. Browaru

Wielkopolskiego z p. adw. Cisewskim, za­
stępcą procesowym p. Franciszka Thiela

i z tymże samym jest zgodna, lecz tylko po

części, albowiem pertraktacje nie miały na

celu sprzedaży ,,Browaru Bydgoskiego", a

natomiast ewtl. szybkie pokrycie pretensyj
wierzycieli upadł. Browaru Wielkopolskie­
go i tem samem rychłe zakończenie postę­
powania upadłościowego. P . Thiel nie jest
sam wcale upoważniony do sprzedaży ,,Bro­
waru Wielkopolskiego", a pozatem nie mo­
że nawet narazie dysponować swoim udzia­
łem w tymże.

Ponieważ p. Thiel wystąpi! do masy u-

padłościowej z propozycjami ewtl. spłace­
nia wierzycielom większej kwoty celem

zniesienia toczących się sporów sądowych,
m usiałem wspólnie z wydziałem wierzycieli
przystąpić z urzędu i w interesie ogółu wie­
rzycieli do rozpatrzenia realności stawionej
propozycji. Pertraktacje prowadzono jed­
nak z wyraźnem zastrzeżeniem jako nieofi­
cjalne i nieobewiązujące.

Z jakich źródeł zamierzał p. Thiel czer­
pać środki na zapłacenie zaproponowanej

kwoty usuwa się wiadomości tak wydziału
wierzycieli jak i mojej. Pertraktacje zostały
w międzyczasie zakończone jako nierealne.

Co do współudziału w pertraktacjach p.
mecenasa Cisewskiego stwierdzam, że wy­
stępował tylko w charakterze doradcy praw­
nego i obrońcy p. Thiela.

Dla uspokojenia opinji zaznaczam, że o

sprzedaży ,,Browaru Bydgoskiego", a w do­
datku jeszcze w ręce niemiecko-żydowskie
wogóle mowy być nie może, gdyż wierzy­
ciele, mając w zarządzie ,,Browaru Bydgo­
skiego" swoich mężów zaufania i fachow­
ców, nie nalegają na szybszą spłatę swych
wierzytelności, niż to stosunki pozwalają,
by pod żadnym warunkiem nie osłabić sprę­
żystości tej poważnej placówki, a to już tem

bardziej, że dotychczasowy rozwój ,,Browa­
ru Bydgoskiego" dal jak najlepsze wyniki,
a również na przyszłość rokuje tylko ko­
rzystne widoki.

Wydział wierzycieli ,,Browaru Wielko­
polskiego" czuwa wspólnie ze m ną od pół­
tora roku nad spraw'ą ,,Browaru Bydgoskie­
go" i pracuje z całem poświęceniem się nad

jego rozwojem, co i nadal będzie miało

miejsce, o ile tylko znajdzie pełne zrozu­
mienie dla swej pracy u szerszego ogółu
obywatelstwa.

Kazimierz Kaczmarek,
zarządca masy upadłościowej
firmy: ,,Browar Wielkopolski,

Sp. z o. o. w Bydgoszczy".

Rada Portowa w Gdyni.
Rozporządzeniem m inistra przemysłu

i handlu powołana została do życia Ra­
da Portowa w Gdyni. W skład jej wcho­
dzą oprócz dyrektora Urzędu Morskie­
go, który pełni zadania przewodniczą­
cego, przedstawiciele władz wojewódz­
kich, celnych i kolejowych, delegat P.
P. Żegluga Polska, delegat rządowy m.

Gdyni oraz szereg przedstawicieli sfer

kupieckich i przemysłowych, wyznaczo­
nych przez m inisterstwo. Pierwsze po­
siedzenie Rady odbędzie się 27 marca.

Charakter nowej instytucji jest tym­
czasowy. Rada Portu ma być bowiem

próbą do dalszej organizacji admini

stracji portowej. Dlatego też Rada ma

tylko głos doradczy i przydzielona jest
do dyrektora Urzędu Morskiego.

Dotychczas administracja portowa
spoczywała zupełnie w ręku władz mi­
nisterialnych ze względu na fakt, że-l

port dopiero powstawał a interesy eks­
ploatacji często stoją w sprzeczności z

wykonaniem planu rozbudowy. Wobec

tego też państwo samodzielnie kierować
musiało wszystkiemi sprawami wcho­
dzącemu w zakres administracji porto­
wej. Ponieważ w bieżącym roku kończy
się pierwszy okres budowy, przeto m i­
nisterstwo powołało do współpracy koła
zainteresowane.

Giełda warszawska
dnia 22 marca

Papiery Państwowe i obligacje
'-moc. poż. inwest. .

- - 000,00 10(5,75 107,25
7-proc. poż. stabiliz.. . . 000,00 000,00092,00
5-pioc. poż, premj. doi. - 000,00 091,5009225
5 proc. poż. kon. .... 000,00 UOU.lo 0(57,00
10-proc. poi. koi. -

. . . OO(',00 (t ( ,1-0 102.50
5 proc. poż. kol, konw, . O(j(,h(, 110,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank Polski ..... 168,00 -163 ,50
Bank Zw. Sp . Zarób. .

- 85,00- 00,00)
Elektrownia w Dąbr. ....... 000,00-105,00
Lilpop .... ...... 00,00 - 33,50
Modrzejów .......... 28 ,00 - 28.25
Norblin ........... 000,00-160,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 000,00-095,00
Rudzki .......... 000,00 - 41,00
Starachowice ......... 00,00- 29,50
Borkowski .......... 10 ,00 - 00 00

Telesfor Oimlanowskl
w Poiaaiiiu*

Za 100 kg. płacono:
Lucerna praw. prowansalska .

-

. 000-009
Lucerna praw, północno włoska . . 000 -000

Koniczyna czerw. na ........ 180-230

Koniczyna biała .......... 190-300

Koniczyna szwedzka ...... 360—420

Koniczyna żół. chmielowa w łus.. . 100 -120

Koniczyna żół. chmielowa odlusz. 200-250
Inkarnatka ............ 000—000
Przelot pospolity ......... 195—230

Rajgras angielski krajowy ..... 095- 120

Rajgras ang. kraj. na pola i łąki . 000- 0o0

Rajgras włoski .......... 000-000
Kostrzewa owcza .......... 000 -000
Kostrzewa łąkowa ......... 000 -000
Trawa kupkowa .......... ooO-000

Tymoteusz ............. 50-60
Seradela -

............ 57- 64

Wyka latowa ............ 43 - 46
Peluszka ............. 43- 45
Wiczka zimowa .......... 75- 80
Groch Wiktorja .......... 66— 71
Groi-h zielony Folgera ...... 57- 63
Groch polny m ały ........ 46- 49
Gorczyca ......... ... 70— 77

Rzepiii latowy ........... 80 - 85

Rzepik zimowy .......... 72- 78
Tatarka .............. 40— 44

Konopie .............. 95 —n o

Siemie lnian e ........... 80-86
Proso . ............. 4j— 4g
Mak niebieski* .......... 95-100

Bank Polski płacił w dniu 23 marca za:

dolary amerykańskie 8,85-8 ,84
funty szterłingów 43,11
franki szwajcarskie 170,88
franki francuskie 34,70
marki niemieckie 210,74
guldeny gdańskie 172,74
szylingi austrjackie 124,85
liry włoskie 46,52

WYROBY DRALLE *GO.

Przemysł perfumeryjno-kosmetyczny w Pol­
sce stanowi bardzo poważną i żywotną gałęź
przemysłu krajowego, który aczkolwiek podczas
wojny i z biegiem lat następnych doznał rozmai­
tych przesileń, obecnie systematycznie się roz­
wija i dziś przedstawia sobą poważną placówkę
o pierwszorzędnem znaczeniu ekonomicznem.
Dc czołowych placówek wspomnianego prze­
mysłu zaliczyć trzeba firmę ,,GEORG DRALLE”

której to wyroby coraz bardziej stają się posztt-
kiwanemi przez szerokie rzesze konsumentów.

Piękne, estetyczne opakowanie w yrobów
DRALLE '

GO, jak to wody brzozowej, perfum
,,Ilusion" (bez alkoholu), mydeł toaletowych,
wody kwiatowo-kolońskiej i innych harmonizują
z jakością i wykwintem towaru, mogącego za-

dowolnić najbardziej wyszukane gusta wyrafi­
nowanych znawców. Ceny w szystkich wyrobów
firmy ,,DRALLE" są o wiele niższe od fabryka­
tów importowanych, a więc i pod tym wzglę­
dem szerokiem u ich rozpow szechnieniu wśród

wszelkich warstw nie powinno być żadnej prze­
szkody.
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, WYROBY ,

FABRYKI PERFUM

DRALLEgo
i rozpowszechnione ^

no całej kuli ziemskiej.

CENY;
60wolt- zł10.- 100 wolt - 13.53
90 ,,

- zł14.- 120 ,,
- 18.73

Proszę wyciąć i zachować! (6S55

Zboża siewne
nSva!Sfskieu e rsglsalita S edtlewy

ssffiis nasionatał! i optóm
narządzia ogjrodnlcze
cm wszninie nawozy sikor

poleca do natychmiastowej dostawy
za gotówkę i na kredyt wekslowy

Sf.S zukalski, sumilisiiewlanasion
Dworcowa 95o BYDGOSZCZ Tel. 839 i 1162

if tf Cenniki i oferty gratis "HHB (5640

Oszczędzisz pieniądze
i pozbędziesz się rozczarowań, jeżeli bę­
dziesz pokrywał swoje zapotrzebowania na

mino - likiery stołowe

rumy - araki - koniaki
w firmie

Albert 'MRmMt
Gdańska 46 Telefon 86
6921) ^

DEHNE zawsze przoduje!

nl

są najlepsze nie przez głośną reklamą, lecz przez swą solidną
i mocną Saodewą, precyzyjne wykonanie, łatwą i dogodną obsługę oraz lekkie
nastawianie. — Oprócz powyższych zalet, równoległoboki (paralerogramy) ,,3iegerin"
posiadają w swoich zawiasach wymienne buksy mosiąine i stalowe
bolce, które zapewniają małe zużywanie się w czasie pracy i są łatwe do naprawy.

Siewnikirzędowefentzltlego i Dehnego, model 1929

SiewnikidonawozówsztucznychVerttzkiego,
,,Pommerania-Novd" oraz oryg. ,,-Tryumf Dehnego"

Słowniczkiiwypielacze pianet-
Pługi,bronyikuitywaloryWentzkiego

Dostawa natychmiastowa. Dogodne warunki regulacji.

Józef Szymczak, Bydgoszcz saras?*
55291

,,R A DJ0", Plac Wolności nr. 1, telefon 1124

R. B. Reimann, ni. Dworcowa 13, telefon 780

Przyjaciele dziecka ~ sprzymierzeńcy matki
^ tO ' 81507

puder imydło
BebeSzofmana

i

Telefon nr. 148

ADAM ZIEMSKI
m m____ 4*4 c)Mh-.I1CAO ^

Bydgoszcz, Gdańska 21 R ok za(. 1908

Ola sezon

mlosenno-latomy
polecam mój najlepiej na miejscu asortowany magazyn

łaskawej uwadze i proszę przy sposobności i zapo­
trzebowaniu o łaskawe zwiedzenie mego magazynu bez

wszelkich zobowiązań. Prowadzętowarytylkopierwszo­
rzędne po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.

Stale mam na składzie:

przeszło 2400 koszul męskich
w cenie zi.45. -

, zi.12JSO

przeszło 7500 kołnierzyków
w cenie zh zi.1 .30

przeszło 1500 kapeluszy męskich
wceniezi.72.- , zi.10 .30

przeszło 2100 krawatów
wceniezł.78.- , zł.3 ,~~~

przeszło 1700 par skarpet
wceniezi.9.- , zi.2 .23

przeszło 1000 par rękawiczek męskich
wceniezi.2930zi.12 .

-

przeszło 1400 par rękawiczek damskich
wceniezi.28.50z/.1 .30

przeszło 1500 parpończoch Jedw. Jdemberg1
w cenie zi. 1450 zl. 0 .5 0

przeszło 1200 chusteczek do nosa

wceniezi.650zi.0X3

oprócz tego olbrzymi wybór: piżam damskich

i męskich, trykotaży damskich i męskich,

wykwintnej bielizny damskiej,
apaszek - szali - parasoli - lasek - czapek
szelek ~ bonjourków - pledów - puHowerów itd.

HaWielkanoc
asami

w wielkim wyborze po niskich cenach - poleca

Otto Jorlzick, Koronowo
Telefon 33.

Wózki
dziecięce
na raty

począwszy od 70 zł.

T. BYTOMSKI. Bydgoszcz
Dworcowal5ą Gdańska21

Fabryka zabawek.

i \

Telefon 212 GREY Gdańska 32
Rok załóż: 1870

Poleca na lwięta w znane) Jakoieis

Jajka Riarsspantrare Jajka daltoracyjns lalka czekoladowe
codziennie świeże po rozmaitych cenach pierwszorzęd. firm

Jajka deseirowe Jajka laminóika zajace
icT(boaierki wieikanosne Torty Mazurki

Kawa Herbata Kakao
Uskutecznia wszelkie przesyłki pozamłejscowe 16922

Uprasza się o wczesne zamówienia Uprasza się o wczesne zamówienia

Wszelkie gatunki
sera, wędliny, marynaty, konserwy,

świeże śledzie, kiszone ogórki
dostarczam każdą ilość po najniższych cenach dzień.

Ł saife Hurtownia sera

Bydgoszcz, ul. Sw. -Trójcy 12 o. Telefon 1108

Prospekty gratis. i!2i9) Prospekty gratis.

rii
s
i

i

i

i
i

'Uwaga! \
fRadjosłuchacze i

jakościowo najlepsze — w eonie najtańsze i

sou* ,,dkkord”anodom

w Bydgoszczy do nabycia

1

i

1

i

I

1

s

nieżyt szczytów płucnych, długotrwała chrypka,
gruźlica płuc i krtani, suchoty - są wyleczalne
przez zastosowanie nąszej metody naturalnej.

Nawet w wypadkach, gdzie wszystko inne zawiodło.

Bezpłatniewysyłamy każdemu cierpiącemu naszą pouczającą broszurkę.

Adresować:

, , FENIKS"D.B., Górzno (Pomorze)
(Na porto znaozek załączyć).

Dnie 4 kwfetęfia ląr. o godz. 10 -te! trawo odbędzie się I
nu składnicy celnej w Bydgoszczy (gmachEkspedycjiTowa­
rowej) sysrzedai iicylafcyjna towarów zdeponowanych,
a aiepodiętych w- przepisanym' terminie. 6829

1) Wyroby nożownicze, grzebienie, różne kosm etyki, krzyżyki
ił medaliki, zabawki dla dzieci, konserwy owocowe, wyroby wóclczane,
Stey konopne, pierścienie ratunkowe.

2) Odzież damska i dziecięca, tkanina jedwabna, wełniana t ba­
wełniana. obrusyi serwetki, ręczniki; wyroby dziane z jedwabiu, iatar-
aie statkowe, wino musujące i wiele innych różnych towarów.

Towary wymienione pod 2) pod warunkiem powrotnego wy­
wozu za granicę. B iższe dane w ogłoszeniu, wywieszonera w Urzę­
dzie Celnym. Towar nabyć może o*oba najwięcej dająca za na-

Sychmiastową zapłat* . Urząd Celny Bydgoszcz.

Przyjaciele dziecka - sprzymierzeńcy matki
B tO 81507 2

jrniirlprimwrllntii*
m

i.

flfTuirfł ntnhi(riil albo nadeś fi charakter pisma, zako-
rlfajfjlifc flttUUluŁld munikuj imię. rok, miesiąc urodzenia,
otrzymasz szczegółową analizę charakteru, określenie
Zalet, wad, zdo.ności, przeznaczenia. Nadesłać zł. 2.~
(można znaczki pocztowe). - Warszawa, psyefoo-

grafoloe Szy Iler-SżUolnik, Nowowiejska 32,
edakeja wŚwltM. (5887
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iinni. aniisl!
impotencji i kawalerskiej choroby poleca

A. SęRowsRi, astrolog
ul. GdańsKa 147Bydgoszcr,

6785

Serdeczne podziękowanie
dla pana astrologa

Sękowskiego w Bydgoszczy, Gdańska 147,
który mnie wyleczył z s u c h o t, diagnoza czterech

lekarzy i dwóch felczerów u/najac mnie za nie-

wylerza neao. gdzie też Już 3 miesiące prze­
leż ałe m , nie mogąc się od słabości podnieść. Pan S.
nie widząc mnie, podał na podstawie mego ho­
roskopu mi leki. które tak skutecznie dział ły.
że już po14dniach wstałem, a po 4 tygo-
dnia''h poszlem do służby. Obecnie po 6 miesią­
cach przybrałem na wadze 90 funtów, co

każdego dziwi, znając mnie przedtem wyschłego
niemal o kości.

Wobec tak świetnego wyleczenia czuję się do

miłego obowiązku panu S. publicznie złożyć me

najserdeczniejsze podziękowanie.
Lubanie, powiat Nieszawa. (6784

Piotr R akuć, urzędnik kolejowy.

Nadszedł wagen

włoskiego (Carrara)
Polecam po cenie najniż­
szej kompl. garnitury na

umywalnie - urządzenia
fryzjerskie, rzeźniekie,
stoły do kawiarń i t. p.

Specjalność! (5823

,,Terra220"marmur i mozaiK

J. Job, Bydgoszcz
Tc). 473. ul. Dworcowa 48 i Rejtana. Zał. 1905

Mam na sprzedał
każdą ilość wagonowo,, drobnicę w workach kupują­
cego — z stacji kolejowej Warlubie

Uznane zboża siewne
jęczmień ,,Danubia Ack.*4 I. odsiew
owies Ligowo II. Svald! II. B

s, Zwycięsca ,, II. w

,, żółty Łochowo III. w

groch zielony Folgiera III. w

Uznane Harlofle
KI. Sp . Wohltmann 34 ' I.odsiew

Bliisnery P. S.G. I. ,,

Industrja Prof. Dr. Gisevius III. ,,

Parnassia Alma Doodara III, w

Przewóz kolej, ulgowy na uznane odmiany.

^dxnBexidi |Mocliocfn.
p. Warlubie, pow. Swiecie - Pomorze. (7020

Pozostały na placu powystawowym w Rogoźnie
Wlkp.

i *

'z drzewa nadający się zwłaszcza dla pp rolników

sprzeda się natychmiast z wolnej ręki tanio za go­
tówkę.

Zgłoszenia uprasza się kierować do b. przew.
komitetu

W ładysława Kośmickiego w Rogoźnie
ul. Kotlarska 208. (7028

W większem mieście powiatowom na Pomorzu

jest na sprzedaż (7022

nieruchomość
składająca się z domu mieszkalnego o 6 pokojach,
Spichlerza, stajni, stodoły, 2 szop oraz ca. 38 arów

gruntu. Budynki są w dobrym stanie. Nieruchomość

nadaje się na cele przemysłowe lub handlowe.

Bliższych szczegółów co do ceny I warunków
udziela reflektantom

FainaftsKi Bank Ziem ian S. A.
Oddział w Bydgoszczy.

Hotel z restauracją
I osobnym wyszynkiem, korzystnie położony, w ni'eście
Pomorza (50.000 mieszkańców) p o s z u k u j e energicz­
nego, z branżą obeznanego i nieżonatego

kierownika
władającego językiem po'skim i niemieckim w słowie
i piśmie dó prowadzenia całego przedsiębiorstwa. Kaucja
pożądana, oferty z życiorysem, fotografją i podaniem
referencji pod 9,7027"* 'do adm. mniejszego pisma. (702?

as

Części zamienne Chevrolet

opony samochodowe wszystkich fabrykatów
Doptslaspaliwyskład akcesorji maiwsiali nowości techniczne

oleje i smary samochodowe
poleca

,,^ łulołecfuU k a u Czesław (Kabaclński
P986)

Bogusza, Hermana Frankego 1. Telefon 620.

SnrzEśii przymusowa.
W poniedziałek dnia 25. 3. 1929 r. o godz.

II przed. poi. będę sprzedawał nrzy uł. Ustronie
n r. 9, najwięcej dającemu za gotówkę:

7025)
Malak, komornik sądowy

w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 25 marca 1929roku,

o godzinie 10-tej przed południem sprzedawać się
będzie na składnicy firmy Wodtke przy ulicy
Gdańskiej nr. 131/132 najwięcej dajacemu za na-

tych niastową zapłatą następujące przedmioty:
szafę żelazna, maszynę do pisania, biurka, krze­

sła, regały, szafy, stoły, przybory techniczne jak:
gwoździe, zamki, nity, śruby, oliwiarki, pilniki, piły,
wagi, materace, aparaty do piwa, trzcina do wypla­
tania krzeseł i wiele innych drobnych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją. Bydgoszcz, dnia 23 tnarca 1929 r.

7033) Magistral ~ Oddział Egzekncyjny.

Młodszą

biuralistki
władającą poorawnie ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim w słowie ipiśmie

poszukuje

Dwćr Szwajcarski
Jackowskiego 25 27.

7024

Beczki
owalne od 250-1000 !tr., nadaj, się na peklowanie mięsa

sprzeda (6991

Józef Milcfeert
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 55 - Telefon 198

Ubikacje i
fabryczne lub składowe są natychmiast do wy­

dzierżawienia. Łaskawe oferty uprasza

JsśsefiPfiicteteri
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 55 - Telefon 1Ó6

Ubikacjenadające się na biura dla pp. adwokatów, na prze­
mysłowe lub bankowe są natychmiast do wydzier­

żawienia. Łask. oferty upr. (6993

Iśzei raiiclicri
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 55 - Telefon 106

Wózki dziecięce
wielki wybór, ceny kon­
kurencyjne. wykonujemy
wszelkie reperacje. Fabry­
ka wózków dziecięcymi,
,,S port", Bydgoszcz, 3Ma­
ja 19, tel. 7. Obok Placu
Wolności. (F2701

Yruskawlec.
Pierwszorzędny pensj onat
1wonka poleca pokoje.
Kuchnia wyborowa mięs­
na, jarska. Maj, ceny
znizoue Inform acje: Po

znań, Wyspiańskiego, Go
ławska. (6830

Do egzaminów
i repetycyj można bez

pomocy Korepetytora być
dobrze przysposobionym,
używając podręczników,
ułatwiających naukę, wy­
dawnictwa Wajnera. Ka­
talog z książką gratisową

wysyła Wydawnictwo
, Pomoc Szkolna', Waj-
nera, Warszawa, Bielań­
ska 5/57. i3434

Bezinteresowniei
Napisz uuię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz
darmo broszurę, określenie

charakteru, zdolności, prre-
znaczenia. Poznasz kim

jesteś, kim byc możesz.

Adresuj: Warszawa, Re­
dakcja ,,Wiedza tajem na1*,
skrzynka pocztowa 571.

Załączyć znaczek pocztowy
na przysylkę. (523

Tysiące
chorych na katar żołądka,
w'zdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu,
neiirastenję, odzyskało
zdrowie, używając ziółka

sławnego na cały świat
Doktora Dietla, Profesora

Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Mnóstwo listów

dziękczynnych. Adres:

Liszki, Apteka, (67

Mciłem
Dr. med. 7029

Francie!Miii
u l. Hdaftska 158.

Biuro prawno-administra­
cyjne 7013

Florian Sandach
ulica Długa nr. 9.

Tel. 370.

Woda pani
obeznana z książkowością,
władająca polskim i nie­
mieckim językiem w sło­
wie i piśmie potrzebna
od i. 4. Of. z fotografją
i świadectwami do Dz.

Bydg. 70ł7

Fabryki Papy Dachowej
it

n

T.zo.p.
Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215

Składnica: ul.Cbodkiewicza8*18
sprzedaj? po korzystnych cenaęii

Papa dachowa

Papa izolacyjna
leśnik
Kit dachowy

. Trzcina

sphty
Rury betonowe
i glazurowane
Daihńwka beto­
nowa

Cement

Wapno budowlane

Wapno hydrauli­
czne

Węgle
Smoła preparowana
Smoła destylowaną
Smoła z drzew liścia­
stych
Smoła drzewna
Karaaiineum
Gudroti

Pregnoiit
Gips murarski
Kreda spławiona
lupek (szyfer)
Gips sztukatorski

Płyty szamotowe

Cegła szamotowa

Maka szamotowa

Koryta gliniane, zagra­
niczne

Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe
Kafla
Fii y
Gwoździe budówł.
Gwoździe papowe
Trzciniaki.

Składnica:

..IHPRE6NACJA'
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

20-30 kamieniarzy
wykwalifikowanych do tłumienia brukowca
na wyjazd po świętach poszukujemy.
Przedsiębiorstwo prac brukarskich i podzieinn.
Walenty Grześkowiak - bydgoszcz
Biuro; Podwale 1, telefon nr. 11*18.
7001

CzyrciiPan(i)inżzdieriaMwiOmż
iiwin si i wtera atsirei

Posiadamy wszslfie wsadzania do szyb­
kiego i czystego wykonania wszelkich prac

fotograficznych.

Drogeria p od Łabędziem
Bydgoszcz, Gdańska 9. (6997

Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje
z dniem 1kwietnia biegłej polsko-niemieckiej

KorespontiEnfki
k znajomością stenografji. Posada stała.

Oferty pod ,,Znająca*4 do Dzień. Bydgoskiego.

ma do oddania

Drukarnia Bydgoska Sp.flkc.
ulica PoznaAska 23-30 .

5 dninapróbą
wysyłamy do każde; miejscowości nu najdogodniejszych
warunkach:kamgarny,bostony, rypsy,jedwabie,
kołdry watowe, płótno pościelowe, stołowe,
i na bieliznę, gotowe ubiory it.d. z wa'runkiem
odesłaaia z powrotem, gdyby się towar nie podobał.

Towarywzajem M e snfaljm iiiim oflzi 10.*
Żądajcie cennik bezpłatnie. (SO14

W i ani! Wiiińy. 1 Httfynb 37.

jF Na X

f kia fiiasati \
ff polecamy w wielkim wybórźe %

iiiii fiiecim
dla 'dsiewcsąS:

płaszczyki i sukienki

dla chłopców:
ubranka i paltociki

. l liiii iliisii!.
Jo. Najstarszy magazyn konfekcji i bławatów M

w większym styiu Jar

Siary Rynsk 3, fet. 123 Jp



Z powodów familijnych zarzs na sprzedaż
w dobrem położeniu w śródmieściu Q d p l

piasz2demami
Znajduje się również sR 'a s l z urządzeniem rzeźnickiem,
nadający się na wszelsie inne branże. Informacji udzieli

Biuro PoSrerfn siw a O. KUJAWA - G3YNIA.
ul. Starowlejska 4, taieJon 183. (6949

Poszukujemy od zaraz

dgSwiadtzoiiep m i m szofera
wyuczonego ślusarza do samochodu osobo­
wego. Mieszkanie przy fabryce.

Zgłosić się osobiście z przyniesieniem
z sobą oryginalnych świadectw w godzinach
pomiędzy 11-12 do 690t
Fabryki Traków i Maszyn do obróbki drzewa
da wu. C. Blumwe i Syn Sp. Akc., Bydgoszcz,

ul. Nakielska nr. 26.

Ziaie medale %mmw%m CeiiirolfH
na każde) wystawie. emu a IPIasaiaia

3980i

riŁ łiam in a iiifint^oPoznań - Gdańsk . Lwów aga, NTOKB* 'sSfrs^* *0s a** Kfe EHiTSbr W ^ ye/. 22 -25

LsHifiry EisaliB-Faray
marka

są najlepsze i najtrwalsze.
Kto ,,Sinok!emtŁmaluje,
Nigdy iiie żałuje.

- 5 -______ JDZJENNIK BYDGOSKI- niedziela, dnia 24. m arca 1929 r. Nr, 70.

Bilans per 31 grudnia 1928 r.
AKTYWA PASYWA

Wyszczególnienie zł gr Wyszczególnienie zł git

1.Kasa - - .30754,09 1. Udziały -

...... lis 954,88
P.K.O. -

. 432,25 2. Dywidenda ..... 83,40
Bank Polski 999,05 3. Fundusz rezerwowy 16 006,62
P. Bk. Roin. 40.— 82 225,39 4 . fundusz delcredere * 30 478,92

2. Banki ...... 62 159,43 5. Bepozyta - 704 229,U
3. Weksle ....... 1 216 833,36 Rach. bież. 279603,95
4. Rachunki bieżące . 676 045,40 Lokaty - - 35320,- 1 019153,06
5. Zwaloryzowanehipo- 6 . Banki .... . . 26771,56

teki ........ 46 709 70 7, Redyskont weksli .

* 832 790,08
6.Akcje........ 35 358,80 8 . Hipoteki ...... 22 542,26
7. Efekta ....... 1 309,20 9, Rachunek inkas. -

. 4.395.13
8. Nieruchomości .

-

. 27 062,62 10. Pobrane odsetki za

9. Ruchomości .... 3390,35 192)r. ....... 6344.01

10. Koszty wyłożone za u . Do dysp. Wal. Ze-

członka ....... 2 695,69 brania ....... 26 249,37
11. Kaucje ..... . . 639.36

______

2 104 429,30 2 104 429,30

Dłużn. z tyt. udziel, gwa- Wierzyc, z tyt. udzielo-

rancii -

...... 152 458,72 nej gwarancji .... 152 456,72
Dłużn. z tyt. inkas. . 219 93t,14 Wierzyc, z tyt. inkas. - 210 932.14

2 476818.16 2 476,81,-,16

LICZBA CZŁONKÓW*
Z r. 1927 przeszło na 1928 r. 982 czł. W roku 1928 wystąpiło. . o . 46
Wr. 1928przybyło . . . . 128 Na rok 1929 przechodzi. . . . 1064

1110 czł.

HBUUI

BKHIMIIMB I* Ii?Lli
zawiera wszystkie najnowsze zdobycze techniki radjowej.

Odbiera takżestacjekrótkofalowe —-

jest urządzony na reprodukcje z plyt gramofonowych,

I3.|.
Centralar Poznań, ni. Jasna 9. — Teł. 69-37 1 69-41.

Franc. Ratajczaka 39. - T tL 34-39.
ul. Jagiellońska 63/66. - Tel. 738 .

II

RESURSA KUPIECKA^
Teł. 1916 Jagiellońska 25 Tel. 1916

Variete
Początek o godzinie 20. (418!

Co sobotę zmiana programu
V,- ______________ J

Bank Ludowy w Bydgoszczy
Spółdzielnia zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością

(—) Dr. A. Raszeja. (—) W. Eehaust.

Na raty
rowery, wózki dziecię­
ce i wszelkie artykuły
sportowe. Obuwie ludo­
we tanio. 6925

UJ. W aga 50. Teł. 948.

Państwowy Bank Rolny oddział w Poznania

Administracja Dóbr Runowo Kraińskie
ogłasza niniejszem

PRZETARG
na wykonanie niżej wymienionych robót przy bu­
dowie 23 osad gospodarczych.
Robotyi stolarskie, murarskie, ciesielskie, de-

karskie, szklarskie, zduńskie, ma-

larik'.e, kopanie studzień, kowalskie
I blacharskie.

Bliższe wyjaśnienia I wygotowane kosztorysy
otrzymać można w Administracji Dóbr Runowo
Kra'ińskie maj. Gurowatki, poczta Runowo Kraińskie,
telefon Dzwierżno Wielkie 3. (6964

Termin składania ofert ustala się do dnia,
30marca 1929r. .

administracja D6br Runowi* Kraifiskle.

' S*. 1*. Amlnści maaaBlairze f

Żądajcie'w handlu tylko płócien ,,E X T RA "

F. Sieńskiego.
Ce^y konkurencyjne.

PŁÓTNA MALARSKIE ,,EXTRA"
Wytwórni Krajowej F. SIELSKIEGO w Bydgoszczy

Aleje Mickiewicza 15
niezrównane! dobroci, z pierwszorzędn *cb surowców, gzpachtlo-
wane na czystym oleju lnianym i makowym, bez domieszek

szkodliwych substancji i o długim procesie schnięcia,

dają pełną gwarancję trwałości obrazu i jego barw.
Wytwórnia płócien malarskich ,,EXTRA*4F. Sieńskiego poszczycić
się m'łże szei egiem najpochlebniejszych opinji wybitnych ar­
tystów malarzy o jej wyrobach, znac nie przewyższających za­

graniczne fabrykaty. (69Ó5
Próby wysyłamy na żądanie.

Generalny przedstawiciel na całą Rzeczpospolitą Polską

Mmkian.ianian.PlMalatiowsiiitp2.
wsfjninnnim ninm miiiiiiiimMmium niiiimiiiiiiiiiiHmiiiUiiniiiiiiuiiiiiuinmiiiimiMiiimiiimtm niiifi'mit**

Podróżujący
dzielny sprzedawca, pilny i sumienny z dokładną
znajomością stosunków na Pomorzu i w Poznańskiem
do sprzedaży mydeł toaletowych,perfum, kos­
metyków i wszelkiego rodzaju szczotek, na wy­
sokąprowizjęzaraz potrzebny. (6950

Oferty z podaniem referencji do H*OUr.
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 72 pod nr. 12,263.

Poważne przedsiębiorstwo przemysłu
szklanego w województwie poznańskiem
poszukuje natychmiast

ipgoIsifcp(książkowej)
władających językiem polskim i niemiec­
kim w słowie i piśmie i umiejących pisać
na maszynie

tk-fjjj

biegle stenografującej i piszącej poprawnie
szybko w obu językach.

Zgłoszenia, Par, Poznań, AL Marcin­
kowskiego 11, pod nr. 12,200. (6948

Do biura naszego poszukujemy

UCZNIA
z lepszem wykształceniem, pewnego w polskim

i niemieckim.

Zgłoszenia w języku polskim i niemieckim
sKierować do (6300

Fabryki Traków i Maszyn da obróbki drzewa
dawn. C. Blumwe i Syn, Sp. Akc. w Bydgoszczy.

UJ

Ford
z nasadzką w najlepszym
porządku korzystnie na

sprzedaż. (F3800

M islfel,
ni. Retmańska 3, warsztat.

to!. IifglJefBydgoszcz. Biuga 53

wydaje (3000
smaczne obiady
z3dań1,00zł.

Napoje dobrze pielę­
gnowane po cenach

najniższych.
Kuchnia wywarowa.
Codziennie koncert.

E.taplaliul.Niedźwiedzia 4.

Hi! Siei
skóry siodlarskie,

szewskie. Specjalność:
1 okucia siodlarskie.
i 6918

Powóz
wdobrym stanie sprzeda

Lehmann(S902
Bydgoszcz, Poznańska 26

iłuiimSafuMcupiet
ipotrzebny zaraz do
składu materjałów bu­
dowlanych. Zgłoszenia

Ipiśmieune 6897

jfiima JPEEIIEJf,
Jagiellońska 17.

Młodszy

pomocnik handlowy
dział koionjaSay i dęli atesów,
dzielny w swym zawodzie, zna­
jący obsługę miejskiej i wiejskie i

klienteli, dobrze polecony, szuka

posady zaraz lub później. 6s71
Stanisław Belchnerowskf

Inowrocław, Solankowa 20-

siatki druciane wszel­
kich rozmiarów, bramy,
furtki, słupki 1 kompi.
ustawienie parkanów
wykonuje F3762

Leon Kurowski
warsztat splatania siatek

drucianych, Bydgoszcz,
Bart. Głowackiego 25.

Stenotypistkę
oraz chłopca lub dziew­
czynę do posyłek przyjmie

biuro adwokata

Br. Hitoiąya
Dwenowa98.F8801

Każdy skład
towarów jfrSi%Uh

^ może zaopatrzyć się korzy
H slnie w potrzebne ńrtykuły w

Hlnrtofwm i
Towarów Krótkich

w Toruniu 6850
przy ul. Kopernika 22.

Na składzie: pończochy, skar­
pety, rękawiczki, trykoty,
fartuchy, wstążki, tasiemki,
guma, podwiązki, szelkik, oł~

nierzyki, bielizna niemowlę­
ca, nici, igły , szpilki, zatrza­
ski, agrafki, spinki, grzebie­
nie, lusterka, sznurowadła i

wiele innych artykułów.

I*i*sgi
r ; r s rzto8Biaa
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

IwsaiaaTSr,:'
jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na ciele

S Ł , Beaegalaaodznacza się nadzwy­
czajną delikatnością i
dzięki temu przylega
idealnie do skóry,
chroni ją od szkodli­
wych wpływów atmos­
ferycznych, nadając
cerze przepiękny wy­
gląd i natural. świeżość
Cena kremu 2. zł, my­
dła 1,50 zł, pudru l zł.

Mag. Jan ttciuel, aptek
Glńwny skiad i wytw.,rnta
Apteka pod

Grudziądz, tfgrnek 20.
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Jachcicach, powiat Bydgoszcz, w chwili

'uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Jachcice tom VII wykaz L. 153, Jachcice
toin VII wykaz L. 155, Jachcice tom VII wykaz L. 183
na imię Apolonji Michalik z domu Latkiewicz
W Jach cicach zostanie celem zniesienia wspólności
majątkowej między spadkobiercami zmarłej Apolonji
Michalik dnia 14 maja 1929 o godzinie 11 przed
południem wystiwioną na przetarg w niżej ozna

czonym Sądzie Grodzkim, pokój nr. 12. Nieruchom ość
Jachcice tom VII, wykaz L. 153 obszaru 23 a 70 m2,
zabudowane podwórze ptzy ulicy Średniej, mapa L. 3,

103
parcela etc. Nieruchomość Jachcice tom VII,
w ykaz L. 155 obszaru 19 a 41 m', rola położona

102.
przy drodze do Jachcie, mapa L. 3, parcela - y

Nieruchomość Jachcice tom VII, wykaz L. 183
155

obszaru9a95m*,mapaL.3,parcela -y -. Wzmiankę
0 przetargu zapisano w księdze gruntowej dn. 29 9,1928 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili

zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu
na jniższej oferty nie zostaną wcale Uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
1 innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka

pltale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw , oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym słu 'y
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali.,się o uino
rżenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ich odm sić się będzie zamiast do nieruchomości

tylko do uzyskanej ceny kupna. (6827
Bydgoszcz, dnia 26 lutego 1929 r. Sąd Grodzki.

mmwwim
tylko własne w'yroby na miarę
w wszeikiem wykonaniu

Robert Pankratz
Bydgoszcz, ulica Garbary 17. (5637

a

O diiiiifli? GflaimifB?

DobraioKafa K apitału!
Plata, Ssij, mil, ottstjeUlowe 1prywatnasprzedaje i kupuje

Dom Komisows-Handlowy ((T8 ANSITłl
Gdynia, uiica 10 Lutego (willa Ela).

Poszukujemy pożyczek za dobrem oprocentowaniem
na pierwsze hipoteki. Udzielamy wszelkich informacji.

Przetarg przymusimy. Nieruchomość poło­
żona w Bydgoszczy przy ulicy Szczecińskiej nr 7
I w chwili uczynienia wzmianki o przetarju zapisana
w księdze gruntowej Rydgoszcz tom l '

, wykaz L. 1397
na imię Feliksa Nowaka, kuica w Żninie, zostanie
w drodze egzekucji dnia 24 maja 1929 o godz. 11

przed p łudniem wystawiona na przetarg w' niżej
oznaczonym Sądzie Grodzkim, pokój nr. 12. Nieru­
chomość zabudowana, obszaru 8 a 88 m'-, nr. 245 księgi
podatku budynkowego, art. matrykuły 1021, mapa L. 3.

1333 1334
parcela - j - i Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze gruntowej dn.lń/NIi 1929. Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki
o przetargu nie byty w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili naipóźniej w dniu przetargu,
przed wezwanipm do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo­
podobnili. gdyby wierzyciel itn przeczył. W razie nie­
zastosowania się do powyższego wezwania, orawa te

pr'zy oznaczaniu najniższei oferty nie zostaną wcaie

uwzględnione, a przy rozdziale ceny kuona dooiero po
rd^ŻĆzeniu w'ierzyciela :i innych prawach. Zaleca się
aa dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie albo
do pr tokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenia

swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wy­
powiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych
praw oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.
Tych. którym służy prawo sprzeciwiania się przetargowi,
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu po­
starali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do

nieruchomości, tylko do uzyskanej cenc kuona. (6826
Bydgoszcz, dnia 5 marca 1929 r, Sąd Grodzki

'iajlepsiychszoterów-m eehanlków szkolątylkonajstarsze
i najtańsze w Polsce (6520

w Krakowie, Pilarska 4, telefon nr. 3746.

Wpisy codziennie, dla zamielscowych wolne mieszkanie
I onleka. Piszcie o prospekty. UWAGAt Za naukę
Kwnrancfa, prawo Jazdy zapewnione. OpCata rotami.

Poszukuję

maszynistkę(t;)
z praktyką kancelarji adwokackiej władającą polskim
oraz niemieckim językiem zaraz

KANCELARIA adwokata FABIANCZYIA
Jagiellońska nr. 13, I. (68

ff Sf

Żelazo,blachę,gwoździe,
osieibuksydo wozów

'J

odkładnie, lemiesze

podkowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

fu.3JIJO.MiSHIK
Tow. z ogr. poręką

|yUi. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel.23 i 1S50

llowy wynalazsK I w.

O tylko zł5.93

(zam. 25)
Wysyłamy pocztą asa zaliczeniem ełegancki zegarek niklowy. Chód
dźwięczny, na kamieniach Wyregu'owany do minuty z gwarancją
za dobry chod na 8 lat, 2 szt. 11.60, 4 szt. 22.68, 6 szt. 33.60.
Lepszego gatunku 7.75, 9.50 . 11.30, 15, 18. 21, 25. 35 zl. Na rę­
kę z paskiem 14. 17, 20, 25, 30, 35. 40, 50 1 57 zł. Z francuskiego
nowego złota 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zt ręczne z paskiem le-
oszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 I 20,
iep-zego ga'unku 25, 30 1 40 zl. Łańcuszki z nowego złota pó
zl 2,15, 3, 3.75 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący,

Adres zegarm.:

JMJaSnMz Warszawa. Siew27, Olilai 100
Firma egzystuje od roku 1900 Nagro lżona wieloma złotemi meda­
lami i krzyż imi. Mnóstwo Ihtów dziękczynnych. Z powodu braku
miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzymałem za

który bardzo dzię uie, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka.
Ku mojemu mi temu źdz wieniu chodzi lepiej od ,,Omegi4*, który robi
różnice naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi
żadnej różnicy, tak dał sie dokładnie wyregulować, proszę o łaska
we przysłanie mi możliwie w krótkim czasie jeszcze dwa zegarki
płaskie, niklowe. Po otrzym aniu zrobię zamówienie na większa ilość
dta całego biura. Z poważaniem Jan Kałużyński Lublin. (Nr. 3455
Śz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze iednego zegarka z fran­
cuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po­
dziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni
W najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka zegarków dla
Koła Młodzieży w Golębiewku. Z poważaniem Stanis-ław Bo-

rowics, prezes Tow. Rolnictwa w Kutnie. (6171

Źslazns huchenki nawzirwsslialsM

Poszukuję od 1 kwietnia

pierwszorzędnego krojczego
który jest w stanie wszelk. wymaganiom zadośćuczynić.

Od 1 czerwca (6860

2 dzielnych ekspedientów
do konfekcji (jednego starszego'. Od 15 kwietnia

dzieiną ekspedientką
do oddziału obuwia z doświadczeniem faebowem. Of,
upr. z fotogr., odpisami świadectw i podaniem pensji.

BsmTowarowyB.1. 'j"'' . , Bartul

Dzielnego akwizytora
poszu k uje poważne przedsiębiorstwo handlowe branży
materiałów budowlanych na Pomorze i północną część
Pozna skiego. Piśmienne zgłoszenia pod BAkwizyłor"
do ,,P ar*S Byd(goszcz, Dworcowa 72. (68l3

Poważny kupiec z dobrze zaprowadzoną stałą
klientelą przyjmie

Telefon nr. 2003 . jjj(j)

do gotowania, pieczenia, susze-

ma i wwggB'jefewtiamflu
w różnych wielkościach aż do

Bcweclnimi

FunstuBiecehaftowe
uznane wszechstronnie jako zna­

komite grzejniki!
Doskonała konstrukcja!

Wielki wybór! Wielki wybór!

Oskar SchOpper
warszt. bud. pieców i kuchen.

Bydgoszcz, Zduny 5.

o
s*

O

O

H. Koetz Nast. Sp. Akc.
ssss f'abryka założona w e. 1872.

^cdca

Mikołów Śląsk.

o

0

1

6168

Doroczne

iiew Hit
na św. W ojciecha

odbędą się od 22 do 24 kwietnia 1929
W czasie jarmarku w dniach 20, 21, 22 i 23 kwietnia 1929

iiSiniii
dnia 25 kwietnia 1929 r. ciągnienie

3 pieźnieńsH el lolerjl kolisKlei.
Ogólna wartość wvgranvoh 43.500. - zł.

Losy w cenie po JE-DE -N Z ŁO T Y wszędzie do nabycia.
t)la odsprzedających w sekretarjacie Komitetu Targów

Końskich w Gnieźnie, H otel Francuski

Programy, prospekty i informacyj udziela

Komitet Targów Końskich w Gnieźnie Tow. zap.
(Osaz

BI

.WOŁTA TeleKTelefon46Z ,,

SpEijains B'oro ElaKlfołecKniczaa: Emil Bili, Bydgoszcz. Piolre Skargi i (28971

z vorpeiegami w dobrym stanie o zeiaznej względnie
drewnianej podstawie chcemy nabyć.

Oferty skierować pod adresem:

Fabryka Hebli Giełych ,,Po!arsM Wtocfawek.

fabryki chemieznej lub pokrewnej branży. Praktyka
dłiiaole.Bia, referencje bardzo poważne. Łaskaw e zgło-
żseaia pod .,,K, L . B J 6 do Dziennika Bydgosk. (6470

RADJO
Wa raty! Na raty!
Części składowe. — Nowości.

Fachowe tadow. akumulatorów.

inż. m . mmwMAm%m'wice
ul.Te*r*ańisSta*a181.

Wykonuje także inst. elektr. dla siły, światła,
telefonów, sygnalizacji, grom ochronow itp. (itss

W każdem biurze
powinna się znajdować najlepsza
amerykańska maszyna do pisania

JJNDERWOOD*
a także aparat kopjowy tj. Szapiro-
grat - Mimeograf lub Rotator

,,ELLAMSAtł do robienia dużej
ilości kopji z jednego oryginału.

m.CeEMACH,wSKKL't1!*
| (Przedstaw, w Poznaniu : Z.Gawroński, ul. Gwarna nr. 14.) 6412

HbiM d , letfo mnssfleślte
do Kolektury Loterii Państw, nr. 757 w Warszawie, Marszałkowska 58

swoje imię, rok i miesiąc urodzenia - otrzyma los po cenie nominalnej do

l-ej klasy 19-ej Polskiej Państwowej loterii
wybrany zupełnie bezinteresownie przez słynnego astrologa SZYLLERA - SŻKOLNIKA na zasadzie
obliczeń kabalistycznych i astrologii, po uprzedniem wpłaceniu do P. K . O. n a n r . 18607, lub też

przekazem pocztowym należności za ćwierć losu 10 zł, pół losu 20 zł, cały łos 40 zł, oraz na koszta -

pocztowe 75 gr, iosy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki.

Główna wysrana 750,000 zł, co drugi los wygrywa!
Ciągnienie nastąpi dnia 23-go I 24-go maja 1929 r.

O każdej wygranej i stawkach zawiadamiamy natychmiast. 6865

UWAGA! do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana SZYLLERA-SŻKOLNIKA z własno*

ręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. Ogłoszenie wyciąć I załączyć, i

iifSi tuli
. rzędniczych,wojskowych
'

szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H. Bana i Syn
Bydgoszcz 6316

ul. Gdańska nr. 153.

Wysyłka pozamiejscowa.

NaWielkanoc
polecam 6323

moje wyśmienite, codziennie
świeże wyroby. Specjalność:

jajka wielkanocne

zajączki i baranki

M. PRZYBYLSKI, fabryka cukrów
Gdańska 164, telefon 1398 (obok Kina Kristal).

Sam ochód JM 505**
6-osobowy z małą reperacją sprzedam za 4000 zł zaraz.

Wiadomość pod 'nFiat 505" do filji Dz. Bydg. (SSSS
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Tanie ubrania a

Tanie płaszcze
Tania odzież robocza

Przy Starym Rynku 2 8 otwieramy

Masowe zakupy umożliwiają nam sprzedaż po najniższych cenach;
Prosimy przed zakupem jakiejkolwiek odzieży zwrócić uwagę na nasze wystawy.

Pozostałe partie towarów z hurtowni sprzedawane bętta nadal po cenach niżei hurtowych.

1*301SIM ateccy, właśc. Domu Towarowego.

POLECENIA

Bąki
hurtowo poleca Pędraoki,
Śniadeckich 21. (6884

Nowość II!
,,Ko!!ografje* (Amerykań­
skie fotografje) jedyne w

swoim rodzaju oryginalne
zdjęcia, dwanaście

sztuk za dwa złote. Wy­
konuje zakład fotograficz­
ny ,,Janina**, Dworcowa
nr. 95. (F3821

Wózki dzieciące
części zapasowe w wiel­
kim wyborze. Ceny kon­
kurencyjne. Wykonujemy
wszelkie”reperacje. Fabry­
ka Wózków Dziecięcych,
^Sport**, Bydgoszcz, 3. Ma­
ja 19, tel. 7. (F3831

Najmodniejszą
wiosenno-letnią gardero­
bę wykonuje solidnie i
tauio Rudak, Dworcowa
nr. 64. 7003

Obuwie
własnego wyrobu w wiel­
kim wyborze, przekonane
trwałe po najniższych ce­
nach poleca Skład Obuwia

Długa 3. (6931

Hafciarka
specjalistka na monogra­
my ręczną mereżkę i ręcz­
ne dziurki, która przeszło
2 lata pracowała dla fir­
my Pilaczyński, przyjmu­
je i wykonuje po cenach

najniższych. Kordeckiego
nr. 28, II ptr. (6929

Kanapy
leżanki, materace z tapi-
cerni Jagiełiońska 4 wy­
chwalają wszędzie. W nie­
dzielę otw arte od l—6.

6975

Sypialnie
meble pojedyncze, m ate­
race, kuchnie na dogod­
nych warunkach poleca
najtaniej Fabryka Meuli
Dr. Emila Warmińsk-e n

nr. 10. 6027

Tapczany
warszawskie solidne wy­
rabia Tapicerma, Jagiel­
lońska 4. W niedzielę
otwarte od 1-6 . (6994

Otomany
w pięknych deseniach wy­
łącznie w tapicerni Ja­
giellońska 4. W niedzielę
otw arte od 1—6. (699ó

Baczność i
Kto majątek, gospodar­
stwo, młyn, fabrykę, ce­
gielnię tartak, dom, wilę.
interes handlowy lub prze­
mysłowy, zechce kupić,
sprzedać albo wydzierża­
wić niech się natychmiast
zgłosi do najpoważniejsze­
go biura w kupno i sprze-
darzy, firmy ,Polonia”
Bydgoszcz, Dworcowa 17
tel 698 Właśc. Westfalew-
ski. Największa część ma­
jątków z rąk niemieckich.

F-3874

Mleczarnia
parowa najnowsze urzą­
dzenie od niemca wpłata
12 009 zł sprzeda Sokołow­
ski, Śniadeckich 40. (F3857

Młyn
wodny I 140 mórg pszen­
nej roli, inwentarz nad-

kompletny cena 75 wpłata
50.000 zł sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40

F3858

Dom
4 mórg pola, wolne mie
szkanie za 10.000 zł sprze­
da Sokołowski, Śniadec­
kich 40. (F3855

Wila
piętrowa, wolne 5 pokoje,
garaż, ogród, staw rybny
wpłata 20.000 zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich 40.

F3S54

Dom
parterowy sprzedam,
mieszkanie wolne. Lubel­
ska 2la. 6960

Rower
damski na sprzedaż. Sta­
ry Rynek 27. (6879

Serwis
oryginalny Meissen 12 o-

sób, sprzedaje korzystnie
,,L a m u s'*. Gdańska 152.

F3867

Dywan
pluszowy tanio. ,,Lamus**,
Gdańska 152. (F-38S6

Pianino
zagraniczne, czarne, korzy­
stnie sprzedaje ,,Lamus"
Gdańska 152. tF-3865

Pracownia
damskiej garderoby przyj­
muje wszelkie prace we­
dług najnowszych żutna
li po przystępnych cenach.
Śniadeckich 24 skład o-

OTY/ia. 6999

Rower
tanio sprzedam. Gdańska
nr. 97a, I piętro lewo. (689C

,,YeIofo*t*
aparat do fotografji ,,Ala
minutę'* (nowy) patento­
wany, precyzyjny wyrób
wiedeński okazyjnie do

nabycia w agencji,.Kazia*'
Bydgoszcz, (Jagiellońska
nr. 314, (F 3820

Samochód
t1/., tonow%y mało używa­
ny"korzystnie na sprze­
daż Kordeckiego nr. 15.

6946

Mierzwą
końską odda. Jagielloń­
ska 3, Sieroń. 6934

Bufet
i kredens korzystnie na

sprzedaż, sypialka. Sto­
larnia, Sieradzka 8. (6944

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. —

Ul. Now'odw'orska 46.(6937

W ilk

ostry, czujny, tresowany,
nadaje się również tio
strzeżenia fabryk, korzys­
tnie ua sprzedaż. TTJica
Dworcowa 65, właściciel
domu. 6998

Samochód
ciężarowy l tonow'y, do
brze utrzym any zaraz na

sprzedaż. Handlarz Fr.

Fitzermann, Nowe (Pomo­
rze) Garbary 5-6. (6966

Garnitur
klubowy okazyjnie sprze
da Tapicernia, Jagielloń­
ska 4. W niedzielę otwar­
te od t—6. (t)976

Kiosk
kupię lub wydzierżawię.
Oferty do filji Dziennika

Bydg. Dworcowa 2, pod
, Kiosk**. F3875

Kupią
dom wpłacę 10- 15.000 zł

Zgłosz. pod , Gotówka'*
do Dzień. Bydg. 6907

Kupią
jedną platformę (rołwóz
1 jeden 3 calowy wóz mo­
żliwie z skrzynką. Wia­
domość B. Krajniewski, ul.
Pomorska 48. (6938

K
LEKCJE

Maturzystką
udziela korepetycji, spec­
jalność francuski ipolski.
Ceny przystępne Wiad.

Brenerówna, Długa . 66,
I piętro. 6915

Lekcji
z zakresu gimnazjum rosyj­
skiego, skrzypiec, (specjal-
ność matematyka) udziela
Staszewski. Kościuszki 37a.

(F-3869)

Konwersacją
w języku polskim szuka

kupiec niemiecki Oferty
pod ,,Konwersacja" do filji
Dz. Bydg, (F-3870

mk^k WOLNE JPJll

UczeA
biurowy biegły także w

"iemieckim zaraz potrze­
bny. Poznańska 5. 6962

Agenta
zastępcą z branży wód-

czanej na stałą pensję po­
szukuję zaraz. Oferty z

odpisami świadectw, ży­
ciorysem i podaniem wy-
sokoś -iwynagrodzemanr-
deslać do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,F3jO".

F3852

Sprzedawaczka
po'rzebna. Zgłosz. ,,Z. S "

do Dziennika. (6943

Krawcowa
podręczna i uczennice po
trzebne. Lwowska 9 (6935

Młodszy
czeladnik szewski może

się zgłosić. Jagiellońska
nr. 31. 6996

Podróżującego
z branży w-ódćzanej do­
kładnie obznajmionego z

prowincją na prowizję na­
tychmiast poszukuję. Of.
z odpisami świadectw
składać do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,111".

F3851

Dziewczyną
lubiącą dzieci i do prac
domowych najchętniej z

wioski przyjmę zaraz, ul.
Wiatrakowa 9 (skład kol.

6939

Przedstawiciela
ustosunkowanego poszu­
kuje Zakład Litograficzny
we Włocławku. (69t7

Druga
pokojowa uczciwa, praco­
wita, poszukiwana na

wieś od t. 4. do pomocy
przy dzieciach, prania
reperacji bielizny. Zgłosz.
w środę d. 27. bm. mię­
dzy godz. 10 -12 do Ho­
telu pod Orłem. Wiado­
mość u portjera. (F3818

Ekspedientką
z branży obuwia poszu­
kuje zaraz Jan Zieliński,
skład obuwia,Gdańska164.

F3828

Ekspedjentka
branży konfekcyjn-i po­
trzebna zaraz. ,,Regi na".
Gdańska 48. (F3868

Młodszego
pomocnika krawieckiego
przyjmie Ziółkowski, ul.
Sienkiewicza 8. (F-3885

Uczennicą
poszukuje maszynowa
pracownia swetrów Bo­
cianowo nr. 17, II piętro.

F3876

Czeladnik
stolarski potrzebny zaraz

Królowej Jadwigi nr. 10.
7030

Dzielną ekspedjenłką
do konfekcji damskiej 1
bławatów poszukuje za­
raz. M. Kaźmierczak,
skład bławatów i konfek­
cji, Brodnica Rynek 20.
OL z dołączeniem fotogr.
oraz podaniem pensji pro­
szę nadesłać. (7018

Służąca
z gotowaniem, z dobremi
świadectwami potrzebna
zaraz. Kościuszki 3, 1

piętro lewo. F3878

Portjera
poszukuje się od 1 kwie­
tnia. Pisemne zgłoszenia
z odpisami świadectw na­
leży składać w filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2, pod
,A.B.T'. F3879

Dziewczą
doprac domowych i dzieci

poead lat 16 zaraz lub
1 kwietnia może się zgło­
sić Kwiatowa 1, III ptr.

6982Ucznia
do biura z lepszem wy­
kształceniem poszukuje za­
raz M. Sentkowski, hurt.
tow. kolonja! nych. (6925

Dwa
uczennice do buchalterji
potrzebne zaraz. Stasiew-

ski, Marcinkowskiego 8a.
7036Fryzjerski

pomocnik potrzebny, moż­
ność nauczenia ondulacji.
Boniecki, Grunwaldzka 122

6883

Kobieta
do posług może się zgło­
sić. Świętojańska 10 II p.

F-3892
Dziewcząta

do ćwikowama 1 teksowa-
nia mogą się zgłosić. Wró

blewski, ul. Chocimska 9
(F-3882)

W'pcsftD v

m% poszukują zf.4m

Urządnik
admimstra yjny pi szukuje
zajęcia popołudniowego
ewtl. administracje domów.

Zgłoszenia pod ,,UrzęduiK*
do filji Dz. Bydg. (F3862

Poszukują
inteligentną panienkę do

starszych dz'ieci. Szydło
wska. Rynek 1/2 I. ptr.,
Grudziądz. 6834

Rani
młoda inteligentna poszu­
kuje stanowiska samo­
dzielnego zarządu domem
Ża'rnie się w'ychowaniem
dzieci, którym to udzieli

pomocy w nauce do klas

niższych. Łaskawe spiesz­
ne zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,.H. W". 6924

Do wynajęcia
przy ul. Długiej dom o 4

pokojach z kuchnią, szo­
pa, duża sala, stajnia i

wjazd. Sprzedam korzyst­
nie rower. Grunw'aldzka
nr. 14. Leszowa. (F38z3

Młyn
poszukuję celem dzierża­
wy lub obejmę posadę
młynarza kierownika za

kaucją. Zg. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Fachowiec". (F3853

Lokal
na warsztat,pracownię lub

magazyn wydzierżawię od
I kw'ietnia. Kto? wskaże
biuro ogłoszeń1RO,Henn.
Frankego 3. 7002

Lokai
jasny 12X6 na warsztat
lub składnicę wydzierża­
wię. Jagiellońska3, Sieroń

6933

Wydzierżawią
zaraz ogród warzywno
owocowy. O rła 3. (6928

MIESZKANIA

Do wynającia
3 pokoje i kuchnia. Lu­
belska 21 a. 6959

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią sło­
neczne za zwTotem remon­
tu i roczną dzierżawą dla

lepszej rodziny wydzier­
żawi właściciel. Adres
wskaże Dz Bydg. (6930

1-3 pokoi
z kuchnią od gospodarzy
za czynszem przystępnie
wskaże KOstoja” Dwor­
cowa 59, (F3906

POKOJE
2 pokoje

umeblowane z wszelkiemi

wygodami (telefon, for-

tepjan i t. do Śniadeckich
nr. 21, II. 6916

Umeblowany
pokój z całem uttzyma-
niem dla samotnego pana
w pobliżu ul Kościuszki

poszukuje Fabryka obu­
wia W. Weynerowski i

Syn, Bydgoszcz, (7Q26

S pokoi
umebL, 1 może być pró­
żny z niękrępującem w-ej­
ściem od 1. lub 15 kwiet­
nia poszukuję. Zgł. do ter-

111inupod .,0.N ." dofiljiDz,
Bydg. Dworcowa 2.

F3827

Pokój
dla panienki. Ctiwytowo 18,

6932

Pokój
dla dwóch do trzech pa­
nów z utrzymaniem bez

pościeli do wynajęcia. Wi­
leńska 6, II piętr. prawo.

S pokoje
umeblowaue, z zupełnie od-
dzielnem wejściem, światło

elektr., łazienka, dla solid­
nego pana lub pani. ew .

małżeństwa. Gdańska nr. 39,
11 p. prawo. (6892

Pokój
do wynajęcia dla dwóch

panów Błonia 9, II pr.
6914

Pokój
częściowo umeblowany
dla bezdzietnego małżeń­
stwa z używaniem kuchni
do wynajęcia. Gdzie?
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. F3877

Pokój
do wynajęcia. W ełniany
Rynek 8. Ziętek. (6923

2 umeblowaną
pokoje, mieszualny i sy-
p alka, do wynajęcia. Ulica
Dworcowa 73a, ll 1. (F-3863

Kurs
dnia 2 kwietnia rozpocznie
się nowy kurs kroju, wy­
uczam rzetelnie. Misiewi-
czówna mistrzyni, Sien-
wicza 8. (F3844

Wspólnika
czynnego z większym ka­
pitałem przyjmie dobrze

prosperującą fabryka. ZgŁ
Fr Streblau, Toruń, fa­
bryka wyrobów metalo­
wych i blaszanych. iF386l

Do wiąkszego
skł. bławatów na Pomo­
rzu przyjmę wspólnika
z kapitałem 5-10 tys. Of.

pod ,,W. T ." do filji Dz.

Bydg. iF3904

Który
ze starszych panów poży­
czy inteligentnej panience
mniejszą sumę p eniędzy?
Zgł do filji Dc. Bydg. pod
,,S H." (F 3873

Pies
wilk zaginął, za wynagro­
dzeń em. Kaczmarek, Ka­
szubska 30.
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Całkowita wyprzedaż samochodów
Z powodu powiększenia fabryki karoseryj i specjalizowania się wyłącznie w budowie karosęryj

wyprzedaje wszystkie znajdujące się na składzie samochody po cenach fabrycznych

NIEBYWAŁA OKAZJA
korzystnego nabycia nowych i używanych samochodów po faktycznie niskich cenaoh.

HEMPOWICZ-AUTOMOBILE
Fabryka Karoseryj

6988 Poznań, ul. Patr. Jackowskiego 49. Telefon 65-15 i 22-22

sa

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb ~ jedno słowo

i, w, z, a to każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100 0drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

K POltttMIA! ) I

Na Wielkanoc
Zajączki baranki, jajka,
bombonierki, czekoladę w

\rielkim wyborze poleca
hurtownie i detalicznie
skład kawy herbaty, cu­
krów, Długa 29. Przysta­
nek tramwajowy. (698i

Aparaty
i sprzęt radjowy, aparaty
anodowe przyrządy mier­
nicze, voltomierze, artyku­
ły elektrotechniczne, pole­
ca Dorn Handlowy A. Gantz

Warszawa, wyłączne przed­
stawicielstwo: ,,Lotnictwo \
Biuro tecbniczno-komisowe

Bydgo-szcz, Chrobrego nr. 8,
teł. 63. (7008

Metale
łożyskowe, cyna angielska
i do lutowania, metale dru­
karskie, m etale dla odlewni
w blokach, cynk w płytach,
rury cynowe, blacha i drut

ołowiany firmy Hermann

^yąemer Katowice polecą
wyłączne przedstawiciel­
stwo: ,,L otnictwo", Biuro
techniczno-komisowe, Byd­
goszcz, u lic a Chrobrego 8
11 piętro, tel. 63. (7008

Szczeliwa
i uszczelnienia wszelkiego
rodzaju, płyty i krążki u-

'szczelnia.ją,,e, sznur, nici,
płyty i tkaniny azbestowe,
tekturę techniczną War­
szewskiej Fabryki Uszczel­
nień Jan Czyż, poleca wy­
łączne przedstawicielstwo:
,,Lotnictw o", Bydgoszcz, ul.

Chrobrego 8, tel. 63. (7007

Fabrykacje
nowości metalowych, bar­
dzo pokupnych świetne na

wystawę w Poznaniu, sprze
dam z powodu objęcia ro­
bót urzędowych, 2 sztance,
sznyty, towar i materjał
za 2.500 zł wpłata 2.000 zł.

Sternalski, Bydgoszcz 4,
Kanałowa 8. (6974

Maszyny
S urządzenia dla fabryk cu­
krów i czekolady, maszy­
ny piekarsk e, mydlarskie
i dla palarń kawy, maszy­
ny i kondensatory do lo­
dów, aparaty dla cukierń,

*hoteli i restauracji, poleca
Artur Buki Warszawa, wy­
łączne przedstawicielstwo
,,Lotnictw o" Bydgoszcz, ul

Chrobrego 8, tel. 63. (7011

Krawcowa
na wszelkiepracedatnekle.
Specjalność bielizna mę­
ska na miarę. Lipkę,
Warszawska 3, Iptr.(6988

Wszelkie
artykuły techniczne ł bu­
dowlane oraz żelazo, d rut

m etale, gwoźdź e, farby i

chemikalja dla przemysłu
i handlu, filce w różnych
gatunkach i wymiarach po-
eca Lotnictwo" Biuro
Techniczoe Bydgoszcz.
Chrobrego 8, tel. 63. (7( 12

Narzędzia
wszelkie dla przemysłu
drzewnego, eryzarki, piły
tarczowe fabryki narzędzi
Bracia Leitz, Oberkochen,
poleca wyłączne przedsta

wieielstwo: ,.Lotnictwo"
Bydgoszcz. Chrobrego nr. 8,
telefon 63. (7010

Baterje
anodowe ,.Amon", baterje
do lamp kieszonkowych fa­
bryki ,.Tęcza" Kraków, po­
leca wyłączne przedstawi­
cielstwo: ,,Lotnictwo", Byd.
goszcz, Chrobrego 8, tel. 63

(7009)

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki poleca duży wybór
książek do nabożeństwa,
także i w niemieckim

języku, różańce, medaliki,
krzyze, lichtarze, obrazki,
figury. 23408

SPRZEDAŻE

Wielki

wybór majątków ziemskich

kamienic, wil, młynów
w'odnych oraz składów każ­
dej branży poleca na do

godnych warunkach, rów'­
nież takowych zleceniaprzyi-
muje Kieliszek Łomżyń­
ski, Bydgoszcz, Plac Pin
stowski 12- ,(F3902

Stóg
słomy sprzedam lub wa

gtnowo do stacji l kim

Zgłoszenia D zien nik Bydg
6989

Drogerją
18 lat zaprowadzoną, do­
brze prosperującą w han-
dlowem mieście (Pozn.
z powodu choroby' sprze­
dam zaraz. Gotówka 20 tys.
Zgł. Dz. Bydg. (6970

Ogrodnictwo
10 mórg kompletne urzą­
dzenie, dom 3 pokoi cena

30.000 zł wpłata podług
ugody sprzeda Sokołowski.
Śniadeckich 40. (F3858

Dsm
II ptr. z piekarnią wol­
ną, duży ogród, dochód
400 zł cena 34.000 — Dom
I ptr. w centrum 33000,
nowe zlecenia pożądane.
,,Felicitas" Świętojańska 6

F3S48

Dom
w Solcu przy rynku 2

składy cena 22.000 - ,,Fe-
iicitas" Świętojańska 6.

F3847

Bomy
gospodarstwa, dzierżawy,
młyny najkorzystniejsze
poleca ,Ostoja” Dwor­
cowa 59. (F3908

Składy
z mieszkaniem w centrum,
kolonjalki, fryzjerskie i

próżne poleca ,Ostojar
Dworcowa 59. (F8907

Duży
skład kolonjalny i delika­
tesów, dwa okna wysta­
wne, wraz z mieszkaniem
centrum miasta sprzedaje
z powodu choroby oka­
zyjnie Bydgoskie Biuro

Pośredniczę, Dworcowa 50
6958

Kopalnia złota!
Z powodu choroby zaraz

na sprzedaż w pow, mie­
ście przy rynku, zab. ma­
sywne, z 2 składami,
interes ko!., wyszynk z

zapewn. konc. alkohol, i

ubikac., interes rzeźnic-

ki, rzezalnią, duże podw.
z zajazdem, spichlerz z

w'ymianą mąki, ogród o-

wocowy, 6 mórg torf. łąk
z masz. Cena 55000, hip.
28O0.J na kilkaletnie spła­
cenie, wpłata podług u-

gody. Sylw. Urbański,
Sępolno. Tel. 79. 7033

Restauracja
dobrze prosperująca z

m ieszkaniem zaraz na

sprzedaż Adres wskaże

filja Dz. Bydg. (F3903

Zakład
fryzjerski dla pań f pa­
nów jest zaraz na sprze­
daż. Zgłosz. pod,,Franc"
do Dzien. Bydg. 6979

Niebywała okazja!
Dla braku miejsca
sprzedajemy za gotówkę
dopóki zapas starczy
kilkanaście kanap plu­
szowych od 100, leżanki
materace także tanio,—
Tapicernia, Jagiellońska4.
W niedzielę otwarte. 6794

Maszyna
prawie nowa, ^Remington”
12 korzystnie na sprze­
daż. .Pomorzanka'' Po­
morska 47. , Fii883

'Fiat 503

otwarty dobrze utrzyma­
ny zaraz na sprzedaż.
Bunn i Łabicki Gdańska
nr. 63. 6972

4 lampowy
radjoaparat nowoczesny,
idealnie pracujący okazyj
nie sprzedam. Adres wska
że filja Dz. Bydg. (F3914

Jadalnie
solidne z 5 letnią gwa­
rancją. Stolarnia, Nakiel-
ska 8. W niedzielę otwar­
teod1-6. "

(6977

Okno wystawowe
140X240 z szafką, drzwia­
mi i żaluzją sprzedam ko­
rzystnie. Dudziak, Solec

Kujawski. (6967

Rower
tanio na sprzedaż. Chro­
brego 17, w podw. prawo.

F-3884

Palto
męsk|e, nowe j używane
korzystnie na sprzedaż.
Dworcowa 65, II ptr. lewo.

F-3891

Kanarki
samiczki, samce, klatki
tanio na sprzedaż. Het­
mańska 11, parter lewo.

F3909

Bacznotil
Samochody ciężarowe l1/,
ton Chevrolet i Ford z

karoserjami kryteini lub

bez, mało używane wbar­
dzo dobrym stanie korzy­
stnie na sprzedaż. Ul.
Dworcowa 65, gospodarz.

7095

Zamienię
motorek pomocniczy do
roweru P/o P- S. marki
BAlba” z dopłatą na stary

zużyty kinoaparat do
światła elektr. Adr. Jan
Mech.Wielbrandowo pocz­
ta Skórcz (Pomorze).

7034

ladalka

i kuchnia 600 zł na sprze­
daż. Sowińskiego 2. (F389

Sprzedam
skład galanteryjni m ater­
iałów piśmiennych z to­
warem i wolnem miesz­
kaniem przy najruchliw­
szej ulicy Grudziądza. —

Of. do Dżien. Bydg. G ru­
dziądz pod ,100”.

'

(6965

Motocykl
500 ccra marki D 1-cyl
dobrze utrzymany tanio do
oddania. F . Bunu i Łabic­
ki, Gdańska 68. (F3898

Stoły
okrągłe i owalne tanio na

sprzedaż. Stolarnia,
Dworcowa 17. F-3889

Pianino
doskonale, śliczny ton
także na raty sprzeda ta­
nio Majewski, fabrykacja
pianin, Pomorska 65.

F-3S90

Wózek
dziecięcy (Nather) tanio
na sprzedaż. Sw. Trójcy
nr.6aIptr.I. (7016

Sprzedam
krowę wysoko cielna. P rą­
dy 22. ' 6945

Rower

dobry sprzedam. Szwede­
rowo, Kossaka 80, skład.

7031

Samochód
otwarty ,Fiat” w dobrym
stanie sprzedatanio. Brzo­
zowa 2,I. ptr. 7004

Karetę
a-ro osobową lekką i wy­
godną sprzeda tanio na

cudzy rachunek. L . We­
gner, fabryka powozów,
Toruńska 186, tel. 281.

7000

H f KUPKA

Kuchnię
westfalską w dobrym sta­
nie kupię. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,,W estfal­
ska". (6550

Marszantka
posiad. 1500 do 2000 zł
może się zgłosić jako
spólniczka do nowo otwo­
rzonego składu w powia-
towem mieście. Zgł. Tad.

Sroczyński, Bydgoszcz,
Mostowa. 7032

W3EM
Pomocnik

fryzjerski może się załosić

Świętojańska 10. (F3895

Poszukuję
pierwszorzędnego czelad ni­
ka krawieckiego na pracę
męską. Marcinkowskiego 8b.

F3901

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Sien­
kiewicza 54. F3913

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Ułańska 1. 6981

Poszukuję
od 1 kwietnia czystą, su

m ienną dziewczynę, do­
skonałą w gotowaniu i
która posiada conajmniej
roczne świadectwa. Zgło­
szenia Gdańska 125, I. ptr.

F39L2

Do
roznoszenia gazet poszu­
kuję chłopca od lat 15,
chło'piec uczciwych ro­
dziców, czysty i chętny
może się zgłosić od godz.
3-ciej popołudniu, w nie­
dzielę do godz. 9V2 rano,

Kamiński, Kwiatowa 1.
6985

Pomocnika
krawieckiego poszukuję.
Zgł. Mazurska 1 obok
Placu Poznańskiego.

6302

Służąca
do wszystkich prac do­
mowych potrzebna od 1
kwietnia. Zgłosz. Siede,
maj. Zamczysko, poczta
Bydgoszcz. F3755
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I ,,SAiiimg4S
| Zakład elefctro-leczniczo-kapieławy
5? poleca: 4930

Djaterinję, Górskie słońce, ,,Solux", kąpiele Igli- : |

wiowe, Solankowe, Kwasowęglowe, Siarkowe j|
it. p. Skrzynie elektryczne i' parowe. Masaże S

wszelkiego rodzaju oraz kąpiele zwykłe (wanny). I|

Dla trcpbiiilw pilstartwyeb i wojsbwycii eta; zniżone.
^ Bydgsszcz, u!. Gdaftska 19. Telefon 715. |

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szyb9co, gu­
stow nie i pa przystępnych
cenach.

SpecialnoJ(:
klisze kreskowe isiatkowe
dia ilustr. dzielicenników

i

Drukarnia Bydgoska | |
Wydawnictwo ,,Oz!annifta Bydgoskie-o

"

ss ss

Bydgoszcz, u!. Pazna-lska 23/33 1 1

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Książkowa
siła któraby samodzielnie

prowadziła księgi, um ie­
jąca pisać na maszynie,
znająca niemiecką kore­
spondencję zaraz poszuki­
wana. Oferty pod,,Księgi"
do filji Dz. Bydg. (6983

Ucznia
w naukę lepszego kra­
wiectwa '

przyjmie Mali­
nowski, m istrz krawiecki
Fordońska 76. 7039

Dual
pierwszorzędny przyjmie
od 1. 4. br. Kawiarnia

Więcbork. (Pomorze).
7035

Uczni
ślusarskich przyjmie I.
Kalitowski mistrz ślusar­
ski, Gdańska 27. (F3905

Chłopca
od lat 15 uczciwego chęt­
nego i czystego do sprze­
daży gazet w lokalu po­
szukuję od 3-4 i od 9-10.

Zgł. przyjmuje Kamiński
Kwiatowa l. (6984

Kucharka
potrzebna zaraz lub od
1. 4. 29. Hotel Dworcowy
Tczew. (7019

Poszukuję
od 1 kwietnia czystą, su­
m ienną dziewczyno do

2-!etniego dziecka, która
zarazem musi wypełniać
funkcję pokojówki. Dobre
świadectwa pożądane. Zgł.
Gdańska 125, I ptr. F3911

POSADY
poszukują Jf

Stenotypistka
polsko-niemiecka z ładnym
charakterem pisma i z kil­
kuletnią praktyką, znająca
również książkowość am e-

ryk. poszukuje od t. kwiet­
n 'a odpowiedniej posady.
Łask. zgł. uorasza się pod
.,Stenotypistka" do filji
Dz. Bydg. (F3900

Biuralistka
z kilkaletnią praktyką po­
szukuje posady. Zgłosz.
Dz. Bydg. pod ,11. H .”

6474

Introligator
poszukuje posady zaraz

lubod1.4. 29. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod .Introligator”.

F3916

Poszukuję
od 1 kwietnia br. posady
woźnego lub portjera na

którą złożę kaucji 1.000 zł.

Zgł. pod ,,Nr. 70" do Dz.

Bydg. (7037

85=38
Ogród

owocowo-warzywny oraz

ubikacje na warsztat, skła­
dy wydzierżawi właściciel
Hetmańska 10. F3887

^SSSSST^

Pokój
i kuchnia do wynajęc;a.
Zdosz. do fiiji Dzien. poi
, Czynsz zgóry". (F3896

EEEDS
2 pokoje

eleg. umeblowane z łazien­
ką, światłem elektrycznem
i ewtl. używaniem kuchni
od 1. kwietnia do wyna­
jęcia. Gdańska 125, parter.

F3897

Pokój
z osobnem wejściem, bez
umeblowania wynajmę ja­
ko lokatorka, zapłacę zgóry
roczny czyasz. Of. . ,Fato-
Janina", Dworcowa 95.

F3899

2 pokoje
i więcej ubikacji wydzier­
żawię. Domański Cmen­
tarna 5. (7013

Pokój
częściowo umeblowany' z

możnością gotowania do

wynajęcia. Mała kaucja
pożądana. Adr. wskaże filja
Dz. Bydg. (F39iO

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia Św. Trójcy 17, part r

6973

Pokój
skromnie umeblowany do

wynajęcia. Anta, Gd; ń-
ska 95, (F3. -is

Pokój
ładny do wynaje.eia, ńl.
Gdańska 66, II ptr. pra­
wo. F3815

Umeblowany
pokój dla lepszego
dnego pana od l. 4.
do wynajęcia ul. Koi

kiego" 19, I ptr. lewo
7094

Poszukuję
2 pokoje umeblowane w

centrum miasta, elektrycz­
ność, łazienka. Zgtoszen a

Hotel pod O rłem "

port(er.
F3894

EEED2
Obiady

z trzech dań 1.00, kolacje
1.00 -1 .40 poleca Pomo-

rzanka, Pomorska 47.
F-3094

Palenie tytoniu
odzwyczaić się każdy mo­
że przez używanie papie­
rosa ,,Nargilo". Cena 3 zi.

Drogerja Minerwa, Byd­
goszcz. F-3888

Unieważniam
wekslt daneFranciszko1

Kupczykowi z Bydgosze:
w dniu 10 stycznia 29.
na sumę 1200, 50', tr

po200i na100 złkto:

przedstawiał się za przć
s ta w ieiela firmy -,,\Ven
oji". Poznań. Pokryć
me otrzymał mi za tak
we nie odpowiadam. J:
Cieśle wieź, Bydg. Gru
waldzka 127. (7o

Wspólnika
cichego lub czynnego
kapitałem 15—20 tys.
szuku'e przedsiębrrst
metalowe bez korikuren

Zgłosz. do filji Dz. By
pod ,,B. T . 20". '(j
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
omowy najmu, podatki,
i,ciąganie naieżności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

J. Wojciechowski

Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16.

BGEEDl
raeisie

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Obuwie
najlepsze i najtańsze ku­
puje się tylko u Łusiewi-
cza. Idź i przekonaj się,
a zawsze będziesz zado­
wolonym. Pomorska 58.

(F-3838)

Dywany
poleca po przystępnych
cenach Antoni Górecki,
Bydgoszcz. Wełn. Ryuek 3.

(6886)

Szerjf
wyjazdowe, półszorki ro­
bocze, torebki damskie,
waliski, teld, biczyska,
laski w dużym w-yborze
po cenach zniżonych po­
leca Zywert, Grunwaldzka
nr. 24, Bydgoszcz. (6873

Budowlanym
przedsiębiorcom w-yko­
nam rysunki. Adres pro­
szę złożyć do filji Dzień.

Bydg. pod ,,Rysunki",
F38o3

Przyjmuje
do prasowania na sztywno
i prania wszelką bieliznę.
Królowej Jadw-igi 19, III

piętro prawo. 6874

SPRZEDAŻE g^ | |

Mała posiadłoś!
3 pokoje z kuchnią, przy
ulicy Gołębiej zaraz na

sprzedaż. Gołębia 36.(689o

Wiia-domek
dwu'mieszkaniowy, cały
wolny, w Bydgoszczy -

frzedmieście, na sprzedaż
orzystnie, 3 pokoje na

dole, 3 u góry, łazienka,
obszerne piwnice, ogró­
dek, garaż, dwie minuty
od tramwaju, w-prost od
właściciela. Impregnacja
Bydgoszcz ul. Jagielloń­
ska 17, (Plac Teatralny).

(6898)

Dom
z ogrodem, 70 drzew owo­
cowych, 8 morgi ziemi

warzywnej, w kuracyjnem
mieście Inow-rocławiu, z

powodu podziału majątku
natychmiast na sprzedaż.
Cena ugody na miejscu.
Zgłosz. W." Korzeniewski,
Inow-rocław, Mikołaja 6.

1F-3816)

Dom
sprzedam, cena 16 tys.
Kujawska 46. 6870

Gościniec
14 mórg, nad szosą, do­
bra okolica, 16.000 złotych
sprzeda Nowakowski, ul.
Dworcowa 69, I ptr. (69u3

Sktad
z mieszkaniem zaraz tanio
na sprzedaż. Gdzie wskaże

filja Dz Bydg. (F3834

Kawiarenka
z wyszynkiem, w-ina, piwa
z urządzeniem i mieszka­
niem 2500 zł. Nowoczesny
lokal w- najlepszem poło­
żeniu, nadający się na

każdą branżę 5000 zł. Of.
do Dz. Bydg. Toruń pod
aKawiarenka”. 16852

Za 25G0 zl
skład kolonj. z urządze­
niem i towarem sprzedam.
W iad. Dz. Bydg. (F3824

Okazja I
Gospodarstwo 92 morgi,
inwentarz, za 25 tys. zł,
wpłaty 10 tys. sprzeda
nMir” Bydgoszcz, P ade­
rewskiego 32. 6910

Sprzedam
z powodu choroby II ptr.
dom z interesem rzeźnic-

kim, now-oczesne u r z ą­
dzenie, w pełnym biegu,
przy ruchliwej ulicy Byd­
goszczy. Of. pod nDom”
do Dz. Bydg. (6891

Domy
z składami i składy w

najlepszem położeniu Byd­
goszczy korzystnie do od­
dania. Grundtke, Byd­
goszcz, Śniadeckich 33,

róg Dworcowej. F3871

Za 850 zl
odstąpię interes z urzą­
dzeniem i 2 pokoje z kuch­
nią na prowincji. Gordon,
Gdańska 60. F-385U

Radjo
3-lampkowe korzystnie na

sprzedaż. Wudniak,Dwor­
cowa 75, (F3825

Dom
3 piętr., centrum Bydgo­
szczy, ze składami, duży
ogród, roczny dochód 24

tys., cena 200 tys. zł,
w-płaty 120 tys. Duzy wy­
bór majątków ziemskich,
cegielni, młynów-. Biuro
BPrawo” Dw-orcowa 82.

F-3819

Rowerki
drezynki na sprzedaż i

rep. wózków sportowych
wszelkiego rodzaju Po­
morska 58. F3849

BacznoKI
Mleczarnię mam tanio na

sprzedaż, całkie urządze­
nie mleczarni z parowym
kotłem, w-szystko w do­
brym stanie. Bydgoszcz,
Kościuszki 49, Kocikow-
ski. (6878

Restauracja
dobrze prosperująca z sal­
ką, dobre położenie, w

miasteczku prowincjonal-
nem, zaraz na sprzedaż.
Nadaje się dla osoby po:
siadającej koncesję Adres
wskaże ,,Dzienuik Byd­
goski". (6912

Motocykl
Harley Davidson, dobrze

utrzym any, Model 1927
1200 ccm, nadający się do

przyczepki korzystnie na

sprzedaż. P . Sikorski,
Bydgoszcz (Okolę), G run­
waldzka 124. 6877

Koza
szwajcarska z drugiemi
koźlętami jest na sprzedaż
zaraz. Ul. Na Wzgórzu 3,
Wilczak. (6869

Kaktusy
ca. 1000 sztuk, w tym 120

odmian, starych i mło­
dych, premjowane dużym
srebrnym medalem Mini­
sterstwa Rolnictwa, sprze­
da hurtownie lub deta­
licznie Mają'tek W rzosy
pow. Toruń - Mokre, tele­
fon Toruń 317. (6887

Samochód
osobow-y sprzedam. Byd-
goszcz-Wilczak, Jary nr. 1
w cegielni. (6888

Pianino
marki ,Forster” sprzedam
tanio. Koerdt, Król. Ja­
dwigi 4b. (F3799

Bandonlum (6783
116 ton. oddam za rower.

Jedraszczyk, Sieroca 12.

Maszyno
Singera luksusową tanio

sprzedam. Siemiradzkiego
nr. 10, II piętro lewo.

6842

Syplalka
dębowa fornierowana ta­
nio na sprzedaż. Stolar­
nia, Królowej Jadwigi 10.

6893

Ubranie
prawie nowe sprzedam
korzystnie. Piotra Skargi
nr. 2.1II. prawo. (F3843

Kanarki
samiczki sprzedam. Świę­
tojańska 6 ,1.piętro. (F3845

Sztanca
balansow-a na sprzedaż.
Pomorska 58. (F-3848

Samochód
Opel 6-osobow-y gotów do

w-yjazdu, nadający się na

ciężarowy sprzedam tanio.
M.' Osiński, Wiatrakowa 8.

(F3832)

Mlnorki
czarne, 2 koguty czystej
rasy, sprzedam. Geisler,
stacja Maksymiljanowo,
wieś Borzenkowo. (F3746

m
Panie

wymowne i dobrze się
prezentujące do podróżo­
wania, poszukuje solidna
firma. Kaucja od zł 101do
300 wymagana. Adr. wska­
że filja Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F3806

Koza
dobrze dojna, zaraz na

sprzedaż. Zieliński, Orła
nr. 18. (F3818

Motor
ropowy 6 P S Dentor
z powodu kupna większe­
go tanio na sprzedaż. P.

Sikorski, Bydgoszcz-Oko-
le, Grunwaldzka 124.

6876

Poszukują
agentów na prowizję do
zbierania ogłoszeń i roz-

sprzedaży ,,Tygodnika do­
staw". Pi'śmienne zgłosze­
nia do Dziennika Bydgo­
skiego ul. Dworcowa, pod
,Tygodnik dostaw". (f-3841Rower

męski i damski na sprze­
daż Smolarek Poznańska
nr. 35. 6881

Furmanki
potrzebuję. Architekt R.

Łaganowski ul. Kołłątaja
nr. 2. F8794

K j j Furman
do wywiezienia śmieci i
wożenia piasku może się
zgłosić. Śniadeckich nr. 9.

Gospodarz. (F3310

Każdą
ilość szyn k' lejkowych ku­
pię. B. Witkowski, Ino­
wrocław, Cmentarna 9.

6291 Fryzjerka
manikurzystka potrzebna
zaraz. Ludwik Szymań­
ski, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 39. 6867

Kuplą
dom mały procentujący
się, Bydgoszcz, łączność
z tramwajem, ogródkiem
wolnem, mieszkaniem. Of.

pod uGotówka” do filji
Dz. Bvdg Dworcowa 2.

F-3822

Potrzebna
rutynowana ekspedjsntka.
Zgł. 5—6 Sozański, Dwor­
cowa 78. F3872

Dobra
wykwalifikow. hafciarka

maszynowa może się zgło­
sićzarazuH.G1.nca,
Szpitalna nr. 7. (F3798

Dzielna
dziewczyna, um iejąca sa­
modzielnie gotować po­
trzebna zaraz Sommer,
Gdańska 27. F3813

Służącą
zaraz poszukuję. Peche,
Gdańska 2. (F3797

Uczeń
z dobrej uczciwej rodziny
może się zgłosić od dnia
1. 4. 1929 r. Jan Przybyl­
ski, restauracja, skład

towarów kolonjalnych,
sprzętów kuchennych,

Orchowo, pow-. Mogilno.
16885)

Kucharka
która gotowała dla restau­
racji może się zgłosić.
Gdańska 142. Potrzebna
od1.IV.br. (6913

POSADY
POSZUKUJĄ

Inteligentna
wdowa lat 26, Poznanian-

ka, poszukuje posady do

zarządu domu ewtl. przyj-
mie posadę w- interesie.

Zgłosz. do Dzień. Bydg.
w Tczewie pod ,Wdowa”

6854

Ubikacje
fabryczne, większe, wraz

z biurem do wynajęcia.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(6911)

Piekarnia
do wydzierżawienia. Byd­
goszcz, Ks. Skorupki 111,
Kamińska FI. (6882

ll^isiESZnamA^II

Poszukuje
2 pokoi zaraz lub później
w centrum miasta, możli­
wie z telefonem na par­
terze iub I piętr. z osob­
nem wejściem na biuro.

Zgłosz. ido filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,K. 25".

13795

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią po­
szukuje młode małżeń­
stwo, płaci za rok zgóry.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,J. K ." (F-3829

3 pokoje
kuchnia, ogród oddam w

dzierżawę. Toruńska 136.
3842

Spólnika
z kap. 2000 zł poszukuje
t'abr. esencji do wódek.
Of. pod vEsencje” do Dz.

Bydg. (6880

kamienie

portjerstwo duży pokój i

kuchnię, na takie same

bez portjcrst-va . Okolica

obojętna. Wiad. Nakiel
ska 67, portier. F3830

kilkADziEsijJ TyiUcyOiób
zwxzystkkn mm czyta
codzi'ennie

Zagubione
3 w-eksle, jeden wysta­
w-iony na zł 120 przez p.
J. Głogowca z Inowrocła­

'wia, płatny 8. V. br. ży­
ranci Glanci, Bydgoska,
Garbarnia i Białoskornia,
dwa po zł 100 płatne 12.
6. br. wystawione przez
p.Jaworowicza,wBydgosz-
czy, żyrant B. Janowicz,
unieważniam. Antoni Raj-
czyk. (F3808

Redakcja I Administracja: Poznań, Św. Marcin 37.
Wózek

dziecięcy używany lecz
dobrze zachowany kupię.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,J.G". F3686

Kupią
interes cukierków lub ko­
lonjalny. Oferty upraszam
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,W. G." (F3836

Kupią
lekki wózek ręczny na

resorach. Wytwórnia cu­
krów Łokietka 19. F3880

Kuplą
magle, marki Zobel. Adr
wskaże Dz. Bydg. (6872

Poszukują
celem kupna za natych­
miastową dostawą 750
kbm . przesianego kisu

betonowego fl-anko plac
budowlany Bydgoszcz.
Of. pod nG. E .” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F3840

Lekcji
gry na skrzypcach udziela

gruntownie, tanio Kliszew-

ska, Jagiellońska 2. (F3837

Bez nauczyciela
uczcie się literatury pol­
skiej, języków obcych,
historji, geografji, mate­
matyki, etc. Szc egółow-y
katolog wiaz z gratisową
książką, w-ysyła Wyda­
wnictwo .Ponioe Szkol­
na”, Wajnera, Warsza­
w-a, Bielańska nr. 5/68.;

6863

Fryzjer
na soboty do wypo.móżki
potrzebny. Wiad. w filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F38U9

Stenotypisifra
początkująca znająca ste­
nografię polską i niemiec­
ką rów-nież pisanie ua

maszynie poszukuje po­
sady od 1. 4. 29. Łaska­
w-e oferty proszę skiero­
wać do filji Dzień. Bydg.
ni. Dworcowa nr. 2, pod
,U.M.1.4”. F3802

Sympatyczna
młoda, przystojna panien­
ka która się nadaje do

przyuczenia w składzie
cukierków zaraz potrze­
bna w Gdyni. Of. tylko
z załączoną fotografją
proszę nadesłać do Dzień.

Bydg. pod ,19 M'*. 6815

Służąca
dziewczyna porządna do
wszelkich prac domow-ych
ńioże się zgłosić od 9 do
16.Kazimierz Morgenstern
Bydgoszcz, ul. 20 Stycz­
nia 29. parter. (F3804

Kobieta
przychodnia do posługi
potrzebna. Szelc, Prom e­
nada 40. (F3835

Dobra
kucharka od 1. 4. 29 po­
szukiw-ana . Jagiellońska
nr. 45, biuro. F3796

Uczeń
malarski potrzebny Hugo
Penner, m istrz m alarski,
ul. O ssolińskich 10. (69Ó6

Pomocnik
krawiecki poszukuje po­
sady tylko na duże sztuki

pierwsz. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 6816

Gospodyni
znająca gotowanie, cukier­
nictwo, zaprawy konserw,
win ow-ocowych, chodowlę
drobiu i wszystko zacho­
dzące w- zakres gospo­
darstw a domowego, przyj­
mie miejsce na majątek,
ewentualnie i w mieście
od 1 kwietnia 1929. Of.
do Dz. Bydg. pod rRze-
telna gospodyni.” (6792

Rutynowany
czelista (Banjo Jazzband)
wolny od 1kwietnia. Zgł.
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Czelista". (F-3833

Kierownik
dzielny młynarz szuka po­
sady. Oferty proszę pod
,,K. M ." do filji Dz. Bydg.

F3807

Poszukują
dzierżawy oberży
z salą do zabaw i razem

z składem kolonialnym.
Zgłosz. do filji Dz ennika

Bydg. pod ,,J. C. R ”.
F3640

Poszukują
dzierżawy mniejszego
młyna, albo wymiany z

jakim młynem. Zgłosz.
do filji Dz, Bydg. Spod
,M.S.R”. (F3639

ECZEEDi
Pokoju

próżnego poszukuję. Zgł,
pod ,,Samotna" dó filji
Dz. Bydg. (F3826

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni dla bezdzietnego
małżeństwa, Siemiradzkie­
go 4, part. lewo. (F-3817

RÓŻNE
U

lako
czynny spólnik z 25,000 zł,
tylko rzetelny interes,
najchętniej rolnictwo,
jestem zawodow-y rolnik,
też dzierżawę od właści­
ciela. Łask. piśmienne
zgł. proszę do Dz. Bydg.
pod,E.S.” (6762

Bezinteresownie I
Napisz imię, nazwisko,
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz darmo broszurę,
określenie charakteru,
zdolności, przeznaczenia.
Poznasz kim jesteś, kim

być możesz. Adresuj s

Warszaw-a, Redakcja
,Wiedza Tajemna”,
skrzynka pocztow-a 571.

Załączyć znaczek poczto­
wy na przesyłkę. (6864

Zagubione
papiery wojskow-e unie­
ważniam . Bolesław- U r­
bański. (6894

Zgubioną
kartę mobilizacyjną oraz

inne dokumenty na naz­
wisko Ludwik Graczyk,
Bydgoszcz, unieważniam.

6908

Wimmmm'm
Kawaler

lat 37, rzemieślnik posia­
dający 3000 zł gotów-ki,
szuka na lej drodze pan­
ny lub w-dówki posiada-
cej swoją własność (inte­
res lub gospodarstwo) ce­
lem ożenku. Oferty do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,,Lat 37",

F3815

Znajom ości
pana z wyższych sfer po­
szukuje w celu matry­
monialnym przystojna in­
teligentna pani, kat. (wdo­
wa bezdzietna) lat 48.

Wygląd znacznie młodszy
posiadająca nowoczesny
dom dochodowy bez dłu­
gu. Panowie z kapitałem
lub wyżsi urzędnicy tylko
dobrego charakteru, (mo­
żliwie starszy kawaler)
raczą swe oferty złożyć
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod .Tokaj 375".
Rzecz traktuje się hono­
rowo. * F3812

Pokój
umeblowany z osobneni

wejściem bez pościeli dia

samotnego pana do wy­
najęciu od i kwietnia. -

Grunw-aldzka 142, I ptr.
lewo. (F380ó

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla pana do wy­
najęcia. Poznańska 15, II

praw -o . 6849

Wspólny
pokój dla pana tanio wy­
najmę. Garbary 24, I lewo.

6841

Pokój
do wynajęcia, umeblowa­
ny, słoneczny, dla dwóch
osób. Elektryczność, cen­
tralne ogrzewanie, balkon,
utrzymanie. 20 Stycznia
n r. 27, I p. lew-o. (F3811

1 lub 2 pokoje
do wynajęcia z telefonem
iub bez. Gdańska 136, III.

F3860

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 17, III. F38S4

Halle panny!
Jestem młody, przystojny,
wykształcony (inżynier).
Chcę zapoznać się z panną
przez Dziennik Bydgoski.
Odpowiadam tylko na

nieanonim owe zgłoszenia
w-raz z fotografją - dy­
skrecja zapewniona - ad­
ministracja Dzień. Byd­
goskiegop.Inżynier 32".

6639

Rzem ieślnik
na posadzie państw., za­
wrze znajomość z osobą
pełnej figury. Zgłosz. pod
,,R. 38" do Dz. Byd. (6806

Blondynka (6845
lat 27, bardzo gospodarna,
posiada wypraw-ę i urzą­
dzenie na dwa pokoje i

kuchnię, szuka z braku

znajomości inteligentnego
pana celem zamążpójścia,
Łask. zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Blondynka lat 27”.|

Inteligenta
powyżej trzydziestki pra­
gnie poznać blondyneczka
Małżeństwo niewykluczo­
ne. Oferty do Dziennika

Bydg. pod .363”. 6782

V 'ksz(slcsna
pani, wdowa w- 40 roku,
blondynka, ładna, sympa­
tyczna, z ładnem ogni­
skiem domowem, pragnie
zapoznać zamożnego pa­
na. Of. pod .0 , 1929” do
Dz. Bydg. Dyskrecja.

6889
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załatwia wszelkie, choćbj
najtrudniejsze sprawy sa­
dowe, karne, procesowe
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat
kow'e itd., ściąganie nale-
żności i ndziela porady

praw'nej.

St. Banaszak
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Te!. 1384.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Binro Podatkowe Fran
Ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem adminislracyj-
ne i bilansowe pizy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

R'umamiy i

Ubranka
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Ja n Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a,
telefon 1188. 3918

Europejska
cukiernia poieea na święta
torty, mazurki, babki, wy­
roby cukrowe, czekola­
dowe, marcepanowe po
cenach przystępnych. —

Również przyjmuje za­
mówienia świąteczne. —

Gdańska 133. * (F3768

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki. P oleca swój skład

papieru. Wielki wybór
pocztówek, przybory

szkolne i biurowe, scyzo­
ryki, nożyczki, brzytwy,
nożyki. Wyroby skórzane

teki, torebki, portfele itp.
Perfumy, mydła toaleto­
we, szczoteczki, grzebei-
nie i różne przybory
toaletowe, biżuterja sztu­
czna, zabawki różnego
rodzaju w dużym wybo­
rze, rowery, derezynki.

Baczność I
Prężenie t'iran 1 okno
ł zł. Pralnia iPrasowal-
nia Łokietka 16. 6801

Klubowa
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka W ełniany
Rynek 5/6. 3880

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniezną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie o',90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiifure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Piśmienne
artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańce, galan­
teria skórzana, waliski,

laski, parasolki. H. Rod-

kiewicz, Śniadeckich 41.
35253

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia wykwitnego obu­
wia przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz, Sobieskiego 9,
I piętro, Baczewskf. (5601

Preisie!
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. poi,oje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

RepertPe
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Plenryka Die-
tza 4. ^ 22542

Mebie
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie w różnych stylach,
kanapy, leżanki, m aterace

i meble pojedyncze wszel­
kiego rodzaju podgwaran­
cją i na dogodnych wa­
runkach poleca Juijan No­
wak Szpitalna 8, tel. 1.23

4989

Skład kapeluszu
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

Heblowe
budowlane okucia, na­

rzędzia stolarskie, bejce,
ozdoby do trumien sprze­
daje najkorzystniej Fa.

Florjan Sniegowski,Dwor­
cowa 32, tel. 215. (6321

Heble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Schmidtke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

REBIS
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni',
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
urajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Tłómacsania
z języków angielskiego
irancuskiego i niemiec­
kiego oraz pisania na ma­
szynie przyjmuje Krakow­
ska 17, I ptr. 23568

Fortepiany,
pianina stroi i naprawia po
nisk. cenach Paweł Wicherek
stroiciel fortepianów, ulica
Grodzka nr. 16, róg Mosto­
wej, telefon 273. (6575

Rowery
największym wyborze,

także części najtaniej po­
leca A,Wasielewski,Dwor­
cowa 18. 5913

Truenny
wszelkiego rodzaju po ce­
nach bezkonkurencyjnych
dekoracje,kandelabry bez­
płatnie. Zakład pogrzebo­
wy, W. Kosmowski, Plac
Piastowski 6a. 6314

Plisowanie
karbowanie po cenach

najniższych, miejsca przy-
;ęć: Śniadeckich 50, Śnia­
deckich 24 (skład obuwia)
Szpitalna 2, Grunwaldzka
nr. 80, Grunwaldzka 141

(Fabryka) Aleje Mickie­
wicza 1. Pomorska 42.

(6310

Neble
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Diuga 4. (4279

a
Wielki (6619

wybór majątków ziem­
skich od 10—1000 mórg,
młynów wodnych i pa­
rowych, cegielnie, tartaki
i inne wszelkiego rodzaju
przedsiębiorstwa na ko­
rzystnych warunkach po­
leca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36. Tel 837.

Kamienica
II piętr. z interesami w

Bydgoszczy, dochód 40o
zł miesięcznie, 35.000 zł,
wpłaty 20.000. Kamienicz­
ka 2 interesa w Bydgosz­
czy 30.000. Jak również
wiele innyeh poleca biuro

,,Pogoń", Dworcowa 80.
F3784

Interes
skład z urządzeniem pierw­
szorzędny punkt handlowy

m ieszkaniem w Byd­
goszczy sprzedam 7.( 00 zł.
ak również wiele Innych

poleca biuro ,,Pogoń 1Dwor­
cowa 80, (F3785

Dom
parter, 3 piętr. z komfor­
tem, mieszk. 6, 5. 4 pob.
dochód roczny 12,500 zł,
cena 115 tys. zł. — Dom

parter 2 piętr. z dwoma

sklepami, mieszk. 4 pok.
przy kupnie wolne, do­
chód roczny 8500 zł, cena

80 tys. zł. — Dom przy
stacji towarowej, przy
kupn e mieszk. 3 pok.
wolne, z wjazdem i ogro­
dem, cena 25 tys. zł. —

Dora piętr z piekarnią
a drugi partr. z piekarnią'
i mieszkaniem zaraz przy
kupnie wolne, cena 40,Odo
zł sprzeda Maiek, Byd­
goszcz, Dworcowa 36.
Tei. c37. (6020

Interes
towarów krótkich, bława­
tów i konfekcji, istniejący
przeszło 30 lat, położony
przy rynku wraz z

mieszkaniem 3 pok. i

kuchnią z powodu sto­
sunków familijnych na­
tychmiast na sprzedaż.
Ol', pod ,,B. P .” do Biura

Ogłoszeń IRO Bydgoszcz,
Herm. Fraukego 3. (67d0

Restauracja
natychmiast korzystnie do

objęcia. Potrzeba 3.500
zł. Zgłoszenia pod Re­
stauracja* do Biura Ogło­
szeń ,IROŁ, ul. Hermana

Frankego 3. 6818

A.I.S.
nowy motocykl 498 em.

Typ 1928 sprzedam. Zgł.
pod ,,Sport" do Dz. Bydg.

6734

Samochód
na sprzedaż marki Ford
z 1927 r., cena 2800. Zgł.
A Węglarski, K ujaw­
ska 27. (F3761

Elegancki
biały, dziecięcy wózek

(Naether) i małe łóżeczko
białe na sprzedaż. Dwor­
cowa 34. Skład. (6775

Radjo
5 lampkowe komplet oka­
zyjnie sprzedam. Śląska
nr. 8. F373U

Pianina
jak nowe sprzedim. ko­
rzystnie Koerdt, Król.

Jadwigi 4b. (6662

ICjssl)!
Gospodarstwo

około 800 mórg lekkiej
żytniej ziemi kupię. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,Żyto”. 6923

Kuple
dom, wpłacę 5000—10,000
zł Of. pod ,Dom 5” do
Dz. Bydg. F3759

OI6w

miękki kupuje i płaci naj­
wyższe ceny J. Pa-

przycki, Bydgoszcz, Zbo­
żowy Rynek 3, skład że­
laza. (5261

j(f LEKCJE H

Kursy
maturalne i dokształcające
Zapisy: Szkoła św. Jana,
ul. Świętojańska. 1932

WJtPOSADY
Ł%. . jm

Panów
inteligentnych poszukuje­
my do podróżowania na

Wimki, ną b rdzo pożąda­
ny artykuł niezbędny dla
rolników. Zarobek d/.ieońy
do 50 zł. Of do filji D'.

Bydg. Toru i pod ,Inteli­
gentnych" . Na odpowiedź
znaczek dołączyć. (6714

1C08.ce
szoferów otrzymało po­
sady ukończywszy Kursy
Samochodowe Z. Józefo­
wicza, Kraków, Florjań-
ska 28. (4463

Stenografii
wyu czalistownie jak-
najdokładniej Instytut
Stenograficzny Warsza­
wa, Krucza 26. 5469

Masze
wydania świąteczne
ukażą się

w piątek 29-go l w sobotę 30-go marca rb.
o znacznie zwiększonym nakładzie I rozszerzonej objętości.

Wobec nadchodzącego sezonu wlosenno-

latowegopolecamybogatete numery wiel­
kanocne PP. Kupcom i Przemysłowcom
szczególnie do zareklamowania się, gdyż

wysoki nakład l poczytneść naszego pisma
gwarant, bezwzględną skuteczność reklamy.

Aby umożliwló nam ładny, efektowny Icelowy układ

reklam oraz dla zapewnienia miejsca wszystkim
ogłoszeniom, prosimy o nadesłanie zleceń

do czwartku 28 marca rb.

godziny 6-tej wieczorem.
Za ogłoszenia nadesłane nam po tym terminie

gwarancji co do zamieszczenia przyjąć nie możemy.

Mminislracla

'Dziennika bydgoskiego.

KLISZE REKLAMOWE wykonujemy
w własnym zakładzie w przeciągu 24 godzin-

Sprzedem 6463

skład koMalpy
z wolnem mieszkaniem w dużej
wsi kościelnej. Do objęcia potrze­
ba 3000 zł.
Małkowski. Wielki Komorsk

Pomorze.

Realność
w centralnem położeniu
Koronowie sprzedam. Na­
dolny, Koronowo. 6702

Dom (538l
z pięknym ogrodem na

sorzedaż, dochód 7000 zł.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

Plac
budowlany sprzedani ko­
rzystnie. Wiadom. w Dz.

Bydg. 6790

Syplalką
pokój mieszkalny tanio

sprzedam. Kapuścisko,
Szajnochy 5. 6478

Sprzedam
kompletne urządzenie pa­
rowej mleczarni, parowy
kocioł, stojące urządzenie
wiejskiej olejarni, drew­
niane kadzie, żelazne re-

zerwoary. Grudziądz, Gro-
blowa 22, Bara. 6175

Motocykl
Triumph angielski 2V5
K.M. okazyjnie na sprze­
daż. Cena 900 zł. Zgłosz.
w f-mie ,Autotechnika”
Hermana Frankego 1.

6781

Karakułowa
damskie palto, piękne no­
we, zaraz tanio na sprze­
daż. Dworcow 7a. Hotel

Boston, pokój 20, F3793

Kupią
dom z ogrodem na Wil­
czaku lub na Szreteraeh.

Oferty pod ,Z.D',doDz.
Bydg. (6779

Baczność!
Poszukuję dla poważnych
reflektańtów z gotówką
m ajątków ziemskich, fol­
warków, gospodarstw jak
również dzierżawów każ

dej wielkości. Łask. zgło­
szenia z dokładnym opi­
sem proszę przysyłać do
biura ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80, telefon 1815.

Kałdą
ilość szyn k( lejowych ku­
pię. B . Witkowski, Ino­
wrocław, Cmentarna 9.

6291

Kupimy
natychmiast za gotówkę
jeden karawan. Oferty u-

prasza C. J - Zieliński,
Grudziądz, Groblową 50.
Tamże może się zgłosić
bajcer na meb(e dębowe.

6835

Wózek
dziecięcy używany, lecz
dobrze zachowany kupię.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,J.G.” (F3686

Kupują
wszelkie stare metale jak:
miedź, mosiądz, cynk,
ołów, spirz oraz stare że­
lazo i płacę najwyższe
ceny. T . Przybylski, Na

Groby 10 a. F3618

Butelki
monopolowe i wina ku­
puję. Chwytowo 14.(6496

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza; Warsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie

go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 2962

Siła biurowa
męska, potrzebna od 1.
kwietnia na stałą posadę
do przedsiębiorstwa han­
dlowego. Wymagane: ję
zyk polski i niemiecki w

słowie i piśmie, prowa­
dzenie ksiąg handlowych,
kalkulacji itp. prac biu­
rowych. Wiek 30-45 lat Z

praktyką kilkuletnią. Po­
żądana lecz nie konieczna

kaucja paru tysięcy zło­
tych. Oferty z odpisami
świadectw, życiorysu i żą­
danej pensji, proszę nad­
syłać do Dziennika Bydg.
pod ,Energiczny B.”

6447

Poijerów
potrzebujemy specjalnie
do robót żelbetowych, re

flektujących prosimy zgło­
sić się od 4-6 godz. w

biurze polowym Spółki
Techniczno- Budowlanej
v\ olski, Wiśniewski Inży­
nierowie, Śniadeckich 52 a

FMT7

Potrzeba
agentów domokrążnych do

sprzedaży obrazów religij­
nych, można zarobić 600 zł

miesięcznie. Pierwszeństwo

mają fachowcy. Oferty Wej­
herowo, skrzynka poczt 4.

6641

Panienka (F3767
poszukuje posady jako
pokojowa, umię prasować
bieliznę męską i cośkol­
wiek szyć. Miejscowość
obojętna. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,Początkująca*

Pomocnik
fryzjerski, dzielny, spe­
cjalista w strzyżeniu głó­
wek (lla garcon potrzebny
zarazłubod1.4.b.r.
Warunek: język polski i
niemieki. Pensja wysoka.
E. Dudek, fryzjer, Kartu­
zy, Pomorze. 6710

Cukiernik
laborant poszukuje posai
dy. Of. pod ,Laborant'2
do filji Dz. Bydg. (655l

Plebanka-Dzierżawa
250 mórg pszennej ziemi,
przejęcie 25.000zł, 300 mórg.
m ajątek, dzierżawa 10 lat,
kontrakt przejęcia 32.000 zł,
190 mórg pszennej ziemi,
dzierżawa 10 lat, przetęc'6
22000 zł. Biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80.

Młodszy
pomocnik fryzjerski, dziel­
ny w swym zawodzie na

stałą posadę zaraz lub od
1. IV. potrzebny. St. Le­
wandowski,' Chemta, Ko­
lejowa 8. (6712

Kelnerów
bufetowych, kucharzy itp.
poleca na stałe prace jak
i tygodniówki oraz na we­
sela i inne uroczystości
Związek Zawodowy Pra­
cowników Gastr Hot. Byd­
goszcz, Plac Piastow'ski
ńr. 2, tel. 1163. 5015

Od 1. IV. br.
ew'entualnie później wy­
dzierżawi się w tutejszym o-

próźnionym budynku szkoli

nym mieszkuuie o 4 po­
kojach i kuchni, ubikacje
podwórzowe, ogród owo-

cowy i około pół morgi
ogrodu. Oferty składać na

ręce Przewodniczącego Rady
Szkolnej. Si(niak, Przew.

Rady Szkolnej, Moehle pow.
bydgoski. (636i

Marszantkl
biegłej w swym zawodzie
i uzdolnionej do ekspe-
djowania poszukuję zaraz.

Oferty pierw'szorzędnych
sił z odpisami świadectw

nadsyłać Kleinowa, Wej­
herowo - Rynek. 6744

Poszukują
składu wolnego bez urzą­
dzenia nadającego się na

skład towarów kolonial­
nych 1delikatesów w- ru­
chliwej ulicy z dworną
pokojami i kuchnią. Do­
łączenie warunków upra­
sza się. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod , Wolny”

6745

Młodszego
pomocnika fryzjerskiego,
który mą możność W'yucze­
nia się ondulacji, poszu­
kuję zaraz lub od 1. IV .

Oferty zechcą nadesłać ci,
którym zalezy na stałej
posadzie. St. Meler, P o­
morska 32 a. (F-3292

Dzielny
frezer może się zgłosić.
H. Mattes. fabryka mebli,
ul. Garbary 20. (68l)4 Mieszkanie

3-4 pokoje ewent. z ga­
rażem. W arunki według
umowy. Of. pod .V . 100”
do filji Dz. Bydg. Dw or­
cowa 2. (F364i

Poszukuje
dzielnego ucznia malar­
skiego porządnych ro­
dziców . Urbanowski,
mistrz malarski, Więc­
bork. (6747 Poszukują

4—5 pokojowego mieszka­
nia od dnia 1 kwietnia.

Czynsz według umowy e-

weutualnie płatny zgóry za

rok - dwa. Zgłoszenia Mic­
kiewicza 2/3, inżynier Sza­
niawski, telefon 19-29.

F-8634

Uczeń
piekarski może się zgło­
sić. Kujaw'ska 17. 6760

Uczni
przyjmie mistrz malarski
M. Kujaw'ski, Dworcowa
nr. 69. F3747

Uczeń
uczciwych rodziców mo­
że się zgłosić. H . Seelig
Pakość, skład kolonjalny
i żelaza. F3560

EGEED2
Jedyne

w Bydgoszczy fachowe

, Biuro porad w sprawach
wojskowych" udziela po­
rady we wszystkich spra­
wach w związku ze sto­
sunkiem do stużby w'oj­
skowej. Bydgoszcz,* Zduny
21. Godziny 9 -16 . (F165(J

Służąca
rzetelna od 1 kwietnia
może się zgłosić. Fr. Na­
pierała, skład kolonjalny,
Bydgoszcz, Śląska 15.

(6325

Służąca
um iejąca bardzo dobrze go­
tować oraz dziewczę do
dzieei i sprzątania, dobrze

polecone, potrzebne od
i kwietnia. Sielanka 7,
Zgłoszenia od 2 popołudniu.

F-3682

Restauracja Asforja
Toruń, Łazienna 19. Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu małorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4850

Kawiarnia
Esplanada, Gdańska 143:

Obiady z Obsługą 1,49 zł,
kolacje 1,50 zł. Dobrze

pielęgnowane piwa, kawa
herbata. Bilardy francu­
skie i piramidowe. Co­
dziennie koncert. Sala do

posiedzeń. 6315

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
m ający chęe wyuczyć się
achowo w" branży bława-
ów konfekcji i towarów

galanteryjnych może się
zaraz zgłosić z dołącze­
niem własnoręcznie pisa­
nym życiorysem. Dom To­
w'arow'y A. Libera, Koro­
nowo. 6701

40-58 000 zł
na I hipotekę nierucho­
mości w Bydgoszczy, w

śródmieściu poszukuję za­
raz. Korzystna i pewma lo­
kata. Oferty proszę pod
, Zaraz” do Dzień. Bydg.

6844

Młodsze
dziewczę do posług 1 po­
mocy w

' kuchni potrzeb­
ne zaraz na cały dzień.
20 Stycznia 28, II p. lewo.

6802
-

...

*
...—-—

Skradzioną
książkę wojskową na na­
zwisko Franciszek Budda,
Borzenkowo, unieważ­
niam. (F375S

BSu1^ bTadT%M
I V POS*u*u,ĄJM

Kotlarz
miedziany, monter samo­
dzielny, spawacz na cu­
krownie, destylacje, gorzel­
n ie oraz ogrzewanie, wodo­
ciągi. gaz poszukuje pracy
Zgłoszeń. Bydgoszcz, Orła 47.
Rasiński. (6574

Panna (6742
bardzo przystojna, prak­
tycznie wykształcona,
Wielkopolanka, córka
kierownika szkoły, po­
siadająca 20,(KX) zł w go­
tówce oraz wyprawę,
chciałaby się z'apoznać
z nauczycielem na wyż-
szem stanowisku w celu

matrymonjalnym. Zgłosz.
do Dz. Bydg.pod ,W.G.?

Snyciarz.mechanik
samodzielny, kaw'aler z

kilkuletnią praktyką w

poważnych firmach po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Łask. zgłosz. skie­
rować do filji Dz. Bydg.
Grudziądz pod ,Snyciarz-
mechanik”, (6719
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1 Mferawśa mgsfeie
B PiatIt2e damskie i męskie

Suknie, ubranka, płam zki

Laicfan Szulc
Bydgoszcz lana Kazimierza 2

sportowe
z dobrego mater-

jału nadające się
na każdą porę roku

ragian
z dobrej gabardy­
ny w wszelkich

kolorach

spartswjf
cowercoat

modny fason

modne

x bielskiego
materjału

granatowa
dobry kamgarn

lub melton

imm
IPcsirig1-so*wsieici

Bydgoszci, ul. Gdańska 159 W oln ości)
prowadzony wzorowo na spo-ióD pierwszorzęd­
ny ch instytutów zagranicznych, francu skich

i amerykańskich.
Wykonuje m asaże uoiększające i odtłuszczające.
Farbowanie włosów. Przyciemnianie brwi na

stałe. Modelowanie. Manicure. U suwa defekty
s k ó ry s znamiona, wągry, piegi i t. d. Wygładza

zmarszczki i zapadłe policzki. (28255
Gimnastyka rytmiczna iplastyka,
dia dorosłych młodzieży i dzieci.

Knrsy sam ochodow e

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

S Maja 14a, lei. 1185

szko ą szoferów 6704

żawodowych oraz amatorów.

Patent, podw. kierownica

orzysplesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czenie. - Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczór-1

ne od godz. 17 do 19-tej. g

Filipiak
m YT* I*

i Kiciński
By rlgtiszcz

Stary Rynek nr. 14
w ykonuje

protezy

rąk Inóg
przyrządy chód u-

łatwiające, gorse­
ty ortopedycz­
ne, bandaże ru-

pturowe, pasy
brzuszne i poo-
peracyjne.pode-
szewkipodpła­
skie stoi?y11.p.

ukończyło najlepsze w Pol­
sce Kursy Szoferskie
Z.Józefowicza w Krako­
wie, ul.Floriańska 23. Dia
zamiejscowych mieszkania.
Wpisy codziennie. Prawo ja­
zdy zapewnione. 6o41 i

Samochód
Fiat 509 4 osobowy o-

twarty w najlepszym po­
rządku, gotów do jazdy,
okazyjnie na sprzedaz.

Fa. Magiseł(*
Król. Jadwigi 13

róg Dworcowej.(3839
Telefon 1S25.

Rowery
iczęści zapasowe sta­
le na składzie. W szelkie

reperacje szybko i tanio.

Dogodne warunki. 6920
Br. Stachowicz,

Koronowo.

Gnieźnieńska

Loterja Końska
Cena losu 1 z!, U losów 10 zl

wyłącznie porta. S984

Ciągnienie
25-go kwietnia b. r .

Fa. Paweł iCasch,
kolektura

Gniezno, ni.Tumska5,
Telefon 200.

P. K, O Poznań 207907.

hyfjne Dzień. Mdi!

miesięcznie|

18 zł.
pierwsza wpłata 86 zl. j

| Kromczyński, Poznań

jAleje Marcinkowskiego 5.

iadrtie ubrać można

w magazynie

W.Szuleffiwef

M 3 GłafanufasllI**B M 3

Btanitie!) taJiiMi!

Oprócz wyżej podanych specjalnych artykułów jesteśmy bogato zaopatrzeni w

konfekcję męską i chłopięcą
od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

P ir s s iiia ,i z w l^ iisiC sraaisjss K ratsflsffiu^ra iseasipsmnfi%aiis%iMniBHies,

(Bydgoski Dom Tomaromy
Sdańska 10-12 (

. ,ilefantin”i i i teiHBifpolawy
wyrób aptekarza W. Pażdziersklego.

Jak stwierdziło badanie lekarskie, niszczy w sz elkie
szkodliwe mikroby, a przeto

na!e?iejkonssrauis zęby eraz chroni cc! chorób.
Butelka 1,85. Sprzedaż w apłekach, drogeriach, perfumcrjach
Fabr. Składnica

Zakład Art-Fotograficzny ,,WIQL"

FHjaI irnrul.JagleUBńskiej13
otfwcHrJłsB.

Poleca fotografje od 1 zł, (F3881

WielKa wystawa obrazów
przeważnie martwa natura (6904

kwiaty, owoce, zwierzyna
F. SlciifitslC'Ofjo

w Bydgoszczy, Aleje Mickiewicza 15, róg Zacisza

Ceny minimalne bo w pracowni.
Wstęp woiny całe dnie i święta.

Zwiedzenie nie obowiązuje do kupna.

Herhy polskie
gotowe na onyksie, krwa­
wniku itp. od 45 zł, ze

złotym pierśc,, artystycz­
nie 'wykonanym od 85 zł.

(przysłać miarę w zgię­
ciu palca), wysyła za za­
liczeniem M ag-azyn J u ­
biler. p . f. ,,Preciosa*%
Warszawa, Marszałkow­
ska 106. 5012

BUfJAKn
ę wszelkie :

nasiona
g. poleca

it.SZUKALSKi

ISISiltli
o!.Dworcowa95a'

: Cennikgratis5

kupuje się
majtanie!

hurtownię
6528

'mPoznaniu

aW aligórshiBga
Poczftcma 31.

Uczda się oljcych jqzykówi
Chcesz nauczyć się szybk'

i dokładnie języka angielskie­
go, niemieckiego lub francu­
skiego, wpisz się zaraz do

Instytutu Naukowego

l.MATURA"
fKraków, Karmelicka 35,
1na korespondencyjny kurs ję-

| zyka, niższy ,lub wyższy. Ka­
żdy wyuczy się w 32 lekcjach

1pod kierunkiem sił zagranicz-
I nych. Żądajcie zaraz prospek­

tów, próbnych listów na X dni
po nadesłaniu 3, 0. Wpisują­
cym się do 1 kwietnia zniżka
'i(P/o. (4139

różnego rodzaju w bardzo
dobrem i ładnem wyko­
naniu poleca bardzo
tanio 5018

Handel Powozów

Grudziądz
ul. Mickiewicza nr. 24.

WWWWiWWWW
Mam do wydzierżawienia

z wszelkiemi narzędziami i z wiel­
kim podwórzem zaraz w Czersku,
ul. Młyńska i9a. 6746

Marla Rogowska, C'zersk,
Młyńska *29a (Pomorze).

Ceny cg.osreń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamouej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., ezer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O% znizki

Większe" ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. ~~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank M. Stadthagen. ~ Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy'
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